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OD REDAKCJI 

W ciągu dziewięciu lat istnienia Narodowego Banku Polskiego stale przeobrażały się i krzep­
ły formy jego działalności w kierunku wykształcenia podstawowych funkcji banku socjalistycz­
nego. 

W tym procesie brały i biorą czynny udział tysiączne rzesze pracowników Banku, którzy 
swoją ofiarną pracą, swoim twórczym wysiłkiem przyczynili się do szybkiego przekształcenia 
starych form na formy coraz pełniejsze socjalistycznej treści. 

„Wiadomości Narodowego Banku Polskiego" stale towarzyszyły pracownikom Banku w trak­
cie ich pracy, dając przede wszystkim wyjaśnienia odnośnie nowych form pracy, nowych metod 
działalności wprowadzonych dzięki wspólnemu wysiłkowi kierownictwa i całej załogi. W tym 
okresie „Wiadomości" główny swój wysiłek kierowały na formy instrukcyjne artykułów, 
omawiających główne zagadnienia ulegającego stałej ewolucji systemu kredytowego, systemu 
planowania kasowego, systemu techniki bankowej, księgowości i innych odcinków pracy Banku. 

Artykuły te miały za zadanie nie tylko wyjaśniać trudne nieraz zagadnienia, lecz również kie­
rować wysiłek pracowników w kierunku poszukiwania coraz lepszych, coraz doskonalszych 
form i metod pracy. 

Obecnie ten okres tj. okres gwałtownego poszukiwania i tworzenia nowych funkcji i metod 
przystosowanych do sprawnej obsługi kredytowo-rozliczeniowej i kasowej gospodarki narodo­
wej — w poważnej mierze mamy już za sobą, choć niewątpliwie i w dalszym ciągu stoi przed 
nami zadanie stałego udoskonalania form działalności, zgodnie ze stale rozwijającymi się for­
mami naszej socjalistycznej gospodarki narodowej. 

Dziś główny wysiłek wszystkich pracowników NBP musi być skierowany na jak najbardziej 
sprawne opanowanie swego odcinka pracy bankowej. Tylko wtedy wszystkie nasze instrukcje 
staną się rzeczywiście tym narzędziem przy pomocy którego Bank będzie spełniał swoje zada­
nia. 

Zrozumieć ducha instrukcji, umieć opanować maksymalnie technikę pracy, umieć w codzien­
nym wykonywaniu swych funkcji sprawnie, szybko i skutecznie przy pomocy kredytu i pienią­
dza oddziaływać na naszą gospodarkę. 

W procesie tym poważną rolę powinno odegrać nasze pismo — pismo wszystkich pracowników 
naszej instytucji. 

Chcemy, aby w naszym piśmie autorzy znacznie szerzej niż dotychczas wiązali praktyczne za­
gadnienia różnych odcinków pracy bankowej z teorią ekonomii marksistowskiej, dając przez to 
znacznie głębszy sens przedstawianym przez nich zagadnieniom. 

Łamy naszego pisma powinny być również szeroko wykorzystane przez wszystkich kolegów, 
którzy chcą podzielić się z innymi kolegami uwagami o swojej pracy, swoich osiągnięciach, 
swoich trudnościach i niedociągnięciach. 

Potrzebne są dziś artykuły, które w zwięzły, prosty sposób obrazują codzienne zmagania na 
konkretnych odcinkach pracy bankowej, w których czytelnicy znajdą konkretne przykłady roz­
wiązań tych czy innych zagadnień, będą mogli porównać ze swoimi rozwiązaniami, swymi osią­
gnięciami i trudnościami. 

Na łamach „Wiadomości" czytelnicy muszą znajdować problemy swego dnia codziennego, 
problemy od sprawnego rozwiązywania których zależy praca całego Banku. 

W znacznie większym niż dotychczas stopniu na łamach pisma winna się znaleźć krytyka i sa­
mokrytyka, ten oręż socjalistycznego postępu. 

Zwracamy się więc do wszystkich czytelników o znacznie żywszy niż dotychczas kontakt 
z redakcją, do kierowania do nas również swoich wątpliwości i zapytań, na które będziemy się 
starali dawać odpowiedzi. 

Jesteśmy przekonani, że w ten sposób pismo nasze stanie się trybuną całej załogi naszego 
Banku, będzie stałym towarzyszem w jej codziennej walce i pracy. 

Redakcja 



588 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

POGŁĘBIAJMY PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKĄ 
W dniu 8 paźdz ie rn ika rozpoczł s i ę mies ić p o g ł ę ­

bienia p r z y j a ź n i polsko-radzieckiej. 
Mies iąc pog łęb ien ia p r z y j a ź n i polsko-radzieckiej 

staje się z k a ż d y m rokiem coraz bardziej po tężną , i m ­
p o n u j ą c ą i p o w s z e c h n ą m a n i f e s t a c j ą u c z u ć miłości , 
p r z y j a ź n i i wdz ięcznośc i narodu polskiego do w i e l k i e ­
go K r a j u R a d — niezawodnej ostoi pokojowego roz­
woju , n iepodleg łośc i i r ozkwi tu naszej Ojczyzny. 

R z ą d y reakc j i w Polsce na przestrzeni m i ę d z y w o ­
jennego dwudziestolecia u c z y n i ł y wszystko co ty lko 
mog ły , aby odgrodz ić n a r ó d polski od Z w i ą z k u R a ­
dzieckiego. Nie by ło takiego k ł a m s t w a , nie b y ł o ta ­
kiego oszczerstwa, k t ó r e g o by nie o śmie lono s i ę r z u ­
cić na Z w i ą z e k Radziecki , a wszystko po to, aby 
oszukać polskie masy p racu jące , aby nie dopuśc ić 
do tych mas rzetelnej prawdy o Z S R R . 

W oszczerstwach na Z S R R wie rn ie s e k u n d o w a ł y 
reakc j i polskiej jej agentury, ulokowane w k ie rownic ­
twie P P S i S t ronnic twa Ludowego. J a k wiadomo 
przeciw k ł a m s t w o m i oszczerstwom burżuaz j i , ob-
szarnic twa oraz i c h s ł u g u s ó w — przez ca ł e dwudzie­
stolecie panowania k a p i t a ł u w Polsce — toczył się 
c iężki k r w a w y bó j , k t ó r y pod ję ł a s ł awna , bohaterska 
Komunis tyczna P a r t i a Po lsk i , j e d n o c z ą c pod swoimi 
sztandarami najdojrzalszych politycznie r o b o t n i k ó w i 
p r a c u j ą c y c h c h ł o p ó w . Wbrew w i ę c w s z y s t k i m sprzy­
mierzonym s i łom polskiej reakcj i , dz ięk i komuni ­
stycznej P a r t i i Polsk i , p rawda o R e w o l u c j i P a ź d z i e r ­
n ikowej , k t ó r a pod w o d z ą L e n i n a i S ta l ina z e r w a ł a 
kajdany carskiej niewoli , prawda o budownictwie no­
wego życia w Z w i ą z k u Radz ieck im p r z e n i k a ł a do ro­
b o t n i k ó w , do mas ch łopsk ich , do ludu p racu j ącego 
Po l sk i . W a l k a ta b y ł a szkołą rewolucyjnego i patrio­
tycznego wychowania polskich mas p r a c u j ą c y c h . G d y 
w roku 1939 b u r ż u a z j a i obszarnicy zdradzi l i k r a j , 
sztandar w a l k i o n iepodleg łość Po l sk i podję l i robot­
n icy i chłopi , pod przewodem Polskiej P a r t i i Robot­
niczej — Pa r t i i , k t ó r a pod k ie rownic twem wielkiego 
syna narodu polskiego, n i e z ł o m n e g o szermierza p r zy ­
j a ź n i polsko-radzieckiej — Bo le s ł awa Bieru ta , w i o d ł a 
n a r ó d do boju o wo lność i n iepodleg łość , o P o l s k ę ro­
b o t n i k ó w i c h ł o p ó w . 

G d y wreszcie dz ięki z w y c i ę s t w u A r m i i Radzieckiej 
i w y p ę d z e n i u hitlerowskiego okupanta z Po lsk i , w ł a ­
dza w Polsce zna laz ła się w r ę k a c h r o b o t n i k ó w i c h ł o ­
pów, zamiast dawnych s t o s u n k ó w wrogośc i zapano­
w a ł y m i ę d z y Po l ską a Z S R R nowe stosunki oparte na 
wzajemnej pomocy i serdecznej braterskiej p r z y j a ź n i 
z narodami Z S R R . 

Nie ma już takiego z a k ą t k a w Polsce, gdzie by nie 
doc ie ra ła ś w i a d o m o ś ć o si le i p o t ę d z e Z S R R , o wspa­
n i a ł y m rozwoju nauki , o ś w i a t y i k u l t u r y w ś r ó d ludz i 
radzieckich, o w i e l k i c h os iągn ięc iach techniki radziec­
kie j w p r z e m y ś l e i rolnictwie, o s zczęś l iwym życiu na ­
r o d ó w radzieckich, ich walce o p r z y j a ź ń i pokój m i ę ­
dzy narodami. 

K a ż d y t ydz i eń — m ó w i towarzysz Bo les ł aw B ie ru t 
— k a ż d y dz i eń przynosi nowe dowody p rzy jaźn i , b ra­
ters twa j ak ie łączą n a r ó d polski z narodami Z w i ą z k u 
Radzieckiego, niezbite dowody nieocenionej wprost 
pomocy w p r z y ś p i e s z e n i u naszego u p r z e m y s ł o w i e n i a , 
w u t rwalen iu naszej n iepodległośc i , w umacnianiu na­
szych granic i naszego b e z p i e c z e ń s t w a " . 

W swej twórcze j pracy n a r ó d nasz os iągną ł w ie lk i e 
historyczne, p o r y w a j ą c e rezultaty. U podstaw tych 

os iągnięć i r e z u l t a t ó w znajduje s ię p rzy jaźń , pomoc i I 
p r z y k ł a d Z S R R . 

Dz ięk i braterskiej pomocy narodu radzieckiego 
o s i ą g n ę l i ś m y nieznany nigdy przed t y m poziom roz­
w o j u gospodarczego, z w i ę k s z y l i ś m y z górą czterokrot­
nie poziom produkcj i p r z e m y s ł o w e j w po równan iu 
z p r o d u k c j ą p r z e d w o j e n n ą w przeliczeniu na głowę 
ludnośc i , z b u d o w a l i ś m y nowe, w i e l k i e gałęzie prze­
m y s ł o w e np. p r z e m y s ł samochodowy i o k r ę t o w y — 
w s k r z e s i l i ś m y z pop io łów n a s z ą na jmi l szą s tol icę, z l i ­
k w i d o w a l i ś m y najgorsze pozos ta łośc i p r zek l ę t e j kapi­
talistycznej spuśc izny , s p r a w i l i ś m y , że Polska prze­
s ta ła b y ć k ra j em s ł a b y m , biednym, osamotnionym i 
bezbronnym. 

Pomoc ze strony Z w i ą z k u Radzieckiego i wielkiej 
P a r t i i Len ina -S ta l i na nie ogranicza się do pomocy go­
spodarczej, dość w s p o m n i e ć c h o ć b y o pomocy poli­
tycznej, okazanej Polsce przez os łonienie naszej su­
w e r e n n o ś c i przed zakusami imper ia l izmu anglo-ame-
r y k a ń s k i e g o , o pomocy okazanej nam na arenie m i ę ­
dzynarodowej w sprawie n i e n a r u s z a l n o ś c i naszych 
granic na Odrze i Nysie, czy o bezcennej pomocy w 
walce o socjal istyczny rozwój naszej ku l tu ry narodo­
w e j . 

P r z y k ł a d wszechstronnego rozkwi tu ku l tu ry naro­
d ó w radzieckich, ku l tu ry socjalistycznej w swej tre­
ści i narodowej w swojej formie w y w i e r a potężny 
i o ż y w c z y w p ł y w na rozwój naszej ku l tu ry narodo­
w e j , na t w ó r c z e r o z w i n i ę c i e wielkiego dziedzictwa 
kulturalnego pozostawionego nam przez Mick i ewi ­
cza i S łowack iego , K o p e r n i k a i Sk łodowską , Matej­
k ę i Chopina. 

Ogromny wzrost zainteresowania społeczeństwa 
polskiego p r z o d u j ą c ą ś w i a t u l i t e r a t u r ę r adz i ecką w y ­
r a ż a się m i ę d z y i n n y m i w w i e l k i m wzrośc i e p rzek ła ­
d ó w tej l i t e ra tury n a j ę z y k polski . 

O g ó l n y n a k ł a d ks i ążek t ł u m a c z o n y c h z j ę z y k a ro­
syjskiego na polski w okresie l a t 1945—1952 wyn iós ł 
70 m i l i o n ó w egzemplarzy. Dzie ła L e n i n a i Stalina 
zos ta ły wydane w 17 mil ionach egzemplarzy. 

Mi l iony P o l a k ó w ś ledzą z n a j w y ż s z y m zaintereso­
waniem j a k n a r ó d radziecki realizuje genialne wska­
zania wielkiego L e n i n a i Stal ina, wznosi gigantyczne 
budowle komunizmu, u ja rzmia p o t ę ż n e si ły przyro­
dy, skutecznie zwalcza posuchę , tworzy nowe morza, 
tworzy w s p a n i a ł e dzieła, nie m a j ą c e r ó w n y c h sobie 
w całej dotychczasowej his tor i i ludzkośc i . 

Mi l iony P o l a k ó w w r a z z ca łą p o s t ę p o w ą ludzkością 
s t w i e r d z a j ą z g ł ę b o k ą wdzięcznośc ią , że p o t ę ż n y Kra j 
Rad , s to j ący na czele ca łego ś w i a t o w e g o obozu pokoju 
i p o s t ę p u skutecznie k r z y ż u j e zbrodnicze machinacje 
imper ia l i s tycznych podżegaczy wojennych, że naród 
radziecki konsekwentnie, n i e u g i ę c i e i p o m y ś l n i e broni 
pokoju i c y w i l i z a c j i przed zalewem imperialistycz­
nego b a r b a r z y ń s t w a . 

K i e r o w a n y przez P Z P R lud p r a c u j ą c y w zaciętej 
walce z imper ia l i s tycznymi agenturami i skompliko­
w a n y m i t r u d n o ś c i a m i ob iek tywnymi , w oparciu o po­
moc Z w i ą z k u Radzieckiego os iągną ł nowe wielk ie h i ­
storyczne z w y c i ę s t w a . 

Z n a d w y ż k ą w y k o n a l i ś m y trudne zadania pierw­
szych trzech lat p lanu sześciole tniego, zjednoczyliśmy 
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wszys tk ie ż y w e , t w ó r c z e i patriotyczne s i ły naszego 
k r a j u w p o t ę ż n y m Fronc ie Narodowym, k t ó r e g o moc 
p rze j awia ł a się ze szczególną s i łą w o g ó l n o n a r o d o w e j 
dyskus j i nad j e d n o m y ś l n i e p r z y j ę t ą W i e l k ą K o n s t y ­
tuc ją L i p c o w ą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe j , a 
zwłaszcza w h is torycznym z w y c i ę s t w i e wyborczym 
1952 r. 

P o w a ż n i e w z r o s ł a ś w i a d o m o ś ć pol i tyczna i a k t y w ­
ność spo łeczna polskich mas ludowych, k t ó r e coraz 
lepiej zdają sobie s p r a w ę z ogromnego znaczenia do­
robku i p r z y k ł a d u n a r o d ó w radzieckich d l a budownic­
t w a socjalistycznego w Polsce, coraz g łęb ie j pozna ją , 
a w i ę c coraz g łęb ie j k o c h a j ą w i e l k i Z w i ą z e k Radziecki . 

Poprzez p r z y j a ź ń ze Z w i ą z k i e m Radz ieck im jeszcze 
bardziej umacniajmy w i ę ź łączącą nasz n a r ó d z naro­
dami k r a j ó w demokracj i ludowej i z ca łą p o s t ę p o w ą 
ludzkością , k t ó r a w i d z i w Z w i ą z k u Radz ieck im swego 
wodza, swą na j l epszą z a h a r t o w a n ą w zwyc ię sk i ch bo­
jach „ b r y g a d ę s z t u r m o w ą " . 

„ Z w i ą z e k Radz ieck i — m ó w i ł tow. B i e r u t na X I X 
Zjeździe K P Z R — daje ś w i a t u p r z y k ł a d n o w y c h sto­
s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h m i ę d z y k r a j a m i w y z w o ­
lonymi z przemocy imperial is tycznej dz ięk i z w y c i ę ­
s twu n a r o d ó w radzieckich. 

W tych nowych, n ieznanych dawnemu świa tu , m o ż ­
l i w y c h ty lko dz ięk i z w y c i ę s t w u Wie lk ie j Rewoluc j i 
Proletariackiej stosunkach m i ę d z y n a r o d o w y c h — 
Polska L u d o w a korzysta z po tężne j i wszechstronnej, 
bezinteresownej i serdecznej pomocy Z w i ą z k u R a ­
dzieckiego i dz ięk i tej pomocy os i ągnę ła już dz i ś n ie­
zwykle p o m y ś l n e w a r u n k i dla coraz szybszego marszu 

n a p r z ó d po drodze swego u p r z e m y s ł o w i e n i a , swego 
budownictwa socjalistycznego. 

J e d n y m tylko z niezliczonych p r z y k ł a d ó w tej b ra­
terskiej , serdecznej pomocy jest w s p a n i a ł y dar 
Z w i ą z k u Radzieckiego dla zburzonej przez n a j e ź d ź ­
cę hitlerowskiego W a r s z a w y — budowa po tężnego 
P a ł a c u K u l t u r y d Nauki . 

His to r ia dawnych przedrewolucyjnych s t o s u n k ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h nie zna i n ie m o g ł a znać takich 
p r z y k ł a d ó w . T y l k o z w y c i ę s t w o socjalizmu, ty lko w i e l ­
k a idea internacjonal izmu proletariackiego, k tó r e j 
n i edośc ign iony w z ó r d a w a ł a zawsze ruchowi m i ę d z y ­
narodowemu K P Z R , k t ó r e j n i e z ł o m n y m przewodni­
k i e m w swej polityce m i ę d z y n a r o d o w e j i w stosun­
kach z b ra tn imi narodami jest dziś Z w i ą z e k Radziecki , 
s t w o r z y ł y moż l iwość takich nowych s t o s u n k ó w . 

Podpisana ostatnio w Moskwie umowa handlowa 
m i ę d z y P o l s k ą i Z w i ą z k i e m Radz ieck im rozszerza 
wzajemne dostawy towarowe i stanowi p o w a ż n ą bazę 
e k o n o m i c z n ą dla dalszego rozwoju w i e l k i c h budowli 
w naszym k r a j u i w z m o ż o n y c h prac na n a j w i ę k s z y c h 
inwestycjach socjal izmu w Polsce. 

Mi l iony P o l a k ó w i Polek s t ud iu j ą dziś h i s to r i ę do­
świadczen i a budownictwa socjalistycznego. 

R ó w n i e ż m y pracownicy Narodowego B a n k u P o l ­
skiego czerpiemy p e ł n ą r ę k ą z doświadczeń Z w i ą z k u 
Radzieckiego. 

G ł ę b o k a zna jomość rozwoju systemu bankowo-kre-
dytowego w Z S R R , techniki planowania finansowego 
i i nnych operacji bankowych pozwoli nam w szerokim 
stopniu na umocnienie dz ia łan ia podstawowych 
dźwign i ekonomicznych, j a k i m i są p i en iądz i kredyt . 

Mieczysław Kucharski 

K R E D Y T O W A N I E OBROTU T O W A R O W E G O 
NA N O W E J DRODZE 

Od dawna o d c z u w a l i ś m y p o t r z e b ę szerokiego zasto­
sowania elastycznych metod kredytowania obrotu 
towarowego, u m o ż l i w i a j ą c y c h b ieżące i p ł y n n e 
zaspokajanie potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w . Normatyw 
jest bowiem zbyt s z t y w n ą p o d s t a w ą kredytowania 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlowych, w k t ó r y c h zmie­
nia s ię często asortyment towarowy w zależności od 
dostaw, zapotrzebowania r y n k u , w p ł y w u ok re ś lo ­
nych p ó r roku itp. Wreszcie donios łe znaczenie po­
s iadają operatywne plany kwar ta lne lub mies ięczne , 
ustalane dla jednostek handlowych przez organa 
n a d r z ę d n e . Opera tywny plan p r z e d s i ę b i o r s t w a han­
dlowego jest w ła śc iw ie decydu jący , p o n i e w a ż jego 
zadaniem jest dos tosować dz ia ła lność p r z e d s i ę b i o r ­
s twa do zmien ia j ących się w a r u n k ó w i potrzeb obrotu 
towarowego w k r ó t k i c h okresach czasu, do w y m a g a ń 
s tawianych w danym kwar ta le przez plan kasowy 
itp. Z tego punktu widzenia dz ia ła lność p r z e d s i ę ­
biorstw handlowych różni s i ę więc zasadniczo od 
działalności p r zeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h . Wszys t ­
ko to powoduje, że normatyw ustalony w planie 
rocznym (z podz ia ł em n a k w a r t a ł y ) staje s ię często 
wielkością zbyt o d e r w a n ą od rzeczywis tośc i w y p e ł ­
nia jącej t r eść dz ia ła lnośc i p r zeds i ęb io r s twa w danym 
okresie. 

Jest rzeczą j asną , że instrumentem u ł a t w i a j ą c y m 
p racę p rzeds i ęb io r s twa handlowego, w zmien i a j ą ­

cych s ię często warunkach , musi b y ć kredyt banko­
w y i to tak i kredyt , k t ó r y nie będz ie mechanicznie 
dostosowany do normatywu, lecz k t ó r y b y ł b y ściśle 
z w i ą z a n y z „ ż y c i e m " p r zed s i ęb io r s tw a w każde j kon­
kretnej sytuacj i . T a k i m kredytem m o ż e być ty lko 
kredyt udzielony w trybie finansowania obrotu. 

Funkcjonowanie kredytu w g obrotu powinno być 
w naszych warunkach na tyle proste, ażeby umoż l i ­
wi ło zastosowanie go na sze roką ska lę , t y m więce j , 
że p r z e d s i ę b i o r s t w a handlowe w y s t ę p u j ą w e wszyst ­
k i c h oddz ia łach a w ięc przepisy o kredytowaniu w g 
obrotu t r a f i ą do r ą k z a r ó w n o r e f e r e n t ó w wysoko 
kwa l i f i kowanych j ak i do r ą k r e f e r e n t ó w jeszcze n ie­
doświadczonych w sprawach kredytowych. 

Nie m o ż n a powiedz ieć , ażeby stosowane poprzed­
nio przepisy o kredytowaniu obrotu towarowego 
czyni ły temu zadość. B y ł y one trudne, s t w a r z a ł y nie­
p o ż ą d a n ą d w u t o r o w o ś ć kontroli zabezpieczenia k re ­
dytu ( inną przy okresowej regulacji k redytu i i nną 
na podstawie bilansu), k o m p l i k o w a ł y udzielanie 
i s p ł a t ę k r e d y t ó w ponadnormatywnych. Oto jedne 
z przyczyn, dla k t ó r y c h poprzednie przepisy, w y ­
chodząc z zasadniczo s ł u s z n y c h założeń teoretycz­
nych, o k a z y w a ł y s ię w praktyce zawodne. 

W tych warunkach zrodz i ły s ię p r ó b y innego, bar­
dziej praktycznego rozwiązan ia problemu kredyto­
wan ia obrotu towarowego — i one to zna laz ły w y r a z 
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w wydanych ostatnio pierwszych d w ó c h rozdz ia łach 
p rzep i sów szczegó łowych o k redytowaniu p r z e d s i ę ­
biorstw handlowych. 

Postarajmy się teraz r o z p a t r z y ć zasadnicze myś l i 
przewodnie dokonanych zmian, ich celowość oraz 
b rak i w obecnie wydanej ins t rukc j i . J e ś l i chodzi o 
pierwsze zagadnienie, to n a s t ę p u j ą c e m y ś l i przewod­
nie leżały u podstaw nowej ins t rukc j i : 

1) nie n a r u s z a ć ustalonych już poprzednio pod­
s tawowych zasad kredytowania obrotu towarowego, 

2) związać lepiej funkcjonowanie k redy tu z w y ­
konywaniem przez p r z e d s i ę b i o r s t w o planu obrotu 
towarowego, 

3) uczyn ić ł a t w i e j s z y m przyswojenie istoty i pod­
s tawowych zasad kredytowania w g obrotu, 

4) uprośc ić t e c h n i k ę kredytowania, zmnie j szyć 
czynnośc i operacyjne i w y z w o l i ć t ą d r o g ą czas na 
analizowanie obrotu towarowego oraz s p r a w o z d a ń 
f inansowych p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Dotychczas ustalone i p r z y j ę t e podstawowe zasa­
dy kredytowania obrotu towarowego, a mianowicie: 

1) ścis łe związan ie kredytowania ze w s k a ź n i k a m i 
rotacji t o w a r ó w , 

2) odpowiedni udz ia ł k r e d y t u i f u n d u s z ó w w ł a s ­
nych w finansowaniu obrotu towarowego, 

3) b ieżące o p ł a c a n i e z rachunku k redy tu norma­
tywnego wsze lk ich p ł a tnośc i z t y t u ł u nabywanych 
t o w a r ó w , 

4) k s i ę g o w a n i e n a rachunek k redy tu wsze lk ich 
w p ł y w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a za sprzedane towary, 

5) przeprowadzanie d w a razy w m i e s i ą c u okreso­
wej regulacji w celu kontrol i i ustalenia k r e d y t ó w 
we właśc iwe j wysokośc i 
zosta ły w pe łn i zachowane w nowej ins t rukcj i . 

P r z y j ę c i e tych zasad nie oznacza jednak, że nowa 
ins t rukcja poszła w y ł ą c z n i e po l i n i i „ p o p u l a r y z o w a ­
n i a " owych zasad d r o g ą uproszczenia techniki k re ­
dytowania. Z a s t a n ó w m y s i ę w i ę c po kole i nad pod­
s tawowymi przepisami nowej ins t rukc j i . 

Z A P A S W G R A N I C A C H P L A N O W E J R O T A C J I 

Nacze lną zasadą jest ustalanie z a p a s ó w w grani­
cach planowej rotacji . Zapas w granicach planowej 
rotacji jest bowiem p o d s t a w o w ą wie lkośc ią , z k t ó r e j 
wyprowadza s i ę zabezpieczenie k redy tu normatyw­
nego, a więc jest w ogóle warunk iem kredytowania 
w g obrotu w ujęciu nowej in s t rukc j i . Zapas w grani ­
cach planowej rotacji r ozwiązu je j ednocześn ie spra­
w ę p rawid łowośc i kredytowania i t e r m i n o w o ś c i k re ­
dytu. Rozumuje się bowiem s łusznie , że ustalenie 
planowej rotacji np. 20 dn i oznacza, że p r z e d s i ę ­
biorstwo ma prawo pos iadać w k a ż d y m dniu zapas 
t o w a r ó w zakupionych w okresie r ó w n y m rotacji 
tzn. w danym przypadku w c iągu ostatnich 20 dni. 
T a k więc nowa ins t rukcja opiera s ię bezpoś redn io 
na zakupie, podczas gdy poprzednia ins t rukc ja opie­
r a ł a s ię n a w y k u p i e faktur d o s t a w c ó w i w ten spo­
sób niejako p o ś r e d n i o w iąza ł a k redy t z zakupem. 
B y ł a to jedna z n iedogodnośc i dotychczasowego sys ­
temu, na rusza j ąca p o w a ż n i e p r a w i d ł o w o ś ć kredyto­
wan ia w przypadku, gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o o t rzymu­
je faktury późnie j od towaru (nieterminowe fakturo­
wanie przez dos tawców) , lub gdy z powodu w ł a s n y c h 
t r udnośc i f inansowych p łac i ono fak tury z opóźn ie ­
niem. Wszystk ie te „opóźn ione" fak tury pokrywane 
by ły na r ó w n i z b i e ż ą c y m i fak turami i ustalano j e ­
den termin p ła tnośoi d la danej transzy kredytu . 

Tymczasem faktury o p ł a c a n e z opóźn ien iem powinny 
b y ł y b y ć kredytowane na k r ó t s z y okres czasu, często 
zaś wcale nie powinny s t a n o w i ć podstawy ustalenia 
danej transzy k redy tu jeś l i np. c y k l obrotowy jest 
r ó w n y lub k r ó t s z y od różn icy m i ę d z y d a t ą opłacenia 
fak tury a d a t ą o t rzymania towaru. W t y m ostatnim 
bowiem przypadku p r z e d s i ę b i o r s t w o powinno j u ' 
s p r z e d a ć dany towar przed zap ła t ą dostawcy i t y 
s a m y m obejść s ię bez kredytu . O i l e więc poprzedni 
system o p i e r a ł s i ę raczej na „ ro tac j i finansowej" 
(okres czasu od z a p ł a t y faktur d o s t a w c ó w do uzys­
kan ia w p ł y w ó w ze sp rzedaży) , i den ty f iku jąc j ą z ro­
t ac j ą t o w a r ó w , o tyle obecny system kredytowa­
n i a obrotu towarowego opiera s ię bezpoś redn io na 
rotacji towarowej. Wprawdzie dla uproszczenia 
przyjmuje on za zakup otrzymane faktury, ale jedno­
cześn ie przez u w z g l ę d n i e n i e dostaw niefakturowa­
n y c h pozwala n a d o k ł a d n e uchwycenie rzeczywistego 
zakupu gdy ten różn i s i ę od o t rzymanych faktur w 
w y n i k u znacznych w a h a ń w dostawach niefakturo­
w a n y c h (zob. p. 63 nowej ins t rukcj i ) . 

Wydaje się przeto, że ustalenie zapasu w granicach 
planowej rotacji jest s zczęś l iwym r o z w i ą z a n i e m nie 
ty lko z punktu widzen ia p r awid łowośc i k redytu nor­
matywnego, ale r ó w n i e ż z uwagi na udzielanie kre­
d y t ó w ponadnormatywnych, o czym zresz tą będzie­
m y m ó w i ć na i n n y m miejscu. Zapas w granicach ro­
tac j i jest w i ę c j akby elastycznym, operatywnym nor­
m a t y w e m i z tego punktu widzenia pozwala on zbli­
żyć kredytowanie obrotu towarowego do normalnych 
zasad udzielania k r e d y t ó w i kontroli i ch zabezpiecze­
nia . 

C z y jednak zapas w granicach rotacji jest rzeczy­
wiśc i e w pe łn i s łuszną i zawsze n i e z a w o d n ą podsta­
w ą kredytowania. Oczywiśc ie nie, ale b y ł b y to w 
ogóle zarzut przeciwko p o s ł u g i w a n i u s i ę p l a n o w ą ro­
tac ją z a r ó w n o w poprzednim systemie kredytowania 
j a k i w obecnie p r z y j ę t y m . C z y w ogóle planowa 
rotacja w p r z e d s i ę b i o r s t w i e jest w ł a ś c i w y m wskaź­
n ik i em oceny jego dzia ła lnośc i , o t y m p o m ó w i m y da­
le j . P r z y j m i j m y na razie z góry , że n i m jest. Na­
wet w ó w c z a s jednak n ie m o ż n a by przy jąć , że każdy 
towar mus i b y ć sprzedany w okreś lone j ilości dni od 
zakupu, p o n i e w a ż trudno b y ł o b y w y m a g a ć , żeby 
p r z e d s i ę b i o r s t w o z a k u p y w a ł o codziennie towary w 
tej samej i lości w jak ie j j e sprzedaje. Jedynie w 
sklepach spożywczych , s p r z e d a j ą c y c h g ł ó w n i e takie 
a r t y k u ł y , j ak nab i a ł , pieczywo, owoce, ja rzyny, za­
kup i s p r z e d a ż p r z e b i e g a j ą r ó w n o m i e r n i e ale właś ­
c iwie w t y m przypadku rotacja nie przekracza 
z w y k l e jednego dnia lub dni k i l k u . W większości 
p r z e d s i ę b i o r s t w zaopatrzenie nie m o ż e biec równo­
miernie ze sp rzedażą . Ponadto przeds ięb iors twa 
m a j ą n i e r ó w n e nasilenie s p r z e d a ż y w mies iącu; bę­
dzie ona z r e g u ł y w y ż s z a w dniach bezpośrednio 
n a s t ę p u j ą c y c h po w y p ł a t a c h funduszu płac, a mniej­
sza w i n n y c h dniach. 

Wobec tego dla p r z e d s i ę b i o r s t w a istnieje właści­
w i e t y l k o zagadnienie zaopatrzenia s i ę w towar na 
dany mies iąc , p o n i e w a ż wykonanie planu sprzedaży 
m o ż n a r o z p a t r y w a ć jedynie z punktu widzenia całe­
go mies iąca . J e ś l i przeto p r z e d s i ę b i o r s t w o ma moż­
ność ł a twie j szego zaopatrzenia s ię w drugiej połowie 
mies i ąca pomimo że w i ę k s z e obroty ma w pierwszej 
po łowie mies iąca , to trudno u w a ż a ć takie zjawisko 
za anormalne. W konsekwencj i jednak zapas w gra­
nicach rotacj i b ę d z i e s ię w tych przypadkach wa­
h a ł u w y d a t n i a j ą c pozorne przyspieszenie rotacji przy 
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regulacji k redy tu na 15 dz ień mies i ąca oraz pozorne 
zapasy ponadnormatywne przy regulacja k redy tu na 
ultimo mies iąca . Z jawisko wahania zakupu w c iągu 
mies iąca okazuje s i ę dość powszechne. Wie le jed­
nostek hurtowych, c h c ą c z a o p a t r z y ć wszys tk ich od­
b iorców w c i ągu mies i ąca r o z k ł a d a sobie dostawy 
r ó w n o m i e r n i e w c iągu mies iąca , zaopatruje jednak 
w różnych dniach mies iąca i n n y c h odb iorców. Oczy­
wiśc ie odbiorcy powinni d ą ż y ć do takiego zaopatrze­
nia, k t ó r e by łoby w zgodzie nie tylko z postulatami 
planu obrotu towarowego ale r ó w n i e ż z wymogami 
planowej rotacji. P o n i e w a ż jednak n ie zawsze jest 
m o ż l i w e u n i k n i ę c i e n i e r ó w n o m i e r n o ś c i w zaopatrze­
niu , przeto w konsekwencj i częs te są przypadki w a ­
h a ń zapasów w granicach rotacji . 

Dlatego wydaje się, że i n s t r u k c j ę n a l e ż a ł o b y uzu ­
pe łn ić przez dopuszczenie obliczania zapasu w gra­
nicach rotacji na podstawie p rzec i ę tne j w y p r o w a ­
dzonej z z a k u p ó w ustalonych na dwie kolejne daty 
obl iczeń (np. 15 i ult imo mies iąca ) — a to wszędz ie 
tam, gdzie zakup w danym p rzeds i ęb io r s tw ie s t a ł e 
wykazu je poważn ie j sze wahania w c iągu mies iąca , 
w szczególności zaś wówczas , gdy zachodzą p o w a ż ­
niejsze różn ice m i ę d z y zakupem w pierwszej po łowie 
mies iąca , a zakupem w drugiej po łowie mies iąca . 
Pozwol i łoby to zawsze w r ó w n y m stopniu u w z g l ę d ­
n ić zakupy w pierwszej i w drugiej p o ł o w i e m i e s i ą ­
ca. 

P r z y k ł a d 
W s k a ź n i k rotacj i ?5 dni 

Z a k u p y p r z e d s i ę b i o r s t w a k s z t a ł t u j ą s ię 
j a k n a s t ę p u j e : 

1 - 5 k w i e t n i a 24.000 1 — 5 maja 26.000 
6—10 12.000 6—10 i i . 9.000 

11—15 „ 8.000 11—15 10.000 
1 6 - 2 0 >) 10.000 16—20 i i 10.000 
21—25 ł l 9.000 21—25 i i 8.000 
26—30 51 11.000 26—31 i i 11.000 

74.000 74.000 

J a k z powyższego w y n i k a zakup p r z e d s i ę b i o r s t w a 
wynosi w ciągu 5 dni ca 10.000, a jedynie w p ierw­
szych dniach mies iąca jest znacznie wyższy , p rzy­
p u ś ć m y dlatego, że jeden z d o s t a w c ó w dostarcza to­
w a r ó w w jednej par t i i mies i ęczne j (ekonomiczna 
partia dostaw) i to zawsze w pierwszych dniach mie­
siąca. Gdyby obl iczyć zapas w granicach planowej ro­
tacji na zasadach podanych w ins t rukc j i , w ó w c z a s 
zapas ten w y n i ó s ł b y : 

na dz ień 30 kwie tn ia 50.000 
na dzień 15 maja 65.000 
na dz ień 31 maja 48.000 

Natomiast przy proponowanym przez nas r o z w i ą ­
zaniu zapas w granicach planowej rotacja w y ­
n iós łby : 

na dz ień 15 maja (50.000 + 65.000) : 2 = 57.500 
na dz ień 31 maja (65.000 + 48.000) : 2 = 56.500 
System ten m o ż n a by s tosować we wszys tk ich 

przypadkach, w k t ó r y c h planowa rotacja nie pokry­
w a się z okresami m i e s i ę c z n y m i . J e ś l i bowiem ro­
tacja wynosi 30, 60 dni itd. to przy każde j regulacji 
obejmuje się w r ó w n y m stopniu obie p o ł o w y mie­
siąca. 

Po u w z g l ę d n i e n i u tej poprawki do ins t rukc j i z a ­
pas w granicach rotacji b y ł b y bardziej p r a w i d ł o w o 
obliczany. Na leży jednak w y r a ź n i e odróżn iać waha­

n i a w c i ągu mies iąca od w a h a ń między poszczegól­
n y m i m i e s i ą c a m i . U w z g l ę d n i e n i e tych ostatnich w 
ogóle p o d w a ż a ł o b y zagadnienie rotacji . P o n i e w a ż w 
k a ż d y m m i e s i ą c u p r zeds i ęb io r s twa obowiązane są 
w y k o n a ć swoje plany obrotu, przeto wszelkie „ n o r ­
malne" wahania m u s z ą s ię z a m k n ą ć w ciągu mies i ą ­
ca, a inne n a l e ż y już za l iczyć do n i e w ł a ś c i w e g o prze­
biegu zaopatrzenia. 

Dlatego też nie powinny być ob ję te kredytem na 
ob ró t w g omawianych zasad te p rzeds i ęb io r s twa , 
k t ó r e z a o p a t r u j ą s ię w towary nieregularnie. Dotyczy 
to przede wszys tk im p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r y c h dzia­
ła lność opiera s ię w znacznym stopniu na towarach 
importowanych. W takich przypadkach z w y k l e nie 
m o ż e być mowy w ogóle o p lanowym regulowaniu 
rotacji a t y m samym i udzielaniu na tej podstawie 
kredytu . 

R ó w n i e ż nie n a d a j ą s ię do kredytowania w g obrotu 
p r z e d s i ę b i o r s t w a o bardzo d ł u g i m c y k l u obrotowym, 
p o n i e w a ż b y ł o b y trudno p rowadz i ć ewidenc j ę zaku ­
pu; poza t y m rotacja w tak ich p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
m o g ł a b y o b e j m o w a ć okresy k i l k u p l a n ó w k w a r t a l ­
nych, co b y ł o b y szczególn ie k łopo t l iwe na p rze łomie 
d w ó c h lat i zmien i a j ących s i ę w s k a ź n i k ó w rotacji w 
poszczególnych k w a r t a ł a c h . Wydaje s ię przeto, że w 
obecnych warunkach nie na l eża łoby o b e j m o w a ć k r e ­
dytem n a ob ró t p r zeds i ęb io r s tw , k t ó r y c h rotacja 
p r z e k r a c z a ł a 4 mies iące . D la takich p rzeds ięb io r s tw 
j a k r ó w n i e ż dla p r z e d s i ę b i o r s t w wymienionych w 
u s t ę p i e poprzednim na l eża łoby o p r a c o w a ć odmienne 
zasady kredytowania w g obrotu, jeś l iby w ogóle 
uznano za w ł a ś c i w e k r e d y t o w a ć je w tym trybie. 

R O T A C J A A W Y K O N A N I E P L A N U O B R O T U 
T O W A R O W E G O 

J e d n y m z najbardziej k ł o p o t l i w y c h i t rudnych 
zagadn ień , j ak ie s i ę w i ą ż ą z kredytowaniem w g obro­
tu jest ustalenie wzajemnej współza leżnośc i m iędzy 
p l a n o w ą ro t ac j ą a planem obrotu towarowego. W y ­
d a w a ł o b y s ię , że m i ę d z y t y m i dwoma zasadniczymi 
w s k a ź n i k a m i dzia ła lności p r zeds i ęb io r s twa musi 
i s tn ieć zgodność w y n i k a j ą c a z na tury rzeczy. T y m ­
czasem w ł a ś n i e tak n ie jest. Najlepiej s i ęgnąć od r a ­
zu do p r z y k ł a d u . Otóż w y o b r a ź m y sobie n a s t ę p u j ą ­
c y roczny plan p r z e d s i ę b i o r s t w a przy rotacji 90 dni. 

Zapas 
Z a k u p S p r z e d a ż w granicach 

normatywu 
1. S t a n f a k t y c z n y 

n a p o c z ą t e k r o k u X X 2.700 
2. P l a n na I k w . 4.500 3.600 3.600 
3. P l a n na I I k w . 5.400 4.500 4.500 
4. P l a n na I I I k w . 2.700 3.600 3 600 
5. P l a n na I V k w . 4.320 3.960 3.960 
Dzienne obroty 

I k w . 50 40 X 
I I k w . 60 50 X 
I I I k w . 30 40 X 
I V k w . 48 44 X 
J u ż w t y m planie (a tak buduje się k a ż d y plan 

p r z e d s i ę b i o r s t w a handlowego) s twierdzamy niekon­
sekwencje m i ę d z y sposobem obliczania n o r m a t y w ó w 
a p r z y j ę t ą w planie ro tac ją . J a k widz imy plan ustala 
w s k a ź n i k w dniach dla normatywu towary 90 dni. 
Na tej podstawie oblicza s ię normatyw dzie ląc sprze­
daż k w a r t a l n ą przez 90 i m n o ż ą c przez w s k a ź n i k w 
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dniach dla normatywu towary. W danym przypadku, 
pon ieważ w s k a ź n i k w dniach wynosi 90, sp rzedaż 
kwar ta lna r ó w n a s ię normatywowi . A l e co się dzieje 
tymczasem z ro t ac j ą w y r a ż o n ą naszym w s k a ź n i k i e m . 
Jeś l i rotacja wynos i 90 dni, to znaczy, że towary z a ­
kupione w I kwar ta le powinny być sprzedane dopie­
ro w I I kwartale , towary zaś zakupione w I I k w . po­
w i n n y być sprzedane w I I I k w . itd. Natomiast w I 
kwar ta le powinny b y ć sprzedane towary zakupione 
w I V k w . ub. roku tzn. n a j w y ż e j 2.700. Tymczasem 
plan s p r z e d a ż y wynosi 3.600, co oznacza, że poleca 
on p r z e d s i ę b i o r s t w u s p r z e d a ć nie ty lko cały r ema­
nent na 31.12. ub. roku, ale r ówn ież towary na k w o ­
t ę 900 z nowego zakupu dokonanego w I kwar ta le . 
P o n i e w a ż dzienny zakup w I kwar ta le wynos i 50, 
przeto zakup w 18 dniach I k w a r t a ł u wypada z nor­
m a t y w u (900 : 50 = 18). Wobec tego jako normatyw 
pozostaje ty lko zapas zakupiony w ostatnich 72 
dniach I k w a r t a ł u . A zatem mimo obliczenia norma­
t y w u na podstawie w s k a ź n i k a 90 dni, zmuszamy de 
facto p r z e d s i ę b i o r s t w o do przyspieszenia rotacji na 
72 dni. W drugim kwar ta l e mamy s y t u a c j ę p o d o b n ą : 
normatyw wynosi 4.500, co r ó w n a s i ę 75-dniowemu 
zakupowi w I I k w . Zato w I I I k w . sytuacja s ię od­
wraca ; normatyw (3.600) w I I I k w . p r z e w y ż s z a z a ­
kup (2.700) w t y m kwar ta le , p o n i e w a ż planuje s ię , 
że n ie ty lko w remanencie .pozostanie 90-dniowy za ­
kup w I I I k w . ale r ó w n i e ż 15-dniowy zakup z I I 
k w a r t a ł u 4 ) . W ten sposób plan zezwala p r z e d s i ę ­
biorstwu na zwolnienie rotacj i z 90 na 105 dni . W i ­
dzimy więc p e w n ą n i e k o n s e k w e n c j ę w obliczaniu 
n o r m a t y w ó w ; przyjmuje s i ę w naszym p r z y k ł a d z i e 
s t a ł ą ro t ac j ę 90 dni a tymczasem poprzez plan zaku­
pu i sp rzedaży zmienia s i ę j ą n i e spos t r zeżen i e na : 

72 dni w I k w . 
75 dni w I I k w . 

105 dni w I I I k w . 
78 dni w I V k w . 

Otóż g d y b y ś m y kredytowal i p r zeds i ęb io r s two w y ­
łączn ie na podstawie planowego w s k a ź n i k a rotacji , 
to m o g l i b y ś m y ł a t w o s t w o r z y ć w a r u n k i sp rzy ja j ące 
n iewykonaniu p lanu sp rzedaży . P r z y rotacji 90 
dni w naszym p r z y k ł a d z i e zapas w granicach plano­
wej rotacj i na ult imo I k w a r t a ł u w y n i ó s ł b y 4.500 
i gdyby p r z e d s i ę b i o r s t w o rzeczywiśc ie m i a ł o tak i z a ­
pas to by łoby wobec banku w p o r z ą d k u . Powstanie 
jednak takiego zapasu przy zakupie 4.500 i zapasie 
p o c z ą t k o w y m 2.700 m o g ł o b y n a s t ą p i ć t y lko w p rzy ­
padku wykonania planu s p r z e d a ż y znacznie poniże j 
p lanu (2.700 zamiast 3.600). J a s n ą jest rzeczą, że 
p r a w i d ł o w y system kredytowy nie m ó g ł b y takiego 
stanu to le rować . Dlatego przepisy in s t rukc j i p rzewi ­
dują , że jeśl i p r z e d s i ę b i o r s t w o nie w y k o n a planu 
obrotu to w ó w c z a s zapas w granicach planowej ro­
tacji obliczony na podstawie zakupu ulega zmniejsze­
n iu o procent n iewykonania planu. Wie le osób u w a ­
ża, że tego rodzaju korekta jest n ie s łuszna , lub że 
można j ą t r a k t o w a ć w y ł ą c z n i e jako jeszcze j e d n ą 
s a n k c j ę za n iewykonanie planu s p r z e d a ż y a nie za 
ekonomicznie u z a s a d n i o n ą k o r e k t ę podstawy k redy ­
towania. Tymczasem wydaje s ię , że w ł a ś n i e chodzi 
nie tyle o s a n k c j ę ( jakkolwiek m a to r ó w n i e ż zna­
czenie) i le o p r z y w r ó c e n i e bardziej w ł a ś c i w e g o sto­
sunku m i ę d z y zapasem w granicach rotacji a w y k o ­

naniem obrotu. Wychodzi s ię bowiem z założenia, że 
jeśl i p rzy planowej rotacj i p r zeds i ęb io r s two nie 
mog ło w y k o n a ć planu, to powinno przyspieszyć ro­
t ac j ę i dlatego w ł a ś n i e koryguje s ię zapas w grani­
cach rotacji o procent n iewykonania planu. Jest oczy­
wiśc ie rzeczą do dyskusj i , czy stosowanie tego same­
go procentu jest s łuszne , na ogół jednak przy niezbyt 
j a s k r a w y c h odchyleniach od p lanu i n i e d u ż y c h róż­
nicach m i ę d z y zakupem i s p r z e d a ż ą korekta ta poz­
w a l a lepiej związać r o t a c j ę z planem obrotu. 

P r z y k ł a d 

1. Remanent 
p o c z ą t k o w y 

2. P l a n 
3' W y k o n a n i e 

Z a k u p S p r z e d a ż Remanent 

X 
3.300 
3.300 

X 
3.000 
2.700 

2.700 
3.000 
3.300 

Zapas w granicach rotacji wy l i czony na podstawie 
zakupu w y n i ó s ł b y 3.300, natomiast po korekcie o pro­
cent n iewykonania planu o b r o t ó w wynies ie 2.970 
(3.300 — 330 = 2.970). 

Natomiast m o ż n a m i e ć s ł u szne zas t rzeżenia , Czy 
zawsze korekta t a znajduje uzasadnienie, szczególnie 
w ó w c z a s , gdy n iewykonanie p lanu obrotu nastąpi ło 
wskutek n i emożnośc i zaopatrzenia przeds ięb iors twa 
w e w ł a ś c i w y asortyment t o w a r ó w , a w ięc przy jed­
noczesnym zmniejszeniu zakupu. Wydaje s ię , że 
właśc iwsze b y ł o b y zmniejszenie zapasu w granicach 
rotacji o różn icę m i ę d z y n iewykonaniem planu sprze 
d ą ż y i p lanu zakupu. 

P r z y k ł a d 

1. Remanent 
p o c z ą t k o w y 

2. P l a n 
3. W y k o n a n i e 

Z a k u p S p r z e d a ż Remanent 

X 
3.700 
3.500 

X 
3.200 
2.800 

2 / 0 0 
3:200 
3.400 

3.500 — (400—200) Zapas w granicach rotacji 
- 3.300. 

T e m u stoi jednak na przeszkodzie sposób opraco­
wan ia p l a n ó w opera tywnych (kwar ta lnych , miesięcz­
nych) p rzeds i ęb io r s tw , w k t ó r y c h nie podawany jest 
zakup. 

Omawiane zagadnienie kompl ikuje s ię t y m bar­
dziej i m więce j różaiią s ię zadania w y n i k a j ą c e z pla­
n ó w operatywnych w stosunku do zadań stawianych 
przez p l an roczny. 

P r z y p u ś ć m y , że roczny p lan p rzeds i ęb io r s twa za­
k ł ada ł (przy rotacji 90 dni): 

Z a k u p S p r z e d a ż Remanent 

S t a n na p o c z ą t e k 
I k w . 

I I k w . 

X 
1.260 
1.620 

X 
1.080 
1.350 

900 
1.080 
1.350 

Z a ł ó ż m y dalej, że plan operatywny na I k w . nie 
odb iega ł od p lanu rocznego, natomiast różn i się 
znacznie w I I kwar ta le a mianowicie : 

Z a k u p S p r z e d a ż Remanent 
P l a n ope ra tywny 

na I I k w . 1.800 1.600 1.280 

i) Różnica między normatywem (3.600) a zakupem (2.700) 
wynosi 900, co przy zakupie dziennym w I I kwartale 60 da­
je 15-dniowy zakup (900 : 60 = 15). 

Oznacza łoby to, że plan operatywny na dany 
k w a r t a ł s t awia przed p r z e d s i ę b i o r s t w e m zadanie 
znacznego przyspieszenia obro towośc i , bowiem w I I 
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kw. p rzeds i ęb io r s two nie ty lko m u s i a ł o b y s p r z e d a ć 
cały począ tkowy zapas t o w a r ó w (1.080), ale r ó w n i e ż 
część t o w a r ó w zakupowanych w I I k w . (1.600—1.080 
= 520). P o n i e w a ż dzienny zakup w I I k w . wynosi 
20 (1.800 : 90 = 20), przeto na ul t imo I I k w . pozosta­
nie w p rzeds i ęb io r s tw ie zapas t o w a r ó w zakupionych 
tylko w ostatnich 64 dniach (1.280 : 20 = 64). 

T rudnośc i z w i ą z a n e z pogodzeniem planowej ro­
tacji z planem obrotu towarowego zos ta ły t eż do­
strzeżone w Gosbanku, j a k k o l w i e k k redy t na o b r ó t 
jest tam ściśle oparty na planowej rotacji . W ś r ó d 
głosów k r y t y k u j ą c y c h stosowany w Z S R R system 
kredytowania obrotu towarowego war to podkreś l i ć 
a r tyku ł W. W a w r e s i u k a 2 ) . W ar tykule s w y m W a w -
resiuk p o d w a ż a w ogóle zasadę oparcia kredytowania 
na planowej rotacji , p o n i e w a ż n ie pozostaje ona 
zwykle w zgodzie z p lanami opera tywnymi przed­
siębiorstw, k t ó r e u s t a l a j ą wie lkość s p r z e d a ż y nie 
oglądając s ię wiele na r o t a c j ę Przytacza on przy t y m 
przykłady świadczące o dysproporcji m i ę d z y p ł a t ­
nościami z t y t u ł u k r e d y t ó w (udzielonych n a okresy 
planowej rotacji) a ustalonym planem obrotu towa­
rowego: „ w ramach Minis ters twa Hand lu zakup to­
warów za okres listopad — g r u d z i e ń 1951 r . w y n i ó s ł 
31,5 mil iarda rub l i , a zatem przy rotacji (od k t ó r e j 
zależy termin kredytu) 30—50 dni k redy ty udzielo­
ne na zakup t o w a r ó w w listopadzie — grudniu po­
winny być sp łacone w s tyczniu i l u t y m 1952 r. T y m ­
czasem plan ohrotu towarowego n a s t yczeń — lu ty 
został zatwierdzony ty lko w wysokośc i 27,8 mi l i a rda 
rubli". 

Z uwagi na to, j a k r ó w n i e ż na n i e r ó w n o m i e r n o ś ć 
w dostawach i w s p r z e d a ż y oraz szereg niedogod­
ności w technice stosowania k redy tu na o b r ó t — 
autor cytowanego a r t y k u ł u wypowiada s i ę za ca ł ­
kowitym zerwaniem przy kredytowaniu z ro t ac j ą 
i oparciu s ię w y ł ą c z n i e na opera tywnym planie za ­
kupu i sp rzedaży . B a n k udz ie l a łby k redy tu na zakup 
towarów w danym okresie, a sp łaca ł go nie na pod­
stawie w s k a ź n i k ó w rotacji , lecz zgodnie z planami 
sprzedaży. Proponuje on p rzy tym, a ż e b y w dniach 
regulacji k r e d y t ó w p o r ó w n y w a ć d o k o n a n ą sp rzedaż 
z planem s p r z e d a ż y i w przypadku niewykonania 
planu śc iągnąć część zad łużen ia w wysokośc i r ó w n e j 
absolutnej kwocie n iewykonania planu. Gdyby bo­
wiem plan s p r z e d a ż y b y ł wykonany, to k redy t o t ę 
kwotę b y ł b y automatycznie n iższy — przy systemie 
zarachowywania wszys tk ich w p ł y w ó w na rachunek 
kredytu. 

Nie będz i emy s ię bl iżej z a t r z y m y w a ć nad moż l i ­
wością stosowania takiego systemu kredytowania, 
ponieważ to p r z e k r a c z a ł o b y r amy naszego a r t y k u ł u . 
Wydaje s i ę jednak, że z u p e ł n e el iminowanie przy 
kredytowaniu rotacji b y ł o b y n i e w ł a ś c i w e — utrud­
niałoby bowiem anal izę , czy remanenty posiadane 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w o nie są nadmierne w stosunku 
do obrotu. Samo wykonanie planu obrotu towarowe­
go by łoby chyba nie w y s t a r c z a j ą c e dla oceny pracy 
przeds iębiors twa, k t ó r e m o g ł o b y w ó w c z a s w y k o n y ­
wać swój plan za w s z e l k ą cenę, choc iażby przy na j ­
większych zapasach nawet takich a r t y k u ł ó w , k t ó r e 
„nie i dą" czy to w ogóle, czfy w danym rejonie (np. 
na wsi) — zawsze bowiem m o ż n a od czasu do czasu 
znaleźć n a b y w c ę równ ież na towar zakwal i f ikowany 

2) Finanse i kredyt ZSSR, Nr 2/1952 str. 38—44. 

w danym p r z e d s i ę b i o r s t w i e jako niechodliwy. Tak i e 
w y k o n y w a n i e p lanu m o g ł o b y z jednej strony dopro­
w a d z i ć do nadmiernego zaopatrzenia jednych sk le­
p ó w kosztem pogorszenia s ię zaopatrzenia w innych, 
z drugiej zaś strony os łabi łoby zainteresowanie 
p r z e d s i ę b i o r s t w w k i e runku o d d z i a ł y w a n i a na pro­
d u k c j ę p r z e m y s ł u . 

P o n i e w a ż n a o d w r ó t opieranie s ię na samej rotacji 
też b y ł o b y nie wys t a r cza j ące , przeto j akaś kombi - ' 
nacją , w s k a ź n i k a rotacji i w s k a ź n i k a wykonania p la­
n u jest konieczna. J e d n ą z p r ó b w t y m k ie runku jest 
w ł a ś n i e r o z w i ą z a n i e podane w ins t rukcj i . Jest ono 
zapewne dalekie od doskonałośc i i nie rozwiązu je 
sp rawy dostatecznie wszechstronnie. Dlatego ten pro­
blem powinien s t a n o w i ć wdz i ęczne pole do podejmo­
wan ia p r ó b innego ro zw iązan i a . 

Z A B E Z P I E C Z E N I E K R E D Y T U N O R M A T Y W N E G O 

Po ustaleniu zapasu w granicach planowej rotacji, 
czy l i zapasu normatywnego, dalsze wyl iczenia są 
bardzo proste i po l ega j ą na odjęciu od wyliczonego 
zapasu normatywnego: w odpowiedniej wysokośc i 
w ł a s n y c h funduszów obrotowych przeds ięb io rs twa , 
nieprzeterminowanych zobowiązań fakturowych 
i dostaw niefakturowanych. P o n i e w a ż p o t r ą c a s i ę 
z przedmiotu kredytowania fundusze w ł a s n e ustalo­
ne w planie (w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o w y c h 
4 0 % normatywu towary) , przeto uzyskuje s ię auto­
matycznie finansowanie kredytem obro tów ponad­
planowych w 100% — co w poprzednim systemie nie 
by ło takie proste i oparte na n i ezupe łn i e w ł a ś c i w y c h 
zasadach3). 

K R E D Y T Y P O N A D N O R M A T Y W N E 

Udzielanie k r e d y t ó w ponadnormatywnych w no­
w y m systemie kredytowania w g obrotu jest o tyle 
u ł a t w i o n e , że przez ustalanie zapasu w granicach 
planowej rotacji zyskuje s ię niejako operatywny nor­
matyw, od k t ó r e g o m o ż n a wyl iczać stany ponadnor­
matywne. Charakterystyczne jest jednak to, że 
pewne zapasy z g ó r y kwa l i f i ku j ą s ię jako zapasy 
ponadnormatywne, a w ięc bez w z g l ę d u na wyso­
kość zapasów w granicach planowej rotacji . Są n imi 
zapasy specjalne zna jdu j ące s ię w danym p r z e d s i ę ­
biorstwie w charakterze rezerw oraz zapasy zleżałe, 
n ł e c h o d l i w e i trudnozbywalne. Obie te grupy zapa­
sów z na tury rzeczy nie uczes tn iczą w normalnej tj . 
planowej rotacja t o w a r ó w . Nawet więc wówczas , 
gdy faktyczny zapas jest r ó w n y lub mniejszy od za­
pasu w granicach planowej rotacj i (wyliczonego n a 
podstawie zakupu) zalicza s i ę wymienione w y ż e j 
zapasy do zapasów ponadnormatywnych. W kon­
sekwencj i oznacza to zmniejszenie zapasu faktycz­
nego, p o r ó w n y w a l n e g o z zapasem w granicach ro­
tacj i . W ten sposób m o ż n a m i e r z y ć f ak tyczną rota­
c ję t o w a r ó w b ę d ą c y c h przedmiotem normalnego 
obrotu. 

3) Przyjmowane, że z dniem przekroczenia planu sprze­
daży cały zakup do końca miesiąca bank kryje w 100°/o kre­
dytem. Ale przekroczenie planu sprzedaży może być często 
powodowane upłynnieniem (zapasów (ponadnormatywnych, 
a nie wynikiem zwiększonego zakupu, a przecież tylko 
zwiększony zakup może być podstawą zwiększenia zapo­
trzebowania na kredyt. ^ 
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P r z y k ł a d (rotacja 30 dni) 

1. zapas w granicach planowej rotacji 
(zakup w okresie rotacji) 1.200 

2. faktyczny zapas 1.500 
3. towary z leża łe itp. 240 
4. zapasy specjalne 200 
5. faktyczny stan zapasów po w y e l i ­

minowaniu t o w a r ó w wymien io­
n y c h w poz. 3 i 4 1.060 

W p r z y k ł a d z i e t y m przyjmujemy jako zapasy nor­
matywne zapasy wymienione w poz. 5. Oznacza to 
zarazem, że faktyczna rotacja wynos i n ie 30 dni lecz 
24 dni, pon ieważ dzienny zakup w omawianym okre­
sie wynosi 40 (1.200 : 30 = 4 0 ) 4 ) . W p e w n y m stopniu 
w y d a w a ć s ię m o ż e n i e s łu szne w y ł ą c z a n i e z faktycz­
nego zapasu t o w a r ó w wymien ionych w poz. 3, po­
n i e w a ż one b io rą udz ia ł w faktycznej rotacj i , k t ó ­
r ą chcemy p o r ó w n y w a ć z p l a n o w ą . T o w a r y te jednak 
są z r e g u ł y nabytkiem r ó ż n y c h u b i e g ł y c h o k r e s ó w 
rotacj i i dlatego gdy chcemy bieżąco ś ledzić faktycz­
n ą ro tac ję p o w i n n i ś m y je raczej e l i m i n o w a ć . 

Odmiennie n i ż na ogó ln ie o b o w i ą z u j ą c y c h zasa­
dach rozs t r zygn ię t a zos ta ła sprawa t e r m i n o w o ś c i 
k r e d y t ó w ponadnormatywnych, p o n i e w a ż s p ł a t ę 
i ch przeprowadza s i ę t y lko w dniach regulacj i k r e ­
dy tów. Słyszy s ię w z w i ą z k u z t y m uwagi , że to w y ­
pacza zasadę t e r m i n o w o ś c i kredytu ; jeśl i bowiem 
p rzeds i ęb io r s two ma u p ł y n n i ć zapas ponadnorma­
t y w n y np. 5 dnia j ak iegoś mies iąca , to czy s łuszn ie 
jest pomimo to spłac ić k redy t dopiero w dniu regu­
lac j i k r e d y t ó w tzn. w okresie oko ło 20 dni p ó ź n i e j ­
szym. Na to m o ż n a odpowiedz ieć , że zasadę te rmi­
nowośc i k r edy tu nie m o ż n a t r a k t o w a ć w sposób 
formalistyczny, p o n i e w a ż nie o b o w i ą z u j e ona sama 
dla siebie, lecz m a j a k i ś gospodarczy cel n a oku. T y m 
celem jest stworzenie pewnego nacisku finansowego 
na p rzeds i ęb io r s two , z m u s z a j ą c e g o go do u p ł y n n i e ­
n i a we w ł a ś c i w y m czasie zapasów, w p rzec iwnym 
bowiem razie s p ł a t a k r edy tu nie będz ie m o g ł a n a s t ą ­
pić w terminie, poc iąga jąc za sobą w y s t ą p i e n i e k r e ­
dy tu przeterminowanego. Otóż j a s n ą jest rzeczą , że 
przy kredytowaniu w g obrotu ten cel nie m o ż e być 
os i ągn ię ty w okresie m i ę d z y regulacjami k r e d y t ó w 
pon ieważ w ó w c z a s m o ż e n a s t ą p i ć t y lko p rzeks i ęgo ­
wanie kredytu ponadnormatywnego na normatywny. 
Ż a d n y c h przeto konsekwencj i f inansowych przed­
s i ęb io r s two nie odczuje, co m o ż e n a s t ą p i ć dopiero w 
dniu regulacji k r e d y t ó w . Gdyby bowiem za łożone 
u p ł y n n i e n i e z a p a s ó w ponadnormatywnych faktycz­
nie nie n a s t ą p i ł o (a więc n ie n a s t ą p i ł y też w p ł y w y ze 
sprzedaży) , w ó w c z a s sp ł a t a k r edy tu ponadnormatyw­
nego w c iężar k redy tu normatywnego (w dniu regu­
lacj i) m u s i a ł a b y s p o w o d o w a ć przekroczenie przez 
kredyt normatywny jego zabezpieczenia, a to ozna­
czałoby j uż ujemne konsekwencje finansowe dla 
p rzeds i ęb io r s twa . 

S p ł a t a k r e d y t ó w ponadnormatywnych dopiero w 
dniach regulacj i jest w i ę c w y n i k i e m generalnie 
p rzy ję t e j zasady przy kredytowaniu obrotu towaro­
wego, że obró t towarowy jest f inansowany przez 15 
dni bez ogran iczeń , a dopiero po u p ł y w i e tego czasu 
przeprowadza s i ę sprawdzenie zabezpieczenia oraz 
związaną z t y m k o r e k t ą w zad łużen iu . Nie ma prze­
to ż a d n e g o argumentu za tym, a ż e b y odmiennie 
t r a k t o w a ć k redy t normatywny i k r edy ty ponadnor-

4) Gdy podzielimy zapas w kwocie 1.060 przez 40, wów­
czas otrzymamy rotację 24 dni. 

matywne, a w szczególności zaś żeby nie tolerowa 
ewentualny p rze j śc iowo nadmierny stan kredytó 
ponadnormatywnych, a t o l e rować nadmierny przej 
śc iowo stan k redy tu normatywnego. By łoby to tyr. 
w ięce j n i e s łu szn e p r z y p r z y j ę c i u zasady, że wszel 
k i e operacje finansowe z t y t u ł u obrotu towaroweg 
a w ięc r ó w n i e ż udzielanie i s p ł a t a k r e d y t ó w ponad 
normatywnych n a s t ę p u j e w korespondencji z ra 
chunkiem k redy tu normatywnego 5 ) . 

I N N E K R E D Y T Y 

Do k r e d y t ó w b e z p o ś r e d n i o z w i ą z a n y c h z obrote-
na l eżą : kredyt na na leżnośc i fakturowe oraz kred 
na na leżnośc i z t y t u ł u s p r z e d a ż y ratalnej . W zwią 
k u z t y m są one r ó w n i e ż udzielane i sp ł acane w k 
respondencji z k redytem normatywnym. Można b 
wprawdzie p r z y j ą ć r ó w n i e ż rozwiązan i e , w który-
na rachunkach k redy tu normatywnego b y ł y b y zara 
chowane kwoty uzyskane z k redytu na należność' 
fakturowe, udzielanego na podaż faktur, a w kon­
sekwencj i w p ł y w y z inkasa szły by na rachunek 
k redy tu n a na leżnośc i fakturowe zamiast na rachu 
nek k redy tu normatywnego. Udz ie l a l i byśmy wtedy 
obydwu k r e d y t ó w w g obrotu; poc iąga łoby to jedna 
za sobą kon ieczność codziennych dodatkowych ksi 
g o w a ń m i ę d z y rachunkami tych k r e d y t ó w . P o n L 
w a ż w obydwu przypadkach ustalenie wysokość5 

k r e d y t ó w na dz i eń regulacj i musi być identyczne 
przeto wybrano system przejmowania w p ł y w ó 
z inkasa b e z p o ś r e d n i o na rachunek kredytu norma 
tywnego, j ako manipulacyjnie prostszy. 

Z obrotem towarowym m ó g ł b y s ię r ó w n i e ż wią 
zać (kredyt na a k r e d y t y w ę , jednak ins t rukcja ni 
dopuszca jego udzielania p r z e d s i ę b i o r s t w o m kredy 
towanym w g obrotu. Z a n i m bowiem nie wystąpi 
z ad łużen i e danego p r z e d s i ę b i o r s t w a na rachunku 
k redy tu przeterminowanego, tak d ł u g o nie m a w 
ogóle potrzeby otwierania akredy tywy, ponieważ 
p r z e d s i ę b i o r s t w o reguluje w terminie wszystkie 
swoje z o b o w i ą z a n i a z t y t u ł u dostaw towarów. 
Z c h w i l ą zaś zad łużen ia na r achunku kredytu prze­
terminowanego nie m o ż e b y ć mowy o udzielaniu 
k redy tu na a k r e d y t y w ę , p o n i e w a ż oznacza łoby to 
obejśc ie sankc j i z w i ą z a n y c h z powstaniem kredytu 
przeterminowanego. 

Z obrotem towarowym m o ż e b y ć z w i ą z a n y je­
szcze jeden kredyt , a mianowicie kredyt na prze­
terminowane na leżnośc i fakturowe — jeś l i przed­
s i ę b i o r s t w o u z y s k a ł o z g o d ę banku n a korzystanie 
z tego kredytu . P o n i e w a ż jednak kredytu tego udzie­
l a s ię ty lko na z a p ł a t ę przeterminowanych zobowią­
z a ń fakturowych, wobec tego powstaje kwest ia , jak 
pos t ąp ić z jego udzielaniem przy kredytowaniu wg 
obrotu, p o n i e w a ż w ó w c z a s z a r ó w n o b ieżące j ak i za­
l eg łe fak tury o p ł a c e n e są z rachunku k redy tu nor­
matywnego. Nie ulega w ą t p l i w o ś c i jedno, że kredyt 
ten musi b y ć r ó w n i e ż udzielany i s p ł a c a n y w kore­
spondencji z r achunk iem k redy tu normatywnego. 
Powstaje jednak pytanie, czy w każde j sytuacj i za­
chodzi potrzeba p e ł n e g o wykorzys tan ia tego kredy­
tu, t y m w i ę c e j , ż e ins t rukc ja nie podaje w tym za-

5 ) Wysuwa się jeszcze sprawę odsetek (różnica w opro­
centowaniu kredytu normatywnego i kredytów ponadnor­
matywnych). Jest to również zarzut niewłaściwy, ponie­
waż przy omawianym systemie następuje zarówno później­
sze udzielanie jak i późniejsze spłacanie kredytów ponad­
normatywnych — w stosunku do zmian w zapasach. 
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kresie ż a d n y c h w s k a z ó w e k . Wysuwano w tej spra­
wie postulat, że kredyt na przeterminowane n a l e ż ­
ności fakturowe powinien być udzielony ty lko w ó w ­
czas, gdy przy regulacji k r e d y t ó w w y s t ą p i brak za­
bezpieczenia k redy tu normatywnego. W przec iw­
n y m bowiem razie u w a ż a się, że p r z e d s i ę b i o r s t w o 
mus i a ło p o k r y ć przeterminowane zobowiązan ia fak­
turowe z w ł a s n y c h ś rodków, a więc że posiada ono 
jakieś tzw. luzy finansowe i omawianego k redy tu 
nie potrzebuje. Zapomina s i ę przy tym, ż e k redy­
tem noramtywnym finansujemy w y ł ą c z n i e o b r ó t to­
w a r o w y 6 ) a w i ę c że na rachunku k redy tu norma­
tywnego nie m o g ą s ię u j a w n i ć ż a d n e l uzy finanso­
we. Je ś l i mimo to k redy t normatywny ksz t a ł t u j e s ię 
poniżej zabezpieczenia, to oznacza to, że na rachunek 
rozliczeniowy p r z e d s i ę b i o r s t w a nie w p ł y n ę ł a część 
m a r ż pod lega jących odprowadzeniu, albo też część 
funduszu w ł a s n e g o p r zeds i ęb io r s twa , k t ó r a w da­
n y m okresie m i a ł a b y ć wyzwolona z obrotu7 ) . W o-
kreś lone j sy tuacj i te ś r o d k i p r z e d s i ę b i o r s t w a 
mogły s i łą rzeczy zos tać z u ż y t e na z a p ł a t ę przeter­
minowanych zobowiązań . W ó w c z a s k redy t na prze­
terminowane na leżnośc i fakturowe powinien zas tą ­
pić te ś rodk i p r z e d s i ę b i o r s t w a d o p r o w a d z a j ą c do ich 
przelania na rachunek rozliczeniowy. 

R e a s u m u j ą c j e s t e ś m y zdania, że jeś l i p r z e d s i ę ­
biorstwo zosta ło uprawnione do korzystania z k redy­
tu na przeterminowane na leżnośc i fakturowe, to 
przy udzielaniu tego kredytu n ie powinno s ię s t a w i a ć 
żadnych dodatkowych w a r u n k ó w . S a m bowiem t ryb 
kredytowania w e d ł u g obrotu zapewnia p r a w i d ł o w o 
wykorzystanie omawianego kredytu . 

R E G U L A C J A K R E D Y T Ó W 

P o d s t a w ą regulacji k r e d y t ó w jest obliczanie za­
bezpieczenia poszczegó lnych k r e d y t ó w w g ogóln ie 

*) Tzn., że operacje na tym rachunku ograniczają się 
wyłącznie do zakupu, sprzedaży i odprowadzania marż. 

7) W przypadku obniżenia normatywu towary między 
dwiema regulacjami kredytów. 

o b o w i ą z u j ą c y c h zasad. Jedynie t ryb regulacji pole­
ga jący na udzielaniu i s p ł a c a n i u k r e d y t ó w ponad­
normatywnych i inkasowych w korespondencji 
z rachunkiem kredy tu normatywnego — jest czymś 
nowym, ściś le z w i ą z a n y m z funkcjonowaniem k r e ­
dy tu na ob ró t . W celu umoż l iw ien i a p o r ó w n a n i a za­
pasu w granicach rotacj i z fak tycznym zapasem oraz 
w ce lu dok ł adn i e j s zego rozpatrzenia ewentualnych 
w n i o s k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w w sprawie udzielania k r e ­
d y t ó w ponadnormatywnych, ustalono os ta teczną da­
t ę regulacji w 10 dn i po dniu, na k t ó r y przeprowa 
dza s ię rozliczenie zabezpieczenia k r e d y t ó w . W 
z w i ą z k u z t y m bierze s ię r ó w n i e ż za p o d s t a w ę re­
gulacj i nie z ad łużen i e w dniu regulacj i lecz zad łu­
żen i e na dzień obliczenia zabezpieczenia. W konse­
k w e n c j i tego nie m o ż n a b y ł o dopuśc ić do sp łacan ia 
k r e d y t ó w ponadnormatywnych w innych dniach niż 
dni regulacji , p o n i e w a ż często m o g ł o b y dojść do po­
d w ó j n e j s p ł a t y k r e d y t ó w . 

Przykład (regulacja na dz ień 15 maja) 

1. S tan na 15 maja: 
k redy t na towary 72.000 
zabezpieczenie k redy tu na towary 68.000 

2. S p ł a t a k redy tu w dn iu 18 maja 10.000 
3. K r e d y t n a towary w dn iu 18 maja 62.000 
4. S p ł a t a k redy tu n a towary w dniu 25 maja 4.000 
5. K r e d y t n a towary w dn iu 25 maja 58.000 

t 

W ten sposób s p r o w a d z i l i ś m y kredyt na towary 
do wysokośc i 58.000 t j . o 10.000 mniejszej od zabez­
pieczenia. A ż e b y temu zapobiedz na leża łoby albo 
og ran i czyć s p ł a t ę k r e d y t ó w , albo też p rowadz i ć śc i ­
s ł ą e w i d e n c j ę s p ł a t dokonanych m i ę d z y 16 a 25 oraz 
m i ę d z y u l t imem mies i ąca a 10 n a s t ę p n e g o mies i ą ­
ca. S k o m p l i k o w a ł o b y to n i e w ą t p l i w i e „życ ie" Od­
dz ia łom i dlatego t ryb regulacj i k r e d y t ó w b y ł j e ­
szcze j ednym w a ż k i m argumentem za wprowadze­
n iem udzielania i s p ł a t y k r e d y t ó w ponadnormatyw­
n y c h w y ł ą c z n i e w dniach regulacji k r e d y t ó w . 

Kazimierz Madura 

S T A T Y S T Y K A OPERACJI R O Z L I C Z E N I O W Y C H 
Bezb łędne wykonywan ie podstawowych z a d a ń 

N B P w zakresie planowania kredytowego i kasowe­
go, kredytowania i kontroli p rzeds ięb io r s tw , obs ług i 
b u d ż e t u P a ń s t w a , regulowania obiegu p i en i ężnego 
oraz w zakresie organizacji i kontrol i roz l iczeń z ty ­
tu łu dostaw, u s ł u g i r o b ó t m i ę d z y jednostkami gos­
podarki uspołecznione j wymaga odpowiednio zorga­
nizowanej w B a n k u sp rawozdawczośc i statystycznej, 
opracowanej na podstawie danych ks ięgowości s y n ­
tetycznej i analitycznej, lub też opartej na specjal­
nych schematach, sprawozdaniach i ewidencj i s ta­
tystycznej. 

Podkreś l a j ąc znaczenie r a c h u n k o w o ś c i d la gospo­
darki narodowej Z S R R w s k a z a ł J . W. S ta l in (Dzie­
ła t. V I str. 214 — w y d . ros.), że „. . .żadna praca 
twórcza, ż a d n a praca p a ń s t w o w a , ż a d n a praca pla­
nowa jest n ie do pomyś l en i a bez p r a w i d ł o w e j r a ­
c h u n k o w o ś c i . R a c h u n k o w o ś ć zaś jest n i e m o ż ­
l i w a bez s t a t y s t y k i . R a c h u n k o w o ś ć bez s ta­
tys tyki nie posunie s ię ani o krok n a p r z ó d " . Podczas 

gdy w kra jach kapi ta l i s tycznych s ta tystyka banko­
w a jest p o d p o r z ą d k o w a n a ca łkowic i e k l a sowym i n ­
teresom b a n k ó w kapi ta l is tycznych, socjalistyczna 
Statystyka bankowa s łuży interesom mas p r a c u j ą ­
cych, d o p o m a g a j ą c bankom do wykonania z a d a ń 
o k r e ś l o n y c h narodowymi planami gospodarczymi 
oraz umoż l iwia j ąc bankom s p e ł n i e n i e ro l i organu 
prawdziwej „ o g ó l n o p a ń s t w o w e j r a c h u n k o w o ś c i i 
o g ó l n o p a ń s t w o w e g o rozrachunku i kontroli" . 

B a n k P a ń s t w a Z S R R (Gosbank) p r z y w i ą z u j e d u ż ą 
w a g ę do s ta tys tyki bankowej, j ako podstawowego 
ś r o d k a do k ierowania o g r o m n ą s iecią p l acówek Gos-
banku, kontroli nad wykonan iem planu, nad doko­
nywan iem rozl iczeń i nad stanem dyscypl iny p ł a t n i ­
czej gospodarki narodowej *). Sys tem i zakres spra­
wozdawczośc i statystycznej Gosbanku uregulowany 
zos ta ł r o z p o r z ą d z e n i e m p rzewodn iczącego za rządu 

•) A. F. Tertus: Statystyka bankowa, (Doktryna 1 pro­
blematyka ekonomiki radzieckiej Nr 38 (98/52). 
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B a n k u P a ń s t w a Z S R R i k ie rownika Centralnego 
Urzędu Statystycznego N r 42/380 z 24 marca 1947 r . 
oraz w ins t rukc j i Gosbanku N r 25 z 1948 r. Orga­
nizacja prac s tatystycznych przedstawia s ię w Gos­
banku nas t ępu j ąco : w oddz ia łach terenowych prace 
Statystyczne s ą zdecentralizowane i p o d p o r z ą d k o w a ­
ne g ł ó w n e m u k s i ę g o w e m u , jedynie w n i e k t ó r y c h du ­
żych oddz ia ł ach prace te wykonywane są przez spec­
j a lnych p r a c o w n i k ó w — s t a t y s t y k ó w . W kantorach 
Gosbanku prace statystyczne są scentralizowane w 
specjalnych k o m ó r k a c h s ta tys tyki , w c h o d z ą c y c h w 
sk ład w y d z i a ł u planowo-ekonomicznego. Do zadań 
tych k o m ó r e k na l eży kontrola s p r a w o z d a ń statys­
tycznych oddzia łów operacyjnych, i n s t r u k t a ż w za­
kresie s ta tys tyki oraz spo rządzen ie sp rawozdawczoś ­
ci zbiorczej d la centrali Gosbanku. Na szczeblu za­
r z ą d u Gosbanku prace statystyczne scentralizowane 
są w wydzia le sprawozdawczo-statystycznym wcho­
d z ą c y m w sk ład departamentu planowo-ekonomicz­
nego. Oprócz sp rawozdawczośc i o charakterze zbior­
czym w y d z i a ł sprawozdawczonstatystyczny opraco­
wuje instrukcje, wzory sp rawozdań , instruuje, nad­
zoruje i kontroluje sprawozdania pod l eg łych jed­
nostek. 

I I 

Sta tys tyka operacji rozl iczeniowych tj . operacji 
w k t ó r y c h banki w y s t ę p u j ą w ro l i p o ś r e d n i k ó w przy 
rozliczeniach i p ł a tnośc i ach swoich k l i e n t ó w — obej­
muje w Gosbanku2) rozliczenia m i ę d z y organizacja­
mi gospodarczymi z t y t u ł u dostaw i u s ł u g oraz w e w ­
n ę t r z n e rozliczenia bankowe tzw. rozliczenia m i ę -
dzyoddz ia łowe ( M O R ) . T e ostatnie rozliczenia m o g ą 
p o w s t a w a ć w w y n i k u rozl iczeń m i ę d z y k l ientami 
b a n k ó w j ak też w y n i k a ć z w ł a s n y c h opera tywnych 
potrzeb banku. W nin ie j szym ar tykule r o z p a t r y w a ć 
będz i emy jedynie p i e r w s z ą g r u p ę t j . operacje roz l i ­
czeniowe m i ę d z y k l ien tami banku z t y t u ł u dostaw, 
u s ł u g i robót . 

W Gosbanku statystyka operacji rozl iczeniowych 
opiera s ię o dane ks ięgowości i o specjalne sprawoz­
dania kwarta lne. K a ż d y oddzia ł sporządza tzw. sche­
mat bi lansowy N r 1 w sumach z a o k r ą g l o n y c h do ty ­
s iąca rubl i , na pierwszy dz ień każdego mies i ąca i n a 
dzień 16 ś r o d k o w e g o mies iąca k a ż d e g o k w a r t a ł u . 
Schemat s k ł a d a s i ę z 11 dz ia łów ,a dz ia ł 10 zawiera 
m. inn. dane do tyczące rozl iczeń. W szczególności 
w t y m dziale podaje k a ż d y oddzia ł Gosbanku: 1) stan 
żądań zap ła ty , przechowywanych w kartotece n r 1, 
k s i ę g o w a n y c h na oddzielnym koncie pozabilanso­
w y m N r 414 — (w N B P kartoteka N r 1 — b ieżące 
zobowiązan ia inkasowe), 2) stan ż ą d a ń z a p ł a t y z k a r ­
toteki n r 4 k s i ę g o w a n y c h na koncie pozabilansowym 
Nr. 416 — (w N B P kar toteka N r 3 — żądan ia , co do 
k t ó r y c h nas t ąp i ł a odmowa akceptu), 3) stan ż ą d a ń 
zapła ty , zna jdu j ących się w portfelu A i oddzielnie 
w portfelu B , a k s i ę g o w a n y c h ł ączn ie na koncie po­
zabilansowym Nr 435 (w Gosbanku nie prowadzi s ię 
portfelu C, a nie n a d a j ą c e s ię do kredytowania żąda ­
n ia zap ła ty przechowuje s i ę w portfelu B łącznie 
z przeterminowanymi), i 4) s u m ę o b r o t ó w mies i ęcz ­
nych przychodu konta 435 t j . s u m ę zainkasowanych 
w mies i ącu na leżnośc i inkasowych. Sprawozdaw­
czość s t a t y s t y c z n ą w zakresie przeterminowanych 

2) Opracowano na podstawie książek: A. F . Tertus i F. D. 
Liwszyc o statystyce bankowej 

zobowiązań inkasowych sporządza ją oddz ia ły Gos­
banku w g schematu N r 11, k t ó r y s k ł a d a s ię z dwóch 
dz ia łów. Dział pierwszy obejmuje stan przetermino­
wanego z a d ł u ż e n i a p r zeds i ęb io r s tw i organizacji w 
Gosbanku, dz ia ł drugi stan kartoteki Nr 2 tj prze­
terminowanych ż ą d a ń zap ła ty , k s i ę g o w a n y c h na 
koncie pozabilansowym N r 415. Schemat N r 11 spo­
rządza s ię z p o d z i a ł e m na ministerstwa, 

O p r ó c z tych danych opartych o ks ięgowość spo­
rządza ją oddz ia ły Gosbanku sprawozdania kwartalne 
w zakresie operacji rozliczeniowych, k t ó r e dają moż­
ność ustalenia obrotu p ła tn iczego t j . łącznej sumy 
zap ła t za dostawy i us ług i , dostarczone i wykonane 
przez organizacje gospodarcze. 

Sprawozdanie N r 1 ( n u m e r a c j ę podajemy dla u ł a t ­
wien ia orientacji w p o w i ą z a n i a c h m i ę d z y sprawo­
zdaniami) obejmuje obroty na d w ó c h kontach bi lan­
sowych i d w ó c h kontach pozabilansowych; p r z y k ł a ­
dowo w y g l ą d a ono n a s t ę p u j ą c o : 

T r e ś ć w s k a ź n i k ó w Suma 
w mi l . rb 

Obroty k w a r t a l n e s t rony W n konta 221 
„ R a c h u n k i specjalne" 25,3 
Obroty k w a r t a l n e s t rony W n konta 236 
„ W y s t a w i o n e a k r e d y t y w y " 10.3 
W p ł y w na konto 414 (kar to teka N r 1) 622.8 
W p ł y w na konto 415 (kar to teka N r 2) 121.1 

779.5 

Sprawozdanie N r 1 spo rządza j ą kantory Gosbanku 
w oparciu o mies i ęczne w y k a z y o b r o t ó w oddzia łów 
operacyjnych. Sprawozdanie n r 2 przeznaczone jest 
dla u jęc ia danych statystycznych, do tyczących bez­
g o t ó w k o w y c h rozl iczeń wzajemnych. Sprawozdanie 
to spo rządza j ą oddz ia ły i kantory w okresach k w a r ­
ta lnych w g n a s t ę p u j ą c e g o wzoru : 

T r e ś ć w s k a ź n i k ó w Suma 
I l o ś ć w tys. rb 

I o k r e s o w e r o z l i c z e n i a s a l d a m i 

I lość organizacj i r o z l i c z a j ą c y c h się 2 — 
S u m a d o k u m e n t ó w r o z l i c z a n y c h — 2515 
W y s o k o ś ć d o k u m e n t ó w skompen­

s o w a n y c h — 2370 
Procent kompensaty — 94.2 
I lość o d d z i a ł ó w , w k t ó r y c h zastowa-

no okresowe roz l i czen ia sa ldami 1 — 

I I k o m p e n s a t y j e d n o r a z o w e 

I lość organizacj i , o b j ę t y c h kom­
p e n s a t ą 8 — 

S u m a d o k u m e n t ó w roz l i c zonych 1112 
W y s o k o ś ć d o k u m e n t ó w skompen­

s o w a n y c h — 470 
Procent kompensat 42.3 

P o d s t a w ą s p o r z ą d z a n i a sprawozdania N r 2 są sta­
tystyczne ewidencje prowadzone przez oddz ia ły Gos­
banku oddzielnie dla okresowych roz l iczeń saldami, 
dla kompensat dwustronnych i wielostronnych (ra­
port szachownicowy). E w i d e n c j ę okresowych rozli­
czeń saldami prowadzi s i ę na podstawie wyciągów 
z rozl iczeń, o t rzymanych od u c z e s t n i k ó w tej formy 
rozl iczeń; obroty ewidencjonuje s ię w zakresach 
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.dekadowych w g wysokośc i d o k u m e n t ó w obu jedno­
stek rozl icza jących s ię i w y n i k u rozliczenia. 

W w y ż e j w y m i e n i o n y m p r z y k ł a d z i e sprawozdania 
Nr 2, s u m ę d o k u m e n t ó w rozliczonych 2515 u z y s k u ­
j e s ię z łączne j sumy d o k u m e n t ó w jednostki A (1295) 
i jednostki B (1220), zaś wysokość d o k u m e n t ó w 
skompensowanych (2370) z r óżn i cy m i ę d z y s u m ą do­
k u m e n t ó w (2515) a w y n i k i e m rozliczenia (145). P r o ­
cent kompensaty jest u d z i a ł e m sumy skompensowa­
nej w łącznej wysokośc i d o k u m e n t ó w rozliczonych 
(2370 = 100) 

2515 
Podobnie prowadzi s i ę e w i d e n c j ę dia 

jednorazowych kompensat dwustronnych, d la kom­
pensat zaś wielostronnych (grupowych) sporządza s i ę 
raport szachownicowy. 

Dane statystyczne z dz ia ła lnośc i B W R poda ją od­
działy i kantory w specjalnym sprawozdaniu N r 3, 
s p o r z ą d z o n y m w g na s t ępu j ącego wzoru : 

T r e ś ć w s k a ź n i k ó w 

I lość u c z e s t n i k ó w mie j scowych 
Ilość u c z e s t n i k ó w zamie j scowych 
Ilość d o k u m e n t ó w przeprowadzo­

n y c h przez B W R 
Ilość d o k u m e n t ó w przeprowadzo­

n y c h przez bank (wg w y n i k ó w 
kompensaty) 

W y s o k o ś ć o b r o t ó w s t rony Ma 
. r - k ó w u c z e s t n i k ó w 
W y s o k o ś ć o b r o t ó w skompenso­

w a n y c h 
Procent kompensaty 
W y s o k o ś ć k r e d y t ó w rozl iczenio­

w y c h 
W y s o k o ś ć i oz l i czeń n iepokry-

t y c h 

K w o t a 
I l o ś ć w mi l j . rb 

14 — 

997 

283 

84.9 

44.1 
51.9 

8.2 

0.1 

Oddzia ły sporządza ją p o w y ż s z e sprawozdanie w ty ­
s i ącach rub l i , kantory w setkach tys ięcy . Gosbank 
nie sporządza zbiorczej sp rawozdawczośc i dla w s z y ­
s tk ich B W R , a centrala otrzymuje sprawozdania po­
szczególnych B W R . 

Na podstawie p o w y ż s z y c h trzech s p r a w o z d a ń spo­
rządza s ię n a s t ę p u j ą c o zestawienie ogólnego obrotu 
p ła tn iczego . 

rozl iczenia akceptowe (konto N r 414 

10.3 

sprawozdanie N r 1, 
a k r e d y t y w y (konto N r 236 — spra­

wozdanie N r 1) 
r a c h u n k i specjalne (konto 221 — spr; 

wozdanie N r 1) 25.3 
B W R (obroty s t rony Ma na r a c h u n k a c h 

u c z e s t n i k ó w — sprawozdanie N r 3) 84.9 
Okresowe rozl iczenia sa ldami (suma do­

konanych r o z l i c z e ń - sprawozd. N r 2) 2.5 

622.8 m i l j . rb 

R a z e m 745.8 m i l j . rb 

Do ogólnego obrotu p ła tn iczego nie zal icza s i ę ob­
r o t ó w z t y t u ł u kompensat jednorazowych (sprawo­
zdanie Nr 2 / I I ) , p o n i e w a ż ob ję t e t ą f o r m ą rozl iczeń 
żądan ia zap ła ty k s i ę g o w a n e są na koncie N r 414 czy­
l i mieszczą s ię już w sumie rozl iczeń akceptowych 
(622.8). 

D la wyprowadzenia ogó lnego procentu kompensat 
ustala s ię stosunek sumy skompensowanych o b r o t ó w 

do łączne j sumy o b r o t ó w d o k u m e n t ó w rozliczonych 
we wszys tk ich formach rozl iczeń. W t y m celu zesta­
w i a s ię wszys tk ie formy rozl iczeń wzajemnych w g 
o b r o t ó w d o k u m e n t ó w rozliczonych i w y n i k ó w kom­
pensat: 

o b r ó t kompensaty 
B W R 8 4.9 44.1 
okresowe rozl iczenie sa ldami 2.5 2.4 
kompensaty jednostronne 1.6 0.7 
kompensaty w e w n ę t r z n o - m i n i s t . 53.8 20.4 

142.8 67.6 

W p o w y ż s z y m p rzyk ł adz i e procent kompensat w 
(67.6x100). stosunku do sumy ob ro tów w y n i ó s ł 47 ,3% 

142.8 
S top ień natomiast udz ia łu łącznej sumy o b r o t ó w w e . 
wszys tk ich formach wza jemnych rozl iczeń w ogól­
n y m obrocie p ł a t n i c z y m wyn iós ł 1 9 . 1 % ( ^ 8 x 1 0 0 ) . 

745.8 
Na podstawie powyższe j anal izy Gosbank kontrolu­
je dz ia ł a lność poszczególnych swoich p l acówek na 
odcinku operacji rozliczeniowych, ma możność dosko­
nalenia organizacji wzajemnych rozl iczeń oraz bada­
nia skutecznośc i poszczególnych form tych rozliczeń. 

I I I 

Sta tys tyka bankowa i jej analiza w zakresie opera­
c j i rozl iczeniowych prowadzona jest. w N B P 
w skromnych raczej rozmiarach. B r a k szczegóło­
w y c h p r zep i só w co do prowadzenia tej s ta tys tyki w 
N B P w minionym okresie nie jest jednak przypad­
kowy. W y n i k a ł on ze s ł u s z n y c h założeń, że zmiana 
systemu rozl iczeń, wprowadzona w życie od dnia 
1 s tycznia 1952 r. u c h w a ł ą N r 877 P rezyd ium Rządu 
z dnia 12 grudnia 1951 r. w y m a g a ł a przede wszyst- . 
k i m położeniu w p ie rwszym okresie na jwiększego na ­
c isku na w ł a ś c i w e ustawienie pionu operacyjno-ra-
chunkowego, na b e z b ł ę d n e opanowanie nowej tech­
n i k i operacyjnej, na w ł a ś c i w ą d o k u m e n t a c j ę , obieg 
d o k u m e n t ó w i ks ięgowość oraz na konieczność opa­
nowania olbrzymiej masy d o k u m e n t ó w k r ą ż ą c y c h 
m i ę d z y oddz ia łami w w y n i k u rozl iczeń inkasowych. 
Dzięk i temu nie dopuszczono do ż a d n y c h za to rów na 
odcinku pracy oddzia łów, a t y m samym utrzymano 
p r a w i d ł o w y c y k l rozl iczeń. Poza t y m w u b i e g ł y m 
okresie p ó ł t o r a r o c z n y m olbrzymia większość rozl i ­
czeń za dostawy, us ług i i roboty dokonywana by ł a 
w formie roz l iczeń inkasowych, k t ó r y c h statystyka 
nie jest skomplikowana. S ta tys tyka taka jest pro­
wadzona czy to w formie dziennika o b r o t ó w inkaso­
w y c h (w r. 1952) ozy też w formie k s i ę g o w a ń w r. 
1953 w dzienniku ob ro tów pozabilansowych i na ar­
kuszach ks ięgi g ł ó w n e j . Na jwiększe potrzeby staty­
styczne w y s t ę p u j ą — j a k to w y n i k a z doświadczeń 
radzieckich — przy odmienych formach rozl iczeń, 
przy wzajemnych rozliczeniach. 

T e odmienne formy fozliczeń, k t ó r e ustala N B P na 
podstawie § 15 u c h w a ł y N r 877, nie wyksz ta łc i ły s ię 
jeszcze w r. 1952 w szerszym wachlarzu, n a s t ą p i ł o 
to jednak w r . 1953, w k t ó r y m l iczba wprowadzo­
n y c h w życ ie odmiennych form podniesiona została 
do ośmiu . Ramowe przepisy dla tych form, ustalone 
przez N B P , zos ta ły ogłoszone w za rządzen iu Minis t ra 
F i n a n s ó w z dnia 17 czerwca br. (Monitor Po l sk i Nr 
A-64 z 10.7.1953 r.) i obecnie szczegółowe opisy opra-
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cowywane są w formie ins t rukc j i s ł u ż b o w y c h , z k t ó ­
r y c h część j uż oddana zosta ła do d ruku . Ins t rukcje 
te p r z e w i d u j ą o b o w i ą z e k s p o r z ą d z a n i a przez oddzia­
ły operacyjne i oddz ia ły w o j e w ó d z k i e sprawozdaw­
czości statystycznej, opartej na d o ś w i a d c z e n i u Gos­
banku. Spodz iewać s ię zatem na leży , że niebawem 
b ę d z i e m y mie l i w N B P p e ł n y obraz operacji r oz l i ­
czeniowych i możność anal izy statystycznej poszcze­
gó lnych form rozl iczeń. 

J a k już w y ż e j w s p o m n i e l i ś m y s t a t y s t y k ę rozl iczeń 
prowadzi s ię dotychczas w B a n k u (g łównie na szcze­
blu centrali) w n i e d u ż y c h rozmiarach, p r z e w a ż n i e w 
oparciu o dane ks ięgowości . Na odcinku n a j g ł ó w n i e j -
szej d o t ą d formy rozl iczeń t j . rozl iczeń inkasowych 
sporządza s ię zestawienie w okresach mies i ęcznych 
na podstawie o b r o t ó w konta pozabilansowego 003 
(„zobowiązania inkasowe") ii konta 005 („należnośc i 
inkasowe"). I laść ż ą d a ń zap ła ty uzyskuje s ię z w y k a ­
zów czynnośc i . Obroty po stronie przychodu konta 
005 odzwie rc i ed la j ą s u m ę ż ą d a ń zap ła ty , z łożonych 
przez d o s t a w c ó w w banku dostawcy, po stronie roz­
chodu zainkasowane na leżnośc i d o s t a w c ó w ; obroty 
po stronie przychodu konta 003 są odpowiednikiem 
zobowiązań p ł a t n i k ó w , k t ó r e w formie ż ą d a ń zapła­
ty wesz ły do kartoteki N r 1, po stronie zaś rozchodu 
w s k a z u j ą nam sumy o p ł a c o n y c h ż ą d a ń z a p ł a t y w 
banku p ł a t n i k a i to z a r ó w n o z t y t u ł u b i e ż ą c y c h zo­
b o w i ą z a ń (kartoteka N r 1) j a k i też przeterminowa­
n y c h (kartoteka N r 2) oraz ewentualnie o p ł a c o n y c h 
przez p ł a t n i k a mimo uprzedniego złożenia odmowy 
akceptu (kartoteka N r 3). Różn ica m i ę d z y obrotami 
po stronie przychodu i rozchodu daje nam zwiększe ­
nie lub zmniejszenie (początkowego stanu na leżnośc i 
i zobowiązań inkasowych . 

J a k j uż w i e m y (p. ust. I I ) , k s i ę g o w a n i e na leżnośc i 
inkasowych odbywa s i ę w Gosbanku na j ednym 
koncie 435, łącznie d la portfeli A i B podobnie za ­
tem j ak w N B P na jednym koncie 005 dla portfeli 
A , B i C . Odmiennie zaś n iż w Gosbanku prowadzi 
s ię w N B P dla wszys tk ich trzech rodza jów kartotek 
w s p ó l n e konto 003, wobec tego istnieje kon ieczność 
uzysk iwan ia danych co do stanu poszczególnych 
kartotek ze specjalnego w y k a z u na leżnośc i i zobo­
w i ą z a ń (F-6970). T e n w y k a z podaje r ó w n i e ż rozbicie 
na leżnośc i inkasowych na poszczególne portfele. 

Dane statystyczne oparte o ks ięgowość pozwa la j ą 
jedynie n a o b s e r w a c j ę rozwoju obrazu p ła tn iczego 
w zakresie rozl iczeń inkasowych, bez możnośc i g ł ę b ­
szej jego analizy. Z obserwacji d y n a m i k i o b r o t ó w 
w y n i k a , ż e obroty na leżnośc i i zobowiązań w y k a z u ­
j ą s t a ł ą t e n d e n c j ę z w y ż k o w ą . R ó w n i e ż ilość sztuk 
z łożonych i zainkasowanych ż ą d a ń z a p ł a t y stale 
wzrasta. P r z e c i ę t n i e m o ż n a p rzy jąć , że wzrost ten 
do 30.6.1953 r. w p o r ó w n a n i u z r. 1952 wynos i 1 9 % 
w sztukach, a 3 4 % w obrotach. D l a zobrazowania 
olbrzymiej masy d o k u m e n t ó w , opracowywanych 
przez oddz ia ły B a n k u , z t y t u ł u roz l iczeń inkasowych 
podajemy zestawienie i lości p r z y j ę t y c h i pokry tych 
ż ą d a ń z a p ł a t y w tys iącach s z tuk -w banku dostawcy 
(należności) i w banku p ł a t n i k a (zobowiązania) w r. 
1952 i w I pó ł roczu 1953 r. : 

1952 R . 
p r z y j ę t e za inkasowane 

p r z e z b a n k d o s t a w c y 
10884 11008 

p r z e z b a n k p ł a t n i k a 
9866 9927 

1953 R . ( I P Ó Ł R O C Z E ) 

p r z y j ę t e zainkasowane 
p r z e z b a n k d o s t a w c y 
6596 6378 

p r z e z b a n k p ł a t n i k a 
5739 6077 

Ogó lna zatem ilość ż ą d a ń zap ła ty , opracowanych 
przez oddz ia ły N B P , w y n i o s ł a w r. 1952 41.685/m 
czy l i p r z e c i ę t n a mies ięczn ie 3.474/m, p rzec ię tna zaś 
w r . 1953 wzros ł a do 4.132/m sztuk mies ięczn ie czyli 
0 ca 19%. Ze s ta tys tyki prowadzonej w g oddziałów 
w o j e w ó d z k i c h w y n i k a , że w r. 1952 cztery okręgi 
w o j e w ó d z k i e m i a ł y n a j w i ę k s z y udz ia ł w ska l i ogól-
no-krajowej w p r z y j ę t y c h i zainkasowanych żąda­
niach z a p ł a t y tak co do ilości sztuk d o k u m e n t ó w jak 
też i wysokośc i o b r o t ó w , k o m a s u j ą c około 4 9 % ogól­
nej ilości sztuk i oko ło 5 5 % wysokośc i ob ro tów. U - 1 
dzia ł ten w procentach sztuk i ob ro tów przedstawia 
s ię n a s t ę p u j ą c o : S t a l i n o g r ó d 19,5 — 17, Warszawa 
13 — 14,5, Łódź 8 — 14,5, W r o c ł a w 8,3 — 9. Na 
n a s t ę p n y c h klolejno (miejscach u p l a s o w a ł y s i ę od­
dz ia ły w o j e w ó d z k i e w Poznaniu i K r a k o w i e . 

Oparta na p o w y ższy ch danych statystycznych ana­
l i za roz l iczeń inkasowych daje z u p e ł n y obraz rozli­
czeń za dostawy, us ług i i roboty, przeprowadzanych 
w formie rozl iczeń akceptowych i bezakceptowych, 
a ponadto wskazuje na d y n a m i k ę tych operacji ban­
k o w y c h w poszczególnych o k r ę g a c h wojewódzkich 
1 oddz ia ł ach operacyjnych, na s top ień wydajności 
pracy oraz jest p o d s t a w ą do planowania zaopatrze­
n i a w formularze bankowe przez cen t r a l ę i oddziały 
w o j e w ó d z k i e . 

Poza p o w y ż s z y m i danymi s ta tystycznymi, oparty­
m i n a ks ięgowośc i pozabilansowej, daleko większe 
możl iwośc i anal izy rozl iczeń da ją nam kwartalne 
w y k a z y s t a n ó w na leżnośc i i zobowiązań z t y t u ł u do­
staw, u s ł u g i robót , s p o r z ą d z a n e przez oddz ia ły ope­
racyjne i w o j e w ó d z k i e (o charakterze zbiorczym) 
na F-6970. N a podstawie tych w y k a z ó w s twierdz ić 
m o ż n a j a k a jest p ł y n n o ś ć na leżnośc i (portfeli) i zo­
b o w i ą z a ń (kartotek), j a k i jest stosunek stanu należ­
ności zna jdu j ących s ię w portfelu A do należności 
przeterminowanych (portfel B ) , zobowiązań bieżą­
cych (kartoteka n r 1) do przeterminowanych (kar­
toteka n r 2), j a k i jest s t o p i e ń wykorzys tan ia należ­
ności portfelu A jako zabezpieczenia k redy tu na na­
leżności fakturowe itd. W y k a z y powyższe są cennym 
ź r ó d ł e m oceny stopnia dyscypl iny p ła tn icze j przed­
s i ę b i o r s t w w y s t ę p u j ą c y c h w charakterze dos tawców 
i p ł a t n i k ó w . Ana l i zu j ąc na leżnośc i inkasowe na pod­
stawie w y k a z ó w w u b i e g ł y m okreę i e pó ł to ra rocz­
n y m t j . ód 1.1.1952 do 30.6.1953 dochodzimy do 
wniosku, że procentowy udz ia ł poszczególnych port­
fel i w p o r ó w n a n i u do stanu ogó lnego na leżnośc i oraz 
stosunek na leżnośc i zna jdu j ących się w portfelu A 
do z n a j d u j ą c y c h s i ę w portfelu B ulega s ta łe j acz 
powolnej poprawie. 

P o p r a w ę t ę i lus t ruje n a s t ę p u j ą c e zestawienie: 

A 
27% 

B portfele 
31.1.52 27% 58% 15% 
30.6.53 51% 42% 1% 
p r z e c i ę t n a 1952 35.5% 53.6% 10.6% 
p r z e c i ę t n a 1953 46.5% 46% 7.5% 

C stosunek A : B 

1 :2.14 
1:0.83 
1:1.58 
1 : 
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Z powyższego w y n i k a , że na leżnośc i portfelu A 
s tanowi ły p rzec i ę tn i e w roku 1952 r. ca 3 6 % ogó lne ­
go stanu należnośc i , a w I pó ł roczu 1953 r . ca 4 7 % 
czyl i poprawa w y n i o s ł a ca 1 1 % ; r ó w n o l e g l e p r zec i ę ­
tna dla na leżnośc i przeterminowanych (portfel B ) 
wykazuje spadek ca 8%, a na leżnośc i portfelu C ca 
3%. W w y n i k u tych zmian procentowego udz i a łu 
poszczególnych portfeli, stosunek na leżnośc i znajdu­
jących s ię w portfelu A do przechowywanych w 
portfelu B w I pó ł roczu 1953 r. p rzec i ę tn i e z r ó w n o ­
waży ł się, podczas gdy w r o k u 1952 stan portfelu B 
przekracza ł p r zec i ę tn i e o ca 6 0 % stan portfelu A . 
L iczby te świadczą o pewnej nieznacznej poprawie 
stanu dyscypl iny p ła tn icze j u odb io rców, niemniej 
jednak stan ten daleki jest od idealnego. 

Podobnie i na odcinku zobowiązań daje s ię zaob­
s e r w o w a ć pewna poprawa stosunku zobowiązań bie­
żących (kartoteka N r 1) do przeterminowanych (kar ­
toteka N r 2), o czym świadczy n a s t ę p u j ą c e zestawie­
nie: 

Kartoteka N r 1 N r 2 
stosunek karto­

teki N r 1:2 

31.1.51 
30.6.52 
p r z e c i ę t n a 1952 
p r z e c i ę t n a 1953 

21% 
44% 
32% 
39% 

79% 
56% 
68% 
61% 

1:3.58 
1:1.27 
1:2.13 
1:1.57 

Procent udz ia łu z o b o w i ą z a ń b i eżących p o p r a w i ł 
się w r. 1953 p rzec i ę tn i e o 7%, o tyle samo s p a d ł pro­
cent zobowiązań przeterminowanych. Stosunek tych 
zobowiązań wykazu je n i e w i e l k ą p o p r a w ę , jest jed­
nak nadal niekorzystny. 

J a k dalece niekorzystny jest powyższy stosunek 
świadczy p o r ó w n a n i e ze stosunkiem tych kartotek 
w n i e k t ó r y c h oddz ia ł ach Gosbanku w I I kwar ta le 
1950 r. Procent udz i a łu p r zec i ę tnego stanu kar to teki 
Nr 1 wynos i w podanych p r z y k ł a d o w o (p. A . F . 
Tertus: S ta tys tyka bankowa rozdz. V I ) p ięc iu od­
dzia łach Gosbanku 1.5, 2.3, 3.9, 5.3 i 8 czy l i prze­
cię tnie 4.25%. W e d ł u g natomiast danych statystycz­
nych N B P za drugi k w a r t a ł 1953 r . stan kartoteki 
Nr 2 p r z e w y ż s z a ł o 2 7 % stan kar toteki N r 1. 

Sta tys tyka odmiennych form rozl iczeń, k t ó r y c h 
rozwoju n a l e ż y oczek iwać w n a j b l i ż s z y m czasie, 
op ie rać s ię winna , podobnie j a k przy rozliczeniach 
inkasowych, n a danych z a c z e r p n i ę t y c h z k s i ę g o w o ­
ści oraz opartych o s p r a w o z d a w c z o ś ć . 

Do pierwszej grupy zal iczyć n a l e ż y s t a t y s t y k ę tych 
form rozliczeń, k t ó r y c h technika operacyjna łączy 
się z koniecznośc ią k s i ę g o w a n i a na kontach bilanso­
wych . B ę d ą to n a s t ę p u j ą c e formy roz l iczeń: l imi to­
wane ks iążeczki czekowe — konto b i l . 145, czeki 
akceptowane — konto b i l . 143, ak redy tywy — konto 
bi l . 140, rachunki specjalne d la p e ł n o m o c n i k ó w — 
konto b i l . 146 i w k o ń c u jednorazowe kompensaty 
wielostronne — konto b i l . 170. Pozos ta ł e formy roz­
liczeń, tzn. rozliczenia planowe, okresowe rozlicze­
nia saldami, jednorazowe kompensaty dwustronne 
oraz s t a ł e kompensaty wielostronne ( B W R ) n a l e ż ą 
do drugiej grupy statystycznej, k t ó r a opiera s ię na 
danych zacze rpn i ę tych ze specjalnych s p r a w o z d a ń . 
Kwar t a lne zestawienia statystyczne, do tyczące grupy 
pierwszej , s ą ł a t w e do opracowania przez oddz ia ły 
operacyjne, oddzia ły w o j e w ó d z k i e i c e n t r a l ę B a n k u . 
P o d s t a w ą i ch są obroty strony W i n i e n poszczegól­
nych kont bi lansowych. 

A n a l i z a wprowadzonych w r. 1952 form rozliczeń 
t j . akredytyw, l imi towanych ks iążeczek czekowych 
oraz czeków akceptowanych wykazuje , że w p o r ó w ­
nan iu z r . 1952 w I pó ł roczu i 953 r . p r zec i ę tna ob­
r o t ó w z t y t u ł u ak redy tyw u t r z y m a ł a s i ę na t y m sa­
m y m poziomie, z t y t u ł u czeków akceptowanych 
wzros ł a o ca 306% a z t y t u ł u l imi towanych ks i ąże ­
czek czekowych zmnie j szy ła s i ę o ca 8%. Świadczy 
to o z r o z u m i a ł y m przy złej dyscypl inie p ła tn icze j 
p r z e d s i ę b i o r s t w , b raku rozwoju formy akredytyw, 
o bardzo znacznym wzrośc i e formy czeków akcep­
towanych, w y n i k a j ą c y m z przyswojenia tej formy 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a i s t w i e r d z a j ą c y m jej dogod­
ność oraz nieznacznym spadku przec ię tne j o b r o t ó w 
z t y t u ł u l imi towanych ks iążeczek czekowych. Spa-
dók tej ostatniej formy jest w z g l ę d n y i daje nam w 
okresie p o r ó w n a w c z y m nieco spaczony obraz, gdyż 
w I p o ł o w i e 1952 r. rozliczenia l imi towanymi k s i ą ­
żeczkami dokonywane b y ł y dość powszechnie przy 
zakupach w handlu detalicznym, a w I I po łowie ubr. 
n a s t ą p i ł o ograniczenie tej formy jedynie do roz l i ­
czeń z organizacjami transportowymi. Jeże l i p r z y j ­
miemy ł ączne obroty omawianych trzech form roz­
l iczeń za l iczbę 100, to udz ia ł poszczególnych form 
przedstawia s ię n a s t ę p u j ą c o : 

1952 r. 1953 r. 
(I półrocze) 

a k r e d y t y w y 4 4.1 
czeki akceptowane 7 5 42-3 
l imi towane k s i ą ż e c z k i czekowe 88.5 53.6 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a znaczne p rze sun i ęc i e udzia­
łu w ogó lnych Obrotach na korzyść czeków akcepto­
w a n y c h z jednoczesnym spadkiem udz ia łu l imito­
w a n y c h 'książeczek czekowych. 

A n a l i z a statystyczna pozos ta łych form rozl iczeń 
będz ie m o ż l i w a dopiero pod koniec 1953 r . po pe ł ­
n y m i c h wprowadzeniu i wydan iu za rządzeń co do 
sp rawozdawczośc i . 

J eże l i dokonamy obecnie — opiera jąc s i ę o wzory 
s ta tys tyki Gosbanku — p r ó b y zestawienia na pod­
stawie posiadanych e l e m e n t ó w ogólnego obrotu p ła t ­
niczego z t y t u ł u roz l iczeń za dostawy, us ług i i roboty 
w r. 1952 i w I po łowie 1953 r., otrzymamy n a s t ę p u ­
j ą c y obraz: 

1952 r. 1953 r. 
obroty *) % udziału obroty *) % udziału 

roz l iczenia i n k a ­
sowe 81.675 95 55.982 93,5 

a k r e d y t y w y 57 0,1 45 0,1 
czek i akceptowane 108 0,1 461 0,7 
l imi towane k s i ą ­

ż e c z k i czekowe 1.269 1,5 585 1 — 
kompensaty po­

4,7 wszechne 2.876 3,3 2.821 4,7 

85.985 100 59.894 100— 

S t o p i e ń udz i a łu odmiennych form rozl iczeń w o-
g ó l n y m obrocie p ł a t n i c z y m w y n i ó s ł w r . 1952 — 
5%, a w I po łowie 1953 r . — 6,5%, czy l i n a s t ą p i ł a 
pewna nieznaczna poprawa n a k o r z y ś ć odmiennych 
form rozl iczeń. Dalszy spodziewany rozwój odmien-

*) Obroty podano w liczbach przykładowych 
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nych form rozliczeń, p rzy odpowiednim i n s t r u k t a ż u 
p rzeds i ęb io r s tw przez oddz ia ły N B P , win ien spowo­
dować znaczną p o p r a w ę na t y m odcinku. N a d m i e n i ć 
na leży, że s t o p i e ń udz ia łu odmiennych form roz l i ­
czeń (akredytywy, rachunki specjalne i kompensa­
ty) wynos i ł w Gosbanku w ramach obrotu rozlicze­

niowego w r. 1946 — 2 2 % (p. F . D. L i w s z y c : Staty­
s tyka bankowa, str. 301). Wzrost p rzec ię tne j mie­
s ięczne j ogó lnego Obrotu p ła tn iczego z t y t u ł u ope­
rac j i rozl iczeniowych w N B P w y n o s i ł za I półrocze 
1953 r. ca 40%, natomiast wzrost udz i a łu odmien­
n y c h form w operacjach rozliczeniowych około 30%. 

Roman Michejda 

ROLA I MECHANIZM K R E D Y T U ANTYCYPACYJNEGO 
Nowa Ins t rukc ja S ł u ż b o w a Narodowego B a n k u 

Dz. V I / 1 — Finansowanie i Kont ro la Kap i t a lnych 
R e m o n t ó w — wprowadza do obowiązu jącego dotych­
czas systemu finansowania i kontrol i kapi ta lnych re­
m o n t ó w szereg zmian, k t ó r y c h w s p ó l n y m mianow­
nik iem jest zdyscyplinowanie gospodarki finansowej 
tego odcinka dzia ła lności gospodarczej p r z e d s i ę ­
biorstw. 

J e d n ą z najistotniejszych zmian jest — jeśl i cho­
dzi o finansowanie kapi ta lnych r e m o n t ó w — zmiana 
systemu kredytowania dz ia ła lnośc i remontowej. 
Przeprowadzone tu modyfikacje s ięga ją m o ż e na j ­
głębiej i s t w a r z a j ą dla p r z e d s i ę b i o r s t w a z u p e ł n i e od­
mienne od dotychczasowych w a r u n k i finansowe, 
z k t ó r y m i p r zeds i ęb io r s two mus i s ię l iczyć — i k t ó ­
re zmuszą go do skrupulatnego zabiegania o p r a w i ­
d ł o w y przebieg akumulac j i ś r o d k ó w na kapitalne 
remonty a t akże do terminowej real izacj i planu rze­
czowego. 

Z tych też przyczyn k redy t antycypacyjny w no­
w y m ustawieniu staje s ię instrumentem nacisku 
wywieranego przez bank na p r z e d s i ę b i o r s t w o w k i e ­
runku w z m o ż e n i a zapobiegl iwości p r zeds i ęb io r s tw a 
0 p r a w i d ł o w ą a k u m u l a c j ę ś r o d k ó w a t y m samym 
wzmożen ia — bardzo s ł abego d o t ą d — zainteresowa­
n i a f inansową s t r o n ą tej formy dzia ła lności gospo­
darczej. 

K r e d y t antycypacyjny spe łn i a zatem p o d w ó j n ą 
j ak gdyby funkc ję — s p e ł n i a funkc j ę gospoda rczą 
1 w y c h o w a w c z ą . A b y jednak p o d w ó j n ą t ę r o l ę k r e ­
dyt antycypacyjny m ó g ł spe łn ić w sposób na l eży ty , 
trzeba, aby o p e r u j ą c y kredytem aparat bankowy do­
skonale rozumia ł jego mechanizm i b e z b ł ę d n i e prze­
p r o w a d z a ł wszys tk ie operacje kredytowe. Dobra 
znajomość funkcjonowania k redy tu antycypacyjne­
go uwarunkuje p o m y ś l n e rezul taty stosowania tego 
instrumentu, a j ednocześn ie zabezpieczy aparat ban­
kowy przed możl iwośc ią szkodliwego o d d z i a ł y w a n i a 
systemu kredytu antycypacyjnego na przebieg dzia­
łalności remontowej, co m o g ł o b y s ię zda rzyć przez 
n i e w ł a ś c i w e stosowanie tego systemu. 

P o n i e w a ż zaś wprowadzony n o w ą I n s t r u k c j ą S ł u ż ­
b o w ą Narodowego B a n k u Polskiego Dz. V I / 1 — 
kredyt an tycypacyjny m o ż e w swej konstrukcj i 
i mechanizmie dz ia łan ia — j ak k a ż d a rzecz nowa — 
n a s u w a ć pewne wą tp l iwośc i — przynajmniej do 
czasu ca łkowi t ego opanowania tego instrumentu w 
prak tycznym stosowaniu go, przeto celowe wydaje 
się o m ó w i e n i e zasad funkcjonowania tego kredy tu 
i najbardziej c h o ć b y typowych sytuacj i j ak i e zacho­
dzić mo gą w praktyce kredytowej tego odcinka. 

Na leży sobie przede w s z y s t k i m u ś w i a d o m i ć , że 
kredyt an tycypacyjny bynajmniej n ie jest s t ruk tu ­
r a l n y m elementem systemu finansowania kap i ta l ­
nych r e m o n t ó w — to znaczy nie stanowi normalne­
go, stale i s tn i e j ącego z jawiska — uzupe łn i a j ącego 
ź ród ła finansowania dz ia ła lnośc i remontowej. K r e ­

dyt antycypacyjny jest w t ó r n y m elementem finan­
sowania, powinien s i ę z jawiać w zasadzie wyjątko­
wo, i s t anowić ty lko ostateczne zabezpieczenie wy- I 
konawstwa, a w ła śc iw ie terminowego rozliczania się 
stron za wykonane roboty. 

Z tej istoty k redy tu antycypacyjnego wynikają 
zasadnicze cechy tego kredytu a przede wszystkim 
jego celowość. K r e d y t antycypacyjny — bez wzglę­
du na rodzaj tego kredy tu — musi być ściśle powią­
zany z o k r e ś l o n y m stosunkiem j a k i zachodzi między 
dwoma z jawiskami gospodarczymi to jest: między 
a k u m u l a c j ą ś r o d k ó w przeznaczonych na finansowa­
nie kapi ta lnych r e m o n t ó w — a przebiegiem dzia­
ła lności remontowej. 

Teoretycznie optymalnym stosunkiem j a k i zacho­
dzić powinien m i ę d z y a k u m u l a c j ą ś r o d k ó w a wyko­
nawstwem rzeczowym jest pa ra l e lność przebiegu 
obu z jawisk . W praktyce oznacza łoby to uzależnie­
nie harmonogramu r o b ó t od przebiegu akumulacji 
ś r o d k ó w . I taka istotnie jest generalna teza jeśl i cho­
dzi o dz ia ła lność r e m o n t o w ą . K a ż d a jednak zasada 
musi dopuszczać w y j ą t k i . Toteż na p łaszczyźnie wy­
j ą t k u od powyższe j zasady p rzeds i ęb io r s two może 
w uzasadnionych przypadkach u k ł a d a ć harmono­
gram robó t w oderwaniu od planowanego przetregu 
akumulac j i ś r o d k ó w . I dopiero jeśl i w w y n i k u przy­
jęc ia sy tuacj i w y j ą t k o w e j harmonogram robót bę­
dzie w y p r z e d z a ł planowany przebieg akumulacj i — 
w ó w c z a s dopiero wchodz ić może w g r ę zagadnienie 
kredytu antycypacyjnego. 

A zatem kredy t an tycypacyjny z r e g u ł y powinien 
b y ć : w y n i k i e m sytuacj i w y j ą t k o w e j i s am w konse­
k w e n c j i powinien b y ć z jawisk iem nie struktural­
n y m a w ł a ś n i e incydentalnym. T e n w ł a ś n i e sens za­
w a r t y jest w p. 104 Ins t rukc j i S ł u ż b o w e j Dz. V I / 1 . 

W ł a ś c i w e zrozumienie ro l i i istoty kredytu anty­
cypacyjnego u ł a t w i oddz ia łowi p rzy jęc ie p rawid ło ­
wej l i n i i p o s t ę p o w a n i a przy planowaniu i przyzna­
w a n i u kredytu . Z a r ó w n o bowiem przy planowaniu 
j ak i przy przyznawaniu kredytu antycypacy jnego 
trzeba b ę d z i e u s t a l a ć celowość i dopuszcza lność kre­
dytu antycypacyjnego. Decyzja j a k ą w obu tvch 
okol icznośc iach oddz ia ł będz ie p o d e j m o w a ł — musi 
być decyz j ą p r z e m y ś l a n ą i pod ję t ą z p e ł n ą świado­
mośc ią s k u t k ó w j ak i e za sobą pociąga. 

Rozważmy zatem zakres analitycznych obowiązków 
oddziału przy planowaniu kredytu antycypacyjnego. 

Metodologia planowania k redy tu antycypacyjnego 
r o z w i ą z a n a została w nowej Ins t rukc j i Służbowej 
Dz. V I / 1 w ten sposób, że dla odcinka kredytowania 
dz ia ła lnośc i remontowej nie tworzy s ię odrębnego 
t rybu planowania — natomiast pozostawia się cały 
ten odcinek w t ryb ie planowania k r e d y t ó w obroto­
w y c h . W ramach zatem normalnego wniosku do pla­
n u kredytowego zawarte są — w bardzo zresztą 
schematycznym u k ł a d z i e — te elementy, k tó re nie-
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zbędne są do wyznaczenia wie lkośc i bądź to plano­
wanych na koniec k w a r t a ł u planowanego pozosta­
łości ś rodków, b ą d ź też wie lkośc i zapotrzebowania 
na kredyt antycypacyjny. Nawet jednak przy tak 
daleko i d ą c y m uproszczeniu oddzia ł ma n i e w ą t p l i ­
wie możność zbadania i ustalenia na jważn ie j sze j 
sprawy — mianowicie celowości i dopuszcza lnośc i 
kredytu antycypacyjnego w ogóle. 

Zagadnienie to b ę d z i e s ię s p r o w a d z a ł o do zbada­
nia p r a w i d ł o w e g o i realnego przewidywania wyda t ­
ków na k w a r t a ł planowany. K w o t a planowanych w y ­
da tków powinna być wyleg i tymowana planem rze­
czowym kapi ta lnych r e m o n t ó w , z a w i e r a j ą c y m okre­
ślenie t e r m i n ó w wykonan ia poszczególnych robó t . 
Jeśli p lan ten n iećbść d o k ł a d n i e okreś la te rminy ro­
bót, bądź też wykonawstwo danej roboty biegnie w g 
planu przez d w a lub więce j k w a r t a ł y — w ó w c z a s 
nieodzowne jest p r z e d ł u ż e n i e przez p r z e d s i ę b i o r s t w o 
harmonogramu robó t — z k t ó r e g o j uż w y n i k a ć po­
winna w sposób w y r a ź n y kwota planowanego na da­
ny k w a r t a ł przerobu. 

Oczywis tą jest rzeczą, że kwota przerobu plano­
wanego nie zawsze będz ie w y z n a c z a ł a r e a l n ą s u m ę 
wyda tków, gdyż d ług ie te rminy fakturowania ro­
bót przez w y k o n a w c ó w (prze jśc iowe — d w a tygod­
nie, k o ń c o w e — sześć tygodni) oraz r ó ż n o r o d n e ter­
miny akceptu (5, 12, 35 dni itd.) p o w o d o w a ć m o g ą 
poważną s u m ę końcowego poś l izgu finansowego. D o ­
piero po odjęc iu od kwoty planowanego przerobu 
poślizgu k o ń c o w e g o o t r z y m a ć m o ż e m y k w o t ę l i m i ­
tującą realne wyda tk i w kwar ta le planowanym. 
W odwrotnym k i e r u n k u dzia łać będz ie t j . zwiększy 
planowane wyda tk i suma poś l izgu finansowego po­
czątkowego t j . kwota wykonanych a nierozliczonych 
w poprzednim kwar ta le robót . Niemniej jednak za ­
sadniczym trzonem ka lku lowanych na k w a r t a ł p la ­
nowany w y d a t k ó w będzie z r e g u ł y p r z e r ó b k w a r ­
tału planowanego. Wie lkość tego przerobu decydo­
wać będz ie z r e g u ł y o wie lkośc i w y d a t k ó w a w kon­
sekwencji o wie lkośc i zapotrzebowania na kredyt. 
Sednem przeto zagadnienia przy ocenie celowości 
i dopuszczalności k redytu będz ie ocena celowości 
i uzasadnienie przewidywanego na k w a r t a ł plano­
wany przerobu rzeczowego. 

W sytuacj i , w k t ó r e j kwar ta lna kwota planowa-
ego przerobu pokrywa s ię lub jest n iższa od p la-
owanych na dany k w a r t a ł ś r o d k ó w finansowych — 

k nie jest zainteresowany jeśl i chodzi oczywiśc ie 
kredyt. Natomiast ż y w e zainteresowanie B a n k u 

udzić musi sytuacja odwrotna — t j . gdy kwar ta lna 
wota planowanego przerobu przekracza ogół p la -

.owanych na ten sam k w a r t a ł ś r o d k ó w — gdyż 
czywiście sytuacja taka pociąga za sobą zapotrzebo-
anie na kredyt. 
Co będzie dla B a n k u s t a n o w i ł o w y s t a r c z a j ą c e uza­

sadnienie takiej sytuacji? 
Na obecnym etapie rozwoju kontroli bankowej 

podstawowym uzasadnieniem będz ie zatwierdzony 
przez j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą plan rzeczowy w s k a z u j ą ­
cy poprzez terminy wykonan ia poszczególnych ro­
bót, na wie lkość programu rzeczowego k a ż d e g o 
kwar ta łu . P rzy jmuje s ię na razie rozumowanie do­
syć uproszczone, iż skoro wykonanie danych robó t 
zatwierdzone zostało na okreś lone k w a r t a ł y to tak i 
rozkład t e r m i n ó w jest gospodarczo uzasadniony. Na 
taki rozk ład t e r m i n ó w w p ł y w a ć m o g ł y bowiem: 

1. p rzes ł ank i ściśle techniczne — t j . kończący s ię 
w danym kwar ta le c y k l remontowy obiektu, tech­

niczny stan obiektu w y m a g a j ą c y •— na skutek nad­
miernego zużycia — wcześn ie j szego przeprowadze­
n ia remontu, sezon d e c y d u j ą c y o technicznych moż­
l iwośc iach wykonan ia remontu itd. 

2. p r z e s ł a n k i r ac j i gospodarczej •—• zgodnie z k t ó ­
r y m i jednostka n a d r z ę d n a wyznacza terminy robó t 
n ieza leżn ie od p r z e s ł a n e k technicznych — a jedynie 
w p o w i ą z a n i u z kon iecznośc ią planowego i racjonal­
nego roz łożenia p r ze s to jów j ak ie poc i ągną za sobą 
kapitalne remonty analogicznych t y p ó w ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h — w celu np. u t rzymania r ó w n o m i e r n e g o 
d o p ł y w u p r o d u k t ó w na rynek pomimo akcj i remon­
towej, 

3. p r z e s ł a n k i specjalne — w y n i k a j ą c e z o d r ę b ­
nych, specjalnych po leceń w ł a d z gospodarczych. 

B a n k przyjmuje zatem, że terminy robó t zamie­
szczone w zatwierdzonym planie rzeczowym są go­
spodarczo uzasadnione a zatem roboty te m u s z ą być 
wykonane w tych w ł a ś n i e terminach i to n ieza leż­
nie od tego czy ś r o d k i na te obroty są już zakumu­
lowane czy nie. 

Za łożen ie o k t ó r y m mowa opiera s ię na p r z e ś w i a d ­
czeniu i ż jednostki z a tw ie rdza j ące plan p r a c u j ą 
z p e ł n ą odpowiedz ia lnośc ią i precyzyjnie. Jest jed­
nak więce j n iż pewne, że w praktyce oddział m ó g ł ­
by s ię s p o t k a ć często z r o z k ł a d e m t e r m i n ó w bynaj ­
mniej n ie uzasadnionym k t ó r y m k o l w i e k z poda­
n y c h t y p ó w p rzes ł anek . Ana l i za jednak takiego sta­
n u rzeczy w y m a g a ł a b y n i e w ą t p l i w i e sporej sumy 
wiadomośc i technicznych. Toteż w zasadzie Bank n a 
razie rezygnuje z badania zasadności t e r m i n ó w 
wskazanych w zatwierdzonym planie rzeczowym, 
a plan ten przy jmuje jako p r z e p r a c o w a n ą i uzasad­
n i o n ą gospodarczo d y r e k t y w ę . 

Nie m o ż n a jednak w y k l u c z y ć i bynajmniej się nie 
w y k l u c z a możnośc i zakwestionowania przez oddział 
harmonogramu irohót zawartego w zatwierdzonym 
planie — tak samo j a k dopuszcza się a nawet pole­
ca kwestionowanie k w a l i f i k a c j i robót do r z ę d u r e ­
m o n t ó w kapi ta lnych w przypadku niedochowania 
o b o w i ą z u j ą c e g o k r y t e r i u m finansowego. 

Wszędz ie tam gdzie oddział zdolny jest poddać 
w w ą t p l i w o ś ć r a c j ę gospodarczą zaleconego harmo­
nogramu robót — dopuszczalne jest, a nawet w s k a ­
zane zbadanie p r z e s ł a n e k lub wprost zażądan ie w y ­
j a ś n i e ń czy uzasadnienia od p rzeds i ęb io r s twa lub 
jednostki k t ó r a plan za twie rdz i ł a . 

Za jęc ie k ry tyczne j postawy wobec zatwierdzone­
go nawet planu jest n a obecnym etapie, dalekiego 
jeszcze od idea łu planowania gospodarki remontom 
wej — wskazane i poży teczne . T a postawa k ry tycz ­
na nie m o ż e oczywiśc ie b y ć f o r m a l i s t y k ą i n ie może 
w ż a d n y m przypadku p rowadz i ć do utrudniania w y ­
konawstwa. Powinna ona mieć na celu nabranie 
przez oddz ia ł p rzeświadczen ia , że akcja kredytowa 
w danym kwar ta le jest istotnie potrzebna i uzasad­
niona, a nie w y p ł y w a w y ł ą c z n i e z nieopatrznej gos­
podarki p r z e d s i ę b i o r s t w a lub niedopatrzenia jed­
nostki n a d r z ę d n e j . 

P r z y j m u j ą c jednak jako podstawowe założenie, 
iż p lan zatwierdzony wyznacza gospodarczo uzasad­
nione terminy robót , a te z kolei decydu ją o w i e l ­
kości w y d a t k ó w w kwar ta le p lanowanym — otrzy­
mamy, w przypadku zgodności w y d a t k ó w z w i e l k o ś ­
cią przerobu i przy ewentualnym u w z g l ę d n i e n i u róż­
n icy poś l izgów f inansowych — dostateczne uzasad­
nienie d la potrzeby kredytowania i wysokośc i k r e ­
dytu w kwar ta le planowanym-. 
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Nie może być uzasadnieniem dla akc j i kredyto­
wej przewidywanie przebiegu w y k o n a w s t w a odbie­
gające od za łożeń planu — bez aprobaty jednostki 
k t ó r a plan za twie rdz i ł a : P rak tyczn ie w i ę c przedter­
minowe wykonanie kapitalnego remontu — j a k ­
ko lwiek pozornie w y d a w a ć by s ię mog ło z jawisk iem 
p o ż ą d a n y m — m o ż e być zupe łn i e nieuzasadnione 
a nawet szkodliwe. Je ś l i bowiem centralny za rząd 
r o z p l a n o w a ł w p o d l e g ł y c h m u p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
kapitalne remonty np. maszyn i u r z ą d z e ń w ten spo­
sób, aby produkcja centralnego z a r z ą d u w sposób 
r ó w n o m i e r n y lub zgodny z zapotrzebowaniem do­
c iera ła do odb io rców to j akako lwiek zmiana harmo­
nogramu robó t — p o w o d u j ą c y c h z na tury rzeczy 
w y ł ą c z e n i e z procesu produkcyjnego tych u r z ą d z e ń 
i maszyn — dezorganizuje za łożoną r y t m i c z n o ś ć pro­
dukcj i i przynosi zamiast p o ż y t k u — szkodę gospo­
darczą . Nie m o ż n a oczywiśc ie w y k l u c z y ć koniecz­
ności przeprowadzenia remontu przed terminem usta­
lonym np. dla zapob ieżen i a g rożące j p r zedwcześn i e 
awar i i , lub z i nnych p o w o d ó w . Dlatego też odchy­
lenia od harmonogramu za łożonego w planie rzeczo­
w y m m o g ą b y ć przez oddzia ł przyjmowane jako 
uzasadnienie d la akc j i kredytowej — ale w y ł ą c z n i e 
w ó w c z a s gdy odchylenia te aprobuje jednostka k t ó ­
r a plan za twie rdz i ł a . 

N a k r e ś l o n a w y ż e j konst rukcja sprowadza s ię do 
tezy, iż w zasadzie o gospodarczym uzasadnieniu 
akc j i kredytowej n a odcinku kap i ta lnych r e m o n t ó w 
jeśl i w y n i k a ona z harmonogramu r o b ó t — decyduje 
jednostka z a t w i e r d z a j ą c a plan kap i ta lnych remon­
tów. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e za łożyć w e wniosku do 
planu kredytowego p o t r z e b ę k redy tu antycypacyj ­
nego nie w y n i k a j ą c ą bynajmniej z rozb ieżnośc i m i ę ­
dzy harmonogramem r o b ó t a przebiegiem plano­
wego akumulowania amortyzacj i — lecz w y n i k a j ą c ą 
po prostu z n i e u w z g l ę d n i e n i a w kwocie p rzewidy­
w a n y c h w p ł a t (poz. 2 rubr . 3 części I V wniosku do 
p lanu kredytowego ( innych ś r o d k ó w ) j a k dotacja 
budże towa , przerzut lub inne ś rodki ) przewidzia­
n y c h na dany k w a r t a ł w bi lansie d o c h o d ó w i w y ­
d a t k ó w część I V . W y n i k a j ą c a s t ąd potrzeba k redy tu 
jest oczy wi śc i e nieuzasadniona i rzeczą oddz ia łu 
jest — odpowiednio s k o r y g o w a ć wniosek do planu 
kredytowego. 

Z r o z w a ż a ń p o w y ż s z y c h w y n i k a jasno, że kredyt 
antycypacyjny bynajmniej nie jest i nie powinien 
być nieodzownym s t ruk tu ra lnym elementem f inan­
sowania kapi ta lnych r e m o n t ó w ale z za łożenia po­
w i n i e n być z jawisk iem raczej w y j ą t k o w y m i w y ­
m a g a j ą c y m zawsze uzasadnienia j uż w etapie plano­
wan ia tego kredytu . 

Planowanie tego kredy tu aczkolwiek schematycz­
ne ii uproszczone wskazuje na p r z y p u s z c z a l n ą w i e l ­
kość zad łużen ia z t y t u ł u k r edy tu antycypacyjnego 
na koniec k w a r t a ł u planowanego i musi p o d a w a ć 
przewidywanie moż l iw ie realne i gospodarczo uza­
sadnione. 

Wprawdzie konst rukcja l imi towan ia i w y k o r z y ­
s tywania tego k redy tu n ie jest ściś le p o w i ą z a n a z j e ­
go planowaniem, bo zgodnie z I n s t r u k c j ą S ł u ż b o w ą 
Dz. V I / 1 — p. 125 oddzia ł m o ż e p r z e k r o c z y ć k w o t ę 
p l a n o w a n ą na koniec k w a r t a ł u — w ramach ak tua l ­
nego l i m i t u — jeś l i to jest uzasadnione zalegalizo­
w a n y m przyspieszeniem w y k o n a w s t w a w c iągu da­
nego k w a r t a ł u lub niezrealizowaniem, pomimo sta-
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r a ń , planowanych i n n y c h ś r o d k ó w — niemniej jed­
nak planowanie k redy tu antycypacyjnego musi eli­
m i n o w a ć akc j ę k r e d y t o w ą nie zna jdu jącą uzasadnie­
nia, aby obraz z a r ó w n o k redy tu j a k i zagospodaro­
wania ewentualnie n a d w y ż k i ś r o d k ó w w planie kre­
dy towym Narodowego B a n k u Polskiego był podbu­
dowany r a c j ą gospodarczą . 

R o z w a ż m y obecnie zakres analitycznych czynności 
oddziału związanych z przyznawaniem kredytu 
antycypacyjnego. P rzyznanie k redy tu antycypacyj­
nego ma j ak gdyby charakter zawieranej między 
B a n k i e m a p r z e d s i ę b i o r s t w e m umowy s twierdza ją­
cej , że p r z e d s i ę b i o r s t w o ubiega się, a B a n k przyzna­
je p r z e d s i ę b i o r s t w u w danym kwar ta le prawo wyko­
rzys tywan ia k redy tu antycypacyjnego — w miarę 
potrzeb do wysokośc i w zasadzie przewidzianej we 
wniosku do p lanu kredytowego, a w uzasadnionych 
przypadkach p o w y ż e j tych granic — zawsze jednak 
w ramach aktualnego w danej c h w i l i l imi tu kredy-
tu .Tak po ję t e przyznanie k redy tu nie pokrywa się 
oczywiśc ie z wykorzys t an iem — kredyt m o ż e bo­
w i e m b y ć przyznany, a m o ż e nie zajść w c iągu całe­
go k w a r t a ł u potrzeba wykorzys tan ia go. Odwrotnie 
natomiast n ie m o ż e dojść do wykorzys tan ia kredytu 
jeś l i uprzednio nie zos ta ł dokonany akt przyznania 
go (p. 140 — I . Sł . Dz . V I / 1 ) . 

Przyznanie k r edy tu jest czynnośc ią bardzo ważną 
— stanowi bowiem ostatni etap n a k t ó r y m oddział 
k ry tyczn ie ocenia gospodarcze uzasadnienie akcji 
kredytowej . Wykorzys tywan ie k r edy tu jest już 
czynnośc ią m e c h a n i c z n ą i opiera s ię n a zasadzie au­
tomatycznego d o p ł y w u k redy tu w granicach ustalo­
nych p rzy przyznaniu. 

P rzyznan ie k r edy tu m o ż e n a s t ą p i ć ty lko n a pod­
stawie kwartalnego wniosku kredytowego. Z wnios­
k i e m t y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e w y s t ą p i ć w dwo­
j ak i ch oko l i cznośc iach — albo zapotrzebowanie kre­
dy tu przewidziane b y ł o w e wniosku do planu kredy­
towego i obecnie s k ł a d a n y wniosek kredytowy rea­
l izuje j a k gdyby za łożen ia p lanu — albo też akcja 
kredytowa nie b y ł a przewidziana na dany kwar ta ł , 
a potrzeba k redy tu w y ł o n i ł a s i ę w w y n i k u zmienio­
n y c h p r z e s ł a n e k w y k o n a w s t w a lub odmiennej od 
p lanu akumulac j i ś r o d k ó w . 

W sytuacj i pierwszej kwes t ia przyznania kredytu 
nie powinna n a s t r ę c z a ć oddz ia łowi t r u d n o ś c i — całe 
bowiem zagadnienie zasadnośc i akc j i kredytowej w 
danym kwar ta le zos ta ło p r z e m y ś l a n e i zbadane w 
c iągu anal izy wn iosku do p lanu kredytowego. M 
g ą tu oczywiśc ie wchodz ić w r a c h u b ę nowe okoli 
nośc i r z u t u j ą c e na w ie lkość zapotrzebowania na k 
dyt, o d m i e n n ą n i ż pierwotnie planowano — i oko­
l iczności te b ę d ą m u s i a ł y być przez przeds iębiors two 
we wniosku k redy towym podane a przez oddział 
k ry tyczn ie ocenione. W zasadzie jednak przyznanie 
k redy tu — z a k ł a d a n e g o w etapie planowania kre­
dytowego m o ż e s i ę na jczęśc ie j s p r o w a d z a ć jedynie 
do sprawdzenia czy m o t y w y podane w e wniosku 
k redy towym p o k r y w a j ą s ię z uzasadnieniem złożo­
n y m przy opracowywaniu wniosku do planu kredy­
towego. Czynność przyznania będz ie zatem w tych 
warunkach raczej fo rmalnośc ią . 

Inaczej jednak przedstawia s ię sp rawa przyznania 
k redy tu w sytuacj i drugiej — a zatem gdy chodzi 
o przyznanie k redy tu nieplanowanego. 

Swois ty system l imi towania k redy tu antycypa­
cyjnego dopuszcza moż l iwość przyznania tego kre-
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dytu poza planem — wie lkośc i bowiem tego kredytu 
w ska l i krajowej są tak niewielkie , że n i e m o g ą one 
w sposób zasadniczy ujemnie o d d z i a ł y w a ć na w y k o ­
nanie planu kredytowego. 

W ł a ś n i e jednak dlatego, że k redy t an tycypacyjny 
może być przyznany poza planem — zachodzi ko­
nieczność bardzo kry tyczne j i o s t rożne j oceny przy 
jego przyznawaniu. Szczególnie ta odmiana k redy tu 
—nieplanowanego — mus i być mocno podbudowa­
na p r z e s ł a n k a m i potrzeby gospodarczej. 

Uzasadnieniem wniosku o kredyt nieplanowany 
nie będz ie j uż oczywiśc ie plan rzeczowy i zawar ty w 
n im harmonogram lecz o d r ę b n a , .podana w e wniosku 
kredytowym motywacja, cy tu j ąca te wszys tk ie oko­
liczności, k t ó r e p o w o d u j ą zapotrzebowanie na k r e ­
dyt. Motywacja wniosku kredytowego mus i b y ć w 
tych warunkach d o k ł a d n i e przez oddz ia ł zanalizo­
wana celem powzięc ia przez oddz ia ł przekonania 
0 pe łne j zasadnośc i a k c j i kredytowej nieplanowa­
nej. Samodzielna — o d d z i a ł o w a ocena s łusznośc i 
motywacji wniosku kredytowego s k u p i a ć s i ę będz ie 
raczej na motywacj i na tury finansowej szczególnie 
gdy p r z y c z y n ą k redy tu ancypacyjnego będz ie , zda­
niem p r z e d s i ę b i o r s t w a — n i e m o ż n o ś ć zakumulowa­
nia przewidzianych planem ś r o d k ó w , przekroczenie 
kosztów r o b ó t i td . Natomiast przy ocenie motywacj i 
natury rzeczowej (konieczność czy ce lowość przed­
terminowego wykonan ia robó t , kon ieczność w y k o n a ­
nia robó t dodatkowych itd.) oddz ia ł z natury rzeczy 
mniej czując s ię p e w n y m w zagadnieniach tech­
nicznych — o c e n ę b ę d z i e m u s i a ł p r ze rzuc i ć n a j ed ­
nostkę k t ó r a z a t w i e r d z i ł a p lan — od niej oczeku jąc 
potwierdzenia celowości i potrzeby gospodarczej. 
Nie w y k l u c z a to znowu — w specyficznych przypad­
kach — tam gdzie oddzia ł będz ie zdolny do podjęcia 
dyskusji z j e d n o s t k ą n a d r z ę d n ą — za jęc ia przez od­
dział s tanowiska krytycznego. 

Naszkicowane w y ż e j uwagi p r o w a d z ą do tego, że 
kredyt antycypacyjny bynajmniej n ie mus i b y ć 
przyznany przez B a n k w każde j sy tuacj i . Może b y ć 
przyznany wówczas , gdy potrzeba k redy tu jest gos­
podarczo uzasadniona — nie powinien zaś b y ć p rzy ­
znany jeśl i p r z e d s i ę b i o r s t w o idąc po l i n i i na jmnie j ­
szego oporu, przyzwyczajone do dotychczasowej 
ła twizny kredytowej — w sposób dowolny zmienia 
harmonogram r o b ó t lub nie wykazu j e koniecznej 
zapobiegl iwości w k i e r u n k u zakumulowania w ł a ś c i ­
wych ś r o d k ó w przewidzianych planem sfinansowa­
nia kapi ta lnych r e m o n t ó w . 

K r y t y c z n e pode jśc ie oddz ia łu do planowania 
1 przyznawania k redy tu antycypacyjnego m a z j ed­
nej strony ogran iczyć akc ję k redytowania tego od­
cinka do r o z m i a r ó w gospodarczo uzasadnionych 
z drugiej zaś ina o d d z i a ł y w a ć wychowawczo n a 
przeds ięb iors two i z m u s z a ć go z a r ó w n o do racjonal­
nej gospodarki remontowej j a k i do żywszego n i ż do­
tąd zainteresowania s ię f i n a n s o w ą s t r o n ą dz i a ł a lno ­
ści remontowej. 

Skromny w rozmiarach kredyt an tycypacyjny jest 
jeszcze jednym instrumentem po l i tyk i w r ę k a c h od­
działu, k t ó r e g o najistotniejsza p rzec ież praca polega 
na zapobieganiu n i e p r a w i d ł o w o ś c i o m n a wszys tk ich 
odcinkach gospodarczej dz ia ła lnośc i p r zeds i ęb io r s tw . 

Gospodarcza i wychowawcza rola k redy tu an tycy­
pacyjnego objawia s ię n ie ty lko przy planowaniu 
i przyznawaniu k redy tu antycypacyjnego — ale 

r ó w n i e ż przy wykorzys tywan iu , s p ł a c a n i u i ewen­
tualnie prolongowaniu tego k redy tu — pod w a r u n ­
k i e m jednak oczywiśc ie , ż e oddzia ł u m i e j ę t n i e i p ra­
w i d ł o w o przeprowadza wszys tk ie operacje z w i ą z a n e 
z wykorzys tywan iem, s p ł a c a n i e m i e w e n t u a l n ą pro­
longa t ą kredytu . 

Wykorzys tywan ie przyznanego kredytu jest w za­
sadzie czynnośc ią jniemal m e c h a n i c z n ą , lecz przez 
n i e w ł a ś c i w e pojmowanie tej czynnośc i kredyt w y ­
korzys tywany m o ż e s t rac ić swó j sens gospodarczy 
i d e m o b i l i z o w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w o . 

Wykorzys tanie k redy tu polega na zasi leniu r a ­
chunku ś r o d k ó w (550) w c iężar rachunku k redy tu 
(691/1) k w o t ą n i e z b ę d n ą na uregulowanie wymaga l ­
n y c h w danym dniu p ła tnośc i dokonywanych w cię­
ż a r r achunku w y p ł a t (690). Z wykorzys tywan iem k r e ­
dy tu w i ą ż ą s ię dwa zagadnienia w a r u n k u j ą c e os iąg­
n ięc ie przez k redy t gospodarczego celu. P ierwsze 
z n ich to pytanie czy kredyt m o ż e być wykorzys ta ­
n y na wszystkie p ła tnośc i , a drugie do jak ie j wyso­
kośc i wykorzys tanie m o ż e nas tąp ić? 

Za jmiemy s ię zagadnieniem pierwszym. Skoro 
celem k redy tu (antycypacyjnego jest u m o ż l i w i e n i e 
w y k o n a w s t w a i rozliczenie tego wykonaws twa przed 
zakumulowaniem w ł a ś c i w y c h ś r o d k ó w to kredyt 
powinien być z u ż y t y czy l i wrykorzystany ty lko na 
te p ła tnośc i , k t ó r e uza sadn i a j ą akc ję k r e d y t o w ą . 
W i e m y zaś, że nie wszys tk ie roboty wykonywane 
przedterminowo b ę d z i e m y taraktowal i jako gospo­
darczo uzasadnione. W konsekwencj i m o ż e s ię np. 
zdarzyć , że kredyt wprawdzie został przyznany, 
gdyż n i e k t ó r e roboty poparte b y ł y r a c j ą gospo­
d a r c z ą — lecz t ra f i ły s i ę t a k ż e roboty, k t ó r y c h 
wykonanie przed zakumulowaniem w ł a s n y c h ś rod­
k ó w nie j e s t uzasadnione. W tej sy tuacj i w y k o r z y ­
s tywanie k redy tu nie m o ż e już b y ć zupe łn i e auto­
matyczne, a oddzia ł musi bacznie śledzić n a d c h o d z ą ­
ce ż ą d a n i a z a p ł a t y i e l i m i n o w a ć te, k t ó r e do tyczą 
pozycji n i e u z a s a d n i a j ą c y c h a k c j i kredytowej. Na 
wykupien ie tak ich ż ą d a ń z a p ł a t y czy innych dyspo­
z y c j i p ł a t n i c z y c h kredyt nie powinien być w y k o r z y ­
stany, aczkolwiek w ogóle na s t ąp i ł o już przyznanie 
p r z e d s i ę b i o r s t w u kredytu . N i e u w z g l ę d n i e n i e podob­
n y c h p r z y p a d k ó w spaczyć m o ż e celowość kredytu 
Poza t y m i dość specyficznymi przypadkami kredyt 
nie może być oczywiśc ie z u ż y t y z zasady na w s z y ­
stkie te p ła tnośc i , k t ó r e jako n i eodpowiada j ące w y ­
mogom planu (nieplanowanie, źle zakwali f ikowane 
do r z ę d u r e m o n t ó w kapi ta lnych, itd.) — nie mogą 
w ogóle b y ć uregulowane nawet przy i s tn ie jących 
w dostatecznej i lości ś r o d k a c h iwłasnych. Ponadto 
nie m o ż e n a s t ą p i ć wykorzys tan ie k redytu na uregu­
lowanie takich p ła tnośc i j ak : sp ła ta zapada jące j r a ­
ty k redytu antycypacyjnego, wymagalne odsetki od 
k r e d y t ó w antycypacyjnych oraz polecenie przelewu 
do tyczące wykonan ia dyspozycji przerzutu. W y m i e ­
nione p ła tnośc i m o g ą regulowane być wy łączn i e ze 
ś r o d k ó w w ł a s n y c h p r zed s i ęb io r s tw a (amortyzacja, 
przerzut, dotacja itd.). 

Na wszystkie pozos ta łe p ł a tnośc i kredyt może b y ć 
wykorzys tany gdyż po wye l iminowan iu w y ż e j o m ó ­
wionych p r z y p a d k ó w pozostać m o g ą t y lko te p ł a t n o ­
ści, k t ó r e p rzy przyznawaniu kredytu zakwal i f iko­
wane zos ta ły jako gospodarczo uzasadnione. 

Drugie zagadnienie z w i ą z a n e z wykorzys taniem 
kredy tu to problem do j ak ie j wysokośc i m o ż e n a s t ą -
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pić wykorzystanie kredytu . Zagadnienie to pok rywa 
się z po jęc iem l imi tu k r edy tu antycypacyjnego, a l ­
bowiem Ins t rukc ja S ł u ż b o w a Dz. V i / 1 m ó w i , iż 
„ W y k o r z y s t a n i e k redytu polega n a zasi leniu w r a ­
mach wolnego w danym dniu l imi tu k redy tu i td. '. 

P r z y j r z y j m y s ię zatem konst rukcj i l i m i t u k r edy ­
tu antycypacyjnego szczególn ie pod k ą t e m widzenia , 
0 i le przestrzeganie l i m i t u tego kredy tu warunkuje 
spe łn i en i e przez k redy t an tycypacyjny jego istot­
n y c h funkc j i — zwłaszcza zaś ro l i wychowawczej . 

Nowa Ins t rukc ja S ł u ż b o w a Dz. V I / 1 wprowadzi ­
ła do kredytu antycypacyjnego pojęc ie l i m i t u od­
mienne od pojęc ia l imi tu kredytowego stosowanego 
przy kredytach obrotowych. L i m i t k redy tu an tycy­
pacyjnego nie jest rezultatem planowania kredyto­
wego i n ie dociera do oddz ia łu i p r z e d s i ę b i o r s t w a w 
t rybie rozdz ia łu l imi tów. L i m i t , o k t ó r y m mowa jest 
j a k gdyby l imi tem na tu ra lnym i w y p ł y w a jako pro­
sta konsekwencja przedmiotu tego kredytu . 

L imi towan ie k redy tu antycypacyjnego w t rybie 
ustalonym dla k r e d y t ó w obrotowych b y ł o b y m o ż l i ­
we od strony konstrukcyjnej — jednocześn ie jednak 
by łoby n i e s ł y c h a n i e uc i ąż l iwe a co gorsze w wysok im 
stopniu k r ę p o w a ł o b y — i to zupe łn i e zbytecznie — 
s w o b o d ę decyzji oddz ia łu . 

Po jęc ie l i m i t u tego kredy tu p o w i ą z a n o ściś le ze 
s t r u k t u r ą zabezpieczenia k redy tu antycypacyjnego 
1 ustalono, że zad łużen i e z t y t u ł u tego k redy tu nigdy 
nie m o ż e p rzek roczyć aktualnego w danej c h w i l i z a ­
bezpieczenia. W t y m j ednym pros tym s f o r m u ł o w a ­
n iu z a m y k a s ię c a ł e po jęc ie l i m i t u k redy tu antycypa­
cyjnego. 

Inna rzecz, że l i m i t o k t ó r y m mowa m o ż e b y ć 
i często będz ie k w o t ą nie ty lko z m i e n n ą (to zawsze) 
ale r ówn ie ż z łożoną z k i l k u e l e m e n t ó w w zależności 
od tego j ak ie rodzaje kredytu antycypacyjnego 
wchodzą w danym p r z e d s i ę b i o r s t w i e w r a c h u b ę . 
P r z y k a ż d y m bowiem rodzaju k redy tu an tycypacy j ­
nego istnieje odmienne nieco zabezpieczenie i inaczej 
zabezpieczenie to s ię ksz ta ł tu je . 

P r z y k redyc ie an tycypacyjnym n a poczet odp i sów 
amortyzacyjnych r o k u b ieżącego zabezpieczeniem 
kredytu jest suma rocznej amortyzacj i n a kapitalne 
remonty planowane, k t ó r a w g zasad ogó lnego syste­
m u fiinasowania zakumulowana zostanie — nawet 
z rygorem przymusowego ś c i ą g a n i a przez Bank , 
stopniowo w ra tach mie s i ęcznych . Zabezpieczeniem 
więc jest suma, k t ó r a ma b y ć jeszcze zakumulowana. 
W konsekwencji nie będz ie zabezpieczeniem ta s u ­
ma, k t ó r a j u ż zos ta ła zakumulowana gdyż albo zo­
s t a ł a już zużyta , albo jeś l i s tanowi pozosta łość — nie 
•wymaga kredytowania. Z drugiej jednak strony sys ­
tem obliguje p r z e d s i ę b i o r s t w o do terminowego a k u -
mulowania ra t amortyzacyjnych, k a ż d e zaś opóźn ie ­
nie w odprowadzeniu ra ty amortyzacyjnej jest nie­
w ą t p l i w i e w y r a z e m j ak i e j ś n i ep rawid łowośc i . Jeś l i 
tak — to niezakumuiowana w terminie ra ta amorty­
zacyjna, j a k k o l w i e k n i e w ą t p l i w i e wcześn ie j czy p ó ź ­
niej zostanie zainkasowana — nie m o ż e być przed­
miotem kredy tu bankowego, k t ó r y w t ak im stanie 
rzeczy automatycznie n i w e l o w a ł b y reperkusje j ak ie 
n i e p r a w i d ł o w o ś ć odcinka eksploatacji w y w o ł y w a ć 
musi n a odcinku kap i ta lynych r e m o n t ó w . 

Może s ię jednak zda rzyć , i ż p r z e d s i ę b i o r s t w o nie 
zakumuluje do k o ń c a r o k u p e ł n e j sumy ra t jeszcze 
nie z a p a d ł y c h z tego wzg lędu , że n a d p ł a c i ł o w okre­

sie u b i e g ł y m a m o r t y z a c j ę i różn icę t ę po t r ąc i sobie 
z rat , k t ó r e m a j ą być przedmiotem kredytowania. 
Oczywi s tym jest, że w tej sytuacj i musi nas tąp ić ko­
rekta zabezpieczenia w dół o ca łą k w o t ę podlegającą 
p o t r ą c e n i u z p r z y s z ł y c h rat. 

R e a s u m u j ą c , zabezpieczeniem kredy tu będzie su­
m a nie z a p a d ł y c h jeszcze rat amortyzacj i umniej­
szona o k w o t ę n a d p ł a t k t ó r e rozliczone zostaną 
z p r zysz łych rat . 

T a w ie lkość zabezpieczenia jest j ednocześn ie l imi­
tem. L i m i t ten z na tury rzeczy maleje co miesiąc 
w dn iu 22 o k w o t ę p r z y p a d a j ą c e j w t y m dniu do od­
prowadzenia ra ty amortyzacyjnej . Można zatem 
okreś l i ć , iż w okresie m i e s i ę c z n y m od 22 bieżącego 
mies i ąca do dnia 21 n a s t ę p n e g o mies i ąca l i m i t tego 
k redy tu jest niezmienny. K a ż d y jednak tak i okres 
mie s i ęczny m a i nny l i m i t i to stale m a l e j ą c y . Maksy­
malny l imi t o d p o w i a d a j ą c y całorocznej amortyzacji 
mamy w okresie od 1 do 21 stycznia, min imalny od­
p o w i a d a j ą c y ze ru w okresie od 22 do 31 grudnia. 

Nieco inaczej rzecz s ię przedstawia jeś l i chodzi 
o l i m i t k r edy tu antycypacyjnego na poczet formal­
nie zadysponowanego przerzutu. Zabezpieczeniem 
tego k redy tu jest suma ś r o d k ó w s t a n o w i ą c a nadwyż­
k ę w i n n y m p rzeds i ęb io r s tw ie , a k t ó r e j przesunię­
cie do p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k a z u j ą c e g o n i edobór za­
gwarantowane zos ta ło przez centralny z a r z ą d wyda­
j ący dyspozyc j ę przerzutu lub j e d n o s t k ę równorzęd­
ną , przez p r z e d s i ę b i o r s t w o zobowiązane do przerzu­
t u i przez oddz ia ł w ł a ś c i w y dla tego przeds iębiors twa. 
Dopók i kwota zadysponowanego przerzutu nie zo­
stanie faktycznie przekazana d o p ó t y stanowi ona 
przedmiot kredytowania i zabezpieczenia kredytu, 
z c h w i l ą zaś przekazania tej kwo ty przedmiot i za­
bezpieczenie znika . To samo dotyczy oczywiśc ie czę­
ś c i o w e g o przekazania kwoty przerzutu. W konse­
k w e n c j i l imi tem k redy tu antycypacyjnego n a poczet 
formalnie zadysponowanego przerzutu będz ie każdo­
razowa kwota niezrealizowanego jeszcze przerzutu. 
L i m i t ten m o ż e być niezmienny przez cały czas od 
przyznania tego k redy tu do c h w i l i real izacj i przerzu­
tu, a m o ż e też w y k a z y w a ć l in ię m a l e j ą c ą łamaną, 
jeś l i real izacja przerzutu n a s t ę p u j e stopniowo. 

Jeszcze inaczej k sz t a ł t u j e s ię l i m i t k redy tu anty­
cypacyjnego n a poczet amortyzacj i roku nas tępnego. 
Przedmiotem i zabezpieczeniem tego rodzaju kredy­
tu jest amortyzacja roku n a s t ę p n e g o . W r o k u bieżą­
c y m przeto nie zachodzą ż a d n e procesy gospodarcze, 
k t ó r e u z a s a d n i a ł y b y j a k ą k o l w i e k z m i e n n o ś ć zabez­
pieczenia — w konsekwencj i l imi t tego kredytu jest 
niezmienny od c h w i l i przyznania go do końca roku. 
Z p i e rwszym dniem nowego r o k u k redy t ten staje 
s i ę normalnym kredytem na poczet odpisów roku 
b ieżącego i l i m i t jego k s z t a ł t u j e s i ę na zasadach wy­
żej o m ó w i o n y c h . 

T e t rzy l i m i t y dla poszczegó lnych rodza jów kre­
d y t ó w razem w z i ę t e w y z n a c z a j ą dopiero łączny obo­
w i ą z u j ą c y w danym okresie l i m i t k r e d y t u antycy­
pacyjnego, ok reś l a j ący g r a n i c ę , do k t ó r e j może na­
s t ąp ić wykorzys tanie kredytu . 

A k t u a l n y w d a n y m okresie l i m i t tego kredytu nie 
m o ż e być w ż a d n y m przypadku przekroczony. Prze­
kroczenie l i m i t u sprowadza p o d w ó j n ą szkodę — raz 
dlatego, że k r edy t t r ac i swe zabezpieczenie i staje się 
w d a n y m r o k u n i e ś c i ą g a l n y w z g l ę d n i e dla spłacenia 
go trzeba zmobi l i zować specjalny przerzut środków 
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z innego p rzeds i ęb io r s twa , co m o ż e uszczup l i ć m o ż ­
liwości wykonawcze innych p r z e d s i ę b i o r s t w — a po 
w t ó r e dlatego, że przekroczenie l imi tu s twarza dla 
p rzeds ięb io r s twa sy tuac j ę ł a t w i z n y finansowej, k t ó ­
ra demobilizuje go w zakresie troski o f i nansową 
s t ronę kapi ta lnych r e m o n t ó w . 

Precyzyjne zatem ustalenie o b o w i ą z u j ą c e g o l i m i ­
tu kredytu antycypacyjnego i rygorystyczne prze­
strzeganie tego l imi tu warunku je s p e ł n i e n i e przez, 
kredyt antycypacyjny jego istotnej ro l i . Zaniedba­
nia oddz ia łu na t y m odcinku pracy s p o w o d u j ą n i e ­
właśc iwe i m i j a j ące się z celem wykorzys tywan ie 
kredytu, czy l i p o d w a ż ą sens k redy tu i jego zasad­
ność choćby ona zos ta ła d o k ł a d n i e zbadana i ustalona 
w etapie planowania i przyznawania kredytu . 

Szczególnie w a ż n e — zwłaszcza jeśl i chodzi o w y ­
chowawczą funkc ję kredytu antycypacyjnego — jest 
wyłączan ie z kredytowania poprzez k o n s t r u k c j ę l i ­
mitu — rat za leg łych . Niekredytowanie rat z a l eg łych 
w formie s p ł a t y k redy tu w terminie nawet przy 
niezakumulowanej racie — winno z m u s i ć p r z e d s i ę ­
biorstwo do w z m o ż e n i a w y s i ł k ó w w k i e runku po­
prawy ogólnej sytuacj i finansowej na odcinku eks­
ploatacji — przynajmniej n a ty l e by m o g ł o n a s t ą p i ć 
odprowadzenie zaległe j ra ty . B r a k pomocy banko­
wej w tej sytuacj i , spowoduje częs tokroć powstanie 
przeterminowanych zobowiązań z t y t u ł u kapi ta lnych 
r emon tów, narastnie k a r na zwłokę , a w dalszej k o n ­
sekwencji umniejszenie ś r o d k ó w na finansowanie 
kapitalnych r e m o n t ó w i kon ieczność zabiegania w 
jednostce n a d r z ę d n e j o u z u p e ł n i e n i e p o w s t a ł e g o t ą 
drogą niedoboru specjalnym przerzutem. T e wszys t ­
kie t r u d n o ś c i i odpowiedz ia lność za zmniejszenie 
puli ś r o d k ó w m u s z ą o d d z i a ł y w a ć mob i l i zu j ąco na 
p rzeds ięb io rs two — pod warunk iem jednak, że za ło ­
żenia konstrukcj i w y k o r z y s t y w a n i a k redy tu rea l i ­
zowane będą przez aparat bankowy w sposób precy­
zyjny i zgodnie z postanowieniami nowej Ins t rukc j i 
S łużbowej Dz. V I / 1 . 

P r z y j r z y j m y s ię zatem zasadom sp łacan ia kredytu 
antycypacyjnego. 

K a ż d y rodzaj k redy tu antycypacyjnego m a o k r e ­
ślone z gó ry terminy sp ła ty . K r e d y t an tycypacyjny 
na poczet odp i sów amortyzacyjnych r o k u b ieżącego 
p ła tny jest k a ż d e g o 22-go danego mies i ąca i to w 
kwocie raty amortyzacyjnej j a k a w t y m dniu po­
winna być zgodnie z planem zakumulowana. K r e ­
dyt an tycypacyjny na poczet formalnie zadyspono­
wanego przerzutu ś r o d k ó w p ł a t n y jest w całości 
w c iągu trzech dni (dni pocztowe) po u p ł y w i e t e rmi ­
nu j a k i okreś l i ło p r z e d s i ę b i o r s t w o o b o w i ą z a n e do 
dokonania przerzutu — jako termin real izacj i prze­
rzutu. W przypadku wcześnie jsze j real izacj i prze­
rzutu termin s p ł a t y k redy tu p o k r y w a s ię z d a t ą 
w p ł y w u ś r o d k ó w p o c h o d z ą c y c h z przerzutu. Je ś l i 
zaś chodzi o k redy t antycypacyjny n a poczet odpi­
sów amortyzacyjnych roku n a s t ę p n e g o , to te rmin 
sp ła ty dotyczy dopiero roku n a s t ę p n e g o , k iedy to 
kredyt ten staje s ię normalnym kredytem na poczet 
amortyzacji roku b ieżącego i s p ł a c a n y jest w nor­
malnych ratach mies ięcznych . W o k r e ś l o n y c h w y ż e j 
terminach poszczególne rodzaje k r e d y t ó w powinny 
być sp łacone . 

Z a n i m jednak za jmiemy s i ę "zasadami s p ł a c a n i a 
k r e d y t ó w antycypacyjnych konieczne jest uprzy­
tomnienie sobie w y r a ź n e j r óżn i cy zachodzące j m i ę ­
dzy tzw. o b n i ż a n i e m zad łużen i a a s p ł a t ą kredytu . 

P rak tyczn ie instytucja obn iżan ia zad łużen ia pole­
ga na tym, że przy i s t n i e j ą c y m zad łużen iu k a ż d o r a ­
zowa pozosta łość wolnych ś r o d k ó w (550 minus 690) 
musi być p r z e k s i ę g o w a n a na dobro rachunku 691/1 
po to, aby dopók i istnieje z a d ł u ż e n i e na rachunku 
691/1 — różn ica m i ę d z y rachunkiem 550 a 690 r ó w ­
na b y ł a zeru. Operacja obn iżan i a zad łużen ia nie po­
k r y w a s i ę ze s p ł a t ą k redytu z trzech powodów: 

1. o b n i ż a n i e z ad łużen i a dokonywane może być 
k a ż d e g o dnia n i eza leżn ie od t e r m i n ó w s p ł a t y k redy­
tu. J e ś l i np. 15-go danego mies i ąca p rzeds i ęb io r s two 
otrzyma d o t a c j ę b u d ż e t o w ą lub przerzut ś rodków, 
k t ó r y n ie b y ł przedmiotem kredy tu — a r ó w n o c z e ś ­
nie istnieje z a d ł u ż e n i e z t y t u ł u k r edy tu na poczet 
odp i sów amortyzacyjnych b ieżącego roku — to acz­
ko lwiek termin s p ł a t y tego kredytu przypada dopie­
ro 22-go — to jednak na jpóźn ie j w dniu n a s t ę p n y m 
t j . 16-go oddzia ł p r zdks i ęgowuje pozosta łość n i ewy­
korzystanej w dniu 15-go dotacji lub przerzutu na 
dobro rachunku 691/1 czy l i n ie sp łaca jąc jeszcze k r e ­
dy tu — prze j śc iowo obn iża stan zad łużen ia . 

2. o b n i ż e n i e z ad łużen i a n a s t ę p u j e t y lko do wyso­
kości kwo ty pozostałości wo lnych ś rodków, a zatem 
jeś l i — j ak n a p r z y k ł a d z i e poprzednim p rzeds i ęb io r ­
stwo m i a ł o w dniu 15-go j ednocześn ie p ła tnośc i do­
tyczące kapi ta lnych r e m o n t ó w , to p ła tnośc i te ure­
gulowane zos ta ły z kwo ty ot rzymanych ś rodków 
a dopiero reszta ś r o d k ó w jako pozosta łość przezna­
czona zosta ła na o b n i ż e n i e zad łużen ia . I n n y m i s ło ­
w y , obn iżen i e zad łużen ia nie stanowi zobowiązan ia 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i wobec o b n i ż e n i a zad łużenia nie 
stosuje się p o s t a n o w i e ń p. 290 I . S. Dz. V I / 1 — do­
t y c z ą c y c h ko le jnośc i (regulowania zobowiązań . 

3. obn iżen i e z a d ł u ż e n i a nie jest p o w i ą z a n e z r u ­
chem m a l e j ą c y m l i m i t u k redy tu antycypacyjnego, 
czy l i pomimo iż 16-go n a s t ą p i ł o obn iżen ie z a d ł u ż e ­
nia r ó w n e g o l i m i t o w i to 17-go — m o ż e n a s t ą p i ć po­
nowne zwiększen i e stanu z a d ł u ż e n i a do poprzedniej 
wysokośc i — g d y ż l i m i t ten nie obn iży ł się, o b n i ż e ­
nie zaś l i m i t u n a s t ą p i dopiero w terminie s p ł a t y 
kredytu . 

O b n i ż a n i e zad łużen i a m o ż e b y ć z jawisk iem z u ­
pe łn i e p r ze j ś c iowym, n ie z w i ą z a n y m z l imi tem k r e ­
dytu i n ie jest t raktowane jako p ła tność . Jest to j e ­
dynie czynność l i k w i d u j ą c a p rze j śc iowo zbędn ie 
wysokie zad łużen ie i w p ł y w a j ą c a na obn iżen i e odse­
tek od kredytu antycypacyjnego. 

Inaczej natomiast przedstawia s i ę t r e ść pojęcia 
sp ł a ty kredytu . S p ł a t a k redy tu antycypacyjnego 
jest b e z p o ś r e d n i ą k o n s e k w e n c j ą zmniejszania s ię 
zabezpieczenia — przedmiotu kredytu . 

Zagadnienie s p ł a t y jest z u p e ł n i e proste przy k r e ­
dycie na poczet formalnie zadysponowanego prze­
rzutu — tutaj bowiem z c h w i l ą otrzymania prze­
rzutu w całości lub części zn ika lub obn iża s ię przed­
miot kredytowania, w : konsekwencj i o o t r z y m a n ą 
k w o t ę maleje l imi t tego kredytu . J e d n o c z e ś n i e z t y ­
mi faktami mus i n a s t ą p i ć t r w a ł e bez możl iwośc i po­
wrotu obn iżen ie zad łużen ia , gdyż w dniu ot rzyma­
n ia ś r o d k ó w kredy t jest p ł a t n y . T a k a czynność t r w a ­
łego obn iżen ia obliga, bez możl iwośc i p o w t ó r n e g o 
zad łużen ia , z jednoczesnym o b n i ż e n i e m l i m i t u k r e ­
dytu — jest s p ł a t ą kredytu . 

Bardzie j skomplikowane jest s p ł a c a n i e k redytu na 
poczet odp isów amortyzacyjnych. 

Jeś l i p r z e d s i ę b i o r s t w o w y k o r z y s t a ł o b y ca ły k r e ­
dyt an tycypacyjny w okresie od 1 do 21 stycznia, to 
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zagadnienie s p ł a t y b y ł o b y r ó w n i e ż proste. K a ż d e g o 
22-go dnia m i e s i ą c a maleje l i m i t k redy tu o k w o t ę 
p r zypada j ące j do odprowadzenia r a ty amortyzacj i 
i w t y m samym dn iu mus i n a s t ą p i ć t r w a ł e , bez m o ż ­
l iwości powrotu, r ó w n o l e g ł e do obniżenia l imi tu ob­
n iżen ie zad łużen ia czy l i s p ł a t a kredytu . Jeś l i r a ty 
amortyzacyjne akumulowane są b i eżąco to sp ła t a 
n a s t ę p u j e w c i ęża r r achunku 550, a jeśl i w k t ó r y m ­
kolwiek mies iącu ra ta zalega w ó w c z a s splata w t y m 
mies i ącu n a s t ę p u j e w c i ę ż a r k redytu antycypacyj ­
nego przeterminowanego — k t ó r y znowu s p ł a c o n y 
zostanie z c h w i l ą zakumulowania ra ty za leg łe j . Nie 
komplikuje r ó w n i e ż tej sy tuac j i zagadnienie istnie­
j ą c y c h w dniu p ła tnośc i np. wymaga lnych ż ą d a ń za­
p ł a ty czy innych p ła tnośc i , gdyż p ł a t n y k redy t r e ­
gulowany jest przed i n n y m i p ł a t n o ś c i a m i , a nowy 
kredyt wobec b r a k u wolnego l i m i t u nie m o ż e b y ć 
udzielony — w konsekwencj i w i ę c wymagalne zobo­
wiązan ia s t a j ą s i ę przeterminowane i czeka ją na 
p r z y p ł y w dodatkowych ś r o d k ó w (przerzut, dotacje 
itd.'). 

T a k a sytuacja uproszczona jednak będz ie raczej 
t e o r e t y c z n ą moż l iwośc ią n i ż p rak tycznym przypad­
k iem. 

Z r e g u ł y bowiem p r z e d s i ę b i o r s t w o wykorzys tu je 
kredyt stopniowo, a zatem z r e g u ł y b ę d z i e m y mie l i 
do czynienia z k w o t ą zad łużen ia k t ó r a antycypuje 
ty lko część rocznej amortyzacj i i k t ó r a jest n iższa 
od aktualnego l imi tu . 

Z a ł o ż y m y n a s t ę p u j ą c y p r z y k ł a d : 

Roczna amortyzacja 24.000 
R a t y mies ięczne po 2.000 
W dniu 21 kwie tn ia : l i m i t wynos i 18.000.— 
Stan zad łużen i a 6.000 
wolny l imi t 12.000.— 

I s tn i e j ący 21 kwie tn ia stan zadłużenia , jest n i ż ­
szy od l imi tu i reprezentuje a n t y c y p a c j ę trzech ra t 
amortyzacyjnych. 

W dniu 22 kwie tn ia l i m i t obn iża s ię z 18.000 na 
16.000 czy l i nadal istnieje wo lny l imi t . T o znaczy 
stan zad łużen ia jest n iż szy od l i m i t u aczkolwiek 
o m n i e j s z ą j uż różn icę (zamiast o 12.000 — ty lko 
o 10.000). Pomimo jednak wolnego l imi tu , k t ó r y 
oznacza przec ież że stan zad łużen ia m ó g ł b y s ię pod­
nieść do kwoty 16.000 — kredy t wykorzys tany na 
k w o t ę zł 6.000 — musi b y ć w dniu 22 kwie tn i a s p ł a ­
cony o k w o t ę zł 2.000, to jest o k w o t ę r a ty amorty­
zacyjnej, j a k a w t y m dniu powinna b y ć zakumulo­
wana. 

P o d s t a w o w ą p r z e s ł a n k ą tego rozumowania jest 
założenie , że bez w z g l ę d u na wolny l imi t — is tnie­
j ące 21 kwie tn ia zad łużen ie 6.000 — antycypuje nie 
abstrakcyjne, dowolne t r zy ra ty m i e s i ę c z n e (np. r a ­
t ę za czerwiec, p a ź d z i e r n i k i g rudz ień) lecz konkret ­
nie na jb l iższe r a ty t j . r a t ę za kwiec i eń , maj i czer­
wiec. J e ś l i tak — to i s tn i e j ące zad łużen ie mus i ulec 
zmniejszeniu w dniu 22 kwie tn ia o 2.000 — gdyż 
powinna w p ł y n ą ć Ipierwsza antycypowana ra ta za 
kwiec i eń . F a k t zaś że 21 kwie tn ia istnieje wolny 
l imi t 12.000 i będz ie i s tn ia ł po sp łac ie ra ty kwie tn io­
wej nadal w tej samej wysokośc i 12.000. — jest j e ­
dynie s y g n a ł e m , że w razie potrzeby p r z e d s i ę ­
biorstwo m o ż e zwiększyć o t ę k w o t ę zad łużen ie , ale 
będz ie już wtedy a n t y c y p o w a ł o n a s t ę p n e r a ty amor­
tyzacyjne za lipiec, s i e rp i eń i td . I n n y m i s ł o w y m o ż ­
ność antycypowania rat n a s t ę p n y c h jeszcze nie k re ­

dytowanych nie może poc iągnąć za sobą niespłace­
nia r a ty kwie tn iowej , kredytowanej , k t ó r a bez wzglę­
du na w y s o k o ś ć wolnego l i m i t u musi b y ć spłacona 
22 kwie tn ia . 

A zatem w dniu 22 kwie tn ia pomimo istnienia 
wolnego l imi tu 12.000 — oddz ia ł sp łaca kredyt kwo­
tą 2.000 u z y s k u j ą c : 

przy l imic ie 16.000 
stan zad łużen ia 4.000 
i wo lny l i m i t 12.000 

W t y m ż e jednak dniu 22 kwie tn ia m o g ą zajść różne 
okol iczności p o w o d u j ą c e szereg komplikacj i w prostej 
na pozó r czynnośc i sp ł a ty k redytu przez obciążenie 
rachunku 550 i uznanie r achunku 691/1. 

Przede w s z y s t k i m w dniu 22 kwie tn ia mogły 
i s tn ieć t rzy zasadnicze sytuacje: 

1. rata amortyzacyjna zos ta ła zakumulowana w 
całości, 

2. r a t ę zakumulowano ty lko częśc iowo i wreszcie 
3. r a ty w ogóle nie zakumulowano. 

P r z y k a ż d e j z t ych sytuacj i mog ły zajść t rzy nastę­
pu jące okol iczności : 

a) nie ma ż a d n y c h innych p ł a t n o ś c i poza r a t ą kre­
dytu, 

b) są inne p ła tnośc i i j ednocześn i e istnieje wolny 
l imi t k redytu , 

c) są inne p ła tnośc i lecz wolnego l imi tu już nie 
ma. 

Kombinac ja tych p o t r ó j n y c h sytuacj i i potrójnych 
okol iczności daje dz i ewięć zasadniczych przypadków 
odmiennego p o s t ę p o w a n i a przez oddzia ł przy spła­
cie k redy tu antycypacyjnego. P rzypadk i te i odpo­
wiednie d y r e k t y w y p o s t ę p o w a n i a zawarte są w no­
wej I . S. V I / 1 w uwadze do p. 151. 

Przytoczone w y ż e j przypadki w y c z e r p u j ą w 
sadzie wszys tk ie m o ż l i w e sytuacje w k t ó r y c h m 
się oddzia ł zna leźć przy r o z w a ż a n i u sp łacan ia k 
dytu. Wszys tk ie te przypadki s p ł a t y k redy tu nar 
b y ć przez oddzia ł dobrze przyswojone, opanow 
i b e z b ł ę d n i e stosowane, gdyż k a ż d e ich zniekszta ł 
nie — wypaczy sens kredytu . Najlepiej ustawi 
teoretycznie kredyt , najgruntowniejsza analiza pla 
n u i wniosku kredytowego nie da rezultatu czy to 
gospodarczego czy t eż wychowawczego, jeśl i w eta­
pie w y k o r z y s t y w a n i a i s p ł a c a n i a k redytu nas tą ' 
odchylenia n iweczące ostrze dz ia ł an ia tego kred 

Kons t rukc j a k redy tu antycypacyjnego, w szczeg 
ności teza w y ł ą c z e n i a z kredytowania rat amort; 
cy jnych za leg łych ma na celu w z m o ż e n i e stara 
p r z e d s i ę b i o r s t w a o punktualne i kompletne akum 
lowanie ś r o d k ó w . Na rzędz i e j a k i m s ię oddział 
os iągnięc ia tego celu pos ługu je t j . k redy t anty 
pacyjny musi b y ć u ż y w a n e u m i e j ę t n i e i n ie m 
s ię s tać ś lepo d z i a ł a j ą c y m mechanizmem. Dlat 
też konst rukcja k redy tu antycypacyjnego uzupe ł 
n a została i n s t y t u c j ą prolongaty tego kredytu, um 
l iw ia j ącą e las tyczność stosowania r y g o r ó w . 

I s to tą prolongaty jest odwleczenie s k u t k ó w dzia­
łania k redy tu przeterminowanego. Mechanizm zaś 
prolongaty prze jawia s ię w tym, że automatyzm 
obn iżan ia l i m i t u k redy tu w dniu wymaga lnośc i ra­
ty amortyzacyjnej zostaje ws t r zymany na czas do 
u p ł y w u te rminu prolongaty lub do c h w i l i zainkaso-
wan ia za ległe j ra ty i w odniesieniu do konkretnie 
prolongowanych rat. J e ś l i np. p rzy rocznej amcrty-
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zacji 24.000 l imi t k redytu m a l a ł od 24.000 do 0 — po ra ty za k w i e c i e ń i maj n a okres trzech mies ięcy 
2.000 mies ięczn ie — to z c h w i l ą np. prolongowania l imi t k s z t a ł t u j e s ię n a s t ę p u j ą c o : 

I I I I I I IV V VI VII VII I IX X X I X I I 

Limit 
prolon­

gata 

24000 22000 20000 18000 
2000 

16000 
2000 
2000 

14000 
2000 
2000 

12000 

2000 

10000 8000 6000 4000 2000 

24000 | 22000 20000 | 20000 20000 18000 | 14000 | 10000 8000 6000 |, 4000 | 2000 

W okresie prolongaty — prolongowane ra ty k r e ­
dytu nie pod lega ją sp łac ie ale niemniej stan z a d ł u ż e ­
nia musi być o b n i ż a n y (nie sp łacany) w przypadku 
zaiinkasowania i n n y c h ś rodków. Prolongowany mo­
że być r ó w n i e ż kredyt na poczet formalnie zadyspo­
nowanego przerzutu. 

P r z y stosowaniu prolongaty oddz ia ł musi m i e ć 
zawsze na uwadze sens gospodarczy i wychowawczy 
kredytu antycypacyjnego. Prolongata nie m o ż e b y ć 
stosowana szeroko i bez dostatecznego uzasadnie­
nia — wypaczy bowiem sens r y g o r ó w tego kredytu . 
Z drugiej strony nie m o ż n a l ękać s ię stosowania 
szczególnie tern gdzie da ona widoczne rezultaty. 

K i e d y m o ż n a p r o l o n g o w a ć k redy t an tycypacyjny? 
Głównie w ó w c z a s gdy fakt n iezakumulowania w ter­
minie ś r o d k ó w b ę d ą c y c h przedmiotem kredy tu na­
stąpił bez w i n y p r zeds i ęb io r s twa . Ocena stopnia w i ­
ny jest n i e w ą t p l i w i e t r udnym zagadnieniem. B y w a ­
ją przypadki, iż n i e w ą t p l i w i e oddzia ł oceni t r udnośc i 
finansowe eksploatacyjne — p o w o d u j ą c e n i e m o ż ­
ność odprowadzenia ra ty amortyzacyjnej jako n ie­
zawinione. Prolongata wtedy może b y ć zastosowa­
na. Na t rudnośc i finansowe m o g ą s ię s k ł a d a ć okolicz­
ności zawinione i niezawinione — i tu jeszcze m o ż e 
być mowa o prolongacie k redy tu antycypacyjnego — 
jeśli ty lko oddz ia ł wyczuwa , że tego rodzaju pomoc 
ze strony B a n k u nie będz ie demob i l i zowa ła przed­
siębiorstwa, a odwrotnie u ł a t w i m u z l ikwidowanie 

s k u t k ó w dawnych g rzechów. P r z y t rudnośc iach 
f inansowych n i e w ą t p l i w i e zawinionych, lub przy 
ca łkowi te j i ne rc j i p r z e d s i ę b i o r s t w a w zakresie n iwe­
lowania s k u t k ó w t r u d n o ś c i nawet niezawinionych — 
zastosowanie prolongaty b y ł o b y b ł ędem, wypacza­
j ą c y m sens k redy tu i n ie d a j ą c y m żadnego efektu 
gospodarczego a częs to p r z y n o s z ą c y m szkodę. 

Zasad prolongowainda k redy tu nie da się u jąć r a ­
mami p r z e p i s ó w — jest to odcinek wyczuc ia oddzia­
łu, zna jomośc i p rzeds i ęb io r s twa , dobrego pojmowa­
nia ro l i tego kredy tu i tego wszystkiego co zwyk ło 
sdę podc iągać pod pojęcie umie j ę tnośc i stosowania 
dobrej po l i tyk i o d d z i a ł u w stosunku do p rzeds ięb io r ­
s twa. 

* 

R e a s u m u j ą c powyższe uwagi na temat mechaniz­
m u i ro l i k redytu antycypacyjnego wypada m i raz 
jeszcze zwróc ić u w a g ę na n ieodzowność dobrego 
opanowania wszys tk ich zasad planowania, przyzna­
wania , w y k o r z y s t y w a n i a i sp ł acan i a tego kredytu. 
T y l k o bowiem dobra zna jomość tych zasad umoż l iw i 
aparatowi obsługi finansowej kapi ta lnych r e m o n t ó w 
— n a l e ż y t e w y w i ą z a n i e s i ę ze swoich obowiązków — 
a w szczególności pozwoli na s p e ł n i e n i e n a j p o w a ż ­
niejszego bodaj w obecnym etapie i na t y m odcinku 
zadania — t j . na zdecydowane i skuteczne oddz ia ły ­
wanie aparatu bankowego na p rzeds ięb io r s two . 

Paweł Heinzelman 

ROLA I ZADANIA NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
W N O W Y M SYSTEMIE D E W I Z O W Y M 

Wielk ie znaczenie Narodowego B a n k u Polskiego 
dla gospodarki narodowej, coraz bardziej s t a j ącego 
się bankiem socjal is tycznym jest powszechnie znane 
i uznane. Wydaje się jednak, że na ogół, nawet w ś r ó d 
p racowników naszej ins tytucj i ro la B a n k u w naszym 
systemie dewizowym i naszej gospodarce zagranicz­
nymi ś r o d k a m i p ł a t n i c z y m i nie jest doceniana, tak 
jak z drugiej strony zna jomość z a g a d n i e ń walutowo-
dewizowych przedstawia d u ż e brak i . 

Po wyzwolen iu naszego P a ń s t w a , po zdobyciu 
władzy przez lud i opanowaniu podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej, N B P u z y s k a ł specjalne 
znaczenie jako bank centralny, w szczególności na 
odcinku w a l u t o w ó - d e w i z o w y m . 

Od dekretu z dnia 4 grudnia 1945 r. o nadaniu N B P 
up rawn ień w zakresie obrotu p i en i ężnego z zagra­
nicą ( D z U nr 58 poz. 335) N B P zdąża ł konsekwentnie 
do real izacj i faktycznego monopolu walutowego. 
Monopol ten znalaz ł s a n k c j ę p r a w n ą w postanowie­

niach us tawy dewizowej z dnia 28.3.1952 r . ( D z U 
n r 21 poz. 133). Zgodnie bowiem z art. art . 12 i 13 u -
s tawy oraz § 7 r o z p o r z ą d z e n i a Minis t ra F i n a n s ó w z 
dn. 15.4.1952 r. w sprawie wykonan ia us tawy dewi ­
zowej ( D z U n r 21 poz. 137), posiadanie war to śc i de­
w i z o w y c h i dokonywanie o b r o t ó w t y m i w a r t o ś c i a m i 
jest dopuszczalne bez zezwolenia jedynie wówczas , 
gdy jako podmiot w y s t ę p u j e N B P , lub jeden z dzia­
ł a j ących pomocniczo b a n k ó w i ins ty tuc j i uprawnio­
nych na mocy art . 13 us tawy dewizowej. Uprawnie ­
n i a takie pos iada ją obecnie B a n k Handlowy w W a r ­
szawie S A , B a n k P K O i P B P Orbis. Z drugiej stro­
ny w y k o n a w c y narodowych p l a n ó w gospodarczych 
m o g ą d o k o n y w a ć p rzekazów, p r z e l e w ó w , w p ł a t i 
w y p ł a t w a r t o ś c i dewizowych tylko za p o ś r e d n i c ­
twem N B P lub b a n k ó w uprawnionych. N B P jest 
w i ę c c e n t r a l n ą i n s t y t u c j ą rozl iczającą p ł a tnośc i z a ­
graniczne z t y t u ł u obrotu towarowego i u s ł u g z t y m 
obrotem związanych , j a k r ó w n i e ż p r z e p r o w a d z a j ą c ą 
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rozrachunki z i nnymi p a ń s t w a m i w ramach odpo­
wiednich u k ł a d ó w p ła tn i czych . Wreszcie i n s t y t u c j ą 
p o w o ł a n ą w y ł ą c z n i e do ustalania i og łaszan ia k u r ­
sów dewiz i p i en iędzy zagranicznych jest r ó w n i e ż 
N B P . 

Nie bez znaczenia jest fakt, że zgodnie z dekretem 
z dn. 27.7.1949 r. o zac iągan iu nowych i ok re ś l an iu 
wysokośc i nieumorzonych zobowjiązań p i e n i ę ż n y c h 
( D z U n r 45 poz. 332) jedynie Ska rb P a ń s t w a i N B P 
mogą bez o d r ę b n e g o zezwolenia zac iągać zobowiąza ­
nia w y r a ż o n e w walutach obcych. 

Wspomniany już art. 12 us tawy dewizowej pod­
k r e ś l a bardzo w y r a ź n i e spec j a lną r o l ę N B P . Nie t y l ­
ko bowiem instytucja nasza jest p o w o ł a n a do doko­
nywan ia r o z r a c h u n k ó w i roz l iczeń p ł a tnośc i z t y tu ­
łu o b r o t ó w w a r t o ś c i a m i dewizowymi , nie ty lko ma 
nieograniczone prawo posiadania w a r t o ś c i dewizo­
w y c h i ustalania k u r s ó w walut . Jes t ona ponadto 
uprawniona do zawierania i w y k o n y w a n i a we w ł a s ­
n y m imieniu i n a w ł a s n y rachunek u m ó w z dziedzi­
ny obrotu w a r t o ś c i a m i dewizowymi i dokonywania 
czynności z tej dziedziny. Uprawnien ia te są w p r a w ­
dzie ograniczone do zakresu n i e z b ę d n e g o do w y p e ł ­
niania czynnośc i poruczonych u s t a w ą dewizową . 
J e d n a k ż e z uwagi na szeroki zakres dz ia ła lnośc i 
B a n k u , w y n i k a j ą c y z us tawy dewizowej, B a n k ma 
w rzeczywis tośc i s ze roką a u t o n o m i ę w prowadzonej 
przez siebie gospodarce w a r t o ś c i a m i dewizowymi , 
oczywiście w ramach narodowych p l a n ó w gospodar­
czych i z zachowaniem obowiązu j ących norm ogó l ­
nych. T a k więc np N B P — k i e r u j ą c s ię zawsze inte­
resem P a ń s t w a — m o ż e d o k o n y w a ć z bankami k r a ­
j o w y m i lub zagranicznymi t ransakcj i wa lu tami ob­
cymi . 

Szczególne znaczenie N B P zosta ło p o d k r e ś l o n e os­
tatnio w uchwale R a d y M i n i s t r ó w N r 392 z dnia 
30.5.1953 r. w s p r a w i ę poddania kontrol i dewizowej 
p r ze sy ł ek pocztowych (Monitor Po l sk i n r A-59 poz. 
740), zgodnie z k t ó r ą kontrola ta nie dotyczy C e n ­
t ra l i N B P . 

Us tawa dewizowa przewiduje w art . 11, że M i n i s ­
ter F i n a n s ó w w drodze za r ządzen i a m o ż e n a d a ć N B P 
uprawnienia do udzielania zezwoleń w zakresie o-
brotu i posiadania w a r t o ś c i dewizowych. 

Znaczenia tego przepisu nie trzeba podk re ś l ać . Nie 
b ę d z i e m y też rozpat rywal i szczegółowo w j a k i m za­
kresie uprawnienia te są wykonywane . Temat ten 
został już o m ó w i o n y w Wiadomośc i ach N B P (por. 
N r 11 z 1952 r . ) . P rzypomnimy jedynie, że uprawnie­
nia do udzielania indywidua lnych zezwoleń dewizo­
w y c h zosta ły nadane N B P z a r z ą d z e n i e m Minis t ra 
F i n a n s ó w z dn. 27.5.1952 r. (Monitor Po l sk i nr A-47 
poz. 647). Zezwolenia te udzielane są w ramach i na 
warunkach ins t rukc j i Min is t ra F i n a n s ó w . Ins t rukc je 
te dosyć szczegółowe s ą w m i a r ę potrzeby zmieniane 
i u z u p e ł n i a n e . Decyzje N B P wydane na podstawie 
wspomnianych u p r a w n i e ń są ostateczne w t y m sen­
sie, że od decyzj i tych n ie p r z y s ł u g u j ę o d w o ł a n i e 
Minister F i n a n s ó w , pomimo decydu jące j ro l i w syste­
mie dewizowym, nie jest i n s t anc j ą w t y m względz ie . 
Zaża len ie kierowane w trybie skarg i zaża leń na de­
cyzje N B P w sprawach dewizowych nie są rozpatry­
wane i zmieniane przez Minis t ra F i n a n s ó w , a są od­
s y ł a n e do N B P celem ponownego rozpatrzenia. 

T o co w y ż e j zos ta ło podane nie oznacza jednak, że 
decyzje N B P są niewzruszalne. N B P m o ż e bowiem 
zmienić s w ą decyz ję , jeś l i sp rawa zostanie przedsta­

wiona ponownie z nowym, d o k ł a d n i e j s z y m uzasad­
nieniem, z do ł ączen i em nowych d o w o d ó w , podaniem 
nowych f a k t ó w itp. Z drugiej strony decyzja N B P 
m o ż e też b y ć p o d w a ż o n a w trybie nadzoru przez M i ­
nisterstwo F i n a n s ó w . 

Z a r z ą d z e n i e z dn. 27.5.1952 r . nie ustala, k t ó r a z 
jednostek organizacyjnych B a n k u uzyskuje upraw­
nienia do udzielania zezwoleń dewizowych. Wyn ika 
z tego, że Z a r z ą d N B P m o ż e w ramach ustalonych za­
r z ą d z e n i e m i ins t rukc jami Minis t ra F i n a n s ó w nada­
w a ć prawo decydowania o sprawach dewizowych 
dowolnej jednostce i dowolnie w y b r a n y m pracow­
n ikom B a n k u . Wiemy, że obecnie decyzje w spra­
w a c h dewizowych wydaje w zasadzie Wydział 
Dewizowy Departamentu Zagranicznego N B P . 
Pewne u p o w a ż n i e n i a w t y m zakresie posiadaj 
r ó w n i e ż oddz ia ły w o j e w ó d z k i e i oddział w Cieszy­
nie. Ż a d n e inne jednostki B a n k u nie m o g ą decydo­
w a ć samodzielnie o sprawach dewizowych. T a k więc 
wydanie przez jeden z oddz ia łów s łuszne j zresztą 
merytorycznie decyzj i odmownej w sprawie przeka­
zania zapomogi za g r a n i c ę nie mia ło podstaw praw­
nych . 

Charak te r N B P jako w ł a d z y dewizowej w y n i k a 
t a k ż e z p r zep i só w § 9 cyt. r ozporządzen ia o wykona­
n iu us tawy dewizowej. W m y ś l bowiem tych prze­
p i s ó w banki i instytucjb uprawnione n a zasadzie 
art. 13 us tawy o b o w i ą z a n e są s tosować się przy w y ­
konywan iu s w y c h u p r a w n i e ń — do ins t rukcj i N B P , 
sk ł adać B a n k o w i sprawozdania z dz ia ła lności i na 
jego ż ą d a n i e o d p r z e d a w a ć w a r t o ś c i dewizowe uzys­
kane p rzy w y k o n y w a n i u u p r a w n i e ń . Również w de­
kretach o nadaniu u p r a w n i e ń dewizowych Bankowi 
Handlowemu i B a n k o w i P K O znajdujemy przepis 
s t a n o w i ą c y , że wspomniane banki mo g ą dokonywać 
t ransakcj i a r b i t r a ż o w y c h wa lu tami obcymi jedynie 
za zgodą N B P . 

P o d s t a w ą dla w y k o n y w a n i a p ła tnośc i w obrotach 
p ł a t n i c z y c h z zag ran i cą są plany tych obro tów. Opra­
cowywanie i kontrola wykonan ia tych p l a n ó w za­
r ó w n o na odcinku obrotu towarowego, j ak i us ługo­
wego zos ta ły powierzone N B P . B i l ans pła tniczy 
P a ń s t w a jest r ó w n i e ż opracowywany przez naszą 
i n s t y t u c j ę . 

Do N B P n a l e ż y też rejestrowanie a k t y w ó w i pa­
s y w ó w całości gospodarki narodowej. Mianowicie 
wydane na podstawie art. 24 us tawy dewizowej dwa 
r o z p o r z ą d z e n i a Minis t ra F i n a n s ó w z dn. 15.4.1952 r. 
n a k ł a d a j ą na k r a j o w c ó w dewizowych obowiązek 
zgłoszenia N B P mienia posiadanego za g ran icą oraz 
na leżnośc i od zagranicy, j a k r ó w n i e ż zobowiązań 
wobec zagranicy oraz zna jdu jącego s ię w k r a j u mie­
nia cudzoz iemców (por. D z U nr 21 poz. 138 i 139). 
N B P nie w y s t ę p u j e tutaj wprawdzie jako władza, 
jednak i ta dz ia ła lność m a bardzo p o w a ż n e znacze­
nie. 

O g r o m n ą , chociaż nie zawsze w ł a ś c i w i e ocenianą 
r o l ę spe łn ia N B P jako organ kontrol i dewizowej. Z 
jednej s t rony N B P nadzoruje dz ia ła lność b a n k ó w i 
ins ty tuc j i w zakresie ich u p r a w n i e ń dewizowych 
(§ 9 ust. 1 rozp. w sprawie wykonan ia us tawy dewi­
zowej). Z drugiej strony na podstawie § 40 wspomnia­
nego r o z p o r z ą d z e n i a k o n t r o l ę p ł a tnośc i i rozliczeń w 
stosunkach z zag ran icą , tak co do i ch prawidłowości 
j a k i t e r m i n o w o ś c i , wykonuje N B P lub inny bank 
d o k o n u j ą c y rozliczenia. Kont ro la ta spe łn iana jest w 
k i l k u fazach. P i e r w s z ą fazą jest przygotowanie pla-
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n ó w o b r o t ó w p ła tn i czych . J u ż w t y m stadium bo­
wiem istnieje moż l iwość kontrol i zasadnośc i prze­
w i d y w a n y c h p ła tnośc i . Wiemy, że N B P bierze udz ia ł 
w przygotowaniu tych p l a n ó w zwłaszcza na odcinku 
pła tnośc i u s ł u g o w y c h . D a l s z y m etapem jest udzie­
lenie zezwolenia na d a n ą p ł a tność , co w istocie, poza 
zbadaniem t y t u ł u p ł a tnośc i i jej terminu, jest kontro­
lą wykonania planu. O rol i N B P w t y m wzg lędz ie 
mówi l i śmy w y ż e j . N B P przeprowadza wreszcie kon­
t rolę p ła tnośc i zagranicznych j u ż dokonanych. W 
szczególności chodzi tu o badanie p r a w i d ł o w o ś c i i 
t e rminowośc i t ransakcj i towarowych. Kont ro la ta 
powinna s p r a wdz i ć czy w y p ł a t y za import b y ł y 
zgodne z kontraktem, czy nie b y ł y zbyt wysokie i 
czy nie n a s t ę p o w a ł y zbyt wcześn ie . Z drugiej strony 
kontrola bada czy o p ł a c o n y przez P o l s k ę towar nad­
szedł w ilości i j akośc i o d p o w i a d a j ą c e j pozwoleniu 
przywozu. Kon t ro la dewizowa wa lu ty eksportowej 
ma za zadanie s twie rdz ić , czy z a p ł a t a za towar w p ł y ­
nęła w całości, w terminie i w wysokośc i odpowia-

jącej wa r to śc i towaru i w waluc ie przewidzianej w 
zwoleniu w y w o z u . Kon t ro l a dewizowa obrotu to-
arowego prowadzona przez. Departament Zag ra -

iczny N B P , chociaż nie s t a n ę ł a jeszcze na w ł a ś c i ­
w y m poziomie, p rzyczynia się znacznie do uspraw­
nienia obsługi naszego handlu zagranicznego. P ł a t -

ości zagraniczne na odcinku u s ł u g o w y m są podda-
równ ie ż kontroli n a s t ę p n e j N B P . Prowadzona jest 

ntrola rozl iczeń z p o d r ó ż y zagranicznych i kontro-
o d p r z e d a ż y walu t obcych p r z y w o ż o n y c h z zagra-

icy. Kontrolowane są w y d a t k i dewizowe polskich 
p lacówek dz ia ła jących za g r a n i c ą i gospodarka de­
wizowa p r z e d s i ę b i o r s t w świadczących zagranicy i 
n a b y w a j ą c y c h od niej różnego rodzaju us ług i . Są to 
w szczególności p r z e d s i ę b i o r s t w a u s ł u g o w o - m o r s k i e 
(maklerzy, agenci o k r ę t o w i , armatorzy i in.) t rans­
portu i spedycji l ądowe j i morskiej , łączności itp. Po ­
dobnej kontroli pod lega ją instytucje przeprowadza­
jące w y m i a n ę z z a g r a n i c ą n a odcinku ku l tu ra lnym, 
ar tys tycznym czy sportowym. Kon t ro l a p r a w i d ł o -

•ości rozl iczeń z zag ran i cą p r z e d s i ę b i o r s t w u s ł u g o -
ych m o ż e i powinna być p o w i ą z a n a m o ż l i w i e ściś le 

z systemem kredytowania tych p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Kontrola ta nie m o ż e w ięc b y ć spe łn i ana w y ł ą c z n i e 

rzez Departament Zagraniczny. W i e l k ą r o l ę powin­
ny o d g r y w a ć tutaj jednostki f i nansu j ące p r z e d s i ę ­
biorstwa. 

N B P jest zatem j ak gdyby cen t ra lnym kasjerem 
P a ń s t w a na odcinku zagranicznym, j ednym z na j ­
ważnie jszych k o n t r o l e r ó w tego odcinka, j a k r ó w n i e ż 
p o w a ż n y m organem w ł a d z y dewizowej. N ieza leżn ie 
od tego, a raczej w z w i ą z k u z t y m N B P powinien 
spełniać ro lę popularyzatora p r z e p i s ó w dewizowych. 
Pole do dz ia łan ia jest bardzo roz leg łe . Przepisy de­
wizowe odznacza ją się tym, że są przepisami stosun­
kowo nowymi . Nowoczesne ograniczenia p a ń s t w k a ­
pital istycznych s ięgają bowiem zaledwie okresu k r y ­
zysu lat t rzydziestych naszego stulecia. 

Nasz system dewizowy oparty na ustawie z dnia 
28.3. 1952 r . jest j u ż systemem socjal is tycznym 

i różn i s ię w z w i ą z k u z t y m od obowiązu jące j po­
przednio reglamentacji dewizowej wprowadzonej 
dekretem z dn. 26. 4. 1936 r . Dlatego też braki w zna­
jomośc i i rozumieniu nowych p rzep i sów dewizowych 
są bardzo p o w a ż n e . Nowy system prze ją ł wprawdzie 
wie le z o b o w i ą z u j ą c y c h poprzednio p rzep i sów i prak­
t y k i stosowanej na ich podstawie, w p r o w a d z i ł j ed­
nak ca ły szereg rzeczy nowych. C h a r a k t e r y s t y c z n ą 
np. dla tego systemu jest d w u s t o p n i o w o ś ć „ r e g l a ­
mentacj i" . Dekre t z 1936 r. z a b r a n i a ł wykonywan ia 
p ła tnośc i na rzecz zagranicy, nie ogran icza ł jednak 
zac iągan ia z o b o w i ą z a ń p o w o d u j ą c y c h takie p ł a t ­
ności . Obecna us tawa uza leżn ia od akceptacji przez 
w ł a ś c i w ą w ł a d z ę powstanie zobowiązan ia do w y k o ­
nania p ła tnośc i w stosunkach z zagran icą , a zatem 
zawarcie umowy, z k t ó r e j taka p ła tność w y n i k a . 
O b o j ę t n e z resz tą p rzy t y m jest czy p ła tność n a s t ę ­
puje lub ma nas t ąp i ć na rzecz zagranicy, czy kra jow­
ca dewizowego. O m ó w i l i ś m y ten przepis nieco sze­
rzej , gdyż zagadnienie to wymaga szczególnie roz­
powszechnienia. Doświadczen i a ostatniego okresu 
w y k a z a ł y , że ogół ludnośc i nie wie , iż zawarcie 
umowy k u p n a - s p r z e d a ż y ruchomośc i cudzoziemca 
dewizowego jest bez zezwolenia zabronione. Podob­
nie obowiązu j e zakaz zawierania z cudzoziemcami 
u m ó w o najem czy d z i e r ż a w ę n i e ruchomośc i . Pod­
kreś l i ć w t y m miejscu na leży , że umowy takie w y ­
m a g a j ą zatwierdzenia lub zezwolenia, choćby nawet 
w y n i k a j ą c e z nich p ła tnośc i m i a ł y być dokonane na 
rachunek zablokowany cudzoziemca. 

Niezna jomość tych i podobnych p rzep i sów powo­
duje wiele n i e p o r o z u m i e ń i p rzykrośc i . Dlatego też 
oddzia ły N B P powinny mo ż l iw ie d o k ł a d n i e zapoznać 
się z przepisami dewizowymi i w m i a r ę możnośc i 
rozpowszechn iać j e w ś r ó d ludnośc i . Dużą pomocą b ę ­
dzie tutaj Ins t rukc ja S ł u ż b o w a cz. V I I ze s tycznia 
1953 r. Zagadnienie jest n i e w ą t p l i w i e trudne, jest 
też jednak bardzo w a ż n e , choćby z tego względu , że 
przekroczenie p r z e p i s ó w dewizowych grozi odpo­
wiedz ia lnośc ią k a r n ą . 

Z tego co powiedz i e l i śmy w y ż e j w y n i k a , że rola 
i znaczenie N B P w naszym systemie dewizowym są 
bardzo wie lk ie . Zadania poszczególnych jednostek 
B a n k u są bardzo liczne i r óżno rodne , od z w y k ł y c h 
czynnośc i manipulacyjnych, przyjmowania wnios­
ków, przyjmowania war to śc i dewizowych do depo­
zytu, poprzez obs ługę w i e l k i c h t ransakcj i handlo­
w y c h z zagran icą , opracowywanie p l a n ó w finanso­
wych , do udzielania zezwoleń , kontrolowania gospo­
dark i dewizowej, dopi lnowywania przestrzegania 
przez obywatel i p r zep i só w dewizowych i populary­
zacj i tych p rzep i sów. 

Mus imy zatem zwróc ić większą u w a g ę na prze­
pisy dewizowe. Poznajmy je sami i s tarajmy się za­
poznać z n i m i innych. P r z y c z y n i m y się w ten sposób 
do lepszej i oszczędniejszej gospodarki dewizami, tak 
bardzo cennymi, bo o p ł a c o n y m i naszym w ł a s n y m 
trudem; p rzyczyn imy się t y m samym do szybszego, 
pe łn ie j szego i lepszego wykonania naszych wie lk ich 
zadań . 
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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA T E O F 
Zachowanie w spo łeczeńs twie socjal is tycznym, cho­

ciaż w ograniczonej sferze, produkcj i towarowej i o-
biegu oraz dz ia ł an ie w z w i ą z k u z t y m p rawa w a r t o ś ­
ci , wymaga istnienia p i en iędzy , c z y l i „ g o s p o d a r k i 
p i e n i ę ż n e j " . J a k m ó w i ł Marks „ r o z d w o j e n i e towaru 
na towar i p i en i ądz i j uż jest prawo w y r a ż e n i a pro­
duktu jako towaru" l ) . 

Jasne jest, że produkcj i towarowej nie m o ż n a roz­
p a t r y w a ć jako czegoś samoistnego, n i eza l eżnego od 
i s tn ie jących w a r u n k ó w ekonomicznych w r ó ż n y c h 
formacjach spo łecznych . W ustroju socjal is tycznym 
produkcja towarowa zasadniczo różn i s ię nie ty lko 
od produkcj i towarowej w kapi tal izmie, ale r ó w n i e ż 
od produkcj i towarowej w ustrojach przedkapital i -
s tycznych. Nie m o ż n a wobec tego r ó w n i e ż i p i e n i ą d z a 
r o z p a t r y w a ć jako kategori i niezmiennej, n i eza l eżne j 
od i s tn i e j ących w a r u n k ó w . C h a r a k t e r y s t y k ę p i e n i ą ­
dza oraz jego funkcj i w spo ł eczeńs tw ie kap i t a l i ­
s tycznym genialnie poda ł K . Marks w 3 rozdziale 
I tomu „ K a p i t a ł u " . 

Dyk ta tu ra k lasy robotniczej p rze j ę ł a p i e n i ą d z i sy ­
stem p ien i ężny gospodarki kapi tal is tycznej i u two­
rzy ła w c iężkie j walce klasowej takie nowe gospo­
darcze w a r u n k i , k t ó r e d o p r o w a d z i ł y do gruntownej, 
zasadniczej zmiany funkc j i i przeznaczenia p i e n i ą ­
dza, zgodnie z interesami socjalizmu, a na n i e k o r z y ś ć 
kapi ta l izmu. 

P o n i e w a ż charakter p i e n i ą d z a , jako takiego jest 
zgoła inny n iż charakter k a p i t a ł u , p i e n i ą d z m o ż e 
i s tn ieć i b y ć a k t y w n i e w y k o r z y s t y w a n y przez spo­
łeczeńs two socjalistyczne, w k t ó r y m nie m a w ł a s n o ś ­
ci prywatnej i w y z y s k u klasowego. 

Na X I V Zjeźdz ie P a r t i i J . W. S ta l in p o d d a ł druzgo­
cącej k r y t y c e b u r ż u a z y j n o - r e s t a u r a c y j n ą „ t e o r i ę " 
iden tycznośc i funkc j i i przeznaczenia tak ich kategori i 
ekonomicznych, j a k handel, p i en iądz , banki , w w a ­
runkach spo ł eczeńs twa kapitalistycznego i w w a r u n ­
kach dykta tury k lasy robotniczej, k iedy kluczowe po­
zycje gospodarcze skoncentrowane są w r ę k a c h p a ń ­
s twa socjalistycznego. S t a l i n w y k a z a ł , że w ł a d a j ą c 
t ak imi metodami i o r ę ż e m b u r ż u a z j i , j a k handel i s y ­
stem p i e n i ę ż n y — dykta tura k l a sy robotniczej z po­
wodzeniem wykorzys tu je je dla zwalczania elemen­
t ó w kapi ta l i s tycznych oraz dla zbudowania funda­
m e n t ó w ekonomiki socjal is tycznej . F u n k c j e i prze­
znaczenie tych n a r z ę d z i b u r ż u a z j i z m i e n i a j ą s ię na 
ko rzyść socjal izmu a na n i e k o r z y ś ć kapi ta l izmu. 
„ W ekonomicznych problemach socjal izmu w Z S R R " 
— uogóln ia jąc p r z y k ł a d spo ł eczeńs twa socjal istyczne­
go S ta l in w y k a z a ł , że z p i e n i ą d z a i b a n k ó w z a c h o w a ł a 
s ię g ł ó w n i e forma, a w r zeczywis to śc i u l e g ł y one 
zmianie zasadniczej — odpowiednio do potrzeb roz­
wo ju socjalistycznej gospodarki narodowej. 

P i en i ądz w warunkach Z S R R w procesie swego roz­
woju u leg ł znacznym zmianom. P i e n i ą d z radziecki 
w warunkach zbudowanego socjal izmu różn i s ię od 
p i e n i ą d z a okresu gospodarki p rze j ś c iowe j , wie losek-
torowej. Proces gruntownej przemiany charakteru 
i funkc j i p i e n i ą d z a dokonuje się w socjalizmie — 
z b u d o w ą socjal izmu o t r z y m a ł a p e ł n y rozwój socja­
l i s tyczna t r e ś ć radzieckiego p i en i ądza . W spo łeczeń­
s twie socjal is tycznym p ien i ądz nie w y r a ż a j uż tych 

*) Opracowano na podstawie artykułu Z. Atłasa — O nie-
kotorych waprosach tieorii sowietskich dienieg. Waprosy 
Ekonomiki Nr 7, str. 17. 

U K. Marks — Kapitał. Tom I I 1952, str. 353. 

[I PIENIĄDZA RADZIECKIEGO*) 
klasowo — antagonistycznych s to sunków, k t ó r e po­
s iada ł w okresie gospodarki p r z e j ś c i o w e j . 

P i e n i ą d z w warunkach produkcj i towarowej, istnie­
je jako towar specjalny — powszechny ekwiwalent . 
P o j ę c i e ekwiwalen tu powszechnego Marks okreś la j a ­
ko „ jedność mia ry w a r t o ś c i i ś r odka obiegu". Jednak 
w spo ł eczeńs tw ie socjal is tycznym pieniądz , , jako pow­
szechny ekwiwalen t różn i się do pojęc ia ekwiwalentu 
powszechnego w kapi ta l izmie. Jes t to ekwiwalent 
powszechny specjalnego charakteru. Na p ieniądz 
w p ł y w a j ą wszys tk ie cechy specyficzne is tnie jącej 
w socjalizmie produkcj i towarowej. 

Uspo łeczn ien i e ś r o d k ó w produkcji , ograniczenie 
sfery produkcj i towarowej zasadniczo do p r z e d m i o t ó w 
osobistego spożyc ia — w y k l u c z a możność w y k o r z y ­
s tywan ia p i e n i ą d z a jako k a p i t a ł u , jako ś rodka eksplo-
atacj i c z łowieka przez cz łowieka . Zamias t na rzędz ia 
eksploatacji p i en i ądz s ta ł się w spo łeczeńs twie socja­
l i s t ycznym n a r z ę d z i e m s p r z y j a j ą c y m wzros towi i roz­
wojowi produkcj i na bazie na jwyższe j techniki , w ce­
l u maksymalnego zaspokojenia potrzeb p racu jących . 
Zmiana przeznaczenia p i en iędzy , przystosowanie sta­
rej formy ekonomicznej do w a r u n k ó w socjalizmu, 
p o d p o r z ą d k o w a n i e je j n o w y m prawom gospodarczym, 
w ł a ś c i w y m socjal izmowi, oznacza, że p i en iądz , t racąc 
swoje dawne funkcje spo łeczne , p rzybiera nowe. 

P i e n i ą d z w Z S R R — to c a ł k i e m swoisty, pow­
szechny ekwiwalent . P i e n i ą d z radziecki odzwiercie­
dla socjalistyczne stosunki produkcyjne, a przede 
wszys tk im stosunki m i ę d z y dwiema k lasami sprzy­
mierzonymi — k la są robo tn i czą i c h ł o p s t w e m . P ie ­
n i ądz w Z S R R — to dawna forma w y p e ł n i o n a nową 
t r e śc ią . W w y n i k u stopniowych zmian nowa t reść 
g ł ę b o k o p r z e n i k n ę ł a w d a w n ą f o r m ę i ca łkowicie 
p o d p o r z ą d k o w a ł a j ą sobie. D a w n a forma zos ta ła w y ­
korzystana dla rozwoju nowego — z p o c z ą t k u dla 
budowy socjalizmu, n a s t ę p n i e d la rozwoju socjali­
stycznej gospodarki i przygotowania p rze j śc i a do 
wyższe j fazy — komunizmu. 

P i e n i ą d z radziecki n ie b y ł b y p i e n i ą d z e m jeś l i nie 
w y r a ż a ł b y i s tn i e j ące j w s p o ł e c z e ń s t w i e radzieckim 
różn i cy m i ę d z y p r a c ą k o n k r e t n ą i a b s t r a k c y j n ą , nie 
w y r a ż a ł b y pracy n i e z b ę d n e j , indywidualnej i spo­
łeczne j . Z a r ó w n o kon ieczność w y m i a n y towarowej, 
j a k i różn ica m i ę d z y p r a c ą k o n k r e t n ą i abstrakcyj­
n ą w y n i k a z is tnienia d w ó c h form socjalistycznej 
produkcj i na obecnym etapie rozwoju. W p ien iądzu 
w y r a ż a s i ę w a r t o ś ć t o w a r ó w t j . wcielona w nie pra­
ca abstrakcyjna. R ó w n o w a g a n a k ł a d ó w pracy jako 
pracy abstrakcyjnej p rze jawia s ię w r ó w n o w a d z e 
p r o d u k t ó w pracy, w wymian ie , w proporcjach w y ­
miennych, us ta lanych przy pomocy p i e n i ę d z y jako 
mie rn ika w a r t o ś c i t j . w cenach t o w a r ó w . 

P r a w o w a r t o ś c i n ie dz i a ł a w spo łeczeńs twie socja­
l i s t y c z n y m w ten sam sposób j a k w kapitalizmie. 
P rawo w a r t o ś c i nie jest w socjalizmie regulatorem 
produkcj i . T y m niemniej n a gruncie p r z e c i w i e ń s t w 
w a r t o ś c i konsumpcyjnej i wa r to śc i , pracy konkret­
nej i abstrakcyjnej p o w s t a j ą p r z e c i w i e ń s t w a w prak­
tyce gospodarczej, na p r z y k ł a d — m i ę d z y wykona­
n iem planu w zakresie w a r t o ś c i i zysku z jednej stro­
n y a w zakresie asortymentu i j akośc i produkcji 
z drugiej. P r z e c i w i e ń s t w a te m o g ą s p o w o d o w a ć szko­
dy w produkcj i , s t w o r z y ć g roźbę dysproporcji w go­
spodarce narodowej. W y k r y w a n e one są i pokony­
wane przy pomocy mechanizmu ogó lnopańs twowego 
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aparatu kontrol i ( w e w n ą t r z resortowego, finansowo-
bankowego, j a k r ó w n i e ż Minis te rs twa K o n t r o l i P a ń ­
stwowej) i w ż a d n y m w y p a d k u nie m o g ą r o z w i n ą ć 
się w p r z e c i w i e ń s t w a antagonistyczne. P r z e c i w i e ń ­
s twa antagonistyczne wykluczone są przez sam cha­
rakter socjalistycznej gospodarki, w k t ó r e j dz ia ła 
prawo planowego (proporcjonalnego) rozwoju i k t ó ­
ra w zupe łnośc i w y k l u c z a p r z e c i w i e ń s t w a m i ę d z y 
spo ł ecznym charakterem produkcj i i p r y w a t n ą f o r m ą 
p rzywłaszczen ia . Oto dlaczego istnienie p i en i ądza , 
istnienie metamorfozy towarowej T P T (towar — pie­
n iądz — towar) nie rodzi w ustroju socja l is tycznym 
w p r z e c i w i e ń s t w i e do z w y k ł e j produkcj i towarowej, 
możl iwośc i k r y z y s ó w ekonomicznych. 

Proces w y m i a n y o b s ł u g i w a n y jest przez pow­
szechny ekwiwalen t — p i e n i ą d z — jako „ j e d n o s t k ę 
mia ry w a r t o ś c i i ś r o d k a obiegu". J a k w y k a z a ł Marks 
— te dwie konkretne funkcje p i e n i ą d z a w y n i k a j ą 
z ich ogólnej funkcj i , j ako powszechnego e k w i w a l e n ­
tu. Podstawowa zmiana charakteru p ien iądza , jego 
t reśc i socjalno-ekonomicznej, znajduje p e ł n y w y r a z 
we wszys tk ich konkre tnych funkcjach p i e n i ą d z a , 
a przede wszys tk im w funkcjach m i a r y w a r t o ś c i 
i ś rodka obiegu. 

Jeś l i przy z w y k ł y m obrocie towarowym p ien i ądz 
funkcjonuje w postaci ż y w i o ł o w o dz ia ła jące j m ia ry 
war tośc i , to w spo łeczeńs twie socja l is tycznym m i a r a 
w a r t o ś c i produkowanych t o w a r ó w już nie jest w y n i ­
k iem żywio łowego dz i a ł an ia p rawa w a r t o ś c i jako re ­
gulatora produkcji , ale jest n i e z b ę d n ą f o r m ą plano­
wej o g ó l n o p a ń s t w o w e j ewidencj i pracy spo łeczne j , 
zuży te j na wytworzenie p r o d u k t ó w , f o r m ą kontrol i 
n a k ł a d u pracy i m i a r ą spożycia . F u n k c j a ta, konkret­
nie w y r a ż a j ą c a się w tworzeniu cen, w o k r e ś l a n i u 
kosz tów w ł a s n y c h produkcj i i p o w s t a j ą c e g o w proce­
sie produkcj i czystego zysku, dz i a ł a zgodnie z w y ­
mogami p rawa planowego (proporcjonalnego) rozwo­
j u gospodarki narodowej. W funkc j i ś r o d k a obiego­
wego p i e n i ą d z o b s ł u g u j e w y ł ą c z n i e handel socjal i­
styczny zupe łn i e specjalny rodzaj handlu, bez k a p i ­
ta l i s tów d u ż y c h i m a ł y c h . A więc nie jest to z w y k ł a 
funkcja ś rodka obiegowego, a n a r z ę d z i e takiego obie­
gu t o w a r ó w , dokonywanego przez mechanizm han­
dlu radzieckiego, planowanego i regulowanego przez 
P a ń s t w o Radzieckie zgodnie z podstawowym pra­
w e m ekonomicznym socjalizmu. • , , 

Chociaż sfera obiegu towarowego i w rezultacie 
p ien iężnego ograniczona jest w g ł ó w n e j mierze 
przedmiotami spożycia i surowcem ro lnym, z k t ó r e g o 
produkowane są przedmioty spożycia , t y m niemniej 
funkcjonowanie p i e n i ą d z a radzieckiego nie ogranicza 
się tylko do tej sfery. P i e n i ą d z radziecki w y k o r z y s t y ­
wany jest t a k ż e w procesie ekonomicznego obrotu 
ś rodków produkcji . Dlaczego więc p i e n i ą d z rozszerza 
swą dzia ła lność , a w rezultacie i tak lub inaczej 
funkcjonuje t a k ż e w sferze produkcj i i podz ia łu 
ś rodków produkcji? W y n i k a to z n a s t ę p u j ą c y c h p r zy ­
czyn: 

Po pierwsze — ś rodk i produkcji , j ako n a r z ę d z i a 
pracy i surowce — są w a ż n y m elementem w a r t o ś c i 
ś rodków spożycia i n ie m o ż n a okreś l i ć ich wa r to śc i , 
nie u w z g l ę d n i a j ą c w formie p i e n i ę ż n e j n a k ł a d u p r a ­
cy na p r o d u k c j ę ś r o d k ó w produkcji , nie n a d a j ą c 
ś r o d k o m produkcj i w y r a z u w a r t o ś c i o w e g o (towaro­
wego, w a r t o ś c i o w e j os łony) . Z tego t a k ż e w y n i k a ko­
nieczność ok re ś l en i a wa r to śc i ś r o d k ó w produkcji , ich 
kosz tów w ł a s n y c h i ceny, wykorzys tan ia p i e n i ą d z a 
dla oceny spo łecznych n a k ł a d ó w na wytworzen ie 
ś rodków produkcji . 

Wobec tego, chociaż p i e n i ą d z nie jest w r zeczywi ­
s tości ś r o d k i e m nabycia ( ś rodk iem obiegowym) w sto­
sunku do ś r o d k ó w produkcji , j e d n a k ż e jedna z funk­
c j i powszechnego ekwiwa len tu w gospodarce socjal i­
stycznej — m i a r a w a r t o ś c i — wykorzys tywana jest 
t a k ż e w sferze produkcj i i podz i a łu ś r o d k ó w produk­
c j i . J e ś l i w stosunku do ś r o d k ó w spożycia wyznacze­
nie funkc j i p i e n i ą d z a jako mia ry w a r t o ś c i polega na 
tym, aby u m o ż l i w i ć proces w y m i a n y towarowej m i ę ­
dzy r ó ż n y m i właśc i c i e l ami , to w stosunku do ś r o d ­
k ó w produkcj i funkcja ta bynajmniej nie posiada ta­
kiego znaczenia. W y k o r z y s t y w a n a jest ona jedynie 
dla o k r e ś l e n i a wysokośc i p ł ac i w ogóle dla ewidencj i 
i kontrol i pracy p r z e d s i ę b i o r s t w . A w i ę c w rzeczy­
wis tośc i p i e n i ą d z n ie jest tutaj m i a r ą w a r t o ś c i towa­
rów, a w y k o r z y s t y w a n y on jest jedynie jako n a r z ę ­
dzie ewidencj i n a k ł a d ó w pracy i ty lko powierzchow­
nie, formalnie w y s t ę p u j e w charakterze planowej 
mia ry w a r t o ś c i w z w i ą z k u z tym, że ś r o d k i produk­
c j i pos iada ją os łonę t o w a r o w ą . I w ł a ś n i e w t y m zna­
czeniu w n in ie j szym a r tyku le u ż y w a n e są pojęc ia 
„ w a r t o ś ć " i „ m i a r a w a r t o ś c i " w stosunku do ś r o d k ó w 
produkcj i . 

Po drugie — wykorzys tywan ie p i e n i ą d z a jako m i a ­
r y w a r t o ś c i dla ewidencj i n a k ł a d ó w pracy na pro­
d u k c j ę ś r o d k ó w produkcj i z w i ą z a n e jest z istnieniem 
w gospodarce socjalistycznej handlu zagranicznego, 
i w tej dziedzinie obrotu ś r o d k i produkcj i wytworzo­
ne przez socjalistyczne p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e 
są towarami nie ty lko formalnie ale rzeczywiśc ie . 
W handlu bowiem zagranicznym n a l e ż y znać koszty 
w ł a s n e i c enę sprzedawanych t o w a r ó w . P r z y c z y n y 
te uza sadn i a j ą e k o n o m i c z n ą konieczność funkcjono­
w a n i a p i e n i ą d z a jako m i a r y w a r t o ś c i dla ewidencj i 
n a k ł a d ó w i planowej kontroli procesu produkcj i we 
wszys tk ich ga łęz iach p r z e m y s ł u . T a funkcja p i e n i ą ­
dza rozszerza sferę swej dz ia ła lnośc i nie ty lko na 
ś rodk i spożycia ale r ó w n i e ż i na ś rodk i produkcj i . 

Inaczej przedstawia s ię sprawa z funkcjonowaniem 
p i e n i ą d z a w charakterze ś rodka obiegowego lub ś rod­
k a p ła tn iczego . F u n k c j a p i en iądza , jako ś rodka obie­
gowego i funkcja p i e n i ą d z a jako ś rodka p ł a t ­
niczego z w i ą z a n a jest ze z m i a n ą formy w ł a s ­
ności , z przechodzeniem towaru z r ą k jedne­
go właśc ic i e l a do r ą k drugiego. Ś r o d k i produk­
c j i w Z S R R nie są sprzedawane, a są rozdzie­
lane w e d ł u g planu p r z e d s i ę b i o r s t w o m p a ń s t w o w y m . 
W sferze obrotu gosnodarczego ś r o d k ó w produkcji 
w Z S R R nie m a obrotu towarowego. A p o n i e w a ż 
ś r o d k i produkcj i p rzy i ch ruchu z jednych gałęzi 
i p r z e d s i ę b i o r s t w do drugich nie zmien ia j ą właśc i c i e ­
l a (właśc ic ie lem pozostaje p a ń s t w o socjalistyczne), to 
znaczy i p i e n i ą d z nie spe łn ia tutaj funkc j i ś rodka 
obiegowego, ś r o d k a p ł a tn i czego . P i e n i ę ż n e rozliczenia 
m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , k t ó r e dokonywane są 
przez B a n k P a ń s t w a w t ryb ie p r z e l e w ó w b e z g o t ó w ­
k o w y c h na r achunk i p r z e d s i ę b i o r s t w nie w y r a ż a j ą 
roz l iczeń m i ę d z y r ó ż n y m i właśc ic i e l ami . Rozliczenia 
te w s p o ł e c z e ń s t w i e socjal is tycznym są jedynie me­
todą o g ó l n o p a ń s t w o w e j ewidencj i i k o n t r o l ą produk­
c j i oraz podz i a łu w a r t o ś c i mater ia lnych i w t y m zna­
czeniu odnoszą się one jedynie do czysto formalnej 
strony organizacji procesu produkcj i i podz ia łu w a r ­
tości mater ia lnych przez p a ń s t w o . 

Swoiste w ła śc iwośc i i p r z e c i w i e ń s t w a , w stosunku 
do kapi ta l izmu, p i e n i ą d z a w spo łeczeńs twie socjal i­
s tycznym polega ją na tym, że tutaj p i e n i ą d z e funk­
c jonu ją j ednocześn ie i w sferze t o w a r ó w (przedmio­
t ó w spożycia) i w sferze nietowarowej ( ś rodki produk­
c j i ) . Funkcjonowanie p i en i ędzy radzieckich jest ko -
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nieczne również w sferze nietowarowej do -tego czasu 
dopóki zachowane są dwie formy socjalistycznej pro­
dukcji i dlatego przy określaniu pieniądza radziec­
kiego nie można ograniczyć się tylko do pojęcia pow­
szechnego ekwiwalentu i dwóch konkretnych funk­
cji, które spełnia (miara wartości i środek obiegowy). 
Należy odzwierciedlić w pojęciu pieniądza radziec­
kiego nie tylko to, że jest on związany z prawem war­
tości, ale i to, że jego funkcjonowanie podlega pod­
stawowemu ekonomicznemu prawu socjalizmu. A 
więc pieniądz radziecki to nie tylko powszechny 
ekwiwalent. Jest on czymś więcej i czymś bardziej 
istotnym niż zwykły powszechny ekwiwalent. Pie­
niądz radziecki to powszechny ekwiwalent wykorzy­
stywany przez społeczeństwo radzieckie zgodnie 
z wymogami podstawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu, w charakterze powszechnego narzędzia 
ewidencji, planowania i kontroli produkcji i podziału 
wartości materialnych w całej gospodarce narodowej. 

Pieniądz radziecki w postaci powszechnego ekwi­
walentu odgrywa rolę o wiele mniejszą, mając sto­
sunkowo bardziej wąskie zastosowanie, niż pieniądz 
w społeczeństwie kapitalistycznym. Jednocześnie nie­
wątpliwe jest, że pieniądz radziecki stanowi bez po­
równania bardziej doskonały — historyczny typ pie­
niądza niż pieniądz wszystkich formacji przedsocja-
listycznych, ponieważ nie jest on bezpośrednio pow­
szechnym ekwiwalentem, a jest szeroko i efektywnie, 
planowo i świadomie wykorzystywany zgodnie z wy­
mogami podstawowego ekonomicznego prawa socja­
lizmu dla nieustannego rozwoju i doskonalenia całej 
produkcji towarowej. 

W kapitale Marks wykazał jak w procesie historycz 
nego rozwoju ze świata towarów wyzwala się jeden 
określony towar w którym wszystkie inne towary 
wyrażają swą wartość i który wobec tego staje się 
pieniądzem. „Funkcja powszechnego ekwiwalentu — 
mówi Marks ustala się przy pomocy wymienionego 
społecznego procesu specyficzną funkcją społeczną 
wyzwolonego towaru. Ten staje się — pieniądzem".') 
W końcu X I X wieku w większości krajów kapitali­
stycznych, a w tej liczbie i w przedrewolucyjnej Ro­
sji podstawowe znaczenie w postaci materiału pie­
niężnego zajmowało złoto. 

Po Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, w procesie rozwoju gospodarki radzieckiej by­
najmniej nie dokonało się „promowanie" jakiegokol­
wiek innego towaru w roli powszechnego ekwiwa­
lentu. Radziecki system cen, w nowej stałej walucie 
utworzonej przez reformę lat 1922 — 1924 — budo­
wał się bezpośrednio na bazie złotej miary wartości. 

Przy określaniu jednak odpowiedniej wartości to­
warów w pieniądzach, przy ewidencji nakładów pra­
cy na wytworzenie produktów nie będących towara­
mi, przy ustalaniu kosztów własnych, cen itp. orga­
ny planujące bezpośrednio nie uciekają się do złota, 
a wychodzą z dawnej, faktycznie znanej im wartoś­
ci pieniądza, która konkretnie wyraża się me tylko 
w „cenie złota" (tj. wartości złota w rublu), ale i w 
cenach wszystkich innych towarów. Członek — ko­
respondent Akademii Nauk Z S R R — F . I . Michaliew-
ski, największy specjalista od zagadnień złota, wy­
jaśniał, że przy planowej pracy nad zagadnieniami 
produkcji i cen w ogóle nie ma konieczności ani moż­
liwości za każdym razem liczyć się z wartością zło­
ta. Dla planistów o wiele prościej jest orientować się 
według wartości chleba lub stali. Orientacja ta jest 
możliwa jednak tylko dlatego, że w kosztach ich pro­
dukcji wyrażona jest wartość pieniężna towaru. 

») K. Marks. Kapitał t. I , 1952, str. 93. 

Ponieważ rubel zawiera w sobie treść złotą organy 
planujące, przyrównując wartość konkretnych towa­
rów do pieniędzy, tym samym wyrażają tę wartość 
w złocie. Przeciwnicy tych, teoretycznie bardzo pro­
stych i jasnych stanowisk żądają, aby im pokazać 
mechanizm działania złotej miary-wartości w gos­
podarce socjalistycznej, analogiczny do tego mecha­
nizmu, który działa w gospodarce kapitalistycznej. 
Zapytują oni — gdzież jest realne powiązanie między 
pieniądzem i złotem wewnątrz kraju, gdzie mecha­
nizm wpływania zmian wartości złota na ceny, gdzie 
żywiołowa zamiana złota na towary, co przy zwykłej 
produkcji towarowej jest niezbędnym warunkiem 
•funkcjonowania złota jako pieniądza, jako miary 
wartości? 

Aby prawidłowo odpowiedzieć na te pytania, nale­
ży przede wszystkim postawić i rozstrzygnąć najważ­
niejszy problem, a mianowicie o specjalnych włas­
nościach złota, jako towaru, w społeczeństwie socja­
listycznym. Jeszcze w artykule „O znaczeniu złota 
obecnie i po zupełnym zwycięstwie socjalizmu" W. i 
Lenin omawiał problem złota pod kątem widzenia 
zwycięstwa socjalizmu w skali ogólnoświatowej. Do 
tego czasu, dopóki takie zwycięstwo nie jest osiąg­
nięte wskazywał Lenin „strzec należy w R S Z R R zło­
to, sprzedawać go drogo, kupować za niego towary 
tanio" ' ) . Znaczenie złota w warunkach dyktatury 
klasy robotniczej Lenin w swym artykule wiązał 
z zachowaniem handlu, zarówno wewnętrznego ja* 
i międzynarodowego. 

Związek Radziecki jest jednym z najważniejszych 
producentów złota w świecie. W Z S R R złoto wydo­
bywane jest przeważnie przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe. Część złota wydobywana jest przez artele 
poszukiwaczy złota, k tóre sprzedają go państwu, 
czyli tym samym zamieniają złoto u źródeł jego pro­
dukcji na różnorodne towary. Również w przedsię­
biorstwach państwowego przemysłu produkcji zło­
ta, złoto produkuje się przeważnie jako towar, 
a szczególnie jako powszechny towar rynku świato­
wego, jako pieniądz światowy. W tym zawiera się 
główne znaczenie złota dla Związku Radzieckiego. 
Znaczenie to w pełni zachowało się także obecnie 
kiedy jeden rynek światowy rozpadł się na dwa para-
lelne rynki. Po pierwsze dlatego, że istnienie dwóch 
rynków bynajmniej nie oznacza nieistnienia między 
nimi jakichkolwiek ekonomicznych związków tj. o-
brotu towarowego. Związek Radziecki stale prowadzi 
politykę światowej przyjaźni i rozwoju stosunków 
handlowych ze wszystkimi krajami świata i na mię­
dzynarodowych sesjach składa wnioski odnośnie roz­
woju handlu z krajami kapitalistycznymi. Po drugie, 
złoto zachowuje swoje znaczenie w charakterze pie­
niądza światowego na rynku światowym krajów de­
mokratycznych. Wszystkie rozliczenia na tym rynku 
prowadzone są na bazie złota (złotego rubla). Na rów­
ni z kredytami towarowymi Z S R R udziela krajom 
obozu demokratycznego również kredytu w złocie. 

Wobec tego złoto produkuje się w Z S R R jako to­
war, jako powszechny ekwiwalent obu rynków świa­
towych. Zamiany złota na towary dokonują — po 
pierwsze ariele poszukiwaczy złota, otrzymujące pie­
niądze radzieckie za sprzedane państwu złoto i na­
bywające wzamian za złoto różnorodne towary, prze­
ważnie przedmioty spożycia, jak również pewne nie­
zbędne im dla wydobywania złota środki produkcji. 
Po drugie zamiana złota na towary dokonywana jest 
na światowym rynku kapitalistycznym. Planując wy-

i) W. 1. Lenin — Soczinienia. T. 33, str. 89—90. 
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dobycie ; łola i ustalając ceny rozliczeniowe na zło­
to produkowane przez przemysł produkcji złota, 
Związek Radziecki bierze pod uwagę faktyczną, 
względną wartość złota na tym rynku. 

Nie istnienie swobodnej wymiany znaków pienięż­
nych na złoto również nie może być argumentem 
przeciw faktowi, że złoto wykonuje funkcję miary 
wartości. Przecież taka wymiana nie istnieje również 
i w gospodarce kapitalistycznej przy obiegu pienię­
dzy papierowych, gdzie jednakże nie papierki, a wła­
śnie złoto spełnia funkcje miernika wartości. 

Ważne znaczenie teoretyczne posiada zagadnienie 
0 wpływie zmiany wartości złota na ceny w ZSRR. 
Marks wykazał, że w "warunkach ustroju kapitali­
stycznego nie może być niezmiennego miernika war­
tości, dlatego, że wartość złota sama jest wielkością 
zmienną. Natomiast socjalistyczny system gospodar­
czy potrzebuje takiego miernika wartości, który by 
możliwie dokładnie wyrażał systematyczne, planowe 
obniżanie nakładów pracy na produkcję towarów 
1 produktów w wyniku wzrostu wydajności pracy 
społecznej. Wyższość socjalistycznego systemu gospo­
darowania, który rozwija się planowo, daje możność 
neutralizowania wpływu zmian wartości złota, w wy­
niku zmian wydajności pracy w przemyśle wydoby­
wania złota, na poziom cen towarów. Jest to w pełni 
osiągalne w warunkach ustroju socjalistycznego, z na­
stępujących przyczyn. W Z S R R w ogóle nie istnieje 
owa żywiołowo-rynkowa wymiana złota na towary, 
wymiana która w warunkach ustroju kapitalistycz­
nego wpływa na poziom cen towarów. Całość wydo­
bywanego złota, w tej liczbie również wydobywane 
przez artele poszukiwaczy złota, oddawana jest do 
dyspozycji państwa po ustalonej cenie. Ceny na to­
wary zbywane na rynku zorganizowanym ustala pla­
nowo Państwo Radzieckie na podstawie prawa pla­
nowego, proporcjonalnego rozwóju z uwzględnieniem 
działania prawa wartości. Ceny te wyrażone są w ru­
blu radzieckim posiadającym stałą złotą wartość. 
W wyniku tych właściwości produkcji i realizacji zło­
ta w Z S R R i właściwości tworzenia cen jest możliwe 
usunięcie wpływu wahań ceny złota na koszty własne 
i ceny towarów. Innymi słowy — wartość samego 
miernika wartości — złotego rubla — przyjmuje się 
przy planowaniu cen jako wielkość daną i nie­
zmienną. 

W warunkach ustroju socjalistycznego nie ma ko­
nieczności sprawdzania poziomu cen na wszystkie to­
wary lub na odwrót, sprawdzać zawartość złota w ru ­
blu przy każdej zmianie wydajności pracy w prze­
myśle wydobycia złota. Zmiana ceny złota, przy za­
chowaniu niezmiennego poziomu cen towarów zmie­
ni jedynie rentowność przemysłu wydobywczego zło­
ta, co za każdym razem jest regulowane przez pań­
stwo radzieckie zwykłymi sposobami finansowymi 
(w jednych przypadkach drogą zmian dotacji z bud­
żetu, w innych — odpisów od zysków). Tak oto wy­
gląda sprawa w praktyce. 

Uznanie działania prawa wartości również w eko­
nomice socjalistycznej oznacza uznanie również dzia­
łania złotej miary wartości, chociaż funkcjonowanie 
tej ostatniej różni się zasadniczo od funkcjonowania 
miary wartości w ekonomice kapitalistycznej i po­
siada w stosunku do niej zdecydowaną wyższość. 
'V tym czasie, kiedy waluty wszystkich krajów kapi­
talistycznych w wyniku nieustannej inflacji powo­
jennej coraz bardzej tracą wartość, rubel radziecki 
trzyma się mocno, posiada stałą wartość złota, a jego 
siła nabywcza stale wzrasta. 

Zaprzeczenie znaczenia złotej zawartości pieniądza 
radzieckiego dla funkcjonowania jego jako miernika 
wartości oznacza zaprzeczenie tego, że pieniądz ra­
dziecki jest rzeczywiście pieniądzem, a więc w rezul­
tacie oznacza zboczenie na stary, mylny punkt w i ­
dzenia „znaków rozliczeniowych". Zwolennicy podob­
nych poglądów twierdzą, że rubel w obrocie między­
narodowym — to rubel złoty — a w obrocie wew­
nętrznym to zupełnie co innego, nie pieniądz w zna­
czeniu właściwym. Jest to w rzeczywistości wyrze­
czenie się jednego, monistycznego określenia pienią­
dza radzieckiego. Takie dualistyczne traktowanie 
pieniądza radzieckiego jest sprzeczne z faktami h i ­
storycznymi i z obecnymi podstawami organizacji 
naszego systemu pieniężnego i mechanizmu waluto­
wego. Rubel radziecki może spełniać swą rolę pod­
stawy walutowej obrotu międzynarodowego krajów 
obozu socjalistycznego, posiadając jednak stałą za­
wartość złota, jedynie jako rubel nie podlegający de­
waluacyjnym perturbacjom. 

Także do czasu uchwały rządu z dnia 28 lutego 1950 
roku o przejściu kursu rubla na podstawę złota, ru­
bel radziecki również posiadał zawartość złota, która 
ustalana była pośrednio przez stosunek kursu walu­
ty radzieckiej do waluty zagranicznej, posiadającej 
określoną zawartość złota. Od roku 1936 podstawowy 
kurs waluty radzieckiej ustalony był w oparciu 
0 frank francuski, a od czerwca 1937 — w dolarach 
Stanów Zjednoczonych. Kurs rubla w dolarach do 
1 marca 1950 wynosił 5 rubli 30 kopiejek za jeden 
dolar. Dolar według parytetu z 1934 r. posiadał — 
0,88867 grama czystego złota. Wobec tego zawartość 
złota w rublu była wielkością zależną od kursu lub 
parytetu waluty radzieckiej w stosunku do waluty 
zagranicznej. Przejście do obliczania kursu rubla na 
podstawie złota od 1 marca 1950 roku, oznacza, że od 
tego momentu zawartość złota w rublu określana jest 
bezpośrednio w gramach złota, a nie wyprowadzana 
pośrednio w stosunku do waluty zagranicznej. Jeśli 
dawniej złota zawartość rubla wypływała z kursu wa­
luty radzieckiej w walucie obcej, to obecnie przeciw­
nie, sam ten kurs określany jest z jednej strony za­
wartością złota w rublu, a z drugiej — tak zwaną 
„ceną złota" w zagranicznych pieniądzach papiero­
wych, tj. wartością waluty obcej w złocie. Zawartość 
złota w rublu od 1 marca 1950 r. ustalono na 0,222168 
grama czystego złota i na tej podstawie kurs waluty 
radzieckiej w dolarach Stanów Zjednoczonych usta­
lony jest w wysokości 4 rubli w miejsce uprzednich 
5 rubli i 30 kopiejek. 

W ustawie ustalono w ogóle zawartość złota w ru­
blu (0,222168 grama czystego złota) a nie tylko dla 
rozliczeń międzynarodowych i ustalono oficjalną ce­
nę kupna na złoto, obowiązującą wewnątrz kraju 
(4 ruble 45 kopiejek za 1 gram czystego złota). 

Planowe określenie cen towarów w rublach ra­
dzieckich oznacza nic innego jak wyrażenie ich war­
tości w złocie. A więc powiązanie pieniądza radziec­
kiego ze złotem pozwala mu na wykonywanie funk­
cji miary wartości. Powiązanie to, jak wynika z wyżej 
powiedzianego wyraża się: a) w historycznym uję­
ciu obecnych cen w stosunku do cen uprzednich, 
ustalonych w złotym rublu radzieckim, wprowadzo­
nym do obiegu reformą pieniężną 1922 — 24 roku, 
b) w ustaleniu ustawą 1950 r. zawartości złota w ru­
blu bezpośrednio wyrażającej wartość rubla radziec­
kiego jak również wewnętrznej, nabywczej, ceny 
złota, c) w zabezpieczeniu złotem radzieckich bile­
tów bankowych, w produkcji złota i akumulacji zło-
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ta jako scentralizowanego państwowego bogactwa 
funduszu rezerwowego pieniędzy światowych. 

Funkcjonowanie pieniądza jako powszechnego 
ekwiwalentu, jako połączenia miary wartości i środ­
ka obiegu nierozdzielnie związane jest z działaniem 
prawa wartości w społeczeństwie socjalistycznym. 
Prawo wartości nie byłoby obiektywnym, ekonomicz­
nym prawem, jeśliby ono w ogóle nie funkcjonowało 
w charakterze regulatora. I właśnie w społeczeństwie 
socjalistycznym działa ono w charakterze regulatora, 
ale tylko w sferze obiegu towarowego i pieniężnego 
i to tylko w pewnych granicach. To działanie prawa 
wartości winno być brane pod uwagę również w sfe­
rze produkcji. 

W największym stopniu regulująca rola prawa 
wartości w sferze obiegu pieniężnego i towarowego 
przejawia się na kołchozowym rynku niezorganizo-
wanym. Wiadomo, że kołchozy i kołchoźnicy po wy­
konaniu swoich zobowiązań wobec państwa mogą 
sprzedawać swe towary na rynku kołchozowym po 
cenach kształtujących się na tym rynku. Na rynku 
kołchozowym mamy wahania cen w zależności qd 
stosunku podaży i popytu grup towarów lub dla 
każdego poszczególnego towaru oddzielnie. Opierając 
się na prawie planowego (proporcjonalnego) rozwo­
ju Państwo Radzieckie, władając ogromną masą tow 
warów i ustalając na nie stałe ceny sprzedażne, "ma 
możność wpływania pośrednio na ruch cen także na 
rynku kołchozowym, w szczególności na stosunek po­
daży i popytu na tym rynku. Wobec tego regulujące 
działanie prawa wartości i na rynku kołchozowym 
także jest ograniczone. Wyraziście przejawia się to 
w tym, że prowadzona przez Państwo Radzieckie po­
lityka obniżenia cen rozszerza się i na sfery handlu 
kołchozowo-bazarowego. Najważniejsze, decydujące 
znaczenie posiada tu okoliczność, że skala obni­
żenia cen na rynku kołchozówym jest uprzed­
nio uwzględniona przez państwo. Państwo R a ­
dzieckie ze znajomością rzeczy bierze pod uwagę 
w swoich planowych obliczeniach i wykorzystuje 
działanie prawa wartości przy uwzględnieniu, że 
prawo to odgrywa w społeczeństwie socjalistycznym 
nie rolę samodzielną, a podporządkowaną podsta­
wowemu ekonomicznemu prawu socjalizmu i prawu 
planowego (proporcjonalnego) rozwoju. 

W jeszcze większym ograniczeniu działa prawo 
wartości w charakterze regulatora w sferze pań­
stwowego i spółdzielczego detalicznego obrotu to­
warowego, tj. na zorganizowanym rynku, gdzie obra­
ca się większa część całej masy towarowej i pienięż­
nej. Państwo, planując ceny na towary liczy się 
z prawem wartości, biorąc pod uwagę poziom war­
tości towarów. Jednakże ceny nie są zgodne i nie 
powinny być zgodne z wartością. Radziecka polity­
ka cen wykorzystuje odchylenie cen od wartości j a ­
ko ważną dźwignię polityki gospodarczej jako na­
rzędzie ważnego oddziaływania na produkcję, obieg 
i konsumcję różnych towarów, zgodnie z wymogami 
podstawowego ekonomicznego prawa socjalizmu 
i prawa planowego (proporcjonalnego) rozwoju go­
spodarki narodowej. Między ceną i popytem istnieje 
wzajemne oddziaływanie — jeśli popyt wpływa na 
ceny, to z drugiej strony sama polityka cen jest czyn­
nikiem aktywnie wpływającym na rozmiar i struk­
turę popytu konsumcyjnego. Radziecka polityka cen 
opiera się o produkcję socjalistyczną, dającą w rę­
ce państwa nieustannie rosnącą masę towarową 

Państwowe organy planujące uwzględniają potrze­
by społeczeństwa na przedmioty konsumcji nie bez­
pośrednio, a pośrednio — przez rynek, przez działa­
nie prawa wartości jako regulatora, w wiadomych 
granicach, w sferze obiegu towarowego i pieniężne­
go. Przy planowaniu produkcji towarów bierze się 
pod uwagę popyt na nie i zbyt ich w sferze rynku 
zorganizowanego, jak również bierze się pod uwagę 
koniunkturę na rynku niezorganizowanym. W związ­
ku z tym zabrania się na przykład przekraczania pla­
nu w zakresie produkcji niechodliwych towarów. 

Oddziaływanie prawa wartości na produkcję ma 
również obecnie istotny wpływ na rozwój narodo­
wej gospodarki socjalistycznej, chociaż wpływ ten 
nie tylko nie jest w sprzeczności z wymogami pod­
stawowego ekonomicznego prawa socjalizmu, ale od­
wrotnie jest z nim w zupełnej zgodności. 

Działanie prawa wartości jako regulatora, w okre­
ślonych granicach w sferze obiegu towarowego, uw­
zględnia się pośrednio, chociaż w bardzo ograniczo­
nych ramach, również przy planowaniu produkcji 
środków produkcji, ponieważ wytwarza się tam na­
rzędzia pracy dla przemysłu lekkiego i spożywczego, 
produkującego z kolei towary masowej konsumcji 
dla rynku zorganizowanego. Od asortymentu bowiem 
wytwarzanych towarów zależy popyt na środki pro­
dukcji (narzędzia produkcji i surowiec). 

Specjalną sferą obiegu towarowego i pieniężnego 
jest skup przez państwo w kołchozach: ziarna, mięsa 
oraz technicznego surowca rolniczego. Tutaj mają 
miejsce istotne cechy obiegu pieniężnego i towaro­
wego, ta sfera obiegu towarowego zdecydowanie od­
różnia się od sfery obiegu towarów na rynku koł­
chozowym, ponieważ wielkość dostaw i ceny są tutaj 
ściśle planowane przez państwo, a same dostawy są 
bądź obowiązkowe (posiadają charakter podatku) 
bądź są uprzednio określone umową między pań­
stwem a kołchozami (kontraktacja). W ten sposób w 
stosunku do surowca rolniczego prawo wartości nie 
może odgrywać roli regulującej, chociaż jest ono 
jednym z czynników tworzenia się cen. 

Wszystko to określa właściwości towarowej formy 
produktów pracy w sferze produkcji i obiegu surow­
ca rolniczego. Jednakże te właściwości nie dają pod­
stawy dla ignorowania, dla zaprzeczenia istnienia tu­
taj w ogóle formy towarowej. Znajdowałoby się to 
w prostym przeciwieństwie z praktyką planowania 
obiegu pieniężnego, ponieważ zapłata za skup pro­
duktów rolniczych i wypłata pieniędzy z rachunków 
bieżących kołchozów jest jednym z ważnych kana­
łów obiegu pieniężnego w ZSRR, odgrywa istotną 
rolę w systemie planowania pieniężnego. 

Jeśli idzie o inne funkcje pieniądza radzieckiego ') 
to niezbędne jest tutaj wskazanie na to, że podział 
odpowiednich części dochodu narodowego między 
członków społeczeństwa socjalistycznego obowiązko­
wo powinien być dokonywany za pośrednictwem 
wykorzystania formy pieniężnej, ponieważ produk­
ty spożywcze, niezbędne dla pokrycia nakładów siły 
roboczej w procesie produkcji, są u nas towarami. 
A więc z istnienia produkcji towarowej, obiegu to­
warowego, z funkcji pieniądza jako planowej miary 
wartości i środka obiegu towarów wynika to, że pie­
niądz powinien służyć jako narzędzie urzeczywist­
nienia socjalistycznej zasady, podziału według pra­
cy (płace). 

') W ramach niniejszego artykułu nie można dać szczegó­
łowej analizy konkretnych funkcji pieniądza. Ograniczamy 
się tutaj jedynie do metodologicznego omówienia tego pro-
"_• 1-.L — : J :_ . . . ~~A_„;a*tn a 



Nr 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 615 

Byłoby wielką nieprawidłowością tę funkcję pie­
niądza traktować analogicznie do funkcji środka 
płatniczego w społeczeństwie kapitalistycznym. W 
społeczeństwie kapitalistycznym siła robocza jest to­
warem. Robotnik faktycznie kredytuje kapitalistę, 
ponieważ jego towar — siła robocza —opłacany jest 
później kiedy towar ten (siła robocza) został zużyty 
w procesie produkcji. Wobec tego dla kapitalisty 
opłata siły roboczej nie różni się od opłaty otrzyma­
nego przez niego na kredyt surowca, paliwa, ma-r 
szyn itd. 

Zdecydowanie odmienne ekonomiczne znaczenie 
posiada wypłata płac w społeczeństwie socjalistycz­
nym, gdzie siła robocza nie jest towarem, gdzie kla­
sa robotnicza sama jest właścicielem środków pro­
dukcji. Bezpośredni cel socjalistycznej produkcji, to 
maksymalne zaspokojenie stale rosnących potrzeb 
wszystkich członków społeczeństwa. Wypłata płac 
jest niezbędną formą urzeczywistnienia socjalistycz­
nej zasady podziału według pracy. Mamy tutaj do 
czynienia ze specyficzną i całkiem inną funkcją pie­
niądza w społeczeństwie socjalistycznym. Nie można 
zatem z czysto formalnego momentu zapłaty przez 
przedsiębiorstwa obliczonej płacy, jako „obowiązku 
finansowego" łączyć w jednym pojęciu takich róż­
nych w swym charakterze i znaczeniu procesów, jak 
płace, opłata pożyczek i procentów, opłata podatków, 
zapłata kary itp. Wobec tego trzecią funkcję pienią­
dza radzieckiego należy określić, jako narzędzie 
opłaty pracy lub jako środek podziału funduszu oso­
bistego spożycia odpowiedniej części dochodu naro­
dowego między członków społeczeństwa socjalistycz­
nego. Nie należy pojmować tej najważniejszej funk­
cji pieniądza radzieckiego w czysto formalnym w da­
nym przypadku pojęciu „środka płatniczego". 

Drogą zarachowania, a następnie wypłaty płac o-
kreśla się udział każdego robotnika i pracującego 
w funduszu osobistego spożycia. Udział ten wyrażo­
ny jest z jednej strony w sumie otrzymanej płacy 
z drugiej strony — w ustalonych przez państwo ce­
nach na towary rynku zorganizowanego, a także 
kształtujących się pod wpływem państwa cenach 
rynku niezorganizowanego (kołchozowego). Po otrzy­
maniu przez każdego robotnika i pracownika „świa­
dectwa" (pieniądza) na swoją część w dochodzie na­
rodowym w postaci określonej sumy dochodu pie­
niężnego, zaczyna się proces realizacji tej części dro­
gą kupna za pieniądze towarów, zaspokajających 
różnorodne gusta i potrzeby pracujących. I oto mamy 
proces obiegu towarowego. W procesie tym pieniądz 
funkcjonuje jako środek obiegowy (środek nabyw­
czy). W ten sposób podział według pracy urzeczy­
wistniany jest za pośrednictwem trzech funkcji pie­
niądza: miary wartości (zarachowanie płac), środka 
zapłaty na pracę (wypłata płacy) i środka obiegowe­
go (kupna towarów). A więc, praktycznie, z punktu 
widzenia realnego ruchu okrężnego pieniądza w spo­
łeczeństwie socjalistycznym, funkcja pieniądza jako 
narzędzia zapłaty za pracę poprzedza jego funkcję j a ­
ko środka obiegowego, a także funkcję środka płat­
niczego (ta funkcja obsługuje sfery stosunków kre-
dytowo-finansowych) i narzędzia oszczędności pra­
cowniczych. Najpierw jest wypłacona płaca a następ­
nie dokonuje się proces obiegu pieniądza w sferze 
obrotu towarowego, jak również w procesie redy­
strybucji pierwotnych dochodów pracujących za po­
średnictwem funkcji środka płatniczego i środka 
oszczędności pracujących. T y m niemniej w teorii po­
winniśmy wychodzić przede wszystkim z funkcji 
pieniądza jako miary wartości i środka obiegowego 

albowiem szczególnie w tych funkcjach uwidocznia 
się przede wszystkim konieczność pieniędzy jako 
formy pośredniczącej przy wymianie produktów pra­
cy, wytworzonych w dwóch sektorach produkcji so­
cjalistycznej — tutaj bowiem uwidocznia się ich 
treść jako powszechnego ekwiwalentu. 

Państwo Radzieckie wypłacając płacę w formie 
pieniężnej zarachowuje i planuje inną część docho­
du narodowego, tworzącą czysty dochód przedsię­
biorstw socjalistycznych — jak i cały ogólny produkt 
społeczny oraz jego ruch. Pieniądz w tym przypad­
ku jak i przy ewidencji nakładów i wyników pro­
dukcji w każdym przedsiębiorstwie, wykorzystywa­
ny jest przez państwo dla planowego organizowa­
nia efektywnej akumulacji socjalistycznej w każdym 
oddzielnym przedsiębiorstwie i w całej gospodarce 
narodowej. Efektywna akumulacja socjalistyczna — 
to rozszerzona reprodukcja, która obsługiwana jest 
faktycznie nie przez jakąkolwiek jedną, ale przez 
wszystkie konkretne funkcje pieniądza.' Efektywną 
akumulację na inwestycje w gospodarce narodowej 
i w ogóle na powiększenie skali socjalistycznej pro­
dukcji, planuje się w wyrazie pieniężnym, a więc 
tutaj pieniądz funkcjonuje przede wszystkim w cha­
rakterze miary wartości. Efektywna akumulacja 
związana jest z powiększeniem produkcji towaro­
wej i obiegu towarowego, a więc z funkcjonowaniem 
pieniądza i jako miary wartości i jako środka obie­
gowego. W procesie efektywnej akumulacji socjali­
stycznej ważną rolę odgrywa socjalistyczna zasada 
podziału według pracy, a więc funkcji pieniądza j a ­
ko narzędzia zapłaty za pracę. Jeśli chodzi o akumu­
lację pieniądza realnego, to taka akumulacja w ogó­
le nie jest efektywną socjalistyczną akumulację i we­
dług praw radzieckich w ogóle wykluczona jest dla 
przedsiębiorstw państwowych i nie powinna mieć 
miejsca również i w kołchozach na podstawie statutu 
arteli rolijych. A więc sprawa może dotyczyć tylko 
skoncentrowania środków pieniężnych na rachun­
kach rozliczeniowych przedsiębiorstw w banku. Te 
„środki pieniężne" w rzeczywistości stanowią pie­
niężne zobowiązania, przelewane z rachunku na ra­
chunek. Wielopostaciowa rola pieniądza w procesie 
efektywnej akumulacji socjalistycznej w żadnym 
przypadku nie może być sprowadzona do akumula­
cji tych środków na rachunkach rozliczeniowych. 
Akumulacja pieniędzy na rachunkach rozliczenio­
wych ściśle związana jest z rozrachunkiem gospo­
darczym i rozliczeniami międzygospodarczymi, o 
czym będzie mowa niżej. 

Tylko pracownicy mogą nieograniczenie akumulo-
wać realne pieniądze w postaci swoich pracowni­
czych oszczędności i przekazywać je państwu poprzez 
system kredytowy. Akumulację pieniężną charakte­
ru długookresowego w formie kredytowej mogą po­
siadać kołchozy i przedsiębiorstwa spółdzielcze (fun­
dusz kredytów długoterminowych). Należy przeto 
bardziej dokładnie ograniczyć sferę działania funkcji 
pieniądza jako narzędzia akumulacji w społeczeń­
stwie socjalistycznym. 

I rzeczywiście, funkcja pieniądza jako narzędzia 
akumulacji posiada w gospodarce socjalistycznej ści­
śle ograniczoną sferę działania, w pojęcie tej funkcji 
zwykle wkłada się tyle treści, że gasi ona wszystkie 
inne konkretne funkcje pieniądza i dlatego staje się 
bezprzedmiotowa. 

Powyżej już powiedziane zostało, że w sferze ru­
chu środków produkcji — narzędzi pracy, surowca 
pochodzenia przemysłowego, paliwa, półfabrykatów 
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— pieniądze tylko powierzchownie, czysto formalnie 
występują jako środek nabywczy i płatniczy, w rze­
czywistości nie wykonując tych funkcji. Rozliczenia 
pieniężne między przedsiębiorstwami państwowy­
mi — bezgotówkowe przelewy pieniężne na rachun­
kach bankowych (w bardzo niewielkim udziale roz­
liczenia gotówkowe) — formalnie pośredniczą w pro­
cesie planowego podziału wartości materialnych. T a ­
kie rozliczenia na obecnym etapie rozwoju radziec­
kiego społeczeństwa są obowiązującym warunkiem 
realnego ruchu wartości materialnych między bran­
żami i przedsiębiorstwami. Zarówno obliczenie (kal­
kulacja) wartości środków produkcji w formie pie­
niężnej, jak i przelew tej wartości z rachunków jed­
nych przedsiębiorstw państwowych na rachunki dru­
gich przedsiębiorstw państwowych jest jedynie me­
todą lub formą organizacji ogólnopaństwowej kon­
troli produkcji i podziału wartości materialnych. 

Takie wykorzystanie pieniędzy w tej sferze w zgod­
ności z wymogami podstawowego, ekonomicznego 
prawa socjalizmu i prawa planowego (proporcjo­
nalnego) rozwoju posiada obecnie bardzo ważne zna­
czenie. Braki w tej dziedzinie ujemnie wpływają na 
proces produkcji. Państwo w celu ewidencji ruchu 
produkcji i kontroli wykonania planów przez każde 
przedsiębiorstwo wymaga, aby środki produkcji — 
żądane rodzaje narzędzi produkcji i surowca, które 
nadchodzą do przedsiębiorstw lub budowy opłaca­
ne były w dokładnie określonych terminach. Zna­
czy to, że wyjście produktów poza granice przedsię­
biorstwa w każdym konkretnym przypadku powinno 
posiadać odpowiednią formę udokumentowania we­
dług której bank przeprowadza rozliczenia pieniężne 
przez przesunięcie środków na rachunkach rozlicze­
niowych lub przez kompensatę wzajemnych roszczeń 
płatniczych na przykład przez Biuro Wzajemnych 
Rozliczeń. Jedynie kiedy przedsiębiorstwo podejmuje 
środki pieniężne ze swego rachunku na wypłatę płac, 
realne pieniądze występują w funkcji narzędzia za­
płaty za pracę. Przy rozliczeniach nie między przed­
siębiorstwami, dokonywanymi przez bank, pieniądz 
funkcjonuje nie jako realny, a jako idealny (abstrak­
cyjny) pieniądz. 

Czy więc ta czysto idealna (w pojęciu warunko­
wej) i czysto zewnętrzna forma płatności pieniężnej 
oznacza, że tego rodzaju operacje gospodarcze sta­
nowią czczą formalność, zbyteczną stratę pracy księ­
gowości, pozbawioną ekonomicznego sensu w naszych 
warunkach? Bynajmniej nie, ta czysto zewnętrzna 
forma płatności pieniężnych posiada tutaj określone 
pojęcie ekonomiczne — odgrywa ona ważną rolę w 
gospodarce socjalistycznej. Żądanie „zapłaty" pie­
niędzmi oznacza, że przedsiębiorstwo powinno rozpo­
rządzać środkami pieniężnymi, aby otrzymać te ma­
teriały i narzędzia, które przeznaczono mu według 
planu. Jeśli jednak okaże się, że środków pieniężnych 
na rachunku brak, to będzie to oznaczać, że dane 
przedsiębiorstwo albo nie wykonało zobowiązań wo­
bec państwa albo nie wykonało planu w zakresie 
„produkcji towarowej", albo naruszyło plan w za-
sresie kosztów własnych produkcji (tj. posiada po­
nadplanowe straty) i wobec tego nie zakumulowało 
niezbędnych środków pieniężnych, lub posiada zby-
eczne ponadnormatywne zapasy surowca, paliwa lub 
A'yrobów gotowych itd. W wyniku jednej z tych 
)rzyczyn lub ich całokształtu, przedsiębiorstwa mo­
ją wówczas znaleźć się w trudnej sytuacji finansowej 
nrzemiennej w poważne następstwa. To mobilizuje 
lierowników przedsiębiorstw, zmusza ich do prze­

strzegania dyscypliny finansowej w przypadku jej 
naruszenia zmusza do jak najszybszej likwidacji 
przekroczenia. 

Rozliczenia pieniężne niezbędne są w warunkach 
rozrachunkowo-gospodarczej organizacji państwo­
wych przedsiębiorstw socjalistycznych. Przedsiębior­
stwa na rozrachunku gospodarczym posiadają, w pew­
nych granicach, samodzielność gospodarczą, dla nich 
przydzielona jest określona ilość środków trwałych 
i obrotowych, które otrzymują relatywną nazwę środ­
ków własnych (chociaż w rzeczywistości nie ma tu­
taj żadnego odrębnego właściciela), posiadają samo­
dzielny bilans, pokrywają swe wydatki dochodami 
z realizacji produkcji i świadczenia usług. Wynika 
z tego niezbędność posiadania przez przedsiębiorstwa 
państwowe i organizacje gospodarcze środków pie­
niężnych na rachunku rozliczeniowym w banku, aby 
móc prowadzić wzajemne rozliczenia w zakresie do­
staw wartości materialnych i świadczonych usług. 

Jest to specjalna sfera funkcjonowania pieniądza 
radzieckiego, ponieważ pieniądz tutaj wykorzystuje 
się tylko w ramach państwowego sektora produkcyj­
nego i bynajmniej ruchy pieniądza nie odzwiercie­
dlają stosunków między różnymi właścicielami. Dla­
tego celowe jest posługiwać się w danym przypadku 
nazwą tych funkcji (narzędzie obiegu, środki płat­
nicze, skarb lub narzędzie akumulacji), którymi po­
sługiwał się Marks w „Kapitale". Wydaje się, że 
w danym przypadku należy po prostu mówić o funk­
cji pieniądza radzieckiego, jako narzędziu rozliczeń 
międzybranżowych przedsiębiorstw socjalistycznych 
(państwowych). 

Funkcja narzędzia rozliczeń międzybranżowych od­
nosi się do formalnej strony organizacji produkcji 
społecznej, znaczenie jej polega wyłącznie na tym, 
aby najbardziej efektywnie wykorzystać pieniądze 
jako formę ogólnonarodowej ewidencji i kontroli pro­
dukcji, podziału wartości materialnych oraz wpły­
wania na akumulację socjalistyczną. A więc ta for­
malna strona sprawy i odpowiadające jej funkcjono­
wanie pieniądza posiada poważne, organizacyjno-go-
spodarcze znaczenie. Wobec tego pieniądz radziecki 
jest powszechnym ekwiwalentem w sferze świata to­
warowego, w związku z tym głównie jest pomyślnie 
wykorzystywany w Państwie Radzieckim w całej go­
spodarce narodowej — w charakterze powszechnego 
środka ewidencji, planowania i kontroli produkcji 
oraz podziału produktów zgodnie z wymogami pod­
stawowego ekonomicznego prawa socjalizmu i prawa 
planowego (proporcjonalnego) rozwoju gospodarki 
narodowej. 

Do czasu dopóki istniał jeden rynek światowy, do­
póki Związek Radziecki był jedynym państwem so­
cjalistycznym, istniał jeden, historycznie ukształto­
wany system rozliczeń międzynarodowych na tym 
rynku. Z chwilą rozpadnięcia się jednego rynku 
światowego i utworzenia drugiego, paralelnego rynku 
światowego krajów demokratycznych, wolnych od 
imperialistycznej kabały, rozpadł się również istnie­
jący do tej pory system rozliczeń międzynarodowych. 
Na równi z systemem pieniężnych rozliczeń między 
krajami kapitalistycznymi, jak również między nimi 
i krajami obozu demokratycznego powstał nowy sy­
stem rozliczeń w zakresie wymiany towarowej, do­
konywanej w planowo-umownym trybie między kra­
jami obozu demokratycznego. W miarę tego, jak ten 
system rozliczeń rozwijał się i umacniał coraz bar­
dziej wzrastała konieczność utworzenia dla systemu 
tego samodzielnej, trwałej podstawy walutowej. Zu-
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pełnie jasne jest, że w charakterze takiej podstawy 
po przejściu krasu rubla na podstawę złota, wszystkie 
kraje demokracji ludowej przyjęły walutę radziecką. 
Tym samym rubel radziecki w charakterze przedsta­
wiciela określonej ilości złota zaczął wypełniać nową 
funkcję — narzędzia międzynarodowych rozliczeń 
krajów obozu demokratycznego. W rublach nie tylko 
oblicza się ceny i zawiera umowy, ale również doko­
nuje się na rachunkach zagranicznych Banku Pań­
stwa clearingowych rozliczeń między krajami obozu 
demokratycznego. Rozliczenia te prowadzone są dla 
wzajemnych dostaw zgodnie z długoterminowymi 
umowami o obrocie towarowym, opartym na narodo­
wych planach gospodarczych krajów obozu demokra­
tycznego. A więc i obrót i rozliczenia stanowią tutaj 
system planowego łączenia gospodarki krajów obozu 
demokratycznego. Na tym polega zasadnicza, grun­
towna różnica między rozliczeniami międzynarodo­
wymi w obozie demokratycznym a rozliczeniami 
w obozie kapitalistycznym. , 

Tam gdzie są pieniądze i obieg pieniężny nie mo­
że nie istnieć również prawo wartości i prawo ilości 
koniecznego do obiegu pieniądza. Działanie w społe­
czeństwie socjalistycznym, w określonej sferze, pra­
wa wartości oznacza równocześnie działanie prawa 
ilości i wartości pieniądza, ponieważ ta ostatnia nie 
jest niczym innym, jak tylko rozwinięciem i stosowa­
niem prawa wartości do pieniądza i obiegu pieniężne­
go. Ilość pieniędzy w kanałach obiegu rynku zorgani­
zowanego powinna być wystarczająca, aby w zupeł­
ności zapewnić zbyt masy towarowej po ustalonych 
cenach państwowych. Jednocześnie ilość ta nie po­
winna jednak przewyższać owego zapotrzebowania 
obiegu. Ilość pieniędzy niezbędnych dla obsługi obro­
tu towarowego w całości określa się rozmiarami całe­
go detalicznego obrotu towarowego (włączając rynek 
kołchozowy) wyrażonego w postaci sumy cen towa­
rowych. Każdy rubel dokonuje szeregu obrotów. Pie­
niądze wydatkowane na kupno towarów powracają 
z powrotem do kas banku, a następnie znów są wy­
płacane w postaci wypłaty płac i znów z powrotem 
wracają do kas banku itd. Im większa jest szybkość 
obiegu pieniądza tym większa masa towarów może 
być realizowana przy pomocy danej ilości pieniędzy. 
Ilość pieniędzy niezbędnych dla obrotu towarowego 
jest odwrotnie proporcjonalna do szybkości ich obie­
gu. Ilość ta określana jest sumą cen towarów podzie­
loną przez szybkość obiegu pieniędzy. Marks wskazy­
wał, że to prawo ma powszechne znaczenie. Ponieważ 
obieg towarowy i pieniężny istnieje w gospodarce so­
cjalistycznej, prawo to posiada siłę również i w spo­
łeczeństwie socjalistycznym. 

Przy czym zmian ilości pieniędzy niezbędnych dla 
obiegu nie można wykryć jedynie przy pomocy ana­
lizy samego obiegu pieniężnego. Należy wyjaśnić jaki 
wpływ wywierają zmiany w sposobie produkcji, 
w podziale pracy, w stosunkach między miastem 
a wsią itd. na strukturę i charakter obrotu towaro­
wego, od czego zależy zmiana różnych czynników 
określających ilość pieniędzy i szybkość ich obiegu. 
Odkryte przez Marksa prawo ilości pieniędzy niezbęd­
nych dla obiegu w zastosowaniu do gospodarki socja­
listycznej wymaga ustawicznego badania i planowe­
go regulowania określonej proporcjonalności między 
obiegającą masą towarową, poziomem i wysokością 
emisji. 

Prawidłowe planowanie wzrostu lub zmniejszenie 
masy pieniężnej posiada bardzo ważne znaczenie, 
ponieważ powstanie dysproporcji między masą to-

• warową i pieniężną może doprowadzić do niepożą­
danych wahań waluty. Oto dlaczego jednym z naj­
ważniejszych zadań planowania obiegu pieniężnego 
jest uprzedzanie wymienionych dysproporcji. 

Z zagadnieniem ilości niezbędnych dla obiegu 
pieniędzy i ich siłą nabywczą ściśle związane jest za­
gadnienie zabezpieczenia stałości pieniądza radziec­
kiego. Jak wiadomo, stałość waluty radzieckiej za­
pewniona jest nie tylko zapasem złota, ale przecie 
wszystkim ogromną ilością masy towarowej oddawa­
nej do obrotu towarowego po cenach stałych. Takie 
zabezpieczenie mające miejsce tylko w ZSRR i kra­
jach demokracji ludowej jest daleko ważniejsze niż 
posiadany zapas złota, będący jedynym zabezpiecze­
niem waluty kapitalistycznej. Zabezpieczenie pie­
niądza radzieckiego często traktuje się rozszerzająco, 
sądząc, że wszystkie materialne wartości znajdujące 
się w obrocie gospodarczym jak również fundusze 
trwałe istniejące w nowouruchomionych przedsię­
biorstwach są zabezpieczeniem waluty radzieckiej. 
Bezsprzecznie, że nieustanny wzrost i udoskonalanie 
wszystkich gałęzi produkcji na bazie najwyższej 
techniki sprzyja wzrostowi zabezpieczenia pieniądza 
radzieckiego. W tym sensie zwiększenie masy środ­
ków produkcji, funkcjonujących w gospodarce naro­
dowej Z S R R z pewnością sprzyja wzrostowi zabez­
pieczenia waluty radzieckiej, ponieważ pozwala 
w coraz większych rozmiarach i po coraz bardziej 
niskich cenach sprzedawać za pieniądze towary 
(przedmioty spożycia) masom pracującym. Jednakże, 
ponieważ środki produkcji nie są towarami byłoby 
nieprawidłowością rozpatrywanie ich jako bezpo­
średniego zabezpieczenia stałości waluty radzieckiej. 
Stałość waluty radzieckiej zapewniona jest olbrzy­
mią ilością masy towarowej przekazywanej do ka­
nałów detalicznego obrotu towarowego, a nie w ogó­
le wartościami materialnymi. Za pieniądze można 
swobodnie kupować tylko przedmioty spożycia, a nie 
środki produkcji i dlatego tylko towary — przed­
mioty spożycia — są bezpośrednim zabezpieczeniem 
stałości waluty radzieckiej. 

Zadania zabezpieczenia stałości oraz podniesienia 
poziomu wartości waluty radzieckiej wymagają rów­
nież odpowiedniego planowania obiegu pieniężnego. 

Stworzony w Z S R R system planowania obiegu pie­
niężnego jest wzorem dla wszystkich krajów demo­
kracji ludowej. System ten oparty na wieloletnim 
doświadczeniu — zarówno w warunkach pokojowych 
jak i wojennych, oparty na naukowych badaniach 
i wykorzystaniu obiektywnych praw ekonomicznych 
w ogóle, a w szczególności prawa ilości niezbędnych 
dla obiegu pieniędzy i ich wartości zdał pozytywnie 
egzamin. Niezbędność uwzględniania prawa ilości 
i wartości pieniądza podyktowana jest wymogami 
podstawowego ekonomicznego prawa socjalizmu. 
Aby zapewnić nieustanny wzrost produkcji socjali­
stycznej na bazie najdoskonalszej techniki i maksy­
malnego zaspokojenia na tej podstawie nieustannie 
rosnących potrzeb całego społeczeństwa — trzeba 
posiadać silną walutę. Silna waluta niezbędna jest 
dla prawidłowego planowania gospodarki narodowej 
dla kontroli przy pomocy rubla wykonania planów 
w zakresie rozmiarów produkcji i w zakresie kosz­
tów własnych, dla prowadzenia polityki obniżania 
cen na przedmioty masowego spożycia. 

Radziecka polityka stałego obniżania cen odgrywa 
ogromną rolę w rozwoju socjalistycznej ekonomiki, 
w podnoszeniu poziomu kulturalnego i materialnego 
mas pracujących. 
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Tadeusz Jaroszkiewicz 

, Analiza — podstamą pracy referenta kredytomego 
PodstaWą pracy każdego pracownika pionu kre­

dytowego na każdym szczeblu organizacyjnym jest 
analiza. Zasada ta jest powtarzana przy każdej o-
kazji: i tak obowiązująca instrukcja Służoowa Dz. V I 
wyraźnie i celowo zredukowała pracę manipulacyj­
ną pracowników pionu kredytowego, kładąc nacisk 
na pracę analityczną i jej odmianę — inspekcje, za­
sada ta jest powtarzana i podkreślana w zarządze­
niach, mówi się o niej niemal na każdej odprawie, 
podkreśla i omawia się ją na wszelkich kursach za­
wodowych. Wielu pracowników stosuje ją w sposób 
właściwy i z bardzo pomyślnymi rezultatami dla 
Banku i kontrolowanych przedsiębiorstw, a więc 
tym samym dla gospodarki narodowej. 

Niestety spotyka się i to dość często oddziały i 
pracowników kredytowych, którzy wcale albo w 
sposób niedostateczny wykonują obowiązek ciągłej, 
systematycznej analizy. Zaniedbania te powodują 
poważne skutki szczególnie dla gospodarki finanso­
wej przedsiębiorstw mało zdyscyplinowanych i mało 
operatywnych. 

Do przedsiębiorstw takich należą niewątpliwie je­
dnostki podległe Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" Jeśli ponadto weźmiemy 
pod uwagę fakt, że ilość tych jednostek jest bardzo 
znaczna, a ich kredytowaniem i kontrolą jest zain­
teresowana bardzo duża ilość oddziałów i to w do­
datku małych i o niezbyt wyszkolonej i doświadczo­
nej w odpowiedzialnej pracy kredytowej obsadzie 
personalnej — celowe będzie, wydaje się, omówie­
nie najistotniejszych błędów i nieprawidłowości 
stwierdzonych przy sprawowaniu kontroli i kredy­
towania jednostek pionu CRS „Samopomoc Chłop­
ska". 

Wiadomo powszechnie, że sprawozdawczość gmin­
nych spółdzielni jest mimo poważnych osiągnięć na 
tym odcinku w dalszym ciągu na ogół nieterminowa 
i często niekompletna, operatywność spółdzielni we 
współpracy z bankiem pozostawia również wiele do 
życzenia. Dlatego też zamiast ki lku oświadczeń o sta­
nie zapasów środków normowanych wprowadzono 
zarządzeniem Prezesa N.B.P. Nr 137 z dnia 21 paź­
dziernika 1952 r. jedno oświadczenie okresowe C-21, 
przy pomocy którego GS lub P Z G S przedkładają od­
działowi raz na miesiąc swój stan środków normo­
wanych, umożliwiając w ten sposób dokonanie kon­
troli zabezpieczenia poszczególnych rodzajów kredy­
tów i prawidłowego kredytowania spółdzielni. Zda­
rzają się, na szczęście coraz rzadziej, przypadki, że 
>ddziały zadowalają się złożeniem przez GS oświad-
izenia, w którym na oko wypełniono ki lka pozycji, 
samiast przez właściwy instruktaż spółdzielni, przez 
oddziaływanie na nią za pośrednictwem właściwego 
3 Z G S spowodować prawidłowe wypełnianie oświad-
:zenia. Często jednak spotyka się przypadki, że o-
świadczenie w ogóle nie jest w oddziale sprawdzane 
analizowane, porównywane z innymi materiałami 

sprawozdawczymi — a przyjmowane w dobrej wie­
rze przez oddziały za podstawę do regulacji kredy­
tów, a po dokonaniu tej czynności odkładane do akt. 
Oczywiście trudno wtedy mówić o pracy kontrolnej 
i kredytowej oddziału. Tak postępujący referent kre­
dytowy jest wyłącznie pracownikiem manipulacyj­
nym, koncentrującym całą uwagę na prawidłowym 
wypełnianiu dowodów obciążeniowych czy uzna­
niowych rachunki klienta. 

Analizę oświadczenia C-21 należy rozpocząć od 
drugiej strony, na której spółdzielnia uzasadnia stan 
i rodzaj zapasów normowanych. 

W rubryce A powinny być podane zapasy towarów 
w poszczególnych miejscach ich składowania wg cen 
sprzedaży od których przez potrącenie odpowiedniej 
marży wyprowadza się w następnej rubryce wartość 
po cenie zakupu, tj. wartość, którą przyjmuje się do 
kredytowania. Istotnym więc elementem jest prze­
ciętny procentowy wskaźnik marży, który dla ce­
lów kontroli należy porównać ze wskaźnikiem mar­
ży wyliczonym na podstawie ostatniego bilansu 
Jeśli stwierdza się poważniejsze różnice między 
wskaźnikiem wyliczonym z bilansu a podanym w 
oświadczeniu należy zażądać wyjaśnień i w przypad­
ku ich nieotrzymania lub otrzymania wyjaśnień nie­
zadowalających należy przyjąć wskaźnik wyższy, 
którym ^będzie wskaźnik wyliczony na podstawie 
ostatniego bilansu w następujący sposób: 

niezrealizowane marże 
• — ; r—— X 100 

zapas towarów po cenie sprzedaży 
Niesprawdzenie wskaźnika marży spowodowało 
znaczne przekredytowanie przez wiele oddziałów 
zapasów towarowych w PZGS. P Z G S bowiem ewi­
dencjonują towary w zasadzie po cenach detalicz­
nych i zapasy po takich cenach wstawiły w rubryce 
„towary po cenie sprzedaży" odejmując w poz. 3 
oświadczenia marże hurtowe 3—4%. Powodowało 
to zawyżenie zapasów po cenie zakupu o ca 7—8% 
tj. o marżę detaliczną. We wszystkich sprawdzonych 
przypadkach stwierdzono, że wskaźnik procentowy 
marży w bilansach tych P Z G S wynosił 10°/o—12"''» 
taj. kształtował się w wysokości marży hurtowej 
plus marża detaliczna. 

Powszechnym zjawiskiem jest również niespraw-
dzanie wartości pozycji„towary wysłane", która w 
wielu oświadczeniach jest albo pomijana albo wy­
pełniana w kwocie wyraźnie wygórowanej. Zakłada­
jąc, że sprzedaż towarów odbywa się np. w PZGS 
systematycznie można przyjąć, że towary wysłane 
powinny równać się ca trzy dniowej sprzedaży po ce­
nie zakupu, którą można wyliczyć orientacyjnie ze 
sprawozdania terminowego HS-48: 
Sprzedaż w danym' m-cu — marża zrealizowana v 0 

^ $ 
30 

Jeśli wykazany w oświadczeniu stan towarów 
znacznie odbiega od powyższego wyliczenia należy 
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znaleźć uzasadnienie dla tego stanu (np. P Z G S nie 
dokonywał sprzedaży pod koniec miesiąca ze wzglę­
du na zarządzony remanent względnie na odwrót 
sprzedaż P Z G S była szczególnie nasilona pod koniec 
miesiąca) i przyjąć do kredytowania odpowiednią 
wartość towarów wysłanych. Pozycja ta w GS jako 
jednostkach handlu detalicznego nie powinna w ogó­
le występować, albo w uzasadnionych przypadkach 
w bardzo nieznacznej kwocie. 

Nie jest również sprawdzana, analizowana i kory­
gowana pozycja 9 „koszty obciążające zapasy towa­
rów". Spółdzielnie dokonują obciążenia kosztami za­
pasów towarów na koncie 188 — rozliczenia między­
okresowe czynne — raz na kwartał. Można więc na 
podstawie bilansu ustalić stosunek procentowy tych 
kosztów (o ich sumie w ramach konta 188 powinna 
poinformować dodatkowo spółdzielnia) do sumy za­
pasów towarowych, i Ustalonym stosunkiem tych 
kosztów do zapasów należy posługiwać się do otrzy­
mania następnego bilansu ^spółdzielni. Procentowy 
stosunek tych kosztów do zapasów będzie na ogół 
niewielki (ca 0,5%) zależnie od odległości G S od 
punktów zakupu, rodzaju transportu, rodzaju dro­
gi itp. 

Prawie we wszystkich kontrolowanych wypad­
kach stwierdzono, że GS podają w rubr. B ,,,mater­
iały" stany materiałów znacznie niższe od stanów 
bilansowych materiałów. I tak np. z bilansu na 31.3 
wynika, że zapasy materiałów wynoszą zł 60 tys.^ 
przy tym ten stan mniej więcej utrzymuje się od 
bardzo dawna, 'a w oświadczeniach GS systematycz­
nie podaje stan zapasów materiałowych ca zł 15 tys., 
zaniżając w ten sposób stan wartości podlegających 
kredytowaniu, a tym samym pozbawiając się możli­
wości wykorzystania kredytu na ten cel. 

Z reguły GS ograniczają się do podawania w tej 
rubryce zapasów materiałów podstawowych i pomoc­
niczych, pomijając często znaczne kwotowo wartości 
części zapasowych maszyn i urządzeń oraz przed­
miotów nietrwałych: 

Na skutki takiego postępowania należałoby 
zwrócić uwagę GS i żądać prawidłowego podawania 
również i tych danych. 

W dalszej części oświadczenia spółdzielnia podaje, 
jakiego rodzaju oraz jakiej wartości (a w odniesieniu 
do towarów, również jakiej ilości) zapasy ponadnor­
matywne kwalifikuje jako celowe. Analiza tej częś­
ci oświadczenia w oparciu jedynie o materiały spra­
wozdawcze, jakimi dysponuje oddział, jest utrudnio­
na. W czasie inspekcji w GS należało by sprawdzić, 
czy rzeczywiście zamieszczone przez nią w tej części 
oświadczenia wartości zapasów mają charakter za­
pasów celowych. Nie upoważnia to oczywiście od­
działu do zmiany klasyfikacji tych zapasów bez uza­
sadnienia jak to np. stwierdzono w jednym z oddzia­
łów, który wartość zapasów nawozów sztucznych 
gromadzonych na zbliżający się okres siewów prze­
klasyfikował do „innych kredytowanych". 

Oddziały przyjmują również często bezkrytycznie 
ogólną wartość zapasów towarowych, podaną przez 
spółdzielnię w oświadczeniu; przy tym często stan 
tych zapasów podawany w oświadczeniu na ultimo 
poszczególnych miesięcy ulega poważnym zmianom, 
które nie są uzasadnione poważniejszymi zmianami 
w zakupie czy sprzedaży w poszczególnych miesią­
cach. 

Orientacyjnie wartość zapasów towarowych na 
ultimo jakiegoś miesiąca np. sierpnia można w y l i ­
czyć w następujący sposób: 

stan zapasów towarów (po cenie zakupu) z bilansu 
na 30.6.53 r. — zł 360 tys. 
plus zakup towarów (suma faktur wystawianych 
na GS, dotyczących zakupu towarów między 
30.6. i 31.8) — zł 440 tys. 
minus sprzedaż (utarg w ciągu lipca i i sierpnia) 

— zł 460 tys. 
plus przeciętna marża (np. 7%) od wartości sprze­
daży — 32 tys. 
stan zapasów towarowych na 31.VIII . 

— zł 372 tys. 

Wyliczenie to ma charakter tylko orientacyjny, 
gdyż np. GS mogła poczynić pewne zakupy ze źró­
deł zdecentralizowanych i nie przechodziły one przez 
inkaso bankowe, jak również niektóre sklepy GS 
mogły przetrzymać utargi z ostatnich dni sierpnia 
i włączyć je do utargów we wrześniu. W każdym 
razie nawet taka orientacyjna analiza stanu zapasów 
daje oddziałowi pogląd na dynamikę zapasów w o-
kresie od ostatniego bilansu. 

Jeśli idzie o dane spółdzielni zamieszczone na stro­
nie pierwszej oświadczenia C—21, to na ogół oddzia­
ły sprawdzają powiązanie odpowiednich pozycji ze 
strony pierwszej z pozycjami na stronie drugiej. 
Często natomiast spotyka się, że nie są badane nor­
matywy poszczególnych środków obrotowych poda­
wane w rubr. 3. Oddziały przyjmują je bezkrytycz­
nie i w konsekwencji często GS ma inne normatywy 
w oświadczeniu, inne we wniosku do planu kredy­
towego i inne w planie finansowym. Podstawą kre­
dytowania spółdzielni jest plan finansowy, dlatego 
też obowiązujące są normatywy z planu zarówno 
przy sporządzaniu wniosku do planu kredytowego, 
jak również przy dokonywaniu analizy oświadcze­
nia C—21 z tym, że w oświadczeniu powinny być 
uwzględnione normatywy miesięczne, wyliczone wg 
ogólnie obowiązujących zasad. Właściwe, prawidło­
we podanie wartości normatywów jest ważne, gdyż 
ma bezpośredni związek z wyliczeniem wartości sta­
nów ponadnormatywnych oraz ich klasyfikacją i 
sfinansowaniem. 

Ważne znaczenie — szczególnie po ustaleniu zarzą­
dzeniem Prezesa Nr 46 z dnia 31 marca br. zasady 
przyjmowania przy kredytowaniu spółdzielni rze­
czywistego stanu funduszu własnego w obrocie — 
ma analizowanie wyliczenia stanu tego funduszu 
(rubr. 6). Należy zawsze porównać wyliczony stan 
funduszu własnego w obrocie na ultimo kwartału 
ubiegłego (poz h rubr. 6) z funduszem własnym, któ­
ry był poprzednio przyjmowany przy kredytowaniu 
GS. Jeśli się okaże, że fundusz własny w obrocie u-
legł zmniejszeniu, należy ustalić przyczyny tego 
zmniejszenia i w przypadku, jeśli spowodowane ono 
zostało poniesieniem przez GS strat lub zamroże­
niem środków obrotowych w robotach kapitalnych, 
należy_ o odpowiednie kwoty pomniejszyć zabezpie­
czenie kredytu normatywnego, czego dokonuje się 
przez wpisanie tej kwoty w poz. 7 rubr. A oświad­
czenia (str. 1). Jeśli fundusz własny w obrocie na 
ultimo kwartału ubiegłego jest wyższy od funduszu 
własnego, przyjmowanego poprzednio przy kredy­
towaniu GS względnie obniżenie stanu funduszu 
własnego w obrocie zostało spowodowane innymi 
przyczynami (poza stratami lub zamrożeniami w ro­
botach kapitalnych) należy przy wyliczaniu kredytu 
normatywnego przyjmować rzeczywisty fundusz 
własny w obrocie. Przykłady: 
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I . fundusz własny w obrocie na 31.3.53 r. wynosił 
+ 50, fundusz własny w obrocie na 30.6.53 r. wy­
nosił + 60. Przy kredytowaniu w ciągu 3-go kwar­
tału należy przyjmować fundusz własny w obro­
cie + 60. 

I I . fundusz własny w obrocie na 31.3.53 r. wyno­
sił + 50, fundusz własny w obrocie na 30.6.53 r. wy­
nosił + 35 przy tym ustalono, że spadek funduszu 
własnego w obrocie powstał na skutek zapłacenia po­
datku dochodowego za całe półrocze oraz dokonania 

odprowadzeń należnych kwot do CRS na fundusz 
wyrównawczy strat i fundusz inwestycyjny. Przy 
kredytowaniu GS przyjmuje się fundusz własny w 
obrocie +35. 

I I I . fundusz własny w obrocie na 31.3.53 r. wy­
nosił + 50, fundusz własny w obrocie na 30.6.53 r. 
wynosił + 25 przy tym ustalono, że GS zamroziła 
środki obrotowe w wysokości 5 jednostek w robotach 
kapitalnych oraz poniosła stratę (wykazuje to bi­
lans) 15 jednostek. Przy kredytowaniu należy przy­
jąć fundusz własny w obrocie 45 (25 + 5 + 15) w ten 
sposób, że w poz. 2 rubr. A należy wstawić kwotę 25, 
a poz. 7 rubr. A — kwotę 20. — 

I V . fundusz własny w obrocie na 31.3.53 r. wyno­
sił + 50, z bilansu na 30.6.53 r. wynika strata spół­
dzielni 60, która powoduje spadek funduszu włas­
nego do — 10. Przy kredytowaniu GS należy przyjąć 
fundusz własny zero. 

V. fundusz własny w obrocie na 31.3.53 r. wyno­
sił — 30 (w okresie przejściowym). GS zamknęła bi­

lans na 30.6.53 r. stratą, która spowodowała dalsze 
obniżenie się funduszu własnego w obrocie do sta­
nu — 45. Przy kredytowaniu należy przyjąć fundu 
własny w obrocie równy zero. 

Konieczność ciągłej i systematycznej analizy ni 
odnosi się tylko do oświadczeń C—21. Omówiono 
błędy i niedociągnięcia powstające na skutek brak 
analizy oświadczeń C—21 dlatego, że oświadczenia t 
są podstawowym materiałem wykorzystywanym 
bezpośrenio przy kredytowaniu spółdzielni, a poza 
tym przy okazji wyjazdów do oddziałów stwierdzono 

najpoważniejsze zaniedbania właśnie przy analizi 
i wykorzystaniu tych oświadczeń. 

Jako zasadę należy przyjąć, że nie może być o' 
łożone do akt żadne sprawozdanie i oświadczenie 
uprzednio nie przeanalizowane i niewykorzystane. 

Analiza nie jest rzeczą łatwą i prostą, czytani 
liczb i wyciąganie z nich odpowiednich wniosków nie 
jest jednak rzeczą aż tak trudną, że nie można jej się 
nauczyć. Trzeba tylko zrozumieć potrzebę i znaczenie 
analizy w pracy pionu kredytowego i uczyć ciągle 
tym zakresie siebie i swych współpracowników na 
odprawach, naradach, a najlepiej bezpośrednio w 
codziennej pracy „przy biurku". Wielkie zadanie 
tym odcinku stoi przed oddziałami wojewódzkir 
które mają częsty i bezpośredni kontakt z pracą o 
działów operacyjnych i powinny stanowczo więks 
niż dotychczas uwagę przywiązywać do sprawdź 
nia i uczenia pracy analitycznej kolegów z oddzia­
łów. 

Henryk Pydzik 
Zielona Góra 

Kontrola kształtowania się funduszów własnych w obrocie 
spółdzielni zrzeszonych w Centrali Rolniczej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" 
Od chwili przejęcia pod kontrolę i kredytowanie 

spółdzielni podległych CRS „Samopomoc Chłopska" 
Narodowy Bank Polski dokonał znacznych wysiłków 
zmierzających do poznania stosunkowe skompliko­
wanych zagadnień tego pionu, rozwiązania szeregu 
trudności w praktycznym stosowaniu i S V I , a przede 
wszystkim mających na celu umożliwienie wyjścia z 
trudnej sytuacji finansowej znacznej części jedno­
stek. Patrząc obecnie na miniony półtoraroczny okres 
dzielący nas od przejęcia możemy stwierdzić, że osią­
gnięto poważne, pozytywne rezultaty we współpracy 
z tak ważnym, a jednocześnie trudnym pionem ja ­
kim jest CRS. W okresie tym przeprowadzono szereg 
akcji badawczych oraz wpływających bezpośrednio 
na sytuację finansową spółdzielni (np. pokrycie strat 
GS i SOM), zainteresowano gospodarką finansową 
władze spółdzielni na wszystkich szczeblach, ujęto 
w liczby szereg doniosłych zagadnień, w szczególno­
ści rozmiary i przyczyny nieprawidłowości, co 
umożliwia podjęcie skutecznej walki z nimi. 

Obecnie po rozpoznaniu i uporządkowaniu naj­
istotniejszych spraw dotyczących CRS przechodzimy 
coraz wyraźniej do oddziaływania bezpośredniego 
na gospodarkę spółdzielni przy pomocy środków 
systemu kredytowego. 

Zaakcentowaniem wejścia w ten nowy etap jest 
zarządzenie Prezesa Banku Nr 46 z 31 marca br. o 

funduszach własnych w obrocie i kredycie nornr 
tywnym. Stwierdzić można bez przesady, że z uwa-% 
gi na zakres zagadnienia oraz obowiązki postawione 
przed komórkami kontrolującymi GS i PZGS zarzą­
dzenie 46/53 jest wydarzeniem b. ważnym i dlatego 
wymaga szczegółowego zrozumienia, aby w prak­
tycznym zastosowaniu dało przewidywane rezultaty. 

Zarządzenie to przewiduje udzielanie kredytu 
normatywnego spółdzielniom zrzeszonym w CRS do 
wysokości rzeczywistego niedoboru, będącego różnic 
między normatywem a funduszem własnym w obr 
cie. Przyjmuje się z sadę, że dzięki wypracowany 
zyskom fundusze powinny systematycznie wzrasta 
Obniżenie funduszu spowodowane stratami względ 
nie zamrożeniami w robotach kapitalnych nie 
brane przez Bank pod uwagę przy obliczaniu kr 
dytu normatywnego, niezależnie od stosowarr 
ostrych sankcji w postaci wstrzymania kredytowau 
w przypadkach niewyrównania ubytku wynikłe 
z tych przyczyn. 

Spółdzielnie, w których fundusz własny wyjści 
wy w obrocie na początek roku bieżącego, a wię 
z uwzględnieniem przeszacowań dokonanych na 
podstawie Uchwały Rady Ministrów z dnia 3.1.br., 
otrzymanych dotacji oraz przesunięć części przed­
miotów nietrwałych do majątku trwałego, nie po­
krywa posiadanego majątku trwałego, mogą być kr 
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dytowane przez Bank tylko do określonego terminu, 
w ciągu którego niedobór winien być pokryty. Fun­
dusz własny w obrocie oblicza się raz na kwartał na 
podstawie bilansu z kwartału poprzedniego. Ustalo­
ny w ten sposób fundusz obowiązuje jako zasadni­
czy element przy obliczaniu kredytu normatywnego 
w ciągu całego następnego kwartału po okresie za­
mkniętym bilansem. W przypadku braku bilansu za 
poprzedni kwartał fundusz własny w obrocie ustala 
się przejściowo do czasu otrzymania takiego bilansu 
na podstawie ostatniego posiadanego przez oddział 
bilansu, z uwzględnieniem zmian od jego daty w 
oparciu o sprawozdawczość terminową HS-48 oraz 
dane zebrane przez oddział we własnym zakresie. 

Za niezłożenie bilansu w przewidzianym terminie 
spółdzielnia naraża się na sankcję w postaci wstrzy­
mania udzielania nowych kredytów. Widzimy z po­
wyższego, że przepis IS V I , mówiący o udzielaniu 
kredytu normatywnego do wysokości planowanego 
względnie rzeczywistego niedoboru funduszu wła­
snego w obrocie, w zależności od tego który z nich 
jest niższy, staje się dla pionu GRS nieaktualny. 
Zmiana ta ma swe praktyczne uzasadnienie w ułat­
wieniu techniki kredytowania, jak również uwzględ­
nia poważne niejednokrotnie niedociągnięcia w pla­
nowaniu funduszów własnych w obrocie przez sze­
reg spółdzielni. 

Z przytoczonych wyżej zasad wynika, że w kon­
troli GS i PZGS uwaga oddziału winna skoncentro­
wać "się przede wszystkim na kształtowaniu wyso­
kości funduszu własnego w obrocie. Jest to założenie 
słuszne, albowiem poprzez systematyczną analizę 
funduszu kontroluje się szereg najistotniejszych pro­
cesów gospodarczych, do których należą: wykonanie 
planu akumulacji, rozliczenia z budżetem w postaci 
podatku dochodowego oraz z własną centralą z ty­
tułu udziału w funduszach scentralizowanych, gro­
madzenie i wykorzystywanie funduszów na roboty 
kapitalne, wreszcie przestrzeganie przez spółdzielnie 
zakazu pokrywania nakładów na te roboty z fundu­
szów przeznaczonych na finansowanie środków obro­
towych. 

Przeprowadzenie poprawnej analizy i umiejętność 
wyciągnięcia z niej trafnych wniosków wymaga od 
pracownika kontrolującego spółdzielnie znajomości 
zasad księgowości i obowiązującego w CRS jednoli­
tego planu kont oraz krytycznego poglądu na przed­
kładany materiał bilansowy. 

Fundusz własny w obrocie przedstawia w spół­
dzielczości zagadnienie stosunkowe trudne i skom­
plikowane, gdyż na jego wysokość i zmiany wpły­
wa szereg czynników nakładających się i zazębiają­
cych wzajemnie, zatem najistotniejszym zadaniem 
w jego analizie będzie stwierdzenie jakie przyczyny 
i w jakim stopniu wpłynęły na wzrost względnie 
spadek funduszu w ciągu badanego okresu. 

Czyniki te można podzielić na dwie zasadnicze 
grupy w zależności od ich charakteru ekono­
micznego: 

1) wyniki działalności, 
2) zmiany w stanie środków trwałych i fundu­

szach finansujących te środki. 
Istnieje ponadto grupa aktywów wyłączonych z 

obrotu, takich jak udziały w innych przedsiębior­
stwach, papiery wartościowe, lokaty z lat 49 — 50 
w CRS, które zasadniczo nie ulegają zmianom wo­
bec czego nie będą stanowiły przedmiotu rozważań. 

Do pierwszej z wymienionych grup czynników na­
leży zaliczyć nie tylko zysk względnie stratę, lecz 

również środki oddane z zysku w postaci podatku 
dochodowego, wpłat na fundusze scentralizowane 
(inwestycyjny i wyrównawczy strat), jak i otrzy­
mane w formie dotacji na pokrycie strat, po­
zycje te bowiem korygują wpływ rentowności na 
wysokość funduszu własnego w obrocie. 

Badając drugą grupę przyczyn uwzględniamy 
zmiany w środkach trwałych oraz towarzyszące im 
zmiany w źródłach finansowania, a także przebieg 
tworzenia i lokowania funduszów na roboty kapi­
talne. 

Analiza zmian opisanych elementów obejmuje 
okres między stanem wyjściowym na początek roku 
bieżącego, a stanem na datę badanego bilansu. Na 
pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, że dla 
ustalenia funduszu własnego w obrocie wystarczy 
zestawić odpowiednie pozycje aktywów i pasywów 
bilansu. Dotychczasowa kilkumiesięczna praktyka 
wykazała jednak, że poprawne ustalenie funduszu 
na podstawie materiałów przedkładanych przez 
spółdzielnie nie jest najczęściej sprawą łatwą ze 
względu na nieprawidłowości w księgowaniach, bę­
dące rezultatem nieprzywiązywania dostatecznej 
wagi do poprawnego ujmowania zaszłości zmienia­
jących jego wysokość przez szereg księgowych. 

O ile ustalenie takich pozycji jak środki oddane, 
środki trwałe, fundusz udziałowy, zasobowy nie 
przedstawia na ogół trudności, to stwierdzenie czy 
wykazany zysk względnie strata jest realna wymaga 
częstokroć pewnej pracy analitycznej. Stwierdzono, 
że wyniki, zwłaszcza w bilansach kwartalnych, od­
biegają niejednokrotnie od rzeczywistych, wskutek 
błędnych księgowań zaszłości wpływających na ich 
wysokość, bądź też pomijania szeregu księgowań, w 
szczególności naliczeń kosztów. 

Nieprawidłowości zniekształcające faktyczny wy­
nik możemy podzielić na polepszające i pogarsza­
jące. 

Do pierwszej z wymienionych grup zaliczyć 
można: 

— nie naliczanie amortyzacji środków trwałych 
w ciężar kosztów działalności, 

-— nie naliczanie czynszów dzierżawnych, 
— nie naliczanie funduszów scentralizowanych 

stanowiących składniki kosztów działalności, 
dotyczących okresu sprawozdawczego, 

— nie uwzględnianie odsetek od kredytów ban­
kowych, 

— nie rozliczanie kosztów zaksięgowanych na 
koncie rozliczeń międzyokresowych czynnych, 

— zaliczanie przez GS-y części marż przypadają­
cych dla PZGS przy obrotach tranzytowych, 

— wprowadzenie wyższego niż faktyczny rema­
nentu końcowego, względnie niższego rema­
nentu początkowego. 

Do najczęściej spotykanych uchybień pogarszają­
cych rzeczywisty wynik należą: 

— zaliczanie w ciężar kosztów produkcji całkowi­
tego zakupu materiałów dla piekarń, gospód, . 
masarń itd. niezależnie od faktycznego zużycia, 

— wykazywanie jako kosztu własnego realizacji 
pełnych kosztów produkcji, mimo że realizacji 
w ogóle nie było, bądź też nie objęła ona w 
pełni wyprodukowanych w danym okresie wy­
robów (dotyczy to najczęściej wydobycia 
torfu), 

— traktowanie jako kosztów bieżącej działalności 
nakładów, które winny być rozliczane w ciągu 
dłuższego okresu np. remonty średnie i bieżą­
ce, dezynsekcje magazynów zbożowych itp., 
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— wprowadzenie na datę bilansu wyższego niż 
faktyczny remanentu początkowego względ­
nie niższego. 

— traktowanie jako kosztów bieżącej działalności 
nakładów na roboty kapitalne. 

Przytoczone przykłady nie wyczerpują oczywiście 
wszelkich możliwości niewłaściwych księgowań, sta­
nowią jednakże najbardziej typowe uchybienia, po­
wodujące nierealność wykazanego przez spółdzielnię 
wyniku. Pierwszą zatem czynnością w analizie zmian 
funduszu własnego w obrocie winno być zbadanie, 
czy spółdzielnia nie popełniła niewłaściwości poda­
nych wyżej, względnie im podobnych oraz ustalenie 
możliwie najbardziej prawdziwego wyniku. 

Drugą grupą czynników wpływających na stan 
funduszu własnego w obrocie są zmiany w majątku 
trwałym, robotach kapitalnych i ich pokryciu. 
Udzielenie odpowiedzi na pytanie czy spółdzielnia 
zamroziła środki obrotowe w robotach kapitalnych, 
czy też roboty te finansuje prawidłowo jest w prak­
tyce znacznie trudniejsze od stwierdzenia realności 
wykazanego w bilansie zysku względnie straty. 
Przyczyną tego jest przede wszystkim układ klasy 
zerowej jednolitego planu kont i powiązań kont we­
wnątrz tej klasy, jak i z kontami klasy pierwszej, 
zrozumienie których wymaga gruntownego przygo­
towania zarówno ze strony księgowego spółdzielni, 
jak i kontrolującego pracownika Banku. Szczególne 
trudności powodowane są funkcją kont grupy 04 — 
sprostowanie sumy funduszów własnych, brakiem 
odrębnych kont ewidencjonujących zobowiązania 
wobec dostawców z tytułu robót kapitalnych oraz 
materiały przeznaczone do wykonania tych robót. 
Pewne trudności w analizie powoduje także brak 
rozdziału w formularzu bilansowym między pożycz­
kami finansującymi inwestycje, a remonty kapital­
ne (konta 1720 a 1721). Pożądane byłoby, aby ra­
mowy plan kont, który będzie obowiązywał w przy­
szłym roku usunął również i opisane niedomagania 
dotychczasowego j . p. k. 

Opracowując zagadnienie prawidłowości finanso­
wania robót kapitalnych należy przyjąć jako podsta­
wę wyjściową bilans otwarcia roku bieżącego, skąd 
czerpiemy stan majątku trwałego robót kapital­
nych oraz funduszów finansujących te aktywa. 
Zakładając zgodnie z zasadami systemu finansowe­
go, że nakłady na inwestycje względnie kapitalne 
remonty mogą być dokonywane jedynie z amorty­
zacji, pożyczek z Funduszu Inwestycyjnego oraz 
kredytów bankowych, dojdziemy do prostego wnio­
sku, że wzrostowi majątku trwałego względnie fun­
duszów ulokowanych w kapitalnych remontach mu­
si towarzyszyć w równej wysokości wzrost zobo­
wiązań z tego tytułu, bądź też zużycie funduszu 
amortyzacyjnego. Wzrost źródeł finansowania 
.mniejszy od wzrostu środków trwałych świadczył 
będzie o zamrożeniu środków obrotowych. 

Lp. Nazwa konta B.O. 30.6. zmiany Lp. 

+ 
A k t y w a 

1 Tereny i budowle 80 80 
2 Inne środki trwałe 20 30 10 
3 Kap. rem. rozpoczęte 18 18 
4 Środki w kap. rem. 15 35 20 
5 Inwestycje rozpoczęte 20 20 
6 Rozliczenie amortyzacji 30 12 18 
7 Rozliczenia za przek. maj. trw, 13 13 

1 158 208 68 18 

T r » Nazwa, konta B.O. 30,6. zmiany 30,6. 
i 

+ P a s y w a 
8 Umorzenie śród. trwałych 38 35 o 

O 9 Kred. bank. na inwestycje 70 50 
10 Kred z F I C R S na kan rpm 

X X . X. V' • X . x . .... 1 . . J 11C. I l C t u . 1 d l i . 
i n 10 

11 Finansowanie inwestycji 10 10 
12 Rozliczenie z tyt. inwestycji z 12 12 
13 Zobow. wobec dost. z tyt, 

kap. rem. 13 13 
14 Zob. wobec dost. z tytułu 

inwestycji 4 4 
108 134 49 23 

Sposób obliczenia zamrożeń zilustruje najlepiej 
przykład liczbowy. Stany kont w/g bilansu otwarcia 
i bilansu półrocznego przedstawiają się jak wyżej. 

W przykładzie powyższym dla większej przejrzy-
stośoi pominięto konta, które w analizowanym bi­
lansie nie występują, a mogłyby mieć wpływ na 
ukształtowanie się funduszu własnego w obrocie. 

W celu właściwego ujęcia zmian, jakie nastąpiły w 
ciągu półrocza konieczne jest wyodrębnienie ana­
lizy sfinansowania inwestycji od kapitalnych remon­
tów. Chcąc to zadanie poprawnie wykonać należy, 
pomimo braku odrębnych kont, wyłączyć z konta 
„dostawcy" zobowiązania z tytułu robót kapitalnych, 
a także rozdzielić pożyczki bankowe i CRS na finan­
sujące inwestycje i remonty kapitalne. 

• 
Zmiany w odpowiednich pozycjach aktywów i pa­

sywów przedstawiały się w sposób następujący: 
Inwestycje 

Majątek t rwa ły -f- 10 
Inwestycje rozpoczęte - 20 30 
Finansowanie inwestycji -f- 10 
Rozlicz, z tyt. inwest. + 12 
Dostawcy z tyt. inwest. .4 26 

Unieruchomienie środków obr. w inwest. 4 

Kapitalne remonty 
Kap. rem. rozpoczęte + 1 8 
Środki w kap. rem. + 20 38 / 

Pożyczka z F . I CRS + 10 
Dostawcy z tyt. kap. rem. + 13 23 

Unieruchomienie środ. obr. w kap. rem, 15 

Dla uzupełnienia analizy na tym odcinku należy 
ustalić, czy zobowiązania wobec dostawców powsta­
ły wskutek niezakończenia robót, niezłożenia faktur, 
czy też wskutek braku odpowiednich funduszów na 
ich uregulowanie. 

Poza opisanymi zmianami zauważamy, że spół­
dzielnia spłaciła znaczną część kredytu bankowego 
na inwestycje (20/m). Spłata mogła nastąpić w wa­
runkach badanej spółdzielni jedynie z nagromadzo­
nego funduszu amortyzacyjnego. Gdyby tak było w 
rzeczywistości w tym samym stopniu zmniejszyłoby 
się rozliczenie amortyzacji. Jeżeli przyjmiemy w 
przykładzie, że umorzenie środków trwałych podda­
nych kapitalnemu remontowi wyniosło 3/m i wsku­
tek tego umniejszono o tę kwotę rozliczenie, prze-
księgowując ją w ciężar konta 07 — umorzenie war­
tości środków trwałych (zmniejszenie pozycji 8) doj-
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dziemy do wniosku, że spółdzielnia spłaciła ze środ­
ków obrotowym 5/m z tytułu zadłużenia w kredycie 
bankowym na inwestycje, ponieważ rozliczenie 
amortyzacji uległo obniżeniu wskutek spłaty tylko 
o 15fm. Łączne unieruchomienie środków spół­
dzielni w robotach kapitalnych wyniosło zatem: 

Inwestycje 4 
Kapitalne remonty 15 
Spłata pożyczki inwest. 5 

Razem 24 
W przykładzie pominięto konto funduszu amorty­

zacyjnego oraz jego lokat, biorąc pod uwagę, że teo­
retycznie salda tych kont w każdym przypadku 
winny odpowiadać sobie ściśle co do wysokości. 

Występujące w praktyce rozbieżności spowodowa­
ne są najczęściej tym, że fundusz amortyzacyjny 
(konto 1845) zwiększa się p rzeczywiste zużycie 
środków trwałych, podczas gdy odprowadzenia na 
rachunek lokat (konto 1045) dokonywane są 
w oparciu o plan odpisów amortyzacyjnych. W przy­
padku gdy rzeczywista amortyzacja przewyższa 
planową, a więc i ulokowane w danym okresie 
środki, spółdzielnia winna na podstaiwie bilansu 
przeprowadzić dodatkowe rozliczenia i przelać uzu­
pełniającą kwotę. Operacja taka zmniejszy wpraw­
dzie fundusz własny w obrocie, jednakże błędne 
byłoby traktowanie jej jako zamrożenia, bowiem 
doprowadziła ona do stanu prawidłowego na odcin­
ku akumulowania funduszów na roboty kapitalne. 

Opracowany przykład nie ilustruje w pełni wszel­
kich możliwych przypadków księgowego ujęcia 
zmian w środkach trwałych i ich pokryciu, zagad­
nienie- to wymagałoby znacznie szerszego opisania, 
jednakże przedstawia w jaki sposób i w jakim kie­
runku powinna być prowadzona analiza. 

Uchybieniem występującym w szeregu spółdzielni 
jest księgowanie nakładów na roboty kapitalne w 
ciężar kosztów bieżącej działalności, nie tylko wów­
czas gdy księgowy chce ukryć inwestycje lub kapi­
talne remonty „dzikie", lecz również niejednokrot­
nie roboty planowane i finansowane z właściwych 
źródeł wskutek niedopatrzenia względnie nieznajo­
mości zasad księgowania, przez co oczywiście ulega 

pogorszeniu wynik działalności. Opisane uchybienia 
najłatwej jest stwierdzić w drodze inspekcji, jednak 
zauważenie w toku analizy sprawozdania z wyko­
nania planu nakładów znacznego przekroczenia 
kosztów utrzymania ruchomości i nieruchomości, 
względnie innych kosztów, a w pewnych przypad­
kach wzrost rozliczeń międzyokresowych czynnych 
wykazywanych w bilansie winny pracownikowi kon­
trolującemu nasunąć przypuszczenie, że spółdzielnia 
księguje niewłaściwie wzrost środków trwałych. W 
szczególności należy żądać wyjaśnień w przypadku 
stwierdzenia wzrostu kredytów i innych funduszów 
finansujących inwestycje i kapitalne remonty bez 
odpowiedniego wzrostu tych aktywów, co najczę­
ściej będzie świadczyło o księgowaniu robót kapital­
nych jako kosztów eksploatacji, świadczyć może 
również o refundacji z właściwych źródeł nakładów 
poniesionych w poprzednich okresach. 

Po urealnieniu wyników działalności oraz zbada­
niu prawidłowości zmian .w stanie środków trwałych, 
robót kapitalnych oraz funduszów finansujących te 
aktywa nie będzie przedstawiało specjalnej trudno­
ści stwierdzenie, które z czynników i w jakim sto­
pniu wpłynęły na zmiany funduszu własnego w 
obrocie, jak również ustalenie wysokości tego fun­
duszu przyjętej do kredytowania w danym kwar­
tale. 

Zgodnie z nowoprzyjętymi zasadami Bank nie 
uwzględnia zmniejszenia funduszu spowodowanego 
stratami względnie zamrożeniami w robotach ka­
pitalnych, uwzględni jednakże zmniejszenia spowo­
dowane innymi przyczynami jak np. odprowadze­
nie zaległego podatku dochodowego, amortyzacji, 
funduszów scentralizowanych, udzielając w miejsce 
zmniejszonego funduszu kredyt normatywny, jeżeli 
oczywiście stan funduszu nie zejdzie do poziomu po­
niżej zera. 

Zasady obliczania funduszu dla potrzeb kredyto­
wania wyjaśni najlepiej przykład. W przykładzie 
tym inne przyczyny poza stratami i unieruchomie­
niami w robotach kapitalnych przyjęto w jednpj po­
zycji „per saldo", są to przede wszystkim odprowa­
dzenia zaległych funduszów, podatku dochodowego, 
amortyzacji, dotacje na pokrycie strat lat ubiegłych 
otrzymane po ustaleniu funduszu wyjściowego itp. 

L.p. 
Stan wyjśc iowy 

funduszu własnego 
w obrocie 

Wynik 
działalności 

Zamrożenie 
w robotach 
kapitalnych 

Inne 
przyczyny 

Fundusz własny 
w obrocie 

faktycznym 

Fundusz własny 
w obrocie do 

kredytów 
1 . 100 + 20 + 3 123 123 
2 100 — 10 5 + 30 115 130 
3 100 — 10 — 20 70 80 
4 100 + io —1?0 —20 0 

Ponieważ w pierwszym przykładzie spółdzielnia 
pracuje rentownie oraz nie unieruchamia środków 
obrotowych w robotach kapitalnych, fundusz fak­
tyczny przyjmuje się jako podstawę do obliczenia 
kredytu normatywnego. 

W przypadku drugim, mimo że fundusz wykazuje 
wzrost, to jednak osiągnięty on jest wskutek innych 
przyczyn, podczas gdy spółdzielnia ponosi straty i 
zamraża środki obrotowe w robotach kapitalnych, 
wobec czego o sumę tych nieprawidłowości zwiększa 
się fundusz przyjęty do kredytowania. Gdyby zwięk­
szenia tego nie dokonano, udzielonoby kredytu nor­
matywnego w wysokości rzeczywistego niedoboru 
wynoszącego 685/m zł, po powiększeniu funduszu 
niedobór zmniejszy się do 670/m zł, od której to wy­
sokości należy dokonać obowiązujących potrąceń zo­

bowiązań nieprzeterminowanych, dostaw niefaktu-
rowanych oraz stanów poniżej normatywu, aby usta­
lić wysokość kredytu normatywnego. W przypadku 
tym spółdzielnia jest zobowiązana wystąpić o po­
krycie kwoty 15/m przez CRS aby nie narazić się na 
wstrzymanie kredytowania. 

W trzecim przykładzie ubytek funduszu spowodo­
wany jest częściowo nierentowną działalnością, czę­
ściowo zaś innymi przyczynami. W miejsce ubytku 
wynikłego z innych przyczyn spółdzielnia może 
otrzymać kredyt normatywny, natomiast o stratę, 
która musi być pokryta podwyższa się fundusz rze­
czywisty. 

W ostatnim przykładzie, mimo że spółdzielnia nie 
pracuje deficytowo oraz nie unieruchamia środków 
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obrotowych w robotach kapitalnych inne czynniki 
(np. zaległy podatek dochodowy) powodują tak zna­
czny ubytek funduszu własnego, że nie pokrywa on 
majątku trwałego spółdzielni. Może to nastąpić np. 
wtedy, gdy spółdzielnia uprzednio poniosła straty 
i w związku z tym jej fundusz własny w obrocie jest 
niższy od zaległości z tytułu podatku dochodowego. 
W sytuacji takiej przyjmiemy do kredytowania fun­
dusz na poziomie zerowym, żądając aby spółdzielnia 
wystąpiła w ciągu bieżącego kwartału o wyrównanie 
ujemnego funduszu przynajmniej do poziomu zero­
wego. 

Przedstawione w ogólnym zarysie uwagi na temat 
obliczania i stosowania w kredytowaniu funduszu 
własnego w obrocie nie wyczerpują oczywiście pro­
blemu, pełne jego opracowanie wymagałoby znacz­
nie szerszego ujęcia wskutek powiązań z szeregiem 
najistotniejszych procesów gospodarczych w spół­
dzielni. 

Zdzi 

Powołane do życia w końcu 1951 r. wojewódzkie 
komisje do spraw planu kasowego mogą zapisać na 
swe dobro szereg osiągnięć w dziedzinie prawidło­
wej realizacji procesów gospodarczych, związanych 
ściśle z obiegiem pieniężnym, podczas gdy z drugiej 
strony, można było niejednokrotnie zaobserwować 
niedomagania w pracy tych komisji, wywołane bra­
kiem należytej troski i inicjatywy czynników ban­
kowych czy też niedocenianiem potrzeby tego ro­
dzaju organu przez przedstawicieli władz gospodar­
czych i przedsiębiorstw. 

Miniony okres ( I I półrocze 1952 r. i pierwsza poło­
wa bieżącego roku) zaznaczył się w działalności nie­
których komisja żywym oddziaływaniem na te od­
cinki życia gospodarczego, które warunkują wyko­
nanie planu kasowego i zaspokojenie codziennych 
potrzeb ludności, rozwinęły się też formy organiza­
cyjne ich pracy d współdziałania Banku z innym: in­
stytucjami gospodarczymi czy to ściśle w ramach 
komisji, czy też inspirowanej przez komisję współ­
pracy, która wykraczała nawet poza te ramy. Jedno­
cześnie wegetowały przy oddziałach wojewódzkich, 
nielicznych na szczęście, komisje, które nie potra­
fiły nawet wypełnić minimum formalnych obowiąz­
ków. 

Postępy w działalności wojewódzkich komisji do 
spraw planu kasowego jak i ich "niedociągnięcia za­
sługują na przegląd i zbilansowanie, co pozwoli na 
wyciągnięcie wniosków na przyszłość i zastosowanie 
doświadczeń komisji lepiej pracujących tam, gdzie 
ich działalność szwankuje. 

Zanim to uczynimy, warto jest przypomnieć cel 
i zadania wojewódzkich komisji. Według zarządze­
nia Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego i Ministra Finansów z 29 paź­
dziernika 1951 r. o powołaniu wojewódzkich komi­
sji do spraw planu kasowego, celem ich działalności 
jest wzmożenie bieżącej kontroli wykonania planu 
kasowego jako całości i w poszczególnych jego tytu-

W kontroli i kredytowaniu GS i PZGS „Samopo­
moc Chłopska" powinniśmy zwrócić obecnie szcze­
gólną uwagę na zagadnienie funduszów własnych w 
obrocie, nie tylko jako na jeden z przedmiotów kon­
troli lecz również jako na podstawowy element przy 
przejściu do kredytowania obrotu towarowego w 
spółdzielniach. 

Obiektywnie stwierdzić należy, że w praktyce kre­
dytowej odcinek pracy omówiony w niniejszym ar­
tykule zalicza się do trudniejszych przede wszystkim 
dlatego, że wymaga od kredytowców pogłębienia 
znajomości księgowości i sprawozdawczości spół­
dzielni, w licznych przypadkach żmudnego i praco­
chłonnego „wyławiania" pozycji z nieuporządkowa­
nego materiału, rozwiązywania szeregu problemów 
ujawniających się w toku obliczeń i analizy. 

Pełne realizowanie postanowień ZP 46/53 może 
być osiągnięte przy jeszcze ściślejszej, niż dotych­
czas współpracy kredytowców z aparatem finanso­
wym i księgowym spółdzielni. 

łach. Do zadań komisji, utworzonych przy oddzia­
łach wojewódzkich NBP, należy zgodnie z postano­
wieniami tego zarządzenia: 

1) bieżąca analiza wykonania wojewódzkiego pla­
nu kasowego, 

2) przedstawienie w ramach obowiązujących 
przepisów i zarządzeń odpowiednich wnio­
sków, niezbędnych dla wykonania planu ka­
sowego jako całości i w poszczególnych jego 
tytułach oraz ustalenie sposobu ich realizacji, 

3) zgłaszanie właściwym władzom stwierdzonych 
przypadków niewykonania powyższych wnio­
sków. 

Wykonanie planu kasowego, jak to podkreśla za­
rządzenia Prezesa N B P dla oddziałów wojewódzkich, 
Nr 19/51, stanowi zadanie oddziału Banku, nato­
miast zadaniem komisji jest z jednej strony zapo­
znanie właściwych władz z założeniami przyjętymi 
w planie kasowym, a z drugiej przekazanie tym wła­
dzom uchybień, występujących w trakcie wykona­
nia planu kasowego celem podjęcia przez te władze, 
w zakresie ich kompetencji, odpowiednich kroków. 

Przegląd działalności wojewódzkich komisji do 
spiaw planu kasowego będzie składał się z dwóch 
części: pierwsza przedstawi merytoryczną stronę 
prac komisji, natomiast przedmiotem drugiej części 
będą zagadnienia organizacyjne, jak skład komisji, 
regularność i terminy posiedzeń, frekwencja na po­
siedzeniach itp. 

Stałym punktem porządku dziennego comiesięcz­
nych posiedzeń komisji jest analiza wykonania wo­
jewódzkiego planu kasowego w miesiącu lub kwar­
tale sprawozdawczym. Z doświadczeń dotychczaso­
wych wypływają pewne wskazówki w odniesieniu 
do ważniejszych pozycji planu. Analiza wykonania 
utargu powinna uwzględniać: 1) podział na ważniej­
sze centrale detaliczne i żywienie zbiorowe, 2) po­
dział na miasto i wieś. Przykładem szczegółowego 
i wnikliwego badania działalności handlu w drodze 

sław Tokarski 

Drugi rok działalności uuojetuódzkich komisji do spratu planu 
kasouiego 
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dyskutowania sprawozdań central handlowych, 
uwzględniających specyficzną sytuację poszczegól­
nych okręgów województwa, są narady wrocław­
skiej komisji do spraw planu kasowego. Wykorzy­
stywane są na nich materiały pochodzące z oddzia­
łów NBP i terenowych komisji do spraw planu ka­
sowego; czynny udział w tych naradach biorą rów­
nież przedstawiciele wydziałów kredytów oddziału 
woj ewódzkiego. 

W zasadzie składanie komisji sprawozdania mie­
sięcznego czy kwartalnego jest obowiązkiem dyrek­
tora oddziału wojewódzkiego (w praktyce czyni to 
zwykle w jego imieniu naczelnik wydziału planowa­
nia lub kierownik działu planowania obiegu pie­
niężnego), niemniej dla zaktywizowania pozabanko-
wych członków komisji bardzo wskazane jest po­
wierzanie im odpowiednich części referatu. Odnosi 
się to zarówno do utargu (wchodzą tu w grę przed­
stawiciel wydziału handlu prezydium W.R.N. lub 
przedstawiciele centrali detalicznych) jak i do in­
nych pozycji planu kasowego. Tak np. wykonanie po­
datków referowane jest w komisjach w Bydgoszczy 
i Stalinogrodzie przez reprezentantów wydziału po­
datków wiejskich lub wydziału finansowego, prze­
bieg skupu natomiast przez biuro wojewódzkie pełno­
mocnika Ministerstwa Skupu (praktyka stali no-
grodzka). • 

Obowiązkiem komisji jest analiza zatwierdzonego 
wojewódzkiego planu kasowego. W wyniku jej 
członkowie komisji powinni uświadomić sobie za­
dania, jakie wynikają z planu kasowego dla przed­
siębiorstw i instytucji przez nich reprezentowanych 
i ustalić środki niezbędne dla dobrego wykonania 
planu. Komisja w Białymstoku swe zainteresowania 
planem kasowym rozszerzyła również na stadium 
wcześniejsze: na posiedzeniach dyskutowany jest 
projekt wojewódzkiego planu kasowego (wniosek 
kasowy). 

Zasięg oddziaływania komisji wojewódzkich na 
procesy gospodarcze, kształtujące obroty gotówko­
we, koncentrował się na ki lku ważniejszych pozy­
cjach planu kasowego. 

Najwięcej czasu i wysiłków poświęcały komisje 
zagadnieniom utargu. "Takie nastawienie działalności 
komisji jest zrozumiałe i uzasadnione, zważywszy, 
że 1° utarg jest najważniejszą pozycją przychodową 
planu kasowego i od jego przebiegu najczęściej uza­
leżnione jest wykonanie planu, 2° na tym odcinku 
komisja ma stosunkowo największe możliwości od­
działywania, które jeśli jest skuteczne, polepsza 
również zaspokojenie potrzeb konsumenta. 

Interwencje komisji w dziedzinie handlu szły 
głównie w trzech zasadniczych kierunkach, wzajem­
nie zresztą powiązanych. Chodziło tu o następujące 
zagadnienia: 

1) dystrybucja (ustalanie i realizacja rozdzielni­
ków), 

2) lokalne źródła zaopatrzenia handlu, 
3) nadmierne zapasy towarowe. 
Walka o poprawę rozdzielników sporządanych me­

chanicznie, bez badania struktury popytu, cechuje 
prace wszystkich komisji, a niektóre z nich mogą za­
notować na tym odcinku poważne sukcesy. 

Stalinogrodzka podkomisja do spraw utargu zwró­
ciła np. w grudniu ub. r. uwagę na niewłaściwie rea­
lizowany spływ towarów z P Z G S do GS. W w y ­
niku interwencji WZGS zmienił rozdzielnik dla nie­
których P Z G S a w pół roku później plan WZGS zo­

stał znacznie przekroczony, dzięki temu głównie, że 
placówka wojewódzka dopilnowała, aby wszystkie 
gminne spółdzielnie wykorzystały w pełni prawidło­
wo ustalone rozdzielniki i , konsekwentnie, rozporzą­
dzały pełnym asortymentem towarowym. 

- Dzięki ścisłej łączności z miejskimi i powiatowy­
mi komisjami do spraw planu kasowego wojewódz­
ka komisja w Stalinogrodzie mogła skutecznie in­
gerować w terenie. Na skutek meldunku komisji w 
Cieszynie o mechanicznym stosowaniu procentowe­
go klucza do rozdzielników Wojewódzkiego' Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego (rozdzielniki te obej­
mowały również towary niepokupne) przedstawiciel 
wydziału handlu prezydium WRN jako członek ko­
misji wojewódzkiej znalazł rozwiązanie trudności 
w postaci zmiany rozdzielników a nawet przerzutów 
towarowych do innych województw. Jednocześnie 
ustaląno, że oddział wojewódzki Banku będzie doj-
starczał wydziałowi handlu wykazy większych za­
pasów towarów niepokupnych w celu dokonywa­
nia przerzutów. 

Wojewódzka komisja w Krakowie otrzymała z po­
wiatowej komisji w Miechowie meldunek o złym. 
zaopatrzeniu handlu detalicznego: brak było podsta­
wowych artykułów jak masło i nafta, rozdzielniki 
nie były realizowane, przychodziły natomiast to­
wary nie zamawiane jak np. wapno. 
4 

Na wniosek komisji wojewódzkiej wydział han­
dlu PWRN zajął się sytuacją powiatu miechow­
skiego. W toku dalszych badań okazało się, że sze­
reg gromad w tym powiecie nie posiada sklepów, 
w pierwszym więc rzędzie przystąpiono do wyszu­
kania odpowiednich lokali. 

W Bydgoszczy wobec konieczności usprawniienia 
działalności Centrogalu oddział wojewódzki z in i ­
cjatywy komisji przeprowadził kontrolę w hurtowni 
Centrogalu, ponadto Bank brał systematycznie u -
dział w naradach Centrogalu z dystrybutorami. 
Akcja już po miesiącu dała wyniki w postaci spad­
ku ilości skarg detalistów na Centrogal. 

W Lublinie utworzono doraźnie podkomisję do 
zbadania zaopatrzenia sklepów w pełny asortyment; 
weszli do niej przedstawiciele MHD (art. przemysł.), 
L S S , CRS i Centrogalu. 

W wyniku uchwały podkomisji do spraw utargu 
w Stalinogrodzie Centrala Tekstylna i Spólnota Pra­
cy ustalają między sobą, na dwa miesiące przed okre­
sem planowanym, ilości i asortyment surowca dostar­
czanego spółdzielniom pracy branży włókienniczo-
odzieżowej do produkcji. Dobre wyniki daje prze­
prowadzana systematycznie przez oddział woje­
wódzki, zgodnie z zaleceniami tej podkomisji, deka­
dowa kontrola spływu masy towarowej. Kontrola ta 
umożliwia skuteczne interwencje już w ciągu mie­
siąca, bez czekania na wykonanie miesięczne pla­
nów. 

Niejednokrotnie komisje wykrywają rażące nie­
prawidłowości w obiegu towarów między poszcze­
gólnymi ogniwami aparatu dystrybucyjnego. W Ło­
dzi stwierdzono, że wyroby tamtejszej Spólnoty 
Pracy nabywane są przez detalistów łódzkich na te­
renie innych województw. Według relacji lokalnej 
komisji w 'Częstochowie miejscowe spółdzielnie pra­
cy produkują artykuły gospodarstwa domowego dla 
innych województw, podczas gdy odczuwa się ich 
brak na rynku miejscowym. Kapelusze produko­
wane w Częstochowie, zanim zostaną sprzedane czę-
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stochowianom, odbywają następujący „raid": Czę­
stochowa — Łódź — Stalinogród — Częstochowa. 

Lokalne źródła zaopatrzenia handlu,. przez które 
rozumiemy przemysł terenowy, spółdzielczość pracy 
i w uzasadnionych wypadkach dostawców prywat­
nych, odgrywają znaczną rolę, gdyż dostarczają kon­
sumentom różnych drobnych przedmiotów, uzupeł­
niając w ten sposób produkcję przemysłu kluczowe­
go i zwykle przy tym lepiej zadowalają upodobania 
miejscowej', klienteli. (Polepszenie sytuacji na tym 
odcinku też było przedmiotem wysiłków komisji do 
spraw planu kasowego. W Bydgoszczy stwierdzono, 
że spółdzielnie pracy często dublują produkcję prze­
mysłu państwowego lub produkują na potrzeby po-
zarynkowe, wobec czego odbyły się z inicjatywy 
komisji konferencje z udziałem wydziału handlu, 
wydziału przemysłu i spółdzielni pracy w sprawie 
nastawienia produkcji spółdzielczości pracy na za­
spokajanie potrzeb ludności miejscowej. Przedsta­
wiono tam wykaz artykułów, których jest brak na 
rynku, spółdzielnie natomiast wypowiedziały się, 
które z nich będą mogły produkować. Podobnie w 
Stalinogrodzie w związku z obradami podkomisji do 
spraw utargu nad sytuacją Argedu Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego przesłało' do 
K W P Z P R wykaz artykułów produkowanych przez 
spółdzielnie wytwórcze w nadmiarze oraz artyku­
łów, których produkcję powinny podjąć. Jedna z te­
renowych komisji w woj. stalinogrodzkim stwier­
dziła, że w magazynach Centrali Odpadków Użyt­
kowych znajdują śie przedmioty mogące być półfa­
brykatem dla produkcji drobnych artykułów co­
dziennej potrzeby; sprawę przekazano wydziałowi 
przemysłu, który zainteresował tymi- przedmiotami 
odpowiednią spółdzielnię inwalidzką. 

W Krakowie komisja wystąpiła do P K P G (via 
W K P G ) z wnioskiem, aby rozdzielniki zaopatrzenio­
we dla przemysłu terenowego przesyłane były na 
miesiąc przed rozpoczęciem się kwartału, dzięki cze­
mu będzie można zawczasu ustawić operatywne 
plany produkcyjne pod kątem regionalnych potrzeb 
konsumentów. 

W szeregu województw przeprowadziły komisje 
do spraw planu kasowego kampanię na rzecz zwięk­
szenia produkcji bezalkoholowych napojów chłodzą­
cych. W woj. stalinogrodzkim np. Bank dokonał 
kontroli stanu wytwórni wód gazowych i sieci sprze­
daży, z inicjatywy wojewódzkiej komisji odbyto 
szereg narad z administracją gospodarczą i przed­
siębiorstwami, natomiast miejska komisja w Stali­
nogrodzie spowodowała lustracje w wytwórniach 
kwasu węglowego. Akcja ta napotykała na obiek­
tywne trudności w postaci nie wystarczającej pro­
dukcji kwasu węglowego, niemniej nastąpiła na 
ogół poprawa w sosunku do poprzedniego roku. 
W szeregu wypadków stosowano sprzedaż zwykłej 
wody z sokiem owocowym. 

Starania komisji w -kierunku mobilizacji lokal­
nych źródeł zaopatrzenia napotykały niekiedy na 
przeszkody wypływające z oportunistycznego nasta­
wienia spółdzielczości pracy. Tak np. w woj. stali­
nogrodzkim zauważono, że spółdzielnie starają się 
produkować głównie duże sztuki towarów, w celu 
łatwiejszego wykonania wartościowego planu, pod­
czas gdy rynek oczekiwał pełnego asortymentu. W in ­
nych wypadkach korzystanie ze źródeł zdecentrali­
zowanych było nieprzemyślane i szkodliwe: w tym­
że województwie beaplanowe zakupy dokonywane 

przez detal w źródłach zdecentralizowanych dopn 
wadziły do powstania nadmiernych zapasów ogór 
ków kwaszonych w Wojewódzkim Przedsiębiorstwi 
Hurtu Spożywczego, gdzie było ich pod dostatkiem 

Trzecim z kolei odcinkiem, na którym zogmsko 
wały się prace wojewódzkiej komisji do spraw pla 
nu kasowego, żmierzającego do polepszenia wpły 
wów z utargu, jest problem nadmiernych zapaść-
towarowych. Niektóre z komisji pracowały na 
upłynnieniem zapasów iniepokupnych systematycz 
nie i przez dłuższy czas, osiągając zupełnie pozytyw­
ne wyniki. 

Przykładem takiej długofalowej akcji jest mię 
dzy innymi działalność woj. komisji w Lublinie 
Sprawa nadmiernych remanentów nie schodził 
z porządku dziennego komisji przez szereg miesięc 
a systematyczne badanie stanu zapasów i stosowa­
nie środków zaradczych dało w -wyniku upłynnienie 
35% remanentów po pięciu miesiącach starań i wy­
siłków. Na wniosek komisji przedsiębiorstwa nad­
syłały wykazy ! zapasów towarów niepokuppych 
z podziałem na następujące kategorie; (obok podaje­
my dość charakterystyczne cyfry określające udział 
poszczególnych kategorii w globalnej wartości re­
manentów): 

1) niesezonowe 10% 
2) dobre o cenach za wysokich 35% 
3) mało atrakcyjne 40% 
4) z wadami produkcyjnymi 7% 
5) o nieodpowiednich rozmiarach 7% 
6) uszkodzone , 7% 
7) zleżałe lub zepsute 1 % 

Wykazy te pozwalały na obserwowanie ruchu po­
szczególnych kategorii zapasów i obranie metod roz­
ładowania właściwych dla każdej kategorii. 

W późniejszym okresie zastosowano w Lublinie 
(a następnie we Wrocławiu) skuteczne narzędzie ba­
dania zapasów, mianowicie tzw. analityczne zesta­
wienia masy towarowej. Zestawienia te składają 
przedsiębiorstwa 15 dnia każdego miesiąca (WZGS 
15 dnia co kwartał); są one skonstruowane w ten 
sposób, że 1° pozwalają na zbadanie zapasów ponad­
normatywnych jak i normatywnych oraz występu­
jących w ilościach poniżej normatywu, 2° uwzględ­
niają zagadnienia planowania obiegu pieniężnego 
jak i kredytowe (w zakresie hurtu i detalu), 3° za­
wierają plan rozładowania remanentów, co umożli­
wia komórkom kredytowym w Banku śledzenie sy­
tuacji tak w dziedzinie zapasów pokupnych jak 
i trudnozbywalnych. 

W sprężysty *i przemyślany sposób rozwiązał Sta­
linogród problem nadmiernych zapasów produktów 
żywnościowych, głównie wyrobów cukierniczych, 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Hurtu Spożyw­
czego. Remanenty te powstały wskutek trudnych do 
przewidzenia zmian struktury popytu ze strony lud­
ności. Akcja mająca na celu rozładowanie zapasów 
WPHS miała przebieg następujący. 

Po stwierdzeniu przez Bank nadmiernych rema-
mentów w W.P.H.S. zaproszono przedstawicieli tego 
przedsiębiorstwa na posiedzenie wojewódzkiej [ko­
misji, gdzie ustalono, że lustratorzy NBP zbadają 
dokładnie zapasy W.P.H.S. oraz stwierdzą, czy to­
wary te występują w detalu (na moment ten należy 
zwrócić uwagę, gdyż niekiedy zapasy w hurcie są 
„niepokupne" dlatego, że nie dotarły do placówek 
detalicznych, czy to .z braku inicjatywy ze strony 
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hurtu, czy też wskutek oportunizmu detalistów). Na­
stępnie sprawę W.P.H.S. przekazano podkomisji do 
spraw utargu. 

W wyniku przeprowadzonych badań podkomisja 
podjęła następujące uchwały: 

1) W.P.H.S. wystąpi o wstrzymanie produkcji 
pewnych artykułów oraz ewentualnie o obniżenie 
cen w celu przekazania ich do piekamietwa cukier­
niczego, 

2) w niektóre wyroby cukiernicze (chałwa, cu­
kierki) zaopatrzone będą w pełnym asortymencie 
wszystkie placówki handlu detalicznego, m. in. kio­
ski w kinach, teatrach itp. oraz handel obnośny, 

3) linne wyroby (miód sztuczny, zupa w kostkach) 
przekazane zostaną zakładom żywienia zbiorowego, 

4) zapasy soków owocowych zużyte będą do przy­
rządzania wody z sokiem (w zbliżającym się sezonie), 

5) każdy z członków podkomisji podejmie środki 
zmierzające do upłynnienia zapasów W.P.H.S., 

6) sprawa W.P.H.S. będzie przedmiotem prac 
wszystkich powiatowych i miejskich komisji do 
spraw planu kasowego na terenie woj. stalinogrodz-
kiego. 

Poza przedstawianym wyżej oddziaływaniem ko­
misji na sprawy dystrybucji, lokalnych źródeł zao­
patrzenia i upłynnienia remanentów organy te brały 
na warsztat również i inne zagadnienia ze sfery 
obrotu towarowego'. 

Trudności transportowe były częstą przeszkodą na 
drodze do maksymalizacji wpływów z utargu. Pew­
ną poprawę sytuacji przyniosły takie środki zarad­
cze, zaproponowane przez komisje, jak np. wypoży­
czanie taboru przez przedsiębiorstwa handlowe od 
zakładów przemysłowych, P K S i nawet przedsiębior­
ców prywatnych, jak to praktykowano w woj. sta­
linogrodzkim. W Bydgoszczy pewnym ułatwieniem 
było doładowywanie samoehodów ciężarowych prze­
jeżdżających przez miasto (kierowca otrzymywał 
10'°/o należności poza normalną opłatą na rzecz przed­
siębiorstwa będącego właścicielem wozu). 

Decydujący nieraz dla wykonania planu utargu 
był jego przebieg w okresach świątecznych, toteż 
prace komisji koncentrowały się wówczas na zaopa­
trzeniu rynku w artykuły cieszące się szczególnym, 
„okolicznościowym" popytem. Z inicjatywy woje­
wódzkiej komisji w Stalinogrodzie odbyło się w l i ­
stopadzie ub. r. kilka narad wydziału handlu z od­
powiednimi przedsiębiorstwami, jak z Centralą Ryb­
ną, W.P.H.S. i dystrybutorami w sprawie dostaw 
i rozprowadzenia ryb na okres świąteczny oraz ze 
Spólnotą Pracy i związkami branżowymi nad zwięk­
szeniem podaży zabawek i pocztówek świątecznych. 

Energicznie przeciwstawiła się komisja w Opolu 
osłabieniu utargów, jakie mogłoby nastąpić w wy­
niku przeprowadzenia przez pion CRS remanentów 
w dniach 28 — 31 grudnia. O zarządzeniu CRS w tej 
sprawie dowiedziano się na posiedzeniu wojewódz­
kiej komisji, wobec czego następnego dnia wysłano 
dalekopis do centrali Banku z prośbą o wyjaśnienie 
sprawy w MHW. Natychmiastowa interwencja ko­
misji opolskiej sprawiła, że zarządzenie CRS zostało 
cofnięte. 

Zwracano również uwagę na rozmiary sprzedaży 
pozarynkowej, która z jednej strony osłabia gotów­
kowe wpływy z utargu, z drugiej zaś umniejsza ma­
sę towarową przeznaczoną dla indywidualnego kon­
sumenta'. Zagadnienia te były przedmiotem rozmów 
bydgoskiej komisji z wydziałem handlu a ponadto 

komisja zajęła się sprawą sprzedaży nici przez Cen-
trogal. Przedsiębiorstwo to dostarczało zakładom pro­
dukcyjnym nici przeznaczone w zasadzie na rynek. 
W wyniku interwencji komisji Centrogal dokonał 
ścisłego podziału zbywanych nici na „rynkowe" 
i „produkcyjne". Inna interwencja, wojewódzkiej 
komisji w Stalinogrodzie, aczkolwiek nieskuteczna 
jest również przykładem dużej wrażliwości na spra­
wy sprzedaży pozarynkowej: komisja zakwestiono­
wała nabywanie przez zakłady gastronomiczne atrak­
cyjnych towarów w „Delikatesach" (na interpelację 
komisji wydział handlu odpowiedział, że „Delikate­
sy" są w tym zakresie jedynym źródłem zaopatrze­
nia dla zakładów żywienia zbiorowego). 

Wreszcie przedmiotem prac komisji w zakresie 
utargu towarowego były ponadto takie sprawy, jak: 

— specjalne formy sprzedaży (akcja straganowa, 
kiermasze, stoiska przed sklepami), 

— rozmieszczenie placówek detalicznych (m. in. 
obejmowanie lokali po sklepach prywatnych, 
remont lokali sklepowych), 

•— jakość towarów (jak np. zorganizowanie w 
Bydgoszczy pracowni krawieckich przy skle­
pach odzieżowych dla doraźnego- dokonywania 
poprawek), 

— niejednolitość cen (na różnych terenach lub w 
różnych przedsiębiorstwach), 

—1 godziny handlu. 
Tak się przedstawiają metody i konkretne przykła­

dy oddziaływania wojewódzkich komisji do spraw 
planu kasowego na funkcjonowanie handlu uspo-
łeczniionego, którego obroty gotówkowe stanowią 3/4 
przychodów planu kasowego. 

Interwencje i zalecenia komisji były też poświę­
cone w pewnej mierze innym poza utargiem pozy­
cjom planu kasowego. Wymienić tu należy; po stro­
nie przychodów — wpływy z tytułu usług, podatki 
itp., po stronie rozchodów — płace oraz wydatki 
administracyjn(o^gaspoda:reze uczestników planowa­
nia kasowego (tzw. tytuły limitowane). 

W zakresie usług komisje interesowały się komu­
nikacją lokalną ,usługami przedsiębiorstw widowis­
kowych i rozrywkowych oraz niektórymi rodzajami 
tzw. usług innych przedsiębiorstw i instytucji. 

Z ciekawszych przykładów skutecznego wpływu 
na działalność komunikacji lokalnej przytoczyć na­
leży zorganizowanie z inicjatywy łódzkiej komisji 
wojewódzkiej przejazdów do okolicznych kąpielisk 
i lasów, do czego był użyty tabor MPK. 

W Stalinogrodzie na posiedzeniu podkomisji dla 
usług widowiskowych, do której weszli przedstawi­
ciele teatrów śląskich, przedsiębiorstw filmowych, 
Artosu i Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej ustalono następujące wytyczne: 

1) zwiększenie ilości tytułów filmowych, 
2) zwiększenie ilości kopii filmów atrakcyjnych, 
3) zorganizowanie audycja interpretacji słownej 

dla wyrobienia muzycznego słuchaczy (stwier­
dzono brak zainteresowania występami F i l ­
harmonii Śląskiej w terenie), 

4) wyposażenie większych sal w sceny i inne 
urządzenia dla występów opery i operetki, 

5) zorganizowanie dodatkowych imprez sporto­
wych. 

Wiele komisji interesowało się opłatami za tzw. 
usługi komunalne (czynsz, woda, światło itp.). Wy­
stępowano w tych sprawach do prezydiów WRN, a 
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niektóre komisje terenowe w woj. stalinogrodzkim w 
toku badań żądały nawet przedstawienia list dłuż­
ników. 

W sprawach podatkowych inicjatywa komisji szła 
głównie w kierunku usprawnienia pracy aparatu 
egzekucyjnego. Na wniosek wojewódzkiej komisji 
w Lublinie zorganizowano odprawy (dwa razy w ty­
godniu) dla sołtysów, którzy rozliczali się na nich z 
zainkasowanego podatku, urządzano zebrania w gro­
madach zalegających z, podatkiem i zwrócono uwagę 
na zaległości u chłopów zajmujących stanowiska 
państwowe lub społeczne, co demoralizowało pozo­
stałych płatników. W woj. bydgoskim komisja spo­
wodowała uporządkowanie ksiąg bierczych w ki lku­
dziesięciu gminach, wystąpiono ponadto o przydział 
rowerów dla poborców. Podobnie Stalinogród czy­
nił starania poprzez K W P Z P R o umożliwienie wy­
działowi podatków wiejskich korzystania z samo­
chodów zakładów pracy. W Łodzi kładziono nacisk 
na wcześniejsze doręczanie nakazów płatniczych; 
opóźnianie tej akcji powodowało opieszałość w pła­
ceniu zaliczek na podatek gruntowy. 

W zakresie płac wykazywał inicjatywę Stalino­
gród, gdzie na wniosek komisji wydział planowania 
Banku dla głębszej analizy wykonania planu fun­
duszu płac oraz wymiany doświadczeń nawiązał kon­
takty z jednostkami nadrzędnymi przedsiębiorstw 
kontrolowanych; czyniono również starania o skoor­
dynowanie przepisów dotyczących funduszu płac, 
wydanych przez NBP i jednostki nadrzędne przed­
siębiorstw. Na odcinku tytułów limitowanych dzia­
łalność komisji sprowadzała się głównie do ścisłych 
kontaktów z Bankiem Inwestycyjnym, gdzie obser­
wuje się największe nasilenie wypłat w pozycjach 
„delegacje służbowe" i „zapłata za usługi". W nie­
których województwach B . I . urządził dla swych 
oddziałów konferencje, na których ustalono zasady 
kontroli celowości wypłat. Zwrócono również uwa­
gę na szkodliwą politykę niektórych oddziałów NBP 
i B I ; zostawiały one znaczne rezerwy na koniec 
kwartału, często ostatecznie nie wykorzystane, pod­
czas gdy inne oddziały miały poważne trudności z 
wypłatami limitowanymi. 

Powyższy przegląd metod i ciekawszych faktów 
świadczących o skutecznym działaniu wojewódz­
kich komisji do spraw planu kasowego, zmierzają­
cym do zabezpieczenia wykonania planu kasowego, 
nasuwa kilka uwag odnoszących się do zakresu zain­
teresowań komisji. Poza analizą planu kasowego i 
jego wykonania, kiedy przedmiotem badań są w za­
sadzie wszystkie pozycje planu, ingerencja komisji 
ogranicza się do ki lku tylko tytułów planu. Stano­
wią one bardzo istotne elementy planu, ponadto 
trudno byłoby wskazać skuteczne środki oddziały­
wania komisji na pewne szczególne pozycje planu 
kasowego, jak np. usługi komunikacji krajowej lub 
emerytury, zasiłki, i odszkodowania ubezpieczenio­
we — niemniej pożyteczną rzeczą byłoby zwrócenie 
uwagi bardziej zaawansowanych w swych pracach 
komisji na tego rodzaju odcinki planu kasowego, jak 
np. usługi innych przedsiębiorstw i instytucji oraz 
skup artykułów rolnych. 

Pewien wycinek usług innych przedsiębiorstw, 
tzw. -usługi komunalne, znalazł się w kręgu zaintere­
sowań komisji. Należy je rozszerzyć na całość wpły­
wów wchodzących do tej pozycji planu kasowego, 
zważywszy, że (jest ona obok komunikacji najpo­
ważniejszym źródłem wpłat pochodzących w usług. 

Wchodzą tu w grę w pierwszym rzędzie wszelkiego 
rodzaju usługi, przemysłowe jak i nieprzemysłowe, 
świadczone przez liczne spółdzielnie pracy. Działal­
ność ich jest bardzo różnorodna, co przy daleko po­
suniętej decentralizacji i niskim często poziome or­
ganizacyjnym nastręczać może wiele trudności w 
pracy wojewódzkich komisji. Jedno nie ulega wąt­
pliwości, mianowicie, że usługi te są jednym z naj­
mniej zbadanych przez aparat planowania obiegu 
pieniężnego źródeł przychodu planu kasowego. 

Nader rzadkie są wypadki konkretnego oddziały­
wania komisji na przebieg skupu. Trudno jest z gó­
ry przesądzać, jakie możliwości w tej dziedzinie mo­
gą otworzyć się -przed wojewódzkimi komisjami do 
spraw planu kasowego, tym bardziej, że w nielicz­
nych tylko komisjach (do tego nieregularnie) zasia­
dali dotąd przedstawiciele wojewódzkich pełnomoc­
ników Ministerstwa Skupu. Niemniej ze względu na 
wagę tej pozycji planu i jej doniosłość dla gospo­
darki nar od we j komisje powinny zająć wobec tych 
zagadnień bardziej czynną postawę. 

Obraz działalności wojewódzkich komisji do 
spraw planu kasowego byłby niepełny, gdyby nie 
uwzględniał strony organizacyjnej tej instytucji. 

Skład komisji reguluje § 3 zarządzenia Przewod­
niczącego P K P G i Ministra Finansów z 29.X.51 r. 
w sposób następujący: 

1. W skład komisji wchodzą: 
1) jako przewodniczący — dyrektor oddziału wo­

jewódzkiego NBP, 
2) jako członkowie — przedstawioiel wojewódz­

kiej komisji planowania gospodarczego i kie­
rownicy wydziałów: finansowego, podatków 
wiejskich oraz handlu prezydium wojewódz­
kiej rady narodowej. 

2. Przewodniczący komisji może powołać do 
składu komisji, w razie potrzeby, również inne oso­
by (np. kierowników innych wydziałów prezydium 
wojewódzkiej rady narodowej, dyrektorów oddzia­
łów innych banków itp.). 

Z ramienia N B P poza dyrektorem oddziału woje­
wódzkiego jako przewodniczącym w posiedzeniach 
komisji zwykle biorą udział naczelnik wydziału pla­
nowania lub kierownik działu planowania obiegu 
pieniężnego oraz (jak np. w Gdańsku i Krakowie) 
przedstawiciele wydziałów kredytów. Łączność ko­
misji z komórkami kredytowymi Banku jest ko­
nieczna i najlepszą jej formą byłaby obecność kre­
dytowców na komisji; niektóre oddziały wojewódz­
kie utrzymują te kontakty poza posiedzeniami (for­
malnym ich wyrazem powinno być zawsze przesła­
nie protokółu do wydziału kredytów). 

Niewątpliwie jednym z podstawowych warunków 
dobrego funkcjonowania komisji jest osobiste zain­
teresowanie i udział w jej pracach dyrektora od­
działu wojewódzkiego. Sprawa ta nie stoi dobrze. 
Dane z okresu styczeń — lipiec br. wykazują, że 
w trzech komisjach dyrektor był nieobecny przy­
najmniej na trzech posiedzeniach, w innych czte­
rech województwach dyrektorzy opuścili po dwa 
posiedzenia. 

Poza przedstawicielami władz gospodarczych, 
wymienionymi w punkcie 1,2) cytowanego wyżej 
zarządzenia, przewodniczący może, a jak pokazało 
doświadczenie, powinien dokooptować do komisji 
dodatkowo reprezentantów innych władz i organi­
zacji gospodarczych. Z reguły np. w komisjach za-
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siadają przedstawiciele innych banków ( B I . , B R . 
a nawet niekiedy PKO) . 

Dotychczasowa praktyka wykazała, że skuteczne 
oddziaływanie komisji na obrót towarowy uwarun­
kowane jest bezpośrednimi kontaktami z przedsta­
wicielami przedsiębiorstw detalicznych i hurto­
wych. Przedstawicieli organizacji handlowych spot­
kać można było w tym roku na posiedzeniach komi­
sji w 8 województwach (były to wojewódzkie komi­
sje lub podkomisje do spraw utargu, jak np. w Sta­
linogrodzie). Kontakty te powinny nawiązać komi­
sje we wszystkich województwach. 

Dla zapewnienia większej operatywności na od­
cinku handlu bardzo wskazana jest współpraca 
z Państwową Inspekcją Handlową. Jedynie komi­
sje w Białymstoku i. Stalinogrodzie korzystają w 
swych pracach z pomocy P I H , a w Stalinogrodzie 
w posiedzeniach podkomisji do spraw utargu bierze 
udział również przedstawiciel wydziału nadzoru 
ogólnego prokuratury. 

W związku z dużym wpływem, jaki ma na prze­
bieg utargu drobna wytwórczość, potrzebne są czę­
sto kontakty z wydziałem przemysłu prezydium 
WRN. Występują one niestety bardzo rzadko, a re­
gularnie jedynie w Stalinogrodzie. 

Wspomnieliśmy już o słabym zainteresowaniu się 
komisji sprawami skupu. Pełnomocnicy wojewódz­
cy Ministerstwa Skupu biorą niekiedy udział w po­
siedzeniach (dotyczy to niespełna połowy woje­
wództw); taki stan rzeczy wymaga wciągnięcia 
przedstawicieli Ministerstwa Skupu do współpracy 
o charakterze ciągłym we wszystkich wojewódz­
twach. 

Z uwagi na poważną rolę zagadnień pieniężnych 
dla życia gospodarczego kraju i ich polityczne 
aspekty bardzo pożądany jest udział przedstawicieli 
władz partyjnych w pracach wojewódzkich komi­
sji do spraw planu kasowego. Udźiał ten był dotąd 
nie wystarczający: stała i regularna współpraca ko­
misji z K W PZPR, czego dowodem była obecność 
przedstawicieli partii na posiedzeniach, występowa­
ła w br. tylko w Stalinogrodzie i Wrocławiu. 

Poważnie hamowała prace wojewódzkich komisji 
częsta nieobecność członków pozabankowych i to 
nieraz przedstawicieli instytucji o podstawowym dla 
komisji znaczeniu. W Lublinie np. przez szereg mie­
sięcy posiedzenia odbywały się bez udziału przed-
stawieciela wydziału handlu (ostatnio nastąpiła na. 
tym odcinku poprawa). Nierzadkie są wypadki de­
legowania pracowników niekompetentnych lub de­
legatów często zmieniających się, na czym cierpia­
ła ciągłość współpracy komisji z odpowiednimi in­
stytucjami. 

Jeśli idzie o regularność działalności komisji, to 
jedynie 6 komisji nie miało przerw w odbywaniu po­
siedzeń w okresie I — V I I . 1953 r. (Bydgoszcz, Lub­
lin, Olsztyn, Opole, Warszawa, Wrocław). K i l k a ko­
misji miało przerwy 1 — 2 miesięczne po wejściu 
w życie uchwały Rady Ministrów z 3 stycznia br. 
ze względu na brak danych do oceny sytuacji lub 
podjęcia interwencji czy też opóźnienie planu ka­
sowego na I kwartał. Niektóre z oddziałów woje­
wódzkich przeprowadziły w czasie takiej przerwy 
konferencje z wydziałem handlu i-przedsiębiorstwa­
mi. W innych wypadkach wstrzymanie działalności 
komisji było wysoce niewskazane, gdyż okres w y ­
stępujący bezpośrednio po tak doniosłym w skut­
kach akcie rządowym, jakim była uchwała z 3 stycz­

nia, wymagał szczególnej czujności i panowania nad 
sytuacją, do czego były konieczne kontakty z człon­
kami komisji. 

W pięciu wypadkach przyczyną nieodbyda posie­
dzenia była nie wystarczająca frekwencja ze strony 
uczestników pozabankowych. 11 posiedzeń nie od­
było się bez wystarczającego ' usprawiedliwienia. 
Z komisji, któTe w ciągu pierwszych 7 miesięcy br. 
miały najdłuższe przerwy w działalności (bez wzglę­
du na przyczynę) wymienić należy następujące (-cy­
fra w nawiasie oznacza ilość nie odbytych posie­
dzeń): Poznań (4) i Rzeszów (4). 

Termin zwoływania posiedzeń komisji ustalony 
w zarządzeniu Przewodniczącego P K P G i Ministra 
Finansów na 10 dzień miesiąca ókazał się w prak­
tyce niedogodny dla większości komisji. Rozporzą­
dzają one wówczas wprawdzie bankowym wykona­
niem planu kasowego za ubiegły miesiąc, jednak 
brak na ogół danych od innych władz i organizacji 
gospodarczych w tym terminie utrudnia pełną ana­
lizę ubiegłego okresu. Jedynie Stalinogród prze­
strzega tego terminu, pozostałe zaś komisje odby­
wają swe posiedzenia w terminach późniejszych (po­
łowa do 20 włącznie, połowa po 20 dniu miesiąca). 

Centrala Banku z uwagi na wymienione trudno­
ści w szeregu wypadków zezwoliła na zwoływanie 
komisji po 10-tym. 

Pomijając cyfrowe dane o miesięcznym wykona­
niu planu kasowego i materiały pochodzące od 
członków komisji, dni posiedzeń i inne terminy po­
winny być tak powiązane, aby komisja dysponowała 
na posiedzeniu przepracowanymi sprawozdaniami 
opisowymi oddziałów terenowych NBP i materiała­
mi (protokółami) dostarczanymi przez terenowe, po­
wiatowe i miejskie, komisje do spraw planu kaso­
wego (w województwach, gdzie one istnieją). Tego 
rodzaju powiązania terminowe powinny być usta­
lone odpowiednimi zarządzeniami dyrektora oddzia­
łu wojewódzkiego NBP. 

Powiatowe lub miejskie komisje do spraw planu 
kasowego istnieją w 8 województwach, odgrywając 
analogiczną rolę na terenie powiatu lub miasta jak 
-komisja wojewódzka na obszarze całego wojewódz­
twa. Brak jest w tej chwili dostatecznych materia­
łów do oceny działalności komisji terenowych we 
wszystkich województwach, nasuwają się już jed­
nak pewne wnioski natury organizacyjnej. Nie we 
wszystkich województwach komisje terenowe obej­
mują swą działalnością obszar całego województwa, 
toteż wskazane jest wprowadzenie dla oddziałów 
NBP, przy których nie ma komisji, obowiązku bra­
nia udziału przez swych przedstawicieli w pracach 
komisji „macierzystej" (w sąsiednim oddziale, przy 
którym komisja istnieje). Tego rodzaju „oddziały 
przyłączone" występują w woj. stalinogrodzkim, 
dzięki czemu sieć terenowych komisji ma możność 
oddziaływania na wszystkie regiony województwa. 

Współpraca Banku z innymi instytucjami gospo­
darczymi poprzez wojewódzkie komisje do spraw 
planu kasowego przybierała dotąd różne formy. Po­
za obowiązkową formą współpracy, jaką są posie­
dzenia wojewódzkich komisji, spotyka się trzy typy 
organów pomocniczych, podległych komisji woje­
wódzkiej. Jednym z nich jest podkomisja o stałym 
składzie, odbywająca regularnie posiedzenia i skła­
dająca sprawozdania ze swych prac na komisji wo­
jewódzkiej, Podkomisja ma ustalony zakres działa­
nia, węższy niż komisja, której podlega (przeważr-ie 
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sprawy utargu). Przykładem tego typu jest spraw­
nie działająca podkomisja do spraw utargu w Sta­
linogrodzie. Należy jednak przestrzec przed rozpra­
szaniem wysiłków w postaci tworzenia większej ilo­
ści podobnych organów — o ile przekracza to moż­
liwości Banku i innych instytucji gospodarczych. 
Są niestety podkomisje, które zbierają się nader 
rzadko, reorganizują się w wyniku absencji człon­
ków i wegetują lab zamierają.. 

Inne dwie formy działalności — to podkomisje 
organizowane doraźnie w celu usuwania konkret­
nych bolączek oraz sekcje tworzone w ramach ko­
misji i złożone z jej członków, mające za przedmiot 
swych zainteresowań określone wycinki planu ka­
sowego. 

Działalność wojewódzkich komisji do spraw pla­
nu kasowego dała asumpt do rozwinięcia współpra­
cy Banku z władzami gospodarczymi i przedsiębior­
stwami. Na posiedzeniach komisji zawierano swego, 
rodzaju umowy w sprawie utrzymywania łączności 
między bankiem a innymi instytucjami poza posie­
dzeniami komisji czy podkomisji. Zgodnie z podob­
nymi umowami oddział wojewódzki jest zapraszany 
na interesujące go konferencje w W K P G czy w wy--
dziale handlu PWRN albo też bierze udział we 
wszystkich konferencjach w wydziale handlu lub tp. 
W Krakowie z inicjatywy komisji odbywają się sy­
stematycznie 3 dnia po upływie dekady narady 
Banku i wydziału handlu z gestorami i dystrybutora­
mi. 

Wojewódzkie komisje do spraw planu kasowego 
są instytucją, która powołana jest do współdziała­
nia w wykonaniu planu kasowego. Banie jest pod­
miotem planu kasowego — wykonawcą odpowie­
dzialnym za jego realizację, od Banku przeto ocze­
kiwać należy, że będzie motorem działalności komi­
sji. Znajduje to zresztą formalny wyraz w postano­
wieniach naczelnych władz gospodarczych powołu­
jących do życia te organy: wojewódzkie komisje 
utworzone zostały przy oddziałach Banku, które są 
ich siedzibą, i kierują nimi dyrektorzy Banku. 

Od postawy więc i inicjatywy Banku zależy głów­
nie sprawne funkcjonowanie komisji, chociaż z dru­
giej strony należy pamiętać, że praca komisji da 
pożądane rezultaty jedynie wtedy, gdy wszyscy 
uczestnicy rozwiną pełną inicjatywę. Posiedzenia ich 
muszą być przez oddział wojewódzki starannie przy­
gotowane; tematem obrad powinny być najciekaw­
sze i najbardziej aktualne dla planu kasowego za­
gadnienia, przedstawione w ten sposób, cd strony 
problematyki pieniężnej, aby w tym naświetleniu 
stały się interesujące nawet dla tych członków ko­
misji, którzy spotykają się codziennie z tymi samy­

mi zagadnieniami, ale patrzą na nie pod innym ką­
tem widzenia. 

Dlatego też bardzo wskazane jest zapoznawanie 
członków komisji z zagadnieniami obiegu pienięż­
nego i planu kasowego w drodze krótkich prelekcji 
i dyskusji organizowanych planowo co pewien czas 
na posiedzeniach w ich części „naukowej" czy „teo­
retycznej". 

Jeśli posiedzenia komisji będą dla uczestników 
ciekawe i atrakcyjne i jeśli będą oni widzieli, że 
ta forma współpracy z Bankiem daje korzyści nie 
tylko Bankowi, ale również reprezentowanym przez 
nich władzom gospodarczym czy przedsiębiorstwom 
— należy spodziewać się, że znikną w dużej mierze 
trudności wynikające ze słabego udziału pozaban­
kowych członków komisji w ich pracach. 

Niemniej trzeba dążyć również innymi środkami 
do zapewnienia stałego udziału przedstawicieli od­
powiednich władz i organizacji gospodarczych. Sta­
rania te powinny wyjść zarówno od oddziałów wo­
jewódzkich jak i od centrali Banku w formie inter­
wencji u władz wojewódzkich i centralnych. Każde 
z odpowiednich władz i przedsiębiorstw powinno de­
legować imiennie kompetentnego przedstawiciela 
i najwyżej jednego zastępcę, gwarantując ich nie­
przerwany udział w pracach komisji. Umożliwi to 
ciągłość współpracy i zabezpieczy w znacznym stop­
niu tajemnicę służbową, ograniczy bowiem krąg 
osób zorientowanych w założeniach planu kasowe­
go i przebiegu jego realizacji. 

Uczestnicy powinni stale zdawać sobie sprawę 
z obowiązku traktowania spraw omawianych na ko­
misji w sposób poufny. Jeśli w posiedzeniach ucze­
stniczą osoby, których udział nie wymaga znajomo­
ści planu kasowego i jego wykonania (np. przedsta­
wiciele przedsiębiorstw), to należy zapraszać je na 
drugą część posiedzenia, pierwszą przeznaczając na 
omówienie spraw związanych z planem kasowym 
jako całością, zmianami obiegu itp. 

Działalność komisji może być tylko wówczas ope­
ratywną, jeśli na posiedzeniach w wyniku analizy 
planu lub wykonania wyłonią się wnioski zawiera­
jące konkretne zadania dla członków komisji i jeśli 
wykonanie tych zadań będzie kontrolowane przez 
komisję już na następnym posiedzeniu. Porządek 
każdego posiedzenia obok sprawozdania z wykona­
nia planu kasowego czy przedstawienia nowego pla­
nu powinien zawierać dwa punkty: 1) uchwalone 
wnioski i 2) sprawozdanie z wykonania zadań usta­
lonych poprzednio. 

Tak się przedstawiają najistotniejsze, jak się wy­
daje, wnioski, jakie nasuwa przegląd działalności 
wojewódzkich komisji do spraw planu kasowego w 
drugim roku ich istnienia. 

Marian Dębski 
Lublin 

Formy uruchomienia 
P O J E C I E P R Z Y Z N A N I A I W Y K O R Z Y S T A N I A 

KREDYTÓW 
Omawiając formy uruchomienia kredytu banko­

wego należy rozróżnić przyznanie kredytu od uru-
:homienia — wykorzystania — gdyż często pojęcia 
e są mieszane nie tylko przez pracowników przed-
iębiorstw, ale i przez pracowników aparatu kredy-
owego. 

kredytu bankowego 
Nic też dziwnego, gdyż sama instrukcja nie ope­

ruje jednolitą nomenklaturą. Tak na przykład na 
stronie 7 części I „Kredytowanie i kontroia zabez­
pieczenia kredytów" § 2 punkt 2 instrukcji szczegó­
łowej czytamy — „Przyznanie kredytu w trybie 
wniosku jednorazowego jest równoznaczne z wyko­
rzystaniem tego kredytu". Dalej na stronie 7 w tym 
samym § punkt 28 czytamy: „Przyznanie kredytu 
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a zapasy materiałowe następuje bądź poprzez zasi­
anie rachunku rozliczeniowego przedsiębiorstwa, 
bądź też poprzez bezpośredni wykup przetermino­
wanych żądań zapłaty w ciężar omawianego kredy 
tu (z pominięciem rachunku rozliczeniowego)". 

Z tych cytatów całkiem wyraźnie wynika, że in ­
strukcja stawia znak równości między przyznaniem 
a ' wykorzystaniem (uruchomieniem) mimo, że na 
podstawie rozdziału V I I I § 23 części ogólnej zatytu­
łowanego — „Tryb przyznawania, wykorzystywa­
nia i spłaty kredytów (z którego już wynika, że są 
to pojęcia różne) punktu 196 przy zastosowaniu wy­
kładni gramatycznej i logicznej wynika, że nie są to 
pojęcia równoznaczne. Punkt 196 brzmi: „Przyzna­
nie poszczególnych rodzajów kredytów następuje na 
podstawie należycie udokumentowanych wniosków 
kredytowych przedsiębiorstw (wzór B-2)". A więc 
podstawą przyznania kredytu jest wniosek kredyto­
wy (obojętny jego rodzaj) przedsiębiorstwa należy­
cie udokumentowany. 

Instrukcja rozróżnia trzy rodzaje wniosków kre­
dytowych: 

1. generalne 
2. jednorazowe 
3. okresowe 

Wnioski kredytowe generalne mają zastosowanie 
przy tych rodzajach kredytów, gdzie regulowanie 
wykorzystywania następuje w zasadzie przez bank 
na podstawie generalnego upoważnienia. 

Wnioski kredytowe jednorazowe są podstawą 
przyznania tych kredytów, których wykorzystanie 
następuje równocześnie z ich przyznaniem. 

Wnioski kredytowe okresowe stosuje się w zasa­
dzie przy tych rodzajach kredytów, gdzie wykorzy­
stywanie następuje w krótkich odstępach czasu, co 
przy stosowaniu wniosków kredytowych jednorazo­
wych mogłoby utrudnić prawidłowe kredytowanie. 

Do wniosku kredytowego generalnego i jednora­
zowego przedsiębiorstwo winno dołączyć oświadcze­
nie o aktualnym stanie wartości przedmiotów kre­
dytowania. Natomiast do wniosku okresowego zesta­
wienie cyfrowe przewidywanych w danym okresie 
zmian w stanie wartości tych przedmiotów. 

Jak wynika z powyższego przyznanie nie jest rów­
noznaczne z wykorzystaniem mimo, że przy wnio­
sku kredytowym jednorazowym uruchomienie (wy­
korzystanie) kredytu następuje równocześnie 
z przyznaniem. 

Dowodem tego jest sam wzór (B-2) wniosku kre­
dytowego, który na drugiej stronie — „Wypełnia 
Oddział Banku" — z lewej strony zawiera następu­
jącą klauzulę „wniosek zatwierdzono na sumę: z 
czego przyznano na:". Oczywista, najpierw trzeba 
przyznać (obojętna forma), a później można uru-
chorpić. 

Przy wniosku jednorazowym, wykorzystanie kre­
dytu następuje równocześnie z jego przyznaniem, 
ale nie znaczy to, że oba te akty są jednoznaczne. 

FORMY URUCHOMIENIA KREDYTÓW B A N K O ­
W Y C H 

W myśl Instrukcji Służbowej Narodowego Banku 
Polskiego dział V I — „Kredytowanie i kontrola 
przedsiębiorstw" — istnieją dwie formy urucho­
mienia (wykorzystania) kredytu bankowego: 

1. bezpośrednia 
2. pośrednia 

Forma bezpośrednia uruchomienia kredytu ban­
kowego polega na tym, że środki pieniężne — uzys­

kane z przyznanego kredytu (pożyczki) — nie prze­
chodzą przez rachunek rozliczeniowy przedsię­
biorstwa — który jest centrum wszelkich rozliczeń 
dokonywanych przez przedsiębiorstwo — lecz idą 
bezpośrednio na spłatę: 

1. zobowiązań 
2. płatnych kredytów 
3. kredytu przeterminowanego. 

z rachunku pożyczkowego to jest z pominięciem ra ­
chunku rozliczeniowego. 

Forma pośrednia uruchomienia kredytu banko­
wego polega na tym, że uzyskane (przyznane) środki 
pieniężne — kredyt — są przelewane na rachunek 
rozliczeniowy przedsiębiorstwa z którego przedsię­
biorstwo reguluje swoje zobowiązania. 

Ujemną stroną tej formy jest to, że przyznane 
środki pieniężne przez bank na określone wartości 
materialne nie zawsze są wykorzystywane zgodnie 
z ich przeznaczeniem, a co gorsze dość często pokry­
wają (kredytują) nieprawidłowości jakie znajdują 
się w przedsiębiorstwie. Na przykład: przedsię­
biorstwu został przyznany kredyt na towary i uru­
chomiony w formie pośredniej tj. w drodze przele­
wu na rachunek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwo uzyskane środki pieniężne podej­
muje gotówką na zakup towarów ze źródeł zdecen­
tralizowanych. Realizacja tych towarów nie napo­
tyka na trudności, ale uzyskane środki pieniężne z 
ich sprzedaży idą na spłatę zobowiązań (przetermi­
nowanych i terminowych) powstałych z pozostałej 
działalności przedsiębiorstwa. Wynik jest taki, że 
akcja skupu, która cieszy się dużym powodzeniem 
jest zahamowana ze względu na brak środków płat ­
niczych. 

Całkiem inaczej to zagadnienie wygląda, przy uru­
chomieniu kredytu w formie bezpośredniej, gdzie' 
uzyskane środki pieniężne «z przyznanego kredytu 
idą bezpośrednio tj. z pominięciem rachunku rozli­
czeniowego przedsiębiorstwa, na sfinansowanie 
określonych wartości materialnych i nie mogą być 
zużyte na inne cele. 

Forma bezpośrednia - uruchomienia kredytu ban­
kowego jest wyrazem stale rozwijających się — w 
naszej gospodarce narodowej — stosunków produk­
cyjnych i towarowych, dalszego powiązania socja­
listycznego kredytu z przedmiotem kredytowania. 
Wprowadzenie bezpośredniej formy uruchomienia 
kredytu bankowego — w naszym systemie kredyto­
wym — przyczyniło się do uelastycznienia kredytu, 
nadania mu pełnej operatywności, dzięki czemu mor 
że on w pełni realizować wszystkie funkcje i cechy 
kredytu socjalistycznego skutkiem czego następuje 
dalsze pogłębienie rozrachunku gospodarczego — 
jako socjalistycznej metody zarządzania przedsię­
biorstwami uspołecznionymi oraz wzmocnienie 
dyscypliny finansowej. 

Uruchomienie kredytu bankowego w formie bez­
pośredniej na spłatę zobowiązań realizuje podstawo­
wą zasadę, a mianowicie, że bank kredytuje zapasy 
już opłacone. W Związku Radzieckim zasada ta jest 
przestrzegana bardzo skrupulatnie. W naszym syste­
mie kredytowym przestrzega się ją o tyle, że gdy 
przedsiębiorstwo ubiegające się o kredyt bankowy — 
ma wolne zabezpieczenie — na przykład na zapasy 
materiałowe to bank z urzędu dzieli wolne zabez­
pieczenia na: 

a) opłacone 
b) nieopłacone 

I 
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Jeżeli istnieje zabezpieczenie nieopłacone to bank 
uruchamia kredyt w formie bezpośredniej na spłatę 
przeterminowanych zobowiązań, które obciążają da­
ny przedmiot kredytowania. Natomiast przy regu­
lacji tego kredytu (na podstawie oświadczeń okreso­
wych) nie potrąca się przeterminowanych zobowią­
zań — co ma miejsce w Związku Radzieckim — 
mimo, że są one wyrazem zabezpieczenia nieopłaco­
nego. 

Stan ten znajduje uzasadnienie w naszym syste­
mie kredytowym w tym że rozliczenia między przed­
siębiorstwami nie stoją na wysokości zadania tak 
jak w Związku Radzieckim, gdzie system finansowy 
przedsiębiorstw funkcjonuje sprawnie, szybko i bez 
zatorów. Forma bezpośrednia uruchomienia kredy­
tu na spłatę zobowiązań ma w zasadzie *pierwszeń-
stwo przed spłatą kredytów (właściwych) i kredytu 
przeterminowanego. Jakie kredyty, mogą być uru­
chomione w formie bezpośredniej przedstawia nam 
załączony schemat (patrz str. 636) oraz podsumowa­
nie omawianego schematu. s 

Uruchomienie kredytu w formie bezpośredniej na 
spłatę płatnych kredytów stoi na drugim miejscu, to 
jest po spłacie zobowiązań. 

Uruchomienie kredytu na spłatę kredytu przeter­
minowanego następuje wówczas, gdy nie mają miej­
sca wyżej wymienione przypadki to jest: 

a) spłata zobowiązań 
b) spłata płatnych kredytów (z wyjątkiem kre­

dytów przyznawanych w trybie wniosków kre­
dytowych okresowych). 

Kredyt przeterminowany — o ile można go 
nazwać kredytem — może być uruchomiony tylko 
w f ormie bezpośredniej — o ile nie ma środków płat­
niczych na rachunku rozliczeniowym przedsię­
biorstwa — na spłatę płatnych kredytów. 

Często daje się słyszeć głosy, że I . S. Dz. V I . Cz. 
B § 22 punkt 194, który brzmi „Jeśli przedsię­
biorstwo zadłużone na rachunku kredytu przeter­
minowanego, wykorzystuje wolną marżę którego­
kolwiek kredytu, to sumy uzyskane z tego tytułu 
(jeśli nie są zużywane bezpośrednio na pokrycie zo­
bowiązań, dotyczących wartości będących przedmio­
tem wykorzystanego kredytu) winny być przeznaczo­
ne w pierwszym rzędzie na spłatę kredytu przeter­
minowanego. Zasada ta nie dotyczy kredytów, któ­
re — zgodnie z ustalonym trybem ich wykorzysta­
nia — nie są zarachowywane na rachunek rozlicze­
niowy przedsiębiorstwa" — stoi w sprzeczności z 
Uchwałą Nr 877 Prezydium Rządu z dnia 12.XII . 
1951 r. w sprawie zasad rozliczeń za dostawy, usługi 

i roboty między jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej — w myśl, której kredyt przeterminowany 
jest płatny na czwartym miejscu ( § 6 — kolejność 
pokrywania płatności w przypadku braku środków 
na rachunku płatnika — punkt ld). 

Nie ma tu żadnej antynomii — między I . S. Dz. 
V I . punkt 194, a wyżej wymienioną uchwałą —•. 
wątpliwości wynikają ze zbyt szerokiej wykładni § 6 
uchwały 877, gdyż uchwała jak brzmi punkt 1 § 6 
„w przypadku braku środków na rachunku płatni­
ka, ustala się następującą kolejność pokrywania 
płatności" — nie rości sobie pretensji do źródeł za­
silających rachunek rozliczeniowy, a jedynie do 
stanu środków już znajdujących się na rachunku 
rozliczeniowym przedsiębiorstwa. Wynika to ze 
słów „braku środków na rachunku płatnika". I n ­
strukcja jako przepis szczegółowy w stosunku do 

1 t 

Uchwały 877 wprowadza dodatkowe źródła — kr 
dyty — zasilające rachunek rozliczeniowy przedsi 
biorstwa oraz formę ich wykorzystania — uruch 
mienia — zgodnie z ich istotą i funkcją ekonomiczną 

S C H E M A T Y C Z N Y UKŁAD KREDYTÓW 
I I C H URUCHOMIENIE 

Z punktu widzenia organizacji i struktury ekon 
micznej środków obrotowych, kredyty bankowe 
zgodnie z obowiązującą I . iS. Dz. V I . NBP — możrr 
podzielić następująco: 

1 I 
K r e d y t y o b i o t o w e 

A. Na środki normowane 
I . N a ś r o d k i n o r m a t y w n e : 
1. — normatywny na uzupełnienie fundusz' 

własnych w obrocie. 
2. — na obrót. 

I I . N a ś r o d k i p o n a d n o r m a t y w n e : 

1. — Kredyty celowe: 
a) na zapasy materiałów 
b) na produkcję w toku i wyroby półgotow 
c) na wyroby gotowe 
d) na zapasy towarów 
e) na nakłady przyszłych okresów. 

2. — Kredyt na nadzwyczajne potrzeby; któ: 
może być przyznany i uruchomiony na 
wszystkie aktywa wymienione w p. 1: 

B. Kredyty na środki nienormatywne 
I . n a a n t y c y p o w a n i e p r z y c h o d ó w : 
1. — w obrocie wewnętrznym (krajowym) 

a) na należności fakturowe 
b) na należności z tytułu sprzedaży ratalnej. 

2. — w obrocie zewnętrznym (z zagranicą) 
a) importowy 
b) eksportowy. 

I I . N a f i n a n s o w a n i e r o z c h o d ó w : 

1. —-na limitowane książeczki czekowe, akredy­
tywy i inne rozliczenia 

2. — na kontraktację 
3. — na wstępne finansowanie inwestycji 
4. —• różne. 

I I I . K r e d y t d o r o z 11 c z e n i a 

Podział ten. jest podziałem ekonomicznym, obra­
zującym powiązanie kredytów bankowych z przed­
miotem kredytowania w ogólnym obrocie środków 
obrotowych przedsiębiorstwa. 

Jednakże jest on dość skomplikowany pod wzglę­
dem graficznym i nie sposób na nim wykazać formy 
uruchomienia kredytów bankowych tzn. w jakim 
kierunku i na jaki cel mogą iść środki pieńiężne z 
uzyskanego kredytu. Dlatego też posłużymy się 
mniej skomplikowanym schematem i bardziej przy­
stępnym, obejmującym grupy kredytów, a mianowi­
cie: 

1. kredyty normatywne 
2. kredyty ponadnormatywne 
3. kredyty inkasowe 
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4. kredyty inne 
5. kredyty importowy i eksportowy 
6. kredyt przeterminowany. 

Ad. ł . W grupie kredytów normatywnych mamy: 

a) kredyt normatywny na uzupełnienie fundu­
szów własnych w obrocie przedsiębiorstw. 

b) kredyt na obrót 
Uruchomienie kredytu na uzupełnienie fundu-

.szów własnych w obrocie nie jest w instrukcji służ­
bowej dostatecznie rozwiązane i w związku z tym 
w praktyce spotykamy obie formy. 

a) bezpośrednią 
b) pośrednią. 

Jednakże mimo pkt. 194 § 22 Ł S. Dz. V I . Cz. B. 
który brzmi: — „jeśli przedsiębiorstwo, zadłużone 
na rachunku kredytu przeterminowanego, wykorzy­
stuje wolną marżę któregokolwiek kredytu, to su­
my uzyskane z tego tytułu, (jeśli nie są zużywane 
bezpośrednio na pokrycie zobowiązań, dotyczących 
wartości będących przedmiotem wykorzystanego 
kredytu) winny być przeznaczone w pierwszym 
rzędzie na spłatę kredytu przeterminowanego", to 
uruchomienie kredytu normatywnego na uzupełnie­
nie funduszów własnych w obrocie winno nastąpić 
tylko w formie pośredniej tj. na rachunek rozlicze­
niowy przedsiębiorstwa. Wynika to z istoty tego kre­
dytu, a mianowicie: — funkcja tego kredytu polega 
na tym, że środki uzyskane z niego pokrywają tę 
część normatywu, która nie podlega pokryciu fun­
duszami własnymi. L . Kostowski określa kredyt 
normatywny na uzupełnienie funduszu własnego 
„zastępczym kapitałem obrotowym przedsiębior­
stwa"1). Skoro przyjmiemy określenie, że kredyt 
normatywny na uzupełnienie funduszów własnych 
w obrocie przedsiębiorstwa jest zastępczym fundu­
szem obrotowym przedsiębiorstwa, to winien on być 
traktowany i przy uruchomieniu tak jak środki 
pieniężne z funduszu własnego tj. na rachunek rozli­
czeniowy przedsiębiorstwa. 

Kredyt normatywny na obrót — jest nową insty­
tucją w naszym systemie kredytowym, znajdującą 
się w stadium rozwoju, tym niemniej zastosowanie 
jej nastąpi szybko, gdyż jest ona wyrazem elastycz­
ności kredytu socjalistycznego oraz ścisłego i bez­
pośredniego powiązania z przedmiotem kredytowa­
nia. Dzięki temu może kredyt na obrót w pełni rea­
lizować wszystkie cechy kredytu socjalistycznego. 

Uruchomienie tego kredytu może nastąpić tylko 
w formie bezpośredniej tj. na spłatę: 

1. zobowiązań — wówczas, gdy przedsiębiorstwo 
korzysta z tego kredytu, pokrywa swoje zobowią­
zania z tytułu zakupu towarów (w przedsiębiorstwach 
wytwórczych — materiałów) 

2. kredytów ponadnormatywnych (na zapasy to­
warów i materiałów oraz kredytu na nadzwyczajne 
potrzeby na te grupy). — Np.: jeżeli przedsię­
biorstwo korzysta z kredytu ponadnormatywnego 
na zapasy towarów, lub materiałów to z chwilą 
spadku (upłynnienia) wartości będących przedmio­
tem kredytu następuje spłata tego kredytu bezpoś­
rednio w ciężar kredytu normatywnego na obrót. — 
Jest to zrozumiałe, gdyż należności z realizacji tych 

ń Wiadomości NBP Nr 6, 1949 r. — niewłaściwe określe­
nie „kapitał", raczej fundusz obrotowy, gdyż w socjalizmie 
nie ma pojęcia kapitał. 

towarów czy materiałów wpływają na dobro kredy­
tu normatywnego na obrót. 

Ad 2. Jak wiemy grupa kredytów ponadnorma­
tywnych w myśl Instrukcji Służbowej Dz. VI . — 
składa się z następujących kredytów: 

a) na zapasy materiałowe, 
b) na zapasy produkcji w toku i wyrobów półgo-

towych, 
c) na zapasy wyrobów gotowych, 
d) na nakłady przyszłych okresów, 
e) na zapasy towarów, 
f) na nadzwyczajne potrzeby. 
K r e d y t n a z a p a s y m a t e r i a ł o w e : — 

uruchomienie tego kredytu może nastąpić w formie 
1) bezpośredniej, tj. z pominięciem rachunku rozli­
czeniowego przedsiębiorstwa i 2) pośredniej. Przy 
uruchamianiu kredytu na zapasy towarów należy 
ustalić w jakim trybie został on przyznany przedsię­
biorstwu gdyż od tego zależy w zasadzie kolejność 
jego wykorzystania. 

Kredyt na zapasy materiałów, przyznany w try­
bie wniosku kredytowego okresowego, — może być 
uruchomiony w następującej kolejności na spłatę: 

a) kredytu przeterminowanego 
b) przeterminowanych zobowiązań. 
Pierwszeństwo uruchomienia kredytów na zapasy 

materiałów, na spłatę kredytu przeterminowane­
go — przed przeterminowanymi zobowiązaniami, 
wynika z zasady, że przedsiębiorstwo nie może być 
kredytowane w trybie wniosku kredytowego okre­
sowego o ile jest zadłużone na rachunku kredytu 
przeterminowanego. Wobec tego każda wolna marża 
kredytu na materiały winna być przeznaczona na 
spłatę kredytu przeterminowanego, aby utrzymać wy­
żej wymieniony tryb kredytowania. 

Jeżeli przedsiębiorstwo korzysta z kredytu na za­
pasy materiałów w trybie wniosku kredytowego 
jednorazowego, to obowiązuje następująca kolejność 
uruchomienia kredytu na zapasy materiałowe w for­
mie bezpośredniej: 

a) na spłatę przeterminowanych zobowiązań, 
zgodnie z zasadą, że Bank kredytuje zapasy już opła­
cone. 

b) na spłatę kredytu przeterminowanego (I. S. Dz. 
V I Cz. I . § 2, p. 29 w związku z Cz. B. § 22. p. 194). 
W przypadku, gdy przedsiębiorstwo korzysta w kre­
dytu normatywnego na obrót, to przyznany kredyt 
na zapasy ponadnormatywne materiałów zostaje 
uruchomiony w formie bezpośredniej na spłatę kre­
dytu normatywnego na obrót. Wynika to stąd, że 
przedsiębiorstwo korzystające z kredytu normatyw­
nego na obrót, dokonuje zakupów zgodnie z planem 
operatywnym miesięcznym, lub kwartalnym bez­
pośrednio w ciężar kredytu normatywnego na obrót, 
więc porównanie stanu faktycznego z tym planem 
następuje na ultimo miesiąca. 

Ustalony stan ponadnormatywny został już za­
płacony ze środków kredytu normatywnego na 
obrót, w związku z tym uzyskany kredyt na zapasy 
materiałów, zgodnie z zasadą zabezpieczenia — wi­
nien być w formie bezpośredniej uruchomiony na 
spłatę kredytu normatywnego na obrót. 

Kredyt na zapasy materiałowe może być urucho­
miony w formie pośredniej tj. na rachunek rozli­
czeniowy o ile nie będzie miała miejsca forma bez­
pośrednia. 
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K r e d y t n a p r o d u k c j ę w t o k u i w y ­
r o b y p ó ł g o t o w e ; — uruchomienie tego kre­
dytu może nastąpić w formie: 

1) bezpośredniej — na spłatę kredytu na zapasy 
materiałowe w przypadku, gdy przedsiębiorstwo 
korzysta z kredytu na zapasy materiałów w trybie 
wniosków kredytowych okresowych, np. jeżeli nastę­
puje spadek zapasów materiałowych, kredytowanych 
w wyżej wymienionym trybie — a w wyniku czego 
następuje wzrost zapasów produkcji w toku i wyro­
bów półgotowych, to przyznany kredyt na produk­
cję w toku i wyroby półgotowe może być urucho­
miony w formie bezpośredniej na spłatę nadwyżki 
kredytu na zapasy materiałowe ponad kwotę zabez­
pieczenia tego kredytu, ( I . S. Dz. V I Cz. L § 3, p. 41). 

2) — pośredniej — na rachunek rozliczeniowy 
przedsiębiorstwa, ( I . S. Dz. V I . Cz. I . § 7, p. 90). 

K r e d y t n a z a p a s y w y r o b ó w g o t o ­
w y c h — uruchomienie tego kredytu może nastąpić 
w formie: 

1) — bezpośredniej, — na spłatę kredytu na ma­
teriały, (tak jak przy kredycie na produkcję w toku 
i wyroby półgotowe, I . S. Dz. V I . Cz, I . § 3, p. 41). 

2) — pośredniej, — na rachunek rozliczeniowy 
przedsiębiorstwa ( I . S. Dz, V I . Cz. I . § 5, p. 71). 

K r e d y t n a n a k ł a d y p r z y s z ł y c h o-
k r e s ó w : — uruchomienie tego kredytu może na­
stąpić w formie pośredniej, tj. na rachunek rozlicze­
niowy przedsiębiorstwa. 

K r e d y t n a z a p a s y t o w a r ó w * ) — uru­
chomienie tego kredytu może nastąpić w formie: 

1) bezpośredniej — na spłatę: 
a) kredytu normatywnego na obrót (o ile 

przedsiębiorstwo z niego korzysta) 
b) kredytu przeterminowanego, 
c) przeterminowanych zobowiązań 

2) pośredniej — w drodze przelewu na rachunek 
rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

K r e d y t n a n a d z w y c z a j n e p o t r z e -
b y: — Jak wiemy, kredyt na nadzwyczajne potrze­
by księgowany jest na jednym rachunku pożyczko­
wym, ale forma uruchomienia tego kredytu zależy 
od przedmiotu kredytowania, a mianowicie: — kre­
dyt na nadzwyczajne potrzeby, przyznany na grupę 
towarów i materiałów, — może być uruchomiony w 
formie bezpośredniej na spłatę: 

a) — przeterminowanych zobowiązań, o ile przed­
miot tego kredytu jest nieopłacony 

b) — kredytu przeterminowanego, ( I . S. Dz. V I . 
Cz. I . § 2, p. 30). 

Przyznany kredyt na nadzwyczajne potrzeby na 
pozostałe grupy środków to jest na zapasy, produkcji 
w toku i wyroby półgotowe, zapasów wyrobów goto­
wych, na nakłady przyszłych okresów — może być 
uruchomiony w formie pośredniej to jest na rachu­
nek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

Pozostaje jeszcze zagadnienie czy kredyt na nad­
zwyczajne potrzeby może być uruchomiony w 
pierwszej kolejności na spłatę kredytu przetermino­
wanego przed przeterminowanymi zobowiązaniami, 
jeżeli przedsiębiorstwo korzysta z kredytu celowego 
w trybie wniosku kredytowego okresowego? 

Instrukcja tego zagadnienia nie rozwiązuje, ale 
sądzę, że w celu utrzymania trybu kredytowania na 

*) patrz wyjaśnienia do kredytu na zapasy materiałów 

podstawie wniosków kredytowych okresowych nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby kredyt na nadzwyczaj­
ne potrzeby został uruchomiony na spłatę kredytu 
przeterminowanego przed przeterminowanymi zo­
bowiązaniami. 

Ad. 3 Grupa kredytów inkasowych. Jak wiemy 
grupa kredytów inkasowych kredytuje potrzeby f i ­
nansowe przedsiębiorstw wynikające z rozliczeń 
jednostek gospodarczych. Funkcją ekonomiczną kre­
dytów inkasowych jest to, że finansują one przy­
chody przedsiębiorstw i w ten sposób przyczyniają 
się do zachowania ciągłości cyklu obrotowego. 

W grupie kredytów inkasowych mamy następu­
jące kredyty: 

a) na należności fakturowe 
b) na należności z tytułu sprzedaży ratalnej 
c) na limitowane książeczki czekowe, akre­

dytywy d inne rozliczenia. 
K r e d y t n a n a l e ż n o ś c i f a k t u r o w e — 

uruchomienie tego kredytu może nastąpić w formie: 
1. bezpośredniej — na spłatę: 

a) kredytu płatniczego na skup — jeżeli 
przedsiębiorstwo korzysta z tego kredytu 
(Z. P. 87/52) 

b) kredytu normatywnego na obrót 
c) kredytu przeterminowanego 

2. pośredniej tj. na rachunek rozliczeniowy przed­
siębiorstwa. 

Należy zaznaczyć, że kredyt na należności faktu­
rowe w przypadku gdy: 

1. przedsiębiorstwo zadłużone jest na rachun­
ku kredytu przeterminowanego 

2. przedsiębiorstwo ma wymagalne zobowiązania 
na pokrycie których brak środków na jego ra­
chunku rozliczeniowym winien być urucho-

" miony przez bank w urzędu — o ile istnieje 
wolne zabezpieczenie — w przypadku 

ad. 1 w formie bezpośredniej na rachunek kredytu 
przeterminowanego a w przypadku ad. 2 na rachu­
nek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

W praktyce punkt 1 to jest uruchomienie kredy­
tu na należności fakturowe w formie bezpośredniej 
na spłatę kredytu przeterminowanego, nie jest 
przestrzegane, a szczególnie wówczas gdy przedsię­
biorstwo znajduje się w trudnej sytuacji finansowej 
na przykład: w dniu 30.VI. referent przeprowadza 
regulację kredytu na należności fakturowe, stwier­
dza wolne zabezpieczenie. Ponieważ przedsiębiorstwo 
w tym dniu składa zapotrzebowanie na środki pie­
niężne na wypłatę funduszu płac, a stan rachunku 
rozliczeniowego wynosi zero, referent — wolną 
marżę kredytu na należności fakturowe zamiast 
przelać na rachunek kredytu przeterminowanego, 
przelewa na rachunek rozliczeniowy przedsiębior­
stwa, aby umożliwić przedsiębiorstwu podjęcie 
środków na wypłatę funduszu płac. 

Jest to postępowanie niewłaściwe i sprzeczne z 
Instrukcją Służbową Dz. V I . Cz. B . p. 126. a ponad­
to wprowadza ono demobilizację w zakresie dyscy­
pliny finansowej. Przedsiębiorstwo winno ustawić 
tak swoją sytuację finansową, aby mogło w porę 
zgromadzić potrzebne mu środki na wypłatę fundu­
szu płac. Musimy pamiętać, że zadaniem aparatu 
kredytowego jest stałe i systematyczne oddziaływa­
nie na przedsiębiorstwo w zakresie podnoszenia sys-
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temu finansowego przedsiębiorstw, wzmocnienia 
dyscypliny finansowej oraz pogłębienia rozrachunku 
gospodarczego jako socjalistycznej metody gospo­
darowania (zarządzania). 

K r e d y t n a n a l e ż n o ś c i z t y t u ł u 
s p r z e d a ż y r a t a l n e j — uruchomienie tego 
kredytu z I . S. Cz. B. § 12 p. 133, który brzmi „wy­
korzystanie i spłata kredytu na należności z tytułu 
sprzedaży ratalnej następuje wg zasad obowiązują­
cych przy kredycie na należności fakturowe" — mo­
że nastąpić w formie: 

a) bezpośredniej — na spłatę kredytu przetermi­
nowanego 

b) pośredniej — na rachunek rozliczeniowy przed­
siębiorstwa. 

K r e d y t n a l i m i t o w a n e k s i ą ż e c z k i 
c z e k o w e , a k r e d y t y w y i ii n n e r o z l i ­
c z e n i a . W ramach tego rachunku pożyczkowego 
mamy aż trzy kredyty ewidencjonowane na jednym 
koncie. Kredyt na limitowane książeczki może być 
uruchomiony w formie bezpośredniej. Kredyt na 
akredytywy — może być uruchomiony w formie 
bezpośredniej na dobro konta „wydane akredytywy" 
— 140. Kredyt na inne rozliczenia — uruchomienie 
tego kredytu określane jest odrębnymi zarządzenia­
mi. 

Ad 4. Grupa kredytów innych zawiera następu­
jące kredyty: 

a) 
b) 
c) 
d) 

na kontraktację 
na wstępne finansowanie inwestycji 
na rozliczenia 
rożne 

K r e d y t n a k o n t r a k t a c j ę . Forma 
uruchomienia tego kredytu jest uzależniona od trybu 
kredytowania, tj. czy na podstawie wniosków kredy­
towych jednorazowych, czy okresowych. Jeżeli 
przedsiębiorstwo korzysta z kredytu na kontrakta­
cję w trybie wniosków kredytowych jednorazowych, 
to uruchomienia tego kredytu następuje w formie 
pośredniej, tj. na rachunek rozliczeniowy przed­
siębiorstwa. Jeżeli przedsiębiorstwo korzysta z kre­
dytu na kontraktację w trybie wniosku kredytowe­
go okresowego, to uruchomienie tego kredytu na­
stępuje w formie: 

— bezpośredniej na spłatę kredytu na zapasy 
towarów. Np. jeżeli przedsiębiorstwo korzysta z kre­
dytu na towary, które zostają wydane plantatorom, 
to przedsiębiorstwo może mieć przyznany kredyt na 
kontraktację, a jego uruchomienie winno nastąpić w 
formie bezpośredniej na spłatę kredytu na towary. 
(I. S. Dz. V I . Cz. I . § 15, p. 157, powołujący się na p. 
41). 

K r e d y t n a w s t ę p n e f i n a n s o w a n i e 
i n w e s t y c j i . Uruchomienie tego kredytu nastę­
puje w formie pośredniej ,tj. w drodze przelewu na 
rachunek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

K r e d y t do r o z l i c z e n i a . Uruchomienie 
tego kredytu następuje zgodnie z jego charakterem 
i istotą — w formie pośredniej, tj. w drodze przele­
wu na rachunek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

W ramach kredytów różnych mamy: 

1) Kredyt na fundusz płac i płatności z nim zrów­
nane. 

3) Kredyt na akcje zlecone, 
4) Inne kredyty ustalone odrębnym zarządze­

niem. 

K r e d y t n a f u n d u s z p ł a c i p ł a t ­
n o ś c i z n i m z r ó w n a n e może być uru­
chomiony w formie pośredniej, tj. w drodze przele­
wu na rachunek rozliczeniowy przedsiębiorstwa. 

K r e d y t n a p r z e t e r m i n o w a n e n a ­
l e ż n o ś c i — może być uruchomiony w formie 
bezpośredniej — na wykup przeterminowanych zo­
bowiązań fakturowych przedsiębiorstwa. 

K r e d y t n a a k c j e z l e c o n e i i n n e 
k r e d y t y u s t a l o n e o d r ę b n y m i z a r z ą ­
d z e n i a m i — uruchomienie tego kredytu okreś­
lają odrębne przepisy — np. kredyt płatniczy na 
skup — uruchomienie tego 'kredytu następuje w 
formie bezpośredniej na pokrycie zobowiązań zwią­
zanych ze skupem. 

K r e d y t p r z e t e r m i n o w a n y ; — sensu 
stricte nie jest kredytem, chociażby dla tego, że nie 
jest on przyznawany przedsiębiorstwu tak jak inne 
kredyty, a ponadto nie ma on cech kredytu socja­
listycznego. 

Powstanie jego jest wynikiem braku środków 
płatniczych na rachunku rozliczeniowym przedsię­
biorstwa na spłatę płatnych w terminie kredytów. 

Uruchomienie kredytu przeterminowanego może 
nastąpić jedynie w formie bezpośredniej na spłatę 
płatnych kredytów w przypadku braku środków 
płatniczych na rachunku rozliczeniowym przedsię­
biorstwa. 

Ad 5. Kredyty eksportowe i importowe — urucho­
mienie tych kredytów może nastąpić w formie bez­
pośredniej. * 

Rekapitulując to wszystko, możemy powiedzieć 
że, w formie bezpośredniej mogą być uruchomione 
następujące kredyty 

1) Kredyt normatywny na obrót, 
2) Kredyt importowy, 
3) Kredyt eksportowy, 
4) Kredyty na: 

a) limitowane książeczki czekowe, 
b) akredytywę, 
c) inne rozliczenia, 

5) Kredyty na przeterminowane należności, 
6) Kredyty ustalone odrębnymi zarządzeniami, 
7) Kredyt przeterminowany, 
8) Kredyt na zapasy materiałów, 
9) Kredyt na zapasy produkcji w toku i wyrobów 

półgotowych, 
10) Kredyt na zapasy wyrobów gotowych, 
11) Kredyt na zapasy towarów, 
12) Kredyt na nadzwyczajne potrzeby, na grupę 

środków materiałowych i towarowych, 
13) Kredyt na należności fakturowe, 
14) Kredyt na kontraktację. 
Kredyty od 1 — 7 (wg liczby porządkowej) mogą 

być uruchomione tylko w formie bezpośredniej, 
zaś pozostałe w obu formach, tj. bezpośredniej i po­
średniej. W formie pośredniej mogą być urucho­
mione następujące kredyty: 

1) Kredyt na nakłady przyszłych okresów, 
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na zapasy materiałów 

na produkcję w toku 
i wyroby półgotowe 

na wyroby gotowe 

na zapasy towarów 
I 

kredyt normatywny na 
i uzupełnienie funduszów 

własnych w obrocie 

kredyt normatywny 
na obrót 

na nakłady przyszłych 
okresów 

kredyty celowe 

kredyt na należ­
ności fakturowe 

kredyt importowy 

i kredyt na należn. 
Iz tyt.sprzed.rataln. 

na limit. ks. czek. akret. 
i inne rozliczenia 

kredyt eksportowy 

na kontraktacje 

na wstępne finanso­
wanie inwestycji 

ktedyt do rozliczenia 

B* 
n 
B 
0! 
e 
s 
o 
S — 
o 
N 
B " <3 
9? 
<t 
a a. 

O 
er 
O 

o 
B* 



Nr 10 637 
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Kilka uuiag na temat Instrukcji Służbouiej NBP Dział V 
Część I 

Wydana w kwietniu bieżącego roku Instrukcja 
Służbowa Narodowego Banku Polskiego Dz. V doty­
cząca bankowej kontroli funduszu płac przedsię­
biorstw państwowych i spółdzielczych, działających 
na rozrachunku gospodarczym stawia przed pracow­
nikami naszego Banku — zajmującymi się tymi za­
gadnieniami — poważne zadania. 

Od chwili wprowadzenia w życie wyżej wymie­
nionej instrukcji upłynęło dziewięć miesięcy. Okres 
ten dał oddziałom terenowym i oddziałom woje­
wódzkim wiele doświadczenia w pokonywaniu trud­
ności jakie niewątpliwie wyłoniły się w związku 
z realizacją tej instrukcji. Oddziały zrobiły niewąt­
pliwie dużo, ale to nie jest jeszcze wszystko co moż­
na osiągnąć poprzez bankową kontrolę funduszu 
płac. Marny wiele przykładów dobrej pracy oddzia­
łów, ale mamy jeszcze b. częste wypadki mylnej in­
terpretacji instrukcji. Dlatego też w niniejszym ar­
tykule chciałbym wyjaśnić ki lka najczęściej spoty­
kanych przypadków mylnego interpretowania i n ­
strukcji przez oddziały terenowe a nawet przez od­
działy wojewódzkie. 

Wyjaśniając poszczególne zagadnienia należy 
zwrócić uwagę przede wszystkim na założenia in ­
strukcji i powody dlaczego tak a nie inaczej uregulo­
wano te zagadnienia. 

Rozdział pierwszy instrukcji reguluje zagadnienie 
co należy zaliczać do osobowego jak i bezosobowego 
funduszu płac. Taksatywne wyliczenie w instrukcji 
co zalicza się do osobowego funduszu płac jest nie­
wątpliwie poważnym osiągnięciem na odcinku roz­
graniczania funduszu płac osobowego od bezosobo­
wego. Do chwili wejścia w życie tej instrukcji nie 
było szczegółowego aktu prawnego, który regulo­
wałby odcinek zaliczania wypłat do funduszu płac. 
Instrukcje P K P G o planowaniu częściowo regulowa­
ły odcinek funduszu płac. Dopiero Uchwała Pre­
zydium Rządu z dnia 10 stycznia br. Nr 53 — in­
strukcja o składnikach funduszu płac stanowiącej 
załącznik do tej uchwały — w poważnym stopniu 
uregulowała sprawę zaliczania wypłat do funduszu 
płac. Trzeba jednak stwierdzić, że rozgraniczenie 
osobowego funduszu płac od bezosobowego funduszu 
płac reguluje tę sprawę częściowo. Wyliczenie skład­
ników osobowego funduszu płac obejmuje tylko wy­
padki często spotykane i typowe. Nie obejmuje to 
wyliczenie wypadków mniej często spotykanych 
a które przysparzają wiele kłopotów, jak np. wyna­
grodzeń prowizyjnych wypłacanych osobom doraźnie 
zatrudnionym przy sprzedaży owoców, itp. 

Sama definicja co zalicza się do osobowego fun­
duszu płac okazała się niekompletna. Definicja mó­
w i „Do osobowego funduszu płac zalicza się wyna­
grodzenia wypłacane pracownikom za prace wyko­
nywane w zakresie ich normalnych obowiązków wy­
nikających z umowy o pracę, a w szczególności:" itp. 

Jak wynika z powyższego definicja precyzuje wy­
raźnie, że do osobowego funduszu płac zalicza się 
wynagrodzenie za prace należące do normalnych obo­
wiązków pracownika. 

Takie postawienie sprawy pozwala przedsiębior­
stwu regulować wiele wynagrodzeń za pracę, pra­
cownikom przedsiębiorstwa stale i niestale zatrud­
nionym przy czynnościach zasadniczych a nie nale­
żącą do normalnych obowiązków pracownika, z bez­
osobowego funduszu płac. 

Regulowanie wynagrodzeń za pracę z bezosobo­
wego funduszu płac jest dla przedsiębiorstwa udo­
godnieniem, ponieważ fundusz ten nie jest związa­
ny z wykonawstwem zadań planowych i limitem za­
trudnienia. Zdefiniowanie ściśle co to jest osobowy 
fundusz płac jest w tej chwili niemożliwe. Z tego 
widzimy, że definicja pod kątem widzenia obowiąz­
ków pracownika jest niekompletna, ani też ustawie­
nie definicji pod kątem widzenia czynności zasadni­
czych przedsiębiorstwa byłoby też w tej chwili nie­
możliwe, z uwagi na trudności wyliczenia czynnoś­
ci zasadniczych np.: czy w fabryfce przetworów owo­
cowych wyładunek owoców z wagonów jest czyn­
nością zasadniczą czy też pracą doraźną, a więc nie­
typową. 

W przypadkach wątpliwych gdzie należy zaliczyć 
daną wypłatę czy do osobowego, czy też bezosobo­
wego funduszu płac, oddziały winny zwrócić się za 
pośrednictwem oddziałów wojewódzkich do Depar­
tamentu Planowania — Wydział Kontroli Funduszu 
Płac. Do czasu wydania przez Departament Plano­
wania ostatecznej interpretacji oddział winien ho­
norować klasyfikację podaną przez przedsiębiorstwo. 
Nie wolno stwarzać trudności przedsiębiorstwom 
w przypadku, jeżeli oddział ma wątpliwość czy daną 
wypłatę należy zaliczyć do osobowego czy bezosobo­
wego funduszu płac. Oddział tylko wtedy może odmó­
wić wypłaty, jeżeli ma bezwzględną pewność, że da­
na wypłata może być wypłacona np. z osobowego 
funduszu a nie bezosobowego funduszu płac. Defi­
nicja dotycząca bezosobowego funduszu płac ogól­
nie biorąc jest dobra i zasadniczo wyczerpuje całość 
zagadnienia bezosobowego funduszu płac o ile roz­
patruje się ją przy pomocy § 2 punktu 3 instrukcji. 

W żadnym wypadku nie należy mieszać dwóch po­
jęć, a mianowicie doraźnej pracy z doraźnym za­
trudnieniem. Co innego jest praca doraźna np. za 
i wyładunek węgla, kartofli itp. a co innego jest do­
raźne zatrudnienie np. zatrudnienie inżyniera archi­
tekta w biurze projektów celem opracowania przez 
niego projektu budowy. 

Nie ma już chyba nikt wątpliwości co należy zali­
czać do funduszu płac. Możemy mieć natomiast wąt­
pliwości co należy zaliczać do osobowego a co do bez­
osobowego funduszu płac. Należy spodziewać się, że 
na podstawie wniosków oddziałów i badań Centrala 



633 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

Banku wystąpi do Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego z wnioskiem o ostateczne rozstrzyg­
nięcie tych wątpliwości. 

Wymaga omówienia również punkt 10 § 2-go do­
tyczący zaliczania wypłat do miesiąca sprawozdaw­
czego w okresie od 1-go miesiąca sprawozdawczego 
do dnia 25-go po miesiącu sprawozdawczym. Punkt 
ten ma na celu po pierwsze zmuszenie przedsiębior­
stwa do rozliczenia należności pracownikowi za jego 
pracę najpóźniej po upływie 25 dni miesiąca, w któ­
rym pracował, po drugie przyspieszenie rozliczeń 
2 funduszu płac. 

Spotykamy wypadki, że przedsiębiorstwo płaci 
pracownikowi, za osiągnięte efekty jego pracy po 
upływie dwóch a nawet trzech miesięcy. Oczywiście 
stan taki nie wpływa mobilizująco na pracowników 
ponieważ nie widzi on bliskich materialnych rezul­
tatów swojej pracy. Termin ten stwarza niewątpliwie 
wiele kłopotów przedsiębiorstwom a tym samym na­
szym oddziałom, szczególnie jeżeli chodzi o te przed­
siębiorstwa, które wypłacały część wynagrodzeń 
(premię) pracownikom z opóźnieniem miesiąca. Wie­
le przedsiębiorstw wypłacało premię ostatniego dnia 
miesiąca razem z uposażeniem zasadniczym i zalicza­
ło ją w księgowości do tego miesiąca poprzedniego 
lub też o ile ona była premią bieżącą również do te­
go miesiąca, w którym nastąpiła wypłata, gdy tym­
czasem bank odnosił ją do miesiąca poprzednie­
go lub też o ile ona była premią bieżącą również do 
tego miesiąca, w którym nastąpiła wypłata. Powsta­
je pytanie co mają zrobić przedsiębiorstwa, które 
wypłaciły np. 30 czerwca premię opartą o wyniki 
maja i zaliczyły ją do czerwca a 25 lipca premię za 
czerwiec. W tych pfrzypadkach przedsiębiorstwa, któ­
re postąpiły w ten sposób winny premię pobraną w 
dniu 25 lipca zaliczyć w księgowości do kosztów lip­
ca. Nie zachodzi konieczność pozbawienia pracow­
nika jednej premii a ewentualnie przekroczenie pow­
stałe z tego powodu w danym miesiącu winno być 
usankcjonowane przez właściwego ministra. Moty­
wowanie przez przedsiębiorstwa niemożliwością do­
stosowania się do punktu 10-go instrukcji świad­
czy o niezaradności przedsiębiorstwa. Pracownik 
w żadnym wypadku nie może ponieść straty. Nie 
chodzi — rzecz jasna — w tej instrukcji, aby pra­
cownik poniósł stratę, wręcz przeciwnie, chodzi o to, 
aby pracownik za swoją pracę jak najszybciej otrzy­
mał wynagrodzenie. 

Plany funduszu płac winny być złożone na dwa 
dni przed rozpoczęciem kwartału, którego dotyczą. 
Musimy wyraźnie stwierdzić, że dotychczas wiele 
przedsiębiorstw nie dotrzymuje tego terminu, często 
z winy swoich jednostek nadrzędnych a co gorsza 
ministerstw. O ile w marcu i kwietniu zwalnialiśmy 
od sankcji dość znaczną ilość przedsiębiorstw a na­
wet pionów gospodarczych, to jednak w czerwcu po­
stawiliśmy sprawę terminów złożenia planów fun­
duszu płac b. ostro. Nie możemy dopuścić do tego, 
aby przedsiębiorstwo otrzymywało plan funduszu 
płac w ciągu pierwszego miesiąca kwartału, którego 
ten plan dotyczy. Plan funduszu wypływa przecież 
z planu operatywnego. Nasuwa się wniosek ,że sko­
ro przedsiębiorstwo nie złożyło planu funduszu płac 
to znaczy, że nie otrzymało i planu produkcji, co jest 
zjawiskiem niedobrym i niezdrowym. Partia i Rzad 
nakładają obowiązek, aby plany produkcyjne były 
doprowadzone na zakładzie do każdego stanowiska, 
do każdego robotnika, aby ten z kolei codziennie 
orientował się w jakiej wysokości wykonał plan 

dzienny. Doręczenie planu przedsiębiorstwu po roz­
poczęciu kwartału, którego dotyczy sprzyja na za­
kładzie szturmowości w wykonywaniu planów, któ­
rej wydaliśmy walkę w całej gospodarce. 

Poza tym u nas istnieje b. często — szczególnie 
w spółdzielczości pracy — przypadek nawet kilka­
krotnego zmienia planów w ciągu miesiąca. To zja­
wisko jest o wiele gorsze i dlatego też oddziały win­
ny przyjmować zmiany planów tylko wówczas, jeżeli 
w decyzji są zachowane wszystkie warunki przewi­
dziane w § 7 instrukcji. Ostre przepisy na tym odcin­
ku zmuszają przedsiębiorstwa i ićh jednostki nad­
rzędne do lepszego planowania i stabilizacji planów 
operatywnych. Zdarzają się wypadki, że przedsię­
biorstwa chcą zmienić plan po upływie miesiąca 
a nawet kwartału. Zmiana wstecz nie może być uw­
zględniona przez Bank, ponieważ sytuacja na zakła­
dzie nie ulegnie — rzecz jasna — żadnej zmianie. 

Oddział może przyjąć zmianę planu funduszu płac 
cd przedsiębiorstwa, bez decyzji ministerstwa za 
miesiąc bieżący i następne miesiące w dół, tylko 
w przypadku zmiany planów funduszu płac tzn. je­
żeli zmieniony plan funduszu płac opiewa na mniej­
sze kwoty aniżeli plan poprzedni. Zmianę planu fun­
duszu płac dotyczącą miesiąca już rozliczonego może 
dokonać przedsiębiorstwo do wysokości faktycznej 
realizacji pod warunkiem, że kwartał tego miesiąca, 
którego zmiana dotyczy nie został już rozliczony. 
Sankcje za niezłożenie przez przedsiębiorstwo do 
Banku planu funduszu płac mogą być tylko wówczas 
w pełnym słowa znaczeniu sankcjami, jeżeli dyrek­
torzy i kierownicy jednostek nadrzędnych będą pod­
chodzili z całą surowością w stosunku do tych pra­
cowników podległych im zakładów, którzy nie wy­
pełniają Uchwały Prezydium Rządu Nr 53/53. Ma-
m y głosy oddziałów, że właściwie sankcje za niezłoże­
nie planu funduszu płac do banku praktycznie nie 
istnieją. Twierdzenie takie nie jest pozbawione pod­
staw, ponieważ jednostki nadrzędne z reguły nie 
wyciągają żadnych konsekwencji w stosunku do win­
nych. Sankcje są, tylko trzeba, aby jednostki nad­
rzędne nie „wybielały" winnych ale podchodziły do 
tych przypadków zgodnie z założeniami wspomnia­
nej Uchwały Prezydium Rządu i czuły się bezpośred­
nio odpowiedzialne za jej realizację. Oddziały propo­
nują nam, aby zatrzymać premie z powodu niezłoże-
nia planu funduszu płac wszystkim pracownikom 
przedsiębiorstwa. Jest to niesłuszne i niewłaściwe. 
Nie można z powodu czyjegoś niedbalstwa karać 
wszystkich, i o to chodzi w Uchwale Prezydium 
Rządu Nr 53/53 (Monitor Polski A-15). 

Nasuwają niemało wątpliwości oddziałom takie 
fakty, jak składanie przez przedsiębiorstwa handlo­
we i usługowe planów na wzorze 2a, w których uwi­
doczniona jest tylko część stała a nie podają przed­
siębiorstwa części zmiennej. Oczywiście taki plan nie 
powinien być przyjęty przez oddział i nie ulega kwe­
stii, że przedsiębiorstwo sporządzając go miało na 
względzie uniemożliwienie bankowi potrącenia ewen­
tualnych przekroczeń funduszu płac w przypadku 
nie wykonania zadań planowych. Niestety niektóre 
oddziały przyjęły plany funduszu płac sporządzone 
na wzorze 2a a nie zawierające części zmiennej i na 
podstawie takiego planu przeprowadzały kontrolę. 
Zdarzają się również fakty, że przedsiębiorstwo 
wprawdzie w planie funduszu płac podało część sta­
łą i zmienną ale pobierając gotówkę na wypłaty wy­
nagrodzeń i sporządzając sprawozdanie z wykonane-
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go funduszu płac uznało, że wszystkie pobrane kwo­
ty były częścią stałą — oczywiście przekraczając ją. 
Podawanie danych przez przedsiębiorstwo w ten spo­
sób ma na celu wprowadzenie oddziału w błąd i jeżeli 
oddział nie zorientuje się przedsiębiorstwo pobierze 
gotówkę w pełnej wysokości potrzebnej na wypłatę 
wynagrodzeń z części stałej i zmiennej bez ewentual­
nych sankcji. Dlatego też oddziały winny stale przy 
każdej wypłacie zwracać uwagę, aby nie dopuścić do 
tego rodzaju wypadków i nie dać wprowadzić się 
w błąd przez niektórych niesumiennych pracowni­
ków jednostek kontrolowanych. 

Daje się odczuć brak dokładnego sprecyzowania co 
zalicza się do części zmiennej funduszu płac a co do 
stałej. Spada obowiązek, szczególnie na Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, któremu podlega najwięcej 
jednostek handlowych, aby zostały opracowane do­
kładne instrukcje odnośnie zaliczania do części sta­
łej i zmiennej. W terenie dochodzi po prostu do ab­
surdu na tym odcinku. Przedsiębiorstwa korzystając 
z tego, że Bank ustala skorygowany fundusz płac 
w wysokości nie niższej — jak część stała, umiesz­
czają w tej części np.: 98% osobowego funduszu płac 
całego przedsiębiorstwa a 2% lub nawet mniej umie­
szczają w części zmiennej. Oczywiście bankowa kon­
trola funduszu płac nie spełnia swego zadania i przed­
siębiorstwo zamiast znaleźć się w kłopotach w przy­
padku niewykonania planowanych zadań znajduje 
się w szczęśliwym położeniu. Dla dokładnego wyjaś­
nienia podajemy, że do części zmiennej zalicza się 
tę część wynagrodzenia pracowników, której wypłata 
i obliczenie wysokości uzależnione jest od wykona­
nych zadań planowych a więc premia zmienna. Po­
zostałe składniki zalicza się do części stałej. 

Niestety spotyka się wypadki, że oddziały przyj­
mują plany funduszu płac niekompletne np. Oddział 
Jędrzejów. 

Przyjmowanie planów niekompletnych jest po­
ważnym uchybieniem oddziału na odcinku kontroli 
funduszu płac. Brak w planie funduszu płac np. ter­
minarza wypłat uniemożliwia Bankowi kontrolę ter­
minowości wypłat. Terminarz wypłat jest planem 
a plan musi być wykonany. W dużym stopniu termi­
nowość wypłat na płace odgrywa poważny wpływ na 
obrót towarowy i na obieg pieniądza. 

Inne usterki w planach są również spotykane 
i niestety oddziały nie dołożyły często starań, aby je 
usunąć np.: brak nazwy ministerstwa lub centralne­
go zarządu. Brak nazwy ministerstwa uniemożliwić 
może oddziałowi dokładne i szybkie zawiadomienie 
centrali o dokonanym wstrzymaniu z funduszu płac 
w części lub całości, a który to obowiązek spoczywa 
na Banku. Każdy pracownik winien zdawać sobie 
sprawę z ewentualnych konsekwencji i skutków ja­
kie mogą nastąpić w przypadku nie wykonywania 
przez niego obowiązków przewidzianych przepisami. 

Zachodzą przypadki składania przez przedsiębior­
stwa w jednym kwartale planu funduszu płac na wzo­
rze la a w drugim kwartale na 2a. Takie przypadki 
nasuwają niewątpliwie oddziałom wątpliwości, które 
właściwy oddział wojewódzki powinien rozwiązać. 
W tych przypadkach decyzję o zmianie sporządzenia 
planu funduszu płac powinien bezwzględnie zaakcep­
tować oddział wojewódzki, który posiada więk­
sze możliwości zbadania przyczyn zmiany sporządza­
nia planów funduszu płac. Niektóre niesumienne 
przedsiębiorstwa składają w pierwszym kwartale pla­
ny funduszu płac wg wzoru la i korzystają przy 
pierwszym i drugim niekolejnym przekroczeniu fun­
duszu płac z 10% marży tolerancyjnej, zaś na następ­
ne kwartały składają plany funduszu płac wg wzo­
ru 2a zabezpieczając stałe uposażenia pracownikom. 

Oddziały mają wątpliwość również jakie przedsię­
biorstwo zaliczać do przedsiębiorstw wielobranżo­
wych. Przedsiębiorstwo wielobranżowe jest to takie 
przedsiębiorstwo, które prowadzi różną działalność 
gospodarczą np.: wytwórnie wód gazowych, handel 
i skup itp. Przykładowym takim przedsiębiorstwem 
będą G. S-y i P.S.S.-y Przedsiębiorstwa te składają 
dla każdej działalności gospodarczej odcinkowe plany 
gospodarcze np.: dla wytwórni wód gazowych na 
wzorze la, dla skupu 2a i poza tym plany dla zarzą­
du przedsiębiorstw na wzorze 3a. W instrukcji służ­
bowej jest powiedziane, że mogą a nie muszą. Jeżeli 
przedsiębiorstwo prowadzące różnorodną działalność 
gospodarczą chciałoby złożyć jeden plan funduszu 
płac wówczas składa plan na takim wzorze jaki jest 
przewidziany dla ich podstawowej działalności, np.: 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w przy­
padku gdyby chciała złożyć jeden plan musiałaby 
złożyć na wzorze 2a, ponieważ podstawową działal­
nością GS-ów jest handel i usługi a produkcja stano­
wi dla nich działalność pomocniczą. 

Nie należy od przedsiębiorstw wielozakładowych 
lub wielobranżowych żądać stanowczo odcinkowego 
planu funduszu płac dla zarządu przedsiębiorstwa 
sporządzonego wg wzoru 3a. Centrala Handlu Owo­
cami i Warzywami, pomimo, że jest przedsiębior­
stwem wielobranżowym uzgodniła z Departamentem 
Planowania, że nie będzie składać odcinkowego pla­
nu funduszu płac dla zarządu wg wzoru 3a, ponieważ 
zarząd przedsiębiorstwa „przyłączyła" do poszczegól­
nych odcinkowych działalności. 

Departament Planowania nie wydał żadnych za­
rządzeń w tej sprawie wychodząc z założenia, że ża­
den oddział nie będzie robił trudności, ponieważ ta­
kie rozwiązanie sprawy jest ó wiele rygorystyczniej-
sze dla przedsiębiorstwa aniżeli zezwala instrukcja. 

Niestety wiele oddziałów terenowych czyniło trud­
ności z tego powodu nie orientując się prawdopodob­
nie, że wyeliminowanie zarządu zaostrzyło kontrolę 
funduszu płac a nie osłabiło. Nam chodzi o to, aby 
kontrolę stale zaostrzać a w żadnym wypadku 
osłabiać. 
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Edward Simbierowicz 

Zasady rozliczeń na usługi i roboty śimadczone przez państuiouie 
ośrodki maszynowe za rzecz rolniczych spółdzielni produkcyjnych 

i innych użytkownikom 
Zapowiedziane w § 27 Uchwały Prezydium Rządu 

882/51 w sprawie organizacji finansowej i trybu f i ­
nansowania poństwowych ośrodków maszynowych 
(Monitor Polski Nr A-103/51 poz. 1503) uregulowa­
nie zasad rozliczeń za usługi i roboty świadczone 
przez państwowe ośrodki maszynowe (POM) na 
rzecz spółdzielni produkcyjnych znalazło swój wy­
raz w zarządzeniu Ministra Rolnictwa z dnia 31 gru­
dnia 1952 r. w sprawie zasad rozliczeń'za usługi i ro­
boty świadczone przez państwowe ośrodki maszyno­
we na rzecz rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
(Monitor Polski Nr A-18/53 poz. 248). 

Wydanie omawianego zarządzenia było tym ko-
nieczniejsze, że uchwała Prezydium Rządu Nr 105/52 
w sprawie gospodarki finansowej spółdzielni produk­
cyjnych (Monitor Polski Nr A-23/52) wyłączała re­
gulację należności pomowskich przez spółdzielnie 
produkcyjne w trybie punktu 2-f tejże uchwały, za­
powiadając uregulowanie odrębnymi przepisami za­
sad i trybu rozliczeń spółdzielni produkcyjnych z 
państwowymi ośrodkami maszynowymi. 

Przez wydanie omawianego zarządzenia Ministra 
Rolnictwa wypełniona została poważna luka, którą 
było nieuregulownie dotychczas zasad i trybu rozli­
czeń za usługi i roboty POM świadczone przecież na 
rzecz odbiorcy tychże usług, największego i najpo­
ważniejszego, a równocześnie pod względem organi-
zacyjno-finansowym jeszcze nie okrzepłego •— tj. 
spółdzielni produkcyjnych. Nieuregulowanie zasad 
rozliczeń niewątpliwie w ogromnym stopniu rzuto­
wało zarówno na powstanie zaległości w fakturowa­
niu w POM jak też następnie na zamrożenie u ich 
odbiorców usług znacznych sum Skarbu Państwa w 
należnościach. 

W odniesieniu do rozliczeń należności POM za ro­
boty i usługi na rzecz innych odbiorców miały i ma­
ją zastosowanie odpowiednie postanowienia uchwa­
ły Prezydium Rządu Nr 877/51 w sprawie zasad roz­
liczeń za dostawy, usługi i roboty między jednostka­
mi gospodarki uspołecznionej (Monitor Polski 
Nr A-103/51 poz 1500) oraz postanowienia obowiązu­
jących zarządzeń Ministra Rolnictwa i Centralnego 
Zarządu Państwowych Ośrodków Maszynowych. 

Istniejące w tej mierze akty normatywne zabez­
pieczają obecnie w dostateczny sposób właściwy 
przebieg rozliczeń za usługi świadczone przez POM, 
wymagać jedynie należy, aby wszystkie strony bio­
rące udział w tych rozliczeniach spełniały skrupu­
latnie ciążące na nich obowiązki a sytuacja na od­
cinku wpływów POM ulegnie radykalnej poprawie. 

Z A K R E S I FORMA ROZLICZEŃ 
C H A R A K T E R I WYSOKOŚĆ OPŁAT 

ORAZ R O D Z A J E NALEŻNOŚCI 

Rozliczenia POM z rolniczymi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi następują w formie: 

a) rozliczeń pieniężnych, 
b) rozliczeń w naturze. 

Rozliczenia POM z uspołecznionymi odbiorcami 
usług, poza rolniczymi spółdzielniami produkcyjny­
mi, przebiegają wyłącznie w formie rozliczeń pie­
niężnych. Przy czym rozliczenia pieniężne zarówno 
ze spółdzielniami produkcyjnymi jak i innymi od­
biorcami uspołecznionymi dokonywane są w formie: 

a) akceptowych rozliczeń inkasowych (banko­
wego inkasa faktur), jeśli należność wynosi 
zł 250 — lub więcej (w odniesieniu do spółdzielni 
produkcyjnej) względnie zł 900 — i więcej (dolna 
granica w odniesieniu do innych uspołecznionych); 

b) innych rozliczeń, jeśli należność wynosi poni­
żej 250 zł (w odniesieniu do spółdzielni produkcyj­
nej) lub poniżej zł 900 (w odniesieniu do innych jed­
nostek uspołecznionych). 

Natomiast rozliczenia w naturze (bez względu na 
charakter odbiorcy (spółdzielnia produkcyjna, od­
biorca indywidualny) przebiegają wyłącznie poza 
inkasem bankowym. 

Rozliczenia POM z odbiorcami indywidualnymi 
następują w formie: 

a) rozliczeń pieniężnych; 
b) rozliczeń pieniężno-zbożowych. 
Oba rodzaje rozliczeń ze względu na charakter od­

biorcy (nieuspołeczniony) przebiegają również poza 
inkasem bankowym. 

Wymienione wyżej rozliczenia dotyczą wszystkich 
usług i robót świadczonych przez POM tj związa­
nych z produkcją rolną oraz innych robót i usług 
(np. transport). 

O rodzaju rozliczeń decyduje w pewnym stopniu 
już sam charakter opłat. Wysokość bowiem opłat po­
bieranych przez państwowe ośrodki maszynowe za 
świadczone przez siebie usługi, jest zróżnicowana w 
zależności od kategorii użytkowników oraz rodzaju 
gleby. Dalsze zróżnicowanie przewiduje pobieranie 
opłat za usługi częściowo w pieniądzu częściowo w 
naturze. Cenniki opłat za usługi POM (Uchwała Pre­
zydium Rządu Nr 146/53 — Monitor Polski A-25/53) 
oparte są na cenach wyjściowych za 1 ha orki śred­
niej. T j . orce na głębokości około 20 cm na glebie 
średniej. I tak: 

1) Spółdzielnie produkcyjne, zespoły uprawowe i 
gospodarstwa indywidualne, których właściciele go­
dzą się na zoranie miedz, regulują 1 ha orki śred­
niej na glebie średniej opłaty w pieniądzu i w zbożu 
podstawowym tj. żytem po przeliczeniu wg cen obo­
wiązujących dla dostaw obowiązkowych. 

Za niżej wymienione prace opłaty pobierane są 
wyłącznie w pieniądzu: 

a) orka łąki i odłogów i wszystkie prace upra­
wowe wykonywane na łąkach i odłogach, 

b) sadzenie ziemniaków, 
c) uprawy międzyrzędowe, 
d) koszenie użytków zielonych (łąk, koniczyn, 

mieszanek na paszę), 
e) kopanie ziemniaków i buraków, 
f) czyszczenie ziarna na czyszczalniach, 
g) wycieranie lucern, koniczyn itp. 



Nr 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 641 

h) sprzęt lnu, 
i) transport. 
2) Pozostali uspołecznieni odbiorcy usług (PGR, 

rady narodowe i inni) regulują za wszystkie prace 
opłaty wyłącznie w pieniądzu. 

3) Indywidualne gospodarstwa mało i średniorolne 
regulują za wszystkie prace opłaty w pieniądzu. Wy­
jątek od tego stanowią jedynie opłaty za koszenie 
zbóż i młockę, za które POM pobierają opłaty w pie­
niądzu i zbożu. Dalszą ulgą dla tego rodzaju odbior­
ców są niższe opłaty za orkę łąk i odłogów. 

4) Pozostałe .indywidualne gospodarstwa rolne 
(przychodowość roczna ponad zł 15.000 wg rejestru 
podatkowego z 1951 r.) regulują za wszystkie prace 
opłatę w pieniądzu wyższą jednak niż pobierana od 
poprzedniej grupy użytkowników o ponad 20%. Nie­
co niższe ceny przewiduje się za orkę łąk i odłogów, 
za które to prace pobierają POM opłaty tylko w pie­
niądzu. Opłaty za koszenie zbóż i młocka zbóż są 
zróżnicowane, gdyż POM pobierają za te prace opła­
ty w pieniądzu i zbożu. 

Jak widać z powyższego wysokość opłat pobiera­
nych przez państwowe ośrodki maszynowe za świad­
czone przez siebie usługi i zróżnicowanie tych opłat 
w zależności od charakteru usługobiorcy i rodzaju 
kultury rolnej wskazują na ich klasowy charakter, 
stanowią wskutek tego istotny czynnik w ręku Pań­
stwa w przebudowie wsi, gdyż opłaty te stanowią 
podnietę do uzyskiwania przez wieś wyższych plo­
nów. 

I I 

PODSTAWA I P R Z E D M I O T ROZLICZEŃ 

Podstawą wszelkich rozliczeń za usługi POM jest 
faktura. Przedmiotem akceptowych rozliczeń inka­
sowych jest żądanie zapłaty. Podstawę (dokumen­
tację źródłową) do wystawienia faktur za wykony­
wane roboty i usługi przez POM stanowią: 

a) akty zdawczo-odbiorcze, dokumentujące wy­
konanie robót eksploatacyjnych, związanych z pro­
dukcją rolną, 

b) akty zdawczo-odbiorcze (karty samochodu cię­
żarowego) dokumentujące wykonanie usług trans­
portowych, 

c) zlecenia i arkusze kalkulacyjne, dokumentu­
jące wykonanie robót warsztatowych. 

1. Akty zdawczo-odbiorcze 
Akty zdawczo-odbiorcze stanowią dokumenty 

pierwiastkowe (źródłowe), wobec czego powinny być 
skrupulatnie sporządzane — a więc bez opóźnień, 
terminowo wystawione oraz czytelnie wypełnione, 
aby wykluczyć wszelką możliwość niedokładności 
i omyłek w wystawianiu faktur, dzięki czemu unik­
nie się reklamacji, zwrotu, wyjaśnień i innych zaha­
mowań i opóźnień w otrzymywaniu należności. 

Akty zdawczo-odbiorcze winny być sporządzane 
bezwzględnie na podstawie kart pracy a w odniesie­
niu do usług transportowych również w oparciu o 
karty samochodu ciężarowego ewentualnie inne do­
wody, dokumentujące zarówno zamówienie jak i 
wykonanie tego zamówienia. 

Akt zdawczo-odbiorczy sporządza się w dwóch eg­
zemplarzach. Jeden egzemplarz aktu przeznaczony 
jest dla odbiorcy usług, drugi egzemplarz stanowi 
dla księgowości POM podstawę do wystawienia fak­
tury. . 

Akty zdawczo-odbiorcze powinny być sporządza­
ne zasadniczo natychmiast po wykonaniu całkowi­
tym robót i usług. W przypadkach gdy prace rolne 
trwają dłuższy okres czasu, akty zdawczo-odbior­
cze winny być sporządzane za wykonane prace częś­
ciowo i wówczas co najmniej raz na 5 dni i doręczo­
ne księgowości POM następnego dnia w terminach: 
1, 6, 11, 16, 21, 26 każdego miesiąca. 

Akty zdawczo-odbiorcze winny zawierać: 

a) datę sporządzenia aktu, która jest uważana 
przy wystawianiu faktury za datę wykonania roboty 
lub usługi, 

b) okres w którym były wykonywane roboty i u-
sługi, 

c) imię i nazwisko traktorzysty oraz numer bry­
gady i numer POM-u wykonującego pracę, 

d) nazwę odbiorcy robót względnie usług oraz 
jego dokładny adres, 

e) rodzaj wykonanej roboty lub usługi podany 
zgodnie z określeniem zamieszczonym w tabeli opłat 
ogłoszonej w Monitorze Polskim A-25/53, poz 299 
lub w zarządzeniu Nr 45/53 Ministra Rolnictwa w 
sprawie wprowadzenia nowej tabeli opłat za prace 
POM i GOM, 

f) kulturę roślinną, pod którą praca była wyko­
nana, 

g) rodzaj gleby (średnia, lekka, zwięzła), 
h) nazwę oraz ilość jednostek obliczeniowych 

pracy (ha rzeczywiste, dni, godziny pracy, tony, 
tonokilometry), będących podstawą pobierania opłat, 

i) wysokość opłaty za jednostkę obliczeniową za­
równo w pieniądzu jak również w pieniądzu i zbożu 
z podaniem wagi i wartości żyta oraz wysokość o-
płaty łącznej, 

j ) należność całkowitą za wykonaną pracę w pie­
niądzu jak też w pieniądzu i zbożu z podaniem war­
tości i wagi żyta oraz należność łączną, 

k) ilość ha przeliczeniowych, 
1) ocenę jakości wykonanych robót zgodnie ze 

stwierdzeniem odbiorcy robót. 
ł) uwagi o niedotrzymaniu przez POM warunków 

umowy (przede wszystkim w odniesieniu do nieter­
minowego wykonania robót), 

m) podpis brygadzisty wystawiającego akt zdaw­
czo-odbiorczy oraz imię i nazwisko osoby odbiera­
jącej robotę. 

Podpisanie przez odbiorcę aktu zdawczo-odbior­
czego jest równoznaczne z przyjęciem robót względ­
nie usług zgodnie z wykazaną na nim jakością oraz 
wyrażeniem zgody na wykazaną przez POM ilość 
jednostek pracy. 

Data podpisania aktu zdawczo-odbiorczego jest 
datą wykonania przez POM usług i robót. 

Jak z powyższego wyszczególnienia widać, prawi­
dłowo sporządzony akt zdawczo-odbiorczy zawierać 
będzie wszystkie elementy konieczne do wystawie­
nia prawidłowej faktury na odbiorcę przez księgo­
wość POM. 

2. Arkusze kalkulacyjne 
Arkusze kalkulacyjne powinny być sporządzane 

natychmiast po zakończeniu roboty i bezzwłocznie 
doręczone księgowości POM. Za prawidłowe i ter­
minowe sporządzenie i doręczenie arkuszy kalkula­
cyjnych do księgowości odpowiedzialny jest kiero­
wnik warsztatu. 
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Arkusze kalkulacyjne wypełnione starannie, czy­
telnie i dokładnie winny zawierać: 

a) dokładną nazwę zleceniodawcy oraz jego do­
kładny adres, 

b) datę i numer zlecenia, 
c) rodzaj wykonanej roboty, 
d) datę rozpoczęcia i zakończenia roboty, 
e) rodzaj, ilość i wartość zużytych materiałów, 
f) koszt robocizny, 
g) wysokość narzutów i kosztów specjalnych, 
h) koszt własny, 
i) datę sporządzenia arkusza kalkulacyjnego oraz 

podpis kalkulatora. 
W ten sposób wypełniony arkusz kalkulacyjny za­

wiera również wszystkie potrzebne elementy do wy­
stawienia prawidłowej faktury. . 

3. Faktura 
W zależności od rodzaju roboty lub usługi oraz 

charakteru odbiorcy POM wystawia różnego rodza­
ju faktury i w różnej ilości egzemplarzy. 

Oryginał faktury doręcza państwowy ośrodek ma­
szynowy usługobiorcy za potwierdzeniem na kopii 
faktury, która pozostaje w POM ewentualnie prze­
syła oryginał faktury usługobiorcy listem poleco­
nym w terminie wyznaczonym na wystawienie fak­
tury. W przypadku przesłania faktury listem poleco­
nym dowód przesłania powinien być dołączony do 
kopii faktury, pozostającej w państwowym ośrodku 
maszynowym. Jednocześnie na kopiach faktur, dołą­
czanych do żądania zapłaty a więc przeznaczonych 
dla złożenia we właściwym dla POM oddziale Naro­
dowego Banku Polskiego (oddział N.B.P., który pro­
wadzi rachunek budżetowy POM — dostawcy) pań­
stwowy ośrodek maszynowy obowiązany jest odno­
tować datę i tryb przesłania oryginału faktury pie­
niężnej do uspołecznionego odbiorcy (spółdzielnie 
produkcyjne, PGR, rady narodowe itp.). 

a) W odniesieniu do rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych wystawia POM j oddzielnie fakturę na 
należności pieniężne (symbol faktury „P") oddziel­
nie na należności płatne w naturze (symbol faktury 
„N"), choćby objęte one były jednym aktem zdaw­
czo-odbiorczym. . 

Uzasadnione to jest tym, że należności pieniężne 
i płatne w naturze przebiegają zasadniczo różnym 
trybem i nie mogą być w związku z tym ściągane 
równocześnie na podstawie jednego dokumentu. W 
celu właściwego przeprowadzenia rozliczeń koniecz­
ne jest wobec tego wystawienie równoległe dwóch 
różnych dokumentów. 

Faktury są wystawiane na podstawie aktów zdaw­
czo-odbiorczych zasadniczo niezwłocznie po sporzą­
dzeniu aktu nie później jednak jak w ciągu pięciu 
dni od dnia sporządzenia aktu zdawczo-odbiorczego. 

Faktury pieniężne oznaczone symbolem , ,P" wy­
stawiane są w czterech egzemplarzach i winny za­
wierać: 

1) nazwę POM wystawiającego fakturę, 
2) datę i numer faktury, 
3) dokładną nazwę i adres spółdzielni produkcyj­

nej, 
4) datę i numer umowy — lub zamówienia oraz 

aktu zdawczo-odbiorczego lub arkusza kalkulacyj­
nego, 

5) rodzaj i jakość pracy ściśle w brzmieniu za­
mieszczonym w tabeli opłat (Monitor Polski A-25/53 

poz. 299 i zarządzenie Ministra Rolnictwa Nr 45 z 
28.2.53 r .) , 

6) nazwę i ilość jednostek wykonanej pracy, 
7) ocenę jednostkową w pieniądzu, 
8) sumę należności pieniężnych ogółem, 
9) termin płatności, 
10) podpis dyrektora i starszego księgowego POM. 
Niezależnie od tego w przypadku gdy faktura „P" 

obejmuje jedynie część należności POM od spół­
dzielni a pozostała należność (w zbożu) jest objęta 
fakturą oznaczoną symbolem „N" wówczas na fak­
turze „P" wypełnia się również nadruk ,,Na należ­
ności płatne w naturze wystawiono oddzielną fak­
turę Nr N z dn na zł " Ma 
to na celu wyeliminowanie ewentualnych częścio­
wych zafakturowań i ułatwienie kontroli należności 
i ich realizacji. 

Faktury obejmujące należności płatne w naturze 
oznaczone są symbolem „N" i wystawiane w trzech 
egzemplarzach, z których oryginał przeznaczony jest 
dla odbiorcy usług (spółdzielni produkcyjnej), 
pierwsza kopia dla księgowości POM a druga pozo­
staje w bloku. Faktury te obok danych zawartych w 
fakturze „P" w punktach 1—6, winny zawierać: 

1) wysokość opłaty jednostkowej, płatnej żytem 
z podaniem wagi i ceny, 

2) pełną wysokość należności płatnej żytem z po­
daniem wagi i wartości w pieniądzu, 

3) termin płatności, 
4) nazwę punktu skupu, do którego ma być od­

stawione zboże, 
5) podpis dyrektora i starszego księgowego POM. 
Na tych fakturach należy bezwzględnie odnoto­

wać uwagę o wystawieniu faktury pieniężnej (sym-
mol „P") w sposób i z przyczyn" omówionych po­
przednio. 

b) W odniesieniu do innych usługobiorców uspo­
łecznionych (poza spółdzielniami produkcyjnymi) 
wystawia POM wyłącznie fakturę pieniężną (sym­
bol ,,P") w sposób podany w punkcie „a" ale najpóź­
niej trzeciego dnia od daty wystawienia aktu zdaw­
czo-odbiorczego, 

c) W odniesieniu do indywidualnych odbiorców 
nieuspołecznionych POM wystawia faktury oznaczo­
ne symbolem „G" lub „GN" w zależności czy należ­
ność ma być regulowana wyłącznie w pieniądzu, czy 
w pieniądzu i naturze. 

Obok danych zawartych jak w fakturze „P" w 
punktach 1—6, faktury „GN" zawierają: 

1) cenę zasadniczą za jednostkę, 
2) sumę należności z rozbiciem na część płatną w 

pieniądzu i w zbożu, 
3) nazwę punktu skupu, do którego ma być do­

starczone zboże, 
4) termin płatności, 
5) podpis dyrektora i starszego księgowego POM. 
W celu ułatwienia dokonywania wpłat przez od­

biorców indywidualnych księgowość POM ma obo­
wiązek dołączania do oryginału faktury wysyłanej 
do odbiorcy również wypełnione blankiety przeka­
zu pocztowego. 

Z układu powyższego wynika, że od terminowości 
i akuratności w wypełnianiu obowiązków przez pra­
cowników działów eksploatacyjnych POM i komórek 
finansowo-księgowych zależy w największym stop­
niu realizacja należności. 

Opóźnienie w wystawianiu aktu zdawczo-odbior­
czego albo wypełnienie niezupełne lub wadliwe, 
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które pociągnie za sobą niewątpliwie reklamacje i 
wyjaśnienia — to oczywiście opóźnienie w uzyska­
niu wpływów. 

O tym, jaką wagę przywiązuje się do terminowe­
go i prawidłowego sporządzania aktów zdawczo-od­
biorczych oraz wystawienia i składania na inkaso 
względnie wysyłania do odbiorcy faktury świadczy 
uchwała Prezydium Rządu Nr 813/52, na podstawie 
której winni opóźnień pociągani są do odpowie­
dzialności służbowej (pkt. 6 wymienionej uchwały). 

Również, aby zmobilizować wszystkich pracowni­
ków POM do terminowego i prawidłowego sporzą­
dzania aktów zdawczo-odbiorczych w oparciu o kar­
ty pracy uchwała Prezydium Rządu Nr 813/52 prze­
widuje, że listy płacy pracowników POM mogą być 
sporządzane wyłącznie w oparciu o karty pracy i wy­
stawione akty zdawczo-odbiorcze. W związku z tym 
POM ma obowiązek przy przedkładaniu w oddzia­
łach Narodowego Banku Polskiego list płacy na po­
branie gotówki na wypłatę poborów — dołączyć 
równocześnie pisemne oświadczenie, podpisane przez 
dyrektora i starszego księgowego POM, stwierdza­
jące, że lista płacy jest sporządzona zgodnie z posta­
nowieniami uchwały Nr 813/52 tj. w oparciu o kar­
ty pracy i akty zdawczo-odbiorcze. Brak wyżej wy­
mienionych oświadczeń lub złożenie oświadczeń nie­
zgodnie zê  stanem faktycznym pociąga za sobą 
wstrzymanie wypłaty poborów a winnym tego prze­
kroczenia wstrzymanie premii itp. 

W tym wypadku wypłata preiru. nastąpić może 
wyłącznie na podstawie pisemnej zgody ekspozy­
tury okręgowej CZ POM. 

4. Żądanie zapłaty 

Najpóźniej następnego dnia roboczego po upływie 
terminu przewidzianego dla wystawienia faktury 
POM ma obowiązek złożyć w swoim banku (bank 
dostawcy) wypełnione na formularzu bankowym 
(F-4700) żądanie zapłaty wraz z kopią faktury (ko­
piami faktur) pieniężnej (symbol , ,P"). Dotrzyma­
nie terminu złożenia żądania zapłaty zależy wyłącz­
nie od „dobrej woli" POM, gdyż bank praktycznie 
nie ma żadnej sankcji w stosunku do POM opóźnia­
jących się ze składaniem żądań zapłaty faktur, które 
to sankcje posiada w stosunku do przedsiębiorstw na 
rozrachunku gospodarczym, gdyż na żądania zapła­
ty złożone po terminie bank nie udziela kredytu i n ­
kasowego na należności fakturowe. Z uwagi na nie-
korzystanie POM z żadnych kredytów bankowych 
(przedsiębiorstwo budżetowe) przepis § 7 pkt 4 za­
rządzenia Ministra Rolnictwa z dnia 31.12. 1952 r. 
(Monitor Polski A-18/53 poz. 248) nie ma praktycz­
nego znaczenia w wypadkach opóźnień POM w skła­
daniu żądań zapłaty do banku, gdyż bank przyjmuje 
je do inkasa nawet w opóźnieniach dochodzących do 
30 dni, Dopiero złożenie żądania zapłaty do inkasa 
po upływie 30 dni od terminu wystawienia faktury 
przez POM wymaga zgody oddziału Narodowego 
Banku Polskiego (§ 7 pkt. 6 zarządzenia Ministra 
Rolnictwa). 

W razie przekroczenia terminu 30 dniowego i nie 
uzyskania zgody N.B.P. na przyjęcie żądania zapłaty 
do inkasa, rozliczenie następuje w formie innych 
rozliczeń tj. za pomocą bankowych poleceń przele­
wu lub przekazami pocztowymi. 

Z uwagi jednak na fakt, że rozliczenia w trybie 
bankowego inkasa faktur są w tym przypadku naj­

dogodniejszą formą rozliczeń, POM nie mogą do­
puszczać do powstawania opóźnień w składaniu żą­
dań do Banku a tym bardziej do opóźnień przekra­
czających 30 dni, gdyż to spowodowałoby dalsze 
opóźnienie w realizacji należności ze względu na-ko­
nieczność zamiany rozliczeń inkasowych na rozlicze­
nia w innym trybie, których przebieg odbywa się 
poza Bankiem. 

Troska o terminowość realizacji należności po­
winna wypływać ze zrozumienia przez pracowników 
POM wagi tego zagadnienia dla gospodarki narodo­
wej. Ten bodziec jak również kontrola jednostek 
nadrzędnych POM i oddziałów Banku powinny w 
dostatecznym stopniu zmobilizować pracowników 
POM do wyeliminowania całkowicie nieuzasadnio­
nego i nieterminowego fakturowania oraz składania 
w Banku żądań zapłaty. 

Żądanie zapłaty zawiera szereg rubryk, z których 
część wypełnia POM część bank dostawcy i bank 
płatnika. W żądaniu zapłaty POM wypełnia między 
innymi: 

1. w rubryce „klasyfikacja budżetowa" odpo­
wiednią klasyfikację budżetową budżetu centralne­
go rachunku dochodów budżetowych POM. 

2. w rubryce „data wykonania zamówienia" — 
datę podpisania aktu zdawczo-odbiorczego, która 
jest równoznaczna z datą wykonania roboty lub u-
sługi, 

3. w rubryce data wystawienia „jako drugi 
wiersz" datę umownego terminu zapłaty w odniesie­
niu do robót i usług związanych z produkcją rolną. 
W żądaniach zapłaty za inne roboty i usługi (np. 
transport) rubryki tej POM nie wypełnia, gdyż żą­
dania te płatne są bieżąco tj. w dniu otrzymania wy­
raźnego akceptu lub w następnym dniu roboczym w 
odniesieniu do spółdzielni produkcyjnej a w odnie­
sieniu do innych płatników uspołecznionych naj­
później następnego dnia po upływie termiu akceptu 
przewidzianego w § 3 uchwały Prezydium Rządu 
Nr 877 z dnia 12.12.1951 r. (Monitor Polski A-103/51 
poz. 1500), 

Jedno żądanie zapłaty może obejmować jedną lub 
kilka faktur, jeżeli wystawione są na jednego płat­
nika, o tym samym terminie płatności, płatne w jed­
nym oddziale Banku. 

5. Forma i termin akceptu 

Podstawą do uregulowania należności POM z ra­
chunku rozliczeniowego spółdzielni produkcyjnej 
jest akcept wyraźny, a w odniesieniu do innych płat­
ników uspołecznionych akcept milczący. 

a) A k c e p t w y r a ź n y 
Akcept wyraźny żądania zapłaty polega na pisem­

nym wyrażeniu zgody przez płatnika, którym jest 
rolnicza spółdzielnia produkcyjna na pokrycie zobo­
wiązań wobec POM (należności pomowskich), wyni­
kających z faktur oraz na zapłatę tych zobowiązań z 
jej środków, znajdujących się na rachunku we właś­
ciwym dla spółdzielni oddziale banku finansującego. 
Rolnicza spółdzielnia produkcyjna wyraża akcept 
wyraźny żądania zapłaty w formie pisemnej w ciągu 
10 dni kalendarzowych licząc od następnego dnia ro­
boczego po wysłaniu jej przez bank płatnika wezwa­
nia do zapłaty (egz. „W") wraz z kopią faktury. 

W przypadku nieotrzymania we właściwym ter­
minie wyraźnego akceptu bank płatnika nie może 
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obciążyć automatycznie rachunku spółdzielni sumą 
żądania zapłaty lecz rezerwuje po uprzednim uzyska­
niu zgody prezydium powiatowej rady narodowej, 
odpowiednią sumę na rachunku spółdzielni, zawiada­
miając o tym spółdzielnię. Ten tryb postępowania 
wynika z postanowień uchwały Prezydium Rządu 
Nr 105/52 w sprawie gospodarki finansowej spół­
dzielni produkcyjnych (Monitor Polski A-23/52 poz. 
298) Punkt 1 tej uchwały precyzuje wyraźnie, „że 
jedynym gospodarzem, mającym wyłącznie prawo 
rozporządzania majątkiem spółdzielni produkcyjnej, 
a w szczególności środkami pieniężnymi, znajdują­
cymi się w kasie spółdzielni jak też i na jej rachunku 
bankowym — są władze spółdzielni produkcyjnej, 
działające zgodnie ze statutem". 

W celu zapewnienia jednak uregulowania przez 
spółdzielnię produkcyjną jej zobowiązań, prezydium 
powiatowej rady narodowej obowiązane test nn 
wniosek banku płatnika zbadać w ciągu pięciu dni 
przyczyny, z powodu których spółdzielnia nie wyra­
ziła zgody na uregulowanie zobowiązań i zapewnić 
usunięcie tych przyczyn. 

W przypadku braku środków na rachunku spół­
dzielni produkcyjnej na zapłatę zaakceptowanego 
żądania zapłaty — bank płatnika przechowuje żąda­
nia zapłaty i pokrywa je z wpływów na rachunek 
spółdzielni produkcyjnej w kolejności po zobowią­
zaniach z tytułu płac sił najemnych, przelewach 
składek na ubezpieczenia społeczne oraz bo należ­
nościach budżetowych Państwa (§ 8 pkt. 3 zarządź. 
Ministra Rolnictwa). 

b) A k c e p t m i l c z ą c y 

Formę akceptu milczącego przewiduje uchwała 
Prezydium Rządu Nr 877/51 (Monitor Polski 
A-103/51 poz. 1500) w odniesieniu do rozliczeń ak-
ceptowych między jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej poza spółdzielniami produkcyjnymi. 

Polega on na tym, że o ile płatnik nie złożył w 
przewidzianym terminie akceptu odmowy jego — 
przyjmuje się, że wyraził on milcząco swój akcept 
tj. zgodę płatnika na zapłatę należności dostawcy o-
raz na pokrycie żądań zapłaty przez bank płatnika 
automatycznie w ciężar rachunku rozliczeniowego 
(budżetowego) płatnika, o ile oczywiście na rachun­
ku tym znajdują się środki we właściwej wysokości. 

Terminem zapłaty jest dla płatnika termin akcep­
tu a dla banku płatnika następny dzień roboczy po 
terminie akceptu. Ewentualną odmowę akceptu mo­
że złożyć płatnik w terminie akceptu w banku płat­
nika na piśmie wg wzoru ustalonego przez Bank. 

Odpis tego pisma wysyła płatnik jednocześnie do 
POM dostawcy (wykonawcy) usługi lub roboty. U -
chwała Prezydium Rządu Nr 877/51 określa w spo­
sób szczegółowy dopuszczalne powody odmowy ak­
ceptu. 

Akcept lub odmowa okceptu nie pozbawiają pra­
wa państwowych ośrodków maszynowych i ich płat­
ników do późniejszego wystąpienia z wzajemnymi 
roszczeniami (§ 8 pkt 4 zarządzenia Ministra Rol­
nictwa w odniesieniu do rozliczeń POM ze spółdziel­
niami produkcyjnymi a §5 pkt 2 — Uchwała Pre­
zydium Rządu Nr 877 w odniesieniu do innych od­
biorców uspołecznionych). 

6. Termin zapłaty należności 
Jako termin uregulowania należności POM za­

równo pieniężnych jak i w naturze przez spółdziel­

nię produkcyjną za świadczone przez POM usługi i 
roboty związane z produkcją rolną przyjmuje się 
termin przewidziany w umowie zawartej między 
spółdzielnią produkcyjną a POM. W związku z po­
wyższym POM przyjęły jako zasadę przy zawiera­
niu umów, że spółdzielnie produkcyjne za usługi i 
roboty związane z produkcją rolną, świadczone 
przed zbiorami regulują swoje zobowiązania wobec 
POM w bieżącym roku a za usługi świadczone po 
zbiorach — regulują zobowiązania w następnym ro­
ku, w obu jednak wypadkach każdorazowo nie póź­
niej niż do 31 grudnia. 

W związku z powyższym POM fakturują oddziel­
nie prace płatne po zbiorach tego roku, w którym 
wykonywane są roboty i prace płatne po zbiorach 
roku następnego. 

Należności za usługi i roboty nie związane z pro­
dukcją rolną (np. transport) płatne są bieżąco. 

Za niedotrzymanie terminu zapłaty spółdzielnia 
produkcyjna płaci odsetki, obliczone przez bank 
płatnika na rzecz POM w wysokości i od terminu 
płatności określonej w umowie. 

Należności na rzecz POM od innych odbiorców u-
społecznionych i indywidualnych za wszystkie usługi 
i roboty płatne są bieżąco. 

Od należności POM nie uregulowanych w termi­
nie przez płatników uspołecznionych (poza spółdziel­
niami produkcyjnymi) bank płatnika oblicza kary za 
zwłokę w wysokości 18% w stosunku rocznym od 
sumy przeterminowanego żądania zapłaty — zgodnie 
z przepisami I.S.Dz. I V . 

Należności POM nieuregulowane przez płatników 
indywidualnych powinny być ściągane w trybie eg­
zekucji administracyjnej (§ 71 pkt. 6 — rozporzą­
dzenia Ministra Finansów z dnia 7.9.51 w sprawie 
wykonania dekretu o zobowiązaniach podatko­
wych — Dziennik Ustaw Nr 50/51). 

Konieczne jest jednak w tym wypadku uprzednie 
uzyskanie wyroku sądowego. 

Podkreślić trzeba z całym naciskiem, że niedo­
puszczalne jest pobieranie zaliczek i wszelkich przed­
płat na poczet wykonywanych usług i robót nie za­
kończonych jeszcze (lub nierozpoczętych nawet) na 
rzecz jednostek gospodarki uspołecznionej (spół­
dzielnie produkcyjne, P.G.R., rady narodowe itp.). 

W stosunku do indywidualnych jednak odbiorców 
usług i robót państwowe ośrodki maszynowe mogą 
propagować dokonywanie przedpłat, gdyż to w 
znacznym stopniu przyczynić się może do zlikwido­
wania możliwości powstawania zaległości na odcin­
ku ściągania należności za prace. 

Działać trzeba jednak w tym wypadku szczegól­
nie ostrożnie, żeby troska POM o pełne ściągnięcie 
należności nie przysłoniła jego zasadniczego zadania 
na wsi i nie spowodowała odsunięcia się przez to 
chłopów od POM lub niechęci do korzystania z jego 
usług. 

Odnosi się to szczególnie do gospodarstw mało i 
średnio rolnych, gdyż należy pamiętać, że zasadni­
czą rolą POM na wsi obok udzielania pomocy agro­
technicznej, organizacyjnej i politycznej spółdziel­
niom produkcyjnym jest również przygotowanie 
na wsi odpowiednich warunków dla uspółdzielczenia 
wsi. Spełnić to mogą POM tylko przy właściwym po­
dejściu do wsi i zawieraniu z nią umów na świad­
czenie usług i robót. 

Zwracał na to szczególną uwagę tow. Bolesław 
Bierut na V I I Plenum K C P Z P R mówiąc: „zawierać 
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umowy z gromadą, czy częścią gromady jeszcze nie 
zrzeszoną i poprzez tę umowę stwarzać najprostszą 
formę zbiorowego porozumienia produkcyjnego chło­
pów, wychowywać ich w kierunku stopniowego zro­
zumienia korzyści współdziałania gospodarczego, 
zbiorowego wykorzystania nowej techniki, lepszych 
narzędzi, wyższych i bardziej wydajnych metod u-
prawy". 

I I I 

P R Z E B I E G ROZLICZEŃ POM 
Z E SPÓŁDZIELNIAMI P R O D U K C Y J N Y M I 

Jak wspomniano już częściowo w rozdziale I rosi-
liczenia państwowych ośrodków maszynowych z rol­
niczymi spółdzielniami produkcyjnymi następują w 
formie: 

a) rozliczeń pieniężnych, 
b) rozliczeń w naturze, 
Rozliczenia pieniężne dokonywane są w formie: 
a) akceptowych rozliczeń inkasowych (bankowe­

go inkasa faktur) jeśli należność wynosi zł 250 lub 
więcej, 

b) innych rozliczeń, jeśli należność wynosi poni­
żej zł 250. • 

a) A k c e p t o w e r o z l i c z e n i a i n k a s o w e 
W oparciu o karty pracy, akty zdawczo-odbior­

cze i inne dokumenty stwierdzające wykonanie ro­
bót lub usług sporządza P.O.M. najpóźniej piątego 
dnia od daty wystawienia aktu zdawczo-odbiorcze­
go (arkusza kalkulacyjnego) fakturę (symbol „P"), 
którą dołącza do żądania zapłaty (F-4700) i najpóź­
niej następnego dnia roboczego od daty sporządzenia 
faktury składa przy wykazie żądań zapłaty (F-4722), 
w banku dostawcy tj. w tym banku, który prowadzi 
jego rachunek budżetowy. 

Równocześnie oryginał faktury wysyła POM do 
odbiorcy listem poleconym lub przekazuje za po­
twierdzeniem odbioru. Bank dostawcy dokonuje 
kontroli składanych do inkasa żądań zapłaty przez 
zbadanie: 

a) prawidłowości wypełnienia przez POM żąda­
nia zapłaty i zgodności kwoty żądania zapłaty z na­
leżnościami wynikającymi z faktur, 

b) czy żądanie zapłaty oznaczone zostało datą 
wystawienia aktu zdawczo-odbiorczego. 

Jeśli bank stwierdzi, że żądanie zapłaty nie odpo­
wiada omawianym wyżej warunkom wówczas od­
mawia przyjęcia go do inkasa. 

Bank płatnika w dniu otrzymania żądań zapłaty 
przesyła kopię faktur wraz z egz. „W" płatnikowi 
jako wezwanie do zapłaty. Z chwilą Otrzymania wy­
raźnego akceptu od spółdzielni produkcyjnej w za­
sadzie w ciągu 10 dni kalendarzowych, licząc od na­
stępnego dnia roboczego po wysłaniu do spółdzielni 
przez właściwy dla niej bank wezwania do zapłaty 
wraz z kopią faktury, bank płatnika pokrywa w dniu 
otrzymania akceptu na piśmie lub najpóźniej w na­
stępnym dniu roboczym drogą obciążenia rachunku 
rozliczeniowego spółdzielni sumą żądania zapłaty 
(wraz z ewentualnymi odsetkami za zwłokę obliczo­
nymi w wysokości ustalonej umową między P.O.M. 
a spółdzielnią produkcyjną). 

Terminowość rozliczeń zależy w największej 
części od terminowości sporządzania aktów zdawczo-
odbiorczych w POM i wystawienia faktur a następ­

nie żądań zapłaty oraz od szybkości złożenia przez 
spółdzielnię produkcyjną akceptu wyraźnego. 

Zadaniem przeto POM jest zarówno pierwszą fazę 
rozliczeń (szybkie wystawienie dokumentacji) jak i 
drugą fazę (uregulowanie należności przez spółdziel­
nię) drogą właściwego instruktażu u siebie i oddzia­
ływania na spółdzielnię postawić na właściwym 
wysokim poziomie. 

b) I n n e r o z l i c z e n i a 

Podstawą i przedmiotem rozliczeń innych jest 
faktura (symbol „P") przy czym faktury do kwoty 
zł 100 — włącznie regulowane są gotówką lub prze­
kazami pocztowymi a faktury na kwoty od zł 100 do 
250 są regulowane bankowymi poleceniami przele­
wu, przekazami pocztowymi a w rozliczeniach miej­
scowych (w obrębie tej samej miejscowości) również 
i gotówką. Również wszelkie należności z tytułu re­
klamacji regulowane są do zł 250 gotówką lub prze­
kazami pocztowymi, zaś powyżej zł 250 — banko­
wymi poleceniami przelewu. 

Przy wyżej omówionych rozliczeniach nie biorą 
aktywnego udziału banki (dostawcy i płatnika), gdyż 
przesłanie dokumentów, stanowiących przedmiot 
rozliczeń odbywa się bez pośrednictwa banków i tryb 
postępowania jest następujący: 

POM wystawia fakturę (symbol ,,P") w trzech eg­
zemplarzach, z których oryginał przesyła do spół­
dzielni produkcyjnej, jedną kopię do księgowości a 
druga kopia pozostaje w bloku. Przesłana zatem fak­
tura spółdzielni produkcyjnej stanowi niejako żąda­
nie zapłaty. W tym wypadku rola banków polega je­
dynie na przekazaniu należności dostawcy po uregu­
lowaniu jej przez płatnika. Przy sposobności pod­
kreślić jednak należy, że polecenia przelewu wysta­
wione przez spółdzielnię produkcyjną na rzecz POM, 
jako zapłata za przyjęte usługi i roboty korzystają 
również z kolejności pokrywania i w związku z tym 
bank płatnika poleceń takich nie zwraca płatnikowi 
w wypadku braku pokrycia na jego rachunku ban­
kowym, lecz przechowuje je łącznie z przetermino­
wanymi żądaniami zapłaty i pokrywa w ich kolej­
ności. Uregulowanie zatem należności POM, płat­
nych w trybie innych rozliczeń, zależy w najwięk­
szym stopniu od spółdzielni produkcyjnych. 

Rozliczenia gotówkowe następują w drodze wpłat 
na rachunek dochodów budżetowych POM w oddzia­
łach N.B.P., wpłat dokonywanych za pośrednictwem 
urzędów pocztowych (na podstawie specjalnych 
przekazów wydanych przez Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów, „przekaz pocztowy dla wpłat na ra­
chunki jednostek budżetu Państwa") lub wpłat do­
konywanych bezpośrednio do „kasy wpływów" w 
POM. 

POM mają obowiązek odprowadzania do NBP sum 
zainkasowanych bezpośrednio od usługobiorców w 
dniu wpłaty lub najpóźniej w następnym dniu robo­
czym. 

c) R o z l i c z e n i a w n a t u r ze 

W tego rodzaju rozliczeniach przesłanie przez 
POM faktury (symbol „N") do spółdzielni produk­
cyjnej stanowi również żądanie zapłaty. Niezależnie 
od przesyłanych spółdzielni produkcyjnej faktur 
(symbol ,,N") państwowy ośrodek maszynowy ma 
obowiązek sporządzania do dnia 10 każdego miesią-
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ca zestawień w siedmiu egzemplarzach należności 
za roboty i usługi wykonane w ubiegłym miesiącu a 
płatne w naturze. Oryginał powyższego zestawienia 
wysyła P.O.M. do spółdzielni produkcyjnej, jedną 
kopię do banku finansującego P.O.M., drugą do ban­
ku finansującego rolniczą spółdzielnię produkcyjną 
trzecią do powiatowego pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu, czwartą do punktu skupu (G.S. lub P.Z.Z.) i 
wreszcie piątą do prezydium powiatowej rady naro­
dowej, szósta kopia pozostaje w aktach POM. Zesta­
wienie takie zawiera między innymi: 

a) Nazwę spółdzielni produkcyjnej, 
b) wysokość zaległości w zbożu w roku ubiegłym, 
c) wysokość należności w zbożu powstałych w u -

biegłych miesiącach bieżącego roku, 
d) należności w zbożu za pracę w miesiącu spra­

wozdawczym, 
e) ilość dotychczas (od początku roku do końca 

miesiąca sprawozdawczego) dostarczonego zboża do 
punktu skupu, 

f) ilość zboża do odstawy ogółem, 
g) równowartość dostawy w złotych (wg cen obo­

wiązujących dla dostaw obowiązkowych). 
Uregulowanie należności POM, płatnej w naturze 

następuje przez dostarczenie przez spółdzielnię pro­
dukcyjną zboża od punktu skupu w terminach uz­
godnionych z powiatowym pełnomocnikiem Minis­
terstwa Skupu nie później jednak niż w terminie 
przewidzianym w umowie, zawartej przez POM ze 
spółdzielnią produkcyjną. Punkt skupu na podstawie 
okazanej przez spółdzielnię faktury lub w oparciu o 
zestawienia należności płatnych w zbożu (patrz wy­
żej) przyjmuje zboże dostarczone przez spółdzielnię 
produkcyjną i zalicza je na pokrycie należności POM 
po uprzednim stwierdzeniu na podstawie okazanego 
zaświadczenia terenowej rady narodowej o wykona­
niu przez spółdzielnię obowiązkowych dostaw. Oma­
wiane zaświadczenie zastąpić może również zawiado­
mienie o obowiązkowych dostawach i kwity, stwier­
dzające wykonanie obowiązkowych dostaw. 

Na przyjęte zboże punkt skupu wystawia kwit 
dostawy z adnotacją „za pracę POM w ". 

Adnotacja ta jest oznaką, że należność z tego k w i ­
tu nie może być w żadnym wypadku wypłacona dos­
tawcy. 

Należność za przyjęte zboże, liczoną po cenach dla 
dostaw obowiązkowych punkt skupu GS lub PZZ 
przekazuje najpóźniej w ciągu trzech dni roboczych 
po przyjęciu zboża przelewem z rachunku kredytu 
płatniczego na skup (w odniesieniu do PZZ) oraz z 
rachunku kredytu na towary ze skupu ( w odniesie­
niu do GS) na odpowiedni rachunek budżetowy 
POM. Do odcinka przelewu punkt skupu załącza 
bądź kopię kwitów, wystawionych na przyjęte zboże, 
bądź też przy przelewie należności zbiorczych na 
podstawie kopii tych kwitów załącza sporządzony 
wykaz dostawców zboża. W tym ostatnim wypadku 
wykaz ten w celach umożliwienia POM kontroli 
wpłat należności w naturze — winien zawierać: 

a) nazwę spółdzielni produkcyjnej lub innego u-
sługobiorcy POM, 

b) datę i numer kwitu wystawionego na przyjęte 
zboże, 

c) ilość przyjętego zboża w kg i jego równowar­
tość w zł 

Podstawowym zbożem do regulowania należności 
POM jest żyto. Dopuszczalna jest jednak dostawa 

również innych rodzajów zbóż, ale przy zastosowa­
niu zamienników. 

Państwowy ośrodek maszynowy nie może przyj­
mować zboża za wykonane prace z pominięciem 
punktów skupu. 

Jak z omawianego przebiegu rozliczeń należności 
płatnych w zbożu widać, że punkt ciężkości w spra­
wnym przeprowadzeniu rozliczeń spoczywa na płat­
niku i punkcie skupu. Z jednej strony bowiem ter­
minowa dostawa zboża, na poczet należności POM 
przez spółdzielnię z drugiej bezbłędne i terminowe 
przekazanie równowartości dostawy w pieniądzu do 
właściwego POM ma decydujący wpływ na przebieg, 
rozliczeń z tego tytułu. Rola POM jest tutaj raczej 
kontrolna. 

Podobną rolę oraz dodatkowo mobilizację terenu 
spełnia rada narodowa i pełnomocnik powiatowy 
Ministerstwa Skupu. 

IV 

P R Z E B I E G ROZLICZEŃ Z I N N Y M I 
USŁUGOBIORCAMI USPOŁECZNIONYMI 

Rozliczenia należności POM z uspołecznionymi 
odbiorcami usług (poza spółdzielniami produkcyj­
nymi) za wszystkie prace i usługi bez względu na ich 
rodzaj (związane z produkcją rolną, roboty warszta­
towe, transport itp), dokonywane są wyłącznie zgod­
nie z postanowieniami Uchwały Prezydium Rządu 
Nr 877/51 (Monitor Polski A-103/51 poz. 1500) w for­
mie. 

1) akceptowych rozliczeń inkasowych, jeśli na­
leżność wynosi zł 900. — lub więcej. 

2) innych rozliczeń, jeśli należność wynosi do 900 
zł przy czym obowiązują tutaj następujące zasady: 

a) rozliczenia należności za roboty i usługi do 
100 zł włącznie regulowane są gotówką a w o-
brocie zamiejscowym również przekazami 
pocztowymi, 

b) rozliczenia należności za roboty i usługi na 
kwoty powyżej zł. 100 — do zł 900 — dokony­
wane są czekami, poleceniami przelewu, prze­
kazami pocztowymi a w rozliczeniach miejsco­
wych (w obrębie jednej miejscowości) również 
gotówką. 

Taka forma rozliczeń wynika z charakteru opłat, 
które za wszelkie prace POM wykonywane na rzecz 
odbiorców uspołecznionych (poza spółdzielniami 
produkcyjnymi) pobierane są wyłącznie w pieniądzu. 
Przebieg rozliczeń omawianych wyżej jest identycz­
ny jak w rozliczeniach pieniężnych ze spółdzielniami 
(rozdz. I I I — a) t j . na podstawie żądania zapłaty 
(F-4700), złożonego w banku dostawcy przy wyka­
zie żądań zapłaty (F-4722) z tą tylko różnicą, że fak­
tura musi być wystawiona zgodnie z postanowieniem 
Uchwały Prezydium Rządu Nr 877/51 w sprawie za­
sad rozliczeń za dostawy, usługi i roboty między 
jednostkami gospodarki uspołecznionej (Monitor 
Polski A-103/51 poz 1500) a więc najpóźniej trzecie­
go dnia roboczego od daty wykonania zamówienia 
(roboty, usługi) tj. od daty wystawienia aktu zdaw­
czo-odbiorczego. W uzasadnionych przypadkach 
bank właściwy dla POM — dostawcy ma prawo 
przedłużyć termin wystawienia faktury. 

Wpłaty gotówkowe dokonywane są w sposób omó­
wiony w rozdziale I I I pkt. B . 
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V 
P R Z E B I E G ROZLICZEŃ Z ODBIORCAMI 

NIEUSPOŁECZNIONYMI 

Rozliczenia należności POM z indywidualnymi od­
biorcami (nieuspołecznieni) następują w formie: 

— rozliczeń pieniężnych 
— rozliczeń pieniężno-zbożowych. 
Oba rodzaje rozliczeń z uwagi na nieuspołecznio­

ny charakter płatnika przebiegają bez względu na 
wysokość i formę należności wyłącznie poza inka­
sem bankowym. 

Tryb wystawiania przez POM faktur na należnoś­
ci od odbiorców indywidualnych omówiony został w 
rozdz. I I pkt. 3-c. Faktury te powinny być wysta­
wione najpóźniej trzeciego dnia od daty wystawie­
nia aktu zdawczo-odbiorczego i przesłane nie­
zwłocznie pocztą listem poleconym lub doręczone 
bezpośrednio odbiorcy za pokwitowaniem na kopii 
faktury, która pozostaje w POM. 

Do oryginału faktury POM dołącza wypełniony 
blankiet przekazu pocztowego. Ma to na celu za­
oszczędzenie trudu i kłopotu chłopom przy regulo­
waniu (przekazywaniu) należności pieniężnych pocz­
tą lub do kas N.B.P. Odbiorca indywidualny ma 
również prawo należność pieniężną wobec POM ure­
gulować bezpośredno w „kasie wpływów" POM 
bez względu na wysokość kwoty należności. Chłopi 
mają obowiązek regulować należności wobec POM 
bieżąco tj. niezwłocznie po otrzymaniu faktury. 

Należność płatną w zbożu przekazuje chłop do 
punktu skupu, przy czym tok postępowania punktu 
skupu zarówno w odniesieniu do przyjęcia zboża jak 
też przekazania równowartości w złotych do N.B.P. 
na rachunek budżetowy POM w tym wypadku jest 
analogiczny jak przy dostawach (regulowaniu na­
leżności POM) przez spółdzielnie produkcyjne (omó­
wione w rozdz. I I I pkt. c). Punktom skupu przy obu 
rodzajach dostaw nie wolno zboża przyjętego na po­
krywanie należności POM zaliczać na dostawy obo­
wiązkowe. 

V I 

OBOWIĄZKI UCZESTNIKÓW ROZLICZEŃ 

Pozostaje jeszcze na tle powyższego opracowania 
zebrać pokrótce najważniejsze obowiązki niektórych 
uczestników rozliczeń, aby w tym krótkim zestawie­
niu zamknąć całość omawianego zagadnienia. 

Uświadomienie sobie przez poszczególnych uczest­
ników ich roli w rozliczeniach, jak również przyczy­
nowo-skutkowego oddźwięku zaniedbań swoich o-
bowiązków na prawidłowy przebieg rozliczeń przy­
czyni się niewątpliwie do radykalnej poprawy na 
tym odcinku. 

1) Obowiązki POM jako dostawcy (wykonawcy) 
Do podstawowych obowiązków POM jako dostaw­

cy należy: 
— przy zawieraniu umów ze spółdzielniami pro­

dukcyjnymi ustalanie konkretnych ale realnych ter­
minów płatności oraz ustalanie wysokości % (odse­
tek) za zwłokę w regulowaniu należności, 

— terminowe i należyte wypełnianie dokumen­
tacji na wszystkich etapach rozliczeń, koniecznej do 
szybkiego i bez zahamowań przeprowadzenia tychże 
(bieżące prowadzenie kart pracy, wystawianie aktów 

zdawczo-odbiorczych, sporządzanie faktur, żądań 
zapłaty, miesięcznych zestawień należności, wysyła­
nie monitów nieterminowym' płatnikom^ występo­
wanie do arbitrażu lub w odniesieniu do nietermi­
nowych płatników indywidualnych do sądu o zasą­
dzenie należności oraz wystawianie wniosków egze­
kucyjnych), 

— prowadzenie bez zaległości i bez błędu karto­
teki analitycznej odbiorców robót i usług, 

— bieżące śledzenie i kontrolowanie na podsta­
wie otrzymywanych wyciągów z banku i innych do­
kumentów realizacji należności pieniężnych jak też 
dostaw zboża oraz rozliczeń punktów skupu z POM 
z powyższego tytułu, 

— interweniowanie w przypadkach niedostarcze­
nia należności w naturze w terenowych radach na­
rodowych oraz u pełnomocników skupu w celu zna­
lezienia środków zaradczych, jakie należałoby pod­
jąć dla zlikwidowania powstających zaległości w na­
leżnościach, 

— prowadzenie stałej akcji uświadamiającej w 
spółdzielniach produkcyjnych o istotnym znaczeniu 
terminowego i w całości regulowania należności 
POM które są należnościami Skarbu Państwa (spec­
jalnie uzasadniona jest taka akcja w okresie przystę­
powania spółdzielni produkcyjnej do podziału docho­
du, gdyż wówczas spółdzielcy powinni wyłączyć z 
puli do podziału również nieuregulowane zobowią­
zania wobec POM, a następnie niezwłocznie je ure­
gulować, o czym niewątpliwie powinien im przypo­
mnieć przedstawiciel POM) itd. 

2. Bank dostawcy 

Przy rozliczeniach inkasowych rola banku jest 
aktywna (bierze czynny udział w przebiegu rozli­
czeń) i kontrolna przy pozostałych rozliczeniach — 
jedynie kontrolna. 

Do podstawowych obowiązków banku dostawcy 
należy: 

— kontrola składanych do inkasa żądań zapłaty 
— niezwłoczne przesyłanie żądań zapłaty do 

banku płatnika 
— przeprowadzanie kontroli pod kątem opóźnień 

i nieprawidłowości w zakresie sporządzania przez 
POM aktów zdawczo-odbiorczych, fakturowania i 
składanie faktur do inkasa przy żądaniach zapłaty 
lub kierowanie faktur do płatników w odniesieniu 
do rozliczeń dokonywanych w trybie pozainkaso-
wym, 

— w celu zmobilizowania pracowników finanso-
wo-księgowych POM do terminowego sporządzania 
dokumentów będących podstawą przy rozliczeniach 
— sprawdzanie przy okazji pobierania gotówki na 
wypłatę poborów, czy do list płac dołączane są o-
świadczenia zgodnie z postanowieniem uchwały Pre­
zydium Rządu 813/52 itd. 

3. Usługobiorcy POM 
a) Spółdzielnie produkcyjne jako odbiorcy usług 

POM powinny 
— dokładnie badać przed podpisaniem aktów 

zdawczo-odbiorczych jakość wykonanej przez POM 
pracy, aby następnie nie zachodziły zahamowania z 
tego tytułu przy regulowaniu zobowiązań, 

— sprawdzać prawidłowość wystawienia faktury 
przez POM w ciągu 10 dni od daty otrzymania i w 



648 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K t f P O L Ś K l E Ó O Nr id 

razie stwierdzenia omyłek zgłosić reklamację do 
właściwego POM, 

— w terminie składać akcept wyraźny na zapłatę 
żądania zapłaty a następnie terminowo regulować 
wszelkie niekwestionowane przez siebie należności 
POM. 

— dostarczać w terminach ustalonych przez peł­
nomocników Ministerstwa Skupu nie później jednak 
niż w terminach przewidzianych w umowie zawartej 
z POM zboże do punktu skupu przeznaczone na za­
płatę należności POM w naturze, 

b) Inni odbiorcy usług mają obowiązek bieżącego 
regulowania należności POM. 

4. Punkty skupu (GS i „PZZ") 

Punkty skupu mają obowiązek: 

— przyjąć zboże dostarczone przez spółdzielnię 
produkcyjną lub dostawcę indywidualnego i zaliczyć 
dostawę na pokrycie należności POM. Zrobić to mo­
gą jednak jedynie wówczas, gdy dostawca udoku­
mentuje, że uregulował w całości dostawy obowiąz­
kowe. 

— równowartość za dostarczone zboże przekazać 
poleceniem przelewu najpóźniej w ciągu trzech dni 
roboczych po przyjęciu zboża na odpowiedni rachu­
nek budżetowy POM (wskazany przez POM w fak­
turze bądź w wykazie należności płatnych w naturze 
za usługi POM, sporządzanym i przesyłanym rów­
nież do punktu skupu do 10 każdego miesiąca) 

—• podawać do POM wyszczególnienie dostawców 
zboża, za które należność jest przekazywana przele­
wem przez dołączenie kopii kwitów dostaw względ­
nie wykazu dostawców. 

5. Bank kontrolujący punkt skupu 

Oddział NBP właściwy dla punktu skupu ma o-
bowiązek: 

— wykonać polecenie przelewu w ciężar kredytu 
płatniczego na skup prowadzonego na osobnej karcie 

kontrolnej w ramach kredytów różnych konto bil. 
233 (w odniesieniu do „PZZ") oraz w ciężar rachun­
ku 213 — kredyt na zapasy towarów ze skupu (w 
odniesieniu do GS, dział skupu). 

— kontrolować w oparciu o wykaz należności 
płatnych w naturze terminowość i prawidłowość 
przelewów przez punkt skupu należności na rachu­
nek wpływów budżetowych POM w Banku. 

6. Bank płatnika 

Obowiązkiem banku płatnika jest: 
— w dniu akceptu milczącego lub w dniu otrzy­

mania akceptu wyraźnego a w obu wypadkach naj­
później następnego dnia roboczego pokryć żądania 
zapłaty, obciążając jego kwotą rachunek rozliczenio­
wy (budżetowy) płatnika 

— w przypadku nie otrzymania w terminie wy­
raźnego akceptu, jeśli płatnikiem jest spółdzielnia 
produkcyjna zawiadomić o tym prezydium powia­
towej rady narodowej, aby uzyskać zgodę od niej 
zarówno na rezerwowanie odpowiednich sum na ra­
chunku spółdzielni na uregulowanie należności POM 
jak też spowodować zbadanie przyczyn przez radę 
narodową, z powodu których spółdzielnia produk­
cyjna nie wyraziła zgody w terminie na uregulowa­
nie należności, 

— przestrzegać kolejności pokrywania żądań za­
płaty a w odniesieniu do spółdzieni produkcyjnej 
współdziałać w gromadzeniu przez nią środków oraz 
mobilizować ją do terminowego regulowania należ­
ności POM. 

— przyjmować polecenia przelewu na uregulo­
wanie należności POM regulowanych w trybie in­
nych rozliczeń . 

* * * 

Spełnienie przez wszystkch uczestników ciążą­
cych na nich podstawowych czynności — powinno 
radykalnie usprawnić przebieg rozliczeń między 
POM i odbiorcami i przyczynić się do terminowego 
wpływania należności POM do Skarbu Państwa. 

Wniosek o zmianę limitu ostatecznego kredytu na nadzmyczajne 
potrzeby 

Zarządzenie Prezesa NBP 20/53 r. ustala postępowanie 
w sprawie zmiany limitów kredytu na nadzwyczajne potrze­
by. Między innymi pkt. 10 i U zarządzenia ustala, że wnio­
ski o zmianę limitu winny być sporządzane tak przez oddzia­
ły operacyjne jak i przez oddziały wojewódzkie na wzorze 
D-4. W rubryce 3 i 4 wzoru D-4 — należy wykazywać stany 
z zatwierdzonego planu zaś w rubryce 5 16 stany będące pod­
stawą wystąpienia o zmianę limitu, z tym, że oddział woje­
wódzki w rubryce 5 i 6 wzoru D-4 wniosku o zmianę limitu 
oddziału wojewódzkiego do stanów planowych, dla oddziałów 
operacyjnych nie występujących o zmianę limitu (które od­
dział wojewódzki podał oddziałom przy rozdziale limitów) 
dodaje odpowiednie kwoty rubryki 5 i 6 wniosków oddzia­
łów występujących o zmianę limitu. W ten sposób zakłada 
się, że w oddziałach nie występujących o zmianę limitu, 
stany planowe nie ulegają zmianie. Tyle mówi wymienione 
wyżej zarządzenie Prezesa NBP. Niektóre oddziały woje­
wódzkie poszły dalej. Mając na celu uaktualnienie stanów 
zapasów wydały podległym sobie oddziałom operacyjnym 
polecenie uaktualnienia zapasów we wszystkich grupach 
przedsiębiorstw wymienianych w odpowiednich pozycjach 
wzoru D-4. 

Jak wiadomo zapasy „inne kredytowane" i „niekredytowa-
ne" będące podstawą zaplanowania oddziałowego limitu 
kredytu na nadzwyczajne potrzeby ustalane są w toku akcji 
sporządzania kwartalnego planu kredytowego. O ile sporzą­
dzenie w tym czasie wniosku o przyznanie limitu kredytu 
na nadzwyczajne potrzeby nie nastręcza specjalnych trud­
ności, o tyle uaktualnienie zapasów w ciągu kwartału w wy­
padku wystąpienia jednego przedsiębiorstwa z wnioskiem 
o zmianę limitu kredytu w przypadku wyczerpania rezerwy 
kredytu oddziału wojewódzkiego jest wielce utrudnione, 
a uzyskane rezultaty w stosunku do nakładu pracy nikłe. Bo­
wiem przeprowadzenie w pewnym dniu bliżej nieokreślonym 
(w miarę wpływu wniosków o zmianę limitu) uaktualnienie 
stanów zapasów wymaga zebrania materiału nieraz od poważ­
nej ilości kontrolowanych przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa 
w tym czasie mogą nie dysponować potrzebnym materialem 
do ustalenia bardziej realnego stanu zapasów na ultimo 
kwartału. Zebranie materiału utrudnia fakt, że właściwe 
przedsiębiorstwa nie są zobowiązane poza przypadkami usta­
lonymi przepisami Banku, dostarczać specjalnych materia­
łów. Stąd też oddziały operacyjne chcąc się wywiązać z za­
dania względem oddziałów wojewódzkich opierają się często 
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na własnych obserwacjach względnie na innych materiałach 
bankowych — trudno mówić w tym przypadku o realnym 
ustaleniu zapasów. Zwrócić należy uwagę że sporządzenie 
przez oddział operacyjny wniosku o zmianę limitu kredytu 
na nadzwyczajne potrzeby wg tego sposobu wymaga dłuższe­
go czasu na opracowanie wniosku, i może być niejednokrot­
nie przyczyną niedokredytowania przedsiębiorstw, czego na­
leży bezwzględnie unikać. 

Tok załatwiania spraw musi tak być pomyślany by nie 
powodował nieprawidłowości w działalności przedsiębiorstw 
i nie absorbował zbyt dużo czasu referentom kredytowym, 
odrywając ich od zasadniczych czynności, jak kontrola za­
bezpieczenia kredytów, oddziały winny stosować się ściśle do 
przepisów wymienionego zarządzenia Prezesa NBP co do 
sposobu przeprowadzania zmian limitów kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby. 

Księgowanie na kartach zobowiązań inkasowych przy kredycie 
normatywnym na obrót 

W związku z wprowadzeniem kredytu normatyw­
nego na obórt nałożony został zarządzeniem Prezesa 
Nr 101/53 — na komórki rozliczeń obowiązek poda­
wania komórkom kredytowym w dniach 1, 6, 11, 16, 
21 i 26 każdego miesiąca sum żądań zapłaty oznaczo­
nych numerem konta bilansowego 201 i księgowanych 
jako powiększenie stanów w kartach zobowiązań in­
kasowych (ze znakiem + na F-4704 lub po stronie 
przychodu (Wn) na F-4315) każdego płatnika za ubieg­
łe pełne okresy pięciodniowe tj.: 1—5, 6—10, 11—15, 
16—20, 21—25, 26 — ultimo miesiąca. 

O ile zestawianie powyższych danych w oddziałach, 
przeprowadzających księgowania w ramach kont po­
zabilansowych 003 i 005 przy użyciu maszyn — na 
F-4315 —•• nie przedstawia większych trudności, o tyle 
wyławianie poszczególnych pozycji oznaczonych zna­
kiem + z F-4704 w oddziałach księgujących ręcz­
nie — jest nie tylko dość kłopotliwe lecz i pracochłon­
ne. 

Trudnościom tym stara się zapobiec ob. Jan Gło­
wacki, pracownik oddziału w Siemianowicach, który 
w swym projekcie usprawnieniowym (Nr rej. G K P U A 
439/53) zaproponował księgowanie na kartach zobo­
wiązań inkasowych (F-4704 — księgowość ręczna) 
w układzie wierszowym, zamiast jak dotychczas w 
układzie „drabinkowym" i ujmowanie tych zapisów 
w zamknięte okresy pięciodniowe. Ten sposób ujmo­
wania zapisów na F-4704 może być stosowany nawet 
bez specjalnej zmiany dotychczasowego układu gra­
ficznego formularza F-4704, którego zmiana — z 
uwagi na znaczne jego zapasy — nie jest na razie 
przewidziana. 

Celem dostosowania formularza F-4704 do potrzeb 
omówionych powyżej, wystarczy odpowiednio zmie­
nić tytuły poszczególnych jego kolumn. 

Zaprojektowany przez ob. Głowackiego sposób księ­
gowania na kartach zobowiązań inkasowych dotyczą­
cych żądań zapłaty oznaczonych numerem konta bil. 
201 — w odniesieniu do księgowości ręcznej — w y ­
maga pozornie może większego nakładu pracy od do­
tychczasowego sposobu drabinkowego, lecz dodatko­
wy, niewielki nakład pracy niewątpliwie się opłaci, 
ułatwiając i usprawniając w dużym stopniu pracę w 
komórkach rozliczeń. 

Zdaniem autora księgowanie ręczne w układzie 
wierszowym, podobnie jak to ma miejsce w księgo­
wości maszynowej —oraz ujmowanie zapisów w zam­
knięte okresy pięciodniowe da m.i. następujące ko­
rzyści: 

1. eliminuje konieczność sporządzania taśm maszy­
nowych i tym samym ogromnie ułatwia komórkom 
rozliczeń podawanie komórkom kredytowym danych 
przewidzianych ZP 101/53, 

2. umożliwia komórkom rozliczeń sprawdzanie co 
pięć dni zgodności stanów wyprowadzanych na po­
szczególnych kartach zobowiązań. 

Zaprojektowany przez ob. Jana Głowackiego spo­
sób prowadzenia kart zobowiązań inkasowych dla 
przedsiębiorstw objętych kredytem normatywnym na 
obrót towarowy przedstawia się następująco: 

Data 
Przychód Rozchód Stan 

Data 
szt. | zł szt. | zł szt. ] zł 

1.8.53 z przeniesienia 150 201.520 

1.8.53 20 45.302 41 115.300 129 131.522 

2 8.53 25 87.110 32 

33 

147.215 

67.105 

122 71.417 

100.120 28 

15 

95.808 

32 

33 

147.215 

67.105 
117 

71.417 

100.120 
4.8.53 

28 

15 302.005 18 99 525 114 302.600 

5.8.53 41 115.707 26 

150 

88.178 129 33 U29 
Tl tt. 129 645.932 

26 

150 517.323 129 330.129 

6.8.53 20 52.308 19 65.850 130 316.587 

7.8.53 10 84.202 35 79.505 105 321.284 

8 8.53 15 40.000 20 50.000 100 311.284 

9.8.53 20 50.000 25 48.000 95 313.284 

10.8.53 35 69.000 42 16.000 88 366.284 

R. 100 295.510 141 259.355 88 366.284 

i t. d. 

R. 88 245.520 79 305.145 97 306.659 

R. 120 345.208 80 216.505 137 435.362 

197 197 R. 150 402.610 90 205.008 197 632.964 

R. 170 457.800 45 115.200 322 975.564 
Ogółem 

za Sierpień 757 2.392.580 585 1.618.536 322 975.564 
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Wyciągi z pism Departamentu Operacyjno-Rachunkoiuego 
Rozliczenia spółdzielni 

Komunikujemy, że jeśli spółdzielnia dostarcza towary 
w ramach sprzedaży hurtowej — jako organizacja spółdziel­
cza — jej rozliczenia z jednostkami gospodarki uspołeczmio-. 
nej, w tym również z jednostkami wojskowymi, winny być 
dokonywane zgodnie z zasadami uchwały nr 877 Prezydium 
Rządu w trybie rozliczeń inkasowych. 

W świetle wymienionych zasad, spółdzielnia działająca w 
charakterze organizacji spółdzielczej, obowiązana jest wy­
stawiać faktury w ciągu trzech dni roboczych od daty wy­
konania zamówienia i składać do inkasa przy żądaniach za­
płaty najpóźniej następnego dnia roboczego po upływie ter­
minu przewidzianego dla wystawiania faktur. 

Od żądań zapłaty nie zapłaconych w terminie — z powodu 
braku środków na rachunku płatnika — bank pobiera od 
płatnika na rzecz dostawcy kary za zwłokę. 

Dotychczasowy tryb rozliczania się spółdzielni raz na mie­
siąc jest sprzeczny z uchwałą nr 877 Prezydium Rządu, 
której (przepisy obowiązują zarówno dostawcę jak i płatnika, 
i które winny być również przestrzegane przez oddział. 

Odmowy akceptu składane przez płatników winny być 
zgodnie z § 4 uchwały nr 877. Wszelkie inne zastrzeżenia nie 
wymienione w tym paragrafie nie stanowią podstawy do od­
mowy akceptu i mogą być przedmiotem dochodzenia na 
drodze postępowania arbitrażowego. 

TB/2/1449 z dnis 25 kwietnia 1953 r. 

Kary za zwłokę 
Komunikujemy, że w przypadku przeterminowania bez-

akceptowego żądania zapłaty, wystawionego na kwotę po­
niżej zł 500.—, winien oddział przy obliczaniu kar za zwłokę 
zaokrąglić kwotę wymienionego żądania zapłaty do zł 1000.— 
Sumę kar wynikającą z obliczenia poniżej zł 10.— zaokrągla 
się zgodnie z § 45 IS . IV/D do zł 10.— 

TB/2/1449 z dnia 7 maja 1953 r. 

Odmowa akceptu 
Komunikujemy, że nie widzimy konieczności uzupełnie­

nia przepiteów uchwały nr 877 odnośnie składania odmowy 
akceptu w (przypadku nie otrzymania przez zamawiającego 
w określonym terminie towarów o charakterze sezonowym. 
Uważamy natomiast, że przypadki składania odmowy ak­
ceptu, przewidziane § 4 uchwały nr 877 stanowiły dostatecz­
ną podstawę do złożenia odmowy akceptu jeżeli, np. do­
stawca dostarczył choinki po upływie określonego terminu 
lub po świętach. 

Przepisem stanowiącym podstawę do złożenia — w po­
wyższym przypadku — całkowitej odmowy akceptu jest § 4 
ust. 2 pkt. a uchwały nr 877, który mówi, że całkowita od­
mowa akceptu następuje m. in. w przypadkach określonych 
szczegółowymi przepisami umowy między dostawcą a od­
biorcą, przewidującymi odmowę akceptu. 

Gdyby w świetle powyższego płatnik określił w umowie 
z dostawcą warunki dostawy, w szczególności termin dosta­
wy choinek i przewidział równocześnie ewentualną odmowę 
akceptu za niedotrzymanie tegoż terminu, wówczas fakt po­
wołania s ię płatnika na odpowiedni przepis umowy z do­
stawcą byłby podstawą do złożenia całkowitej odmowy 
akceptu i honorowania jej przez bank płatnika. 

Z pisma oddziału nie wynika, czy poruszone przez nas 
warunki dostawy choinek były określone w umowie między 
zainteresowanymi stronami i czy przewidywały odmowę 
akceptu. 

TB/2/1449 z dnia 9 maja 1953 r. 

Pokrywanie tytułów wykonawczych 
Wyjaśniamy, że zgodnie z § 40 IS . IV/D banki przyjmują 

tytuły wykonawcze (sądowe, arbitrażowe, egzekucyjne) do 
inkasa w trybie przewidzianym dla bezakceptowych rozli­
czeń inkasowych. 

Bezakceptowe żądania zapłaty, oparte na załączonych do 
nich tytułach egzekucyjnych, winny być w zasadzie składa­
ne w banku w ciągu 30 dni kalendarzowych od daty wy­
dania tytułu egzekucyjnego. Z uwagi na szczególny cha­
rakter tytułów wykonawczych, w tym również tytułów 
egzekucyjnych, oddziały zostały upoważnione generalnie 

Z P 19/53 do przyjmowania żądań zapłaty również po u 
wie 30 dni kalendarzowych, najpóźniej jednak przed u 
wem jednego roku od daty tytułu egzekucyjnego. 

Powyższe zasady odnoszą się do jednostek na rozrachu 
gospodarczym jak również jednostek budżetowych. 

TB/2/1440 z dnia 20 maja 1953 r. 

Częściowa odmowa akceptu 

Oddział nie uwzględnia uzasadnionej częściowej od:::, 
akceptu dotyczącej usług i robót twierdząc, że częścio 
odmowa akcepitu dotyczy wyłącznie dostaw towarowych. 

W związku z powyższym wyjaśniamy, iż przypadki c 
ściowej odmowy akcepitu, wymienione w § 4 ust. 3 pkt. a 
uchwały nr 877 Prezydium Rządu odnoszą się zarówno 
dostaw towarowych jak również do usług i robót, gd 
z samego tytułu uchwały nr 877 wynika, że jej przed­
miotem są zasady rozliczeń za dostawy, usługi i roboty mię 
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej. 

W świetle powyższego częściowa odmowa akceptu, złożer 
przez płatnika^ np. gdy wykonawca usług lub robót ni 
stosował cen, narzutów i obciążeń ustalonych umową, cen 
nikiem lub w inny sposób prawny — jest uzasadniona i win­
na być przez bank płatnika uwzględniona. 

Jednocześnie zaznaczamy, że wszelkie wątpliwości powstałe 
na tle stosowania orzepisów uchwały nr 877 Prezydium Rzą­
du i IS . IV/D, oddziały winny najpierw wyjaśniać z oddzia­
łem wojewódzkim lub Deportamentem Operacyjno - Ra­
chunkowym, a następjnie dopiero prawidłowo stosować. 

TB/2/1449 z dnia 20 maja 1953 r. 

Oznaczanie żądań zapłaty klasyfikacją budżetową 

Wyjaśniamy, że zgodnie z § 8 pkt c uchwały nr 877 Pre­
zydium Rządu, żądania zapłaty wystawione na jednostki 
budżetowe winny być oznaczane polną klasyfikacją budże­
tową. 

W świetle powyższego żądania zapłaty, wystawiane przez 
ZUS z tytułu różnic zasiłków na jednostki budżetowe rów­
nież winny być oznaczane klasyfikacją budżetową. 

W przypadku braku klasyfikacji budżetowej wymienione 
żądania zapłaty należy zwracać ZUS celem uzupełnienia. 

TB/2/1449 z dnia 30 maja 1953 r. 

Wystawianie faktur i żądań zapłaty 

Wyjaśniamy, że wystawianie faktur i żądań zapłaty bez 
pokrycia towarowego, t.j. przed wykonaniem zamówienia 
oraz składanie ich do inkasa jeśt niedopuszczalne. 

Żądanie zapłaty, które zostało wystawione i złożone w 
banku przed wykonaniem zamówienia, winno być przez 
bank dostawcy zwrócone. 

Jednocześnie nadmieniamy, że dostawca nie może powo­
ływać s ię na „system mrągowski", lecz obowiązany jest do 
przestrzegania zasad rozliczeń za dostawy, usługi i roboty 
między jednostkami gospodarki uspołecznionej, ustalonych 
uchwałą nr 877 Prezydium Rządu z dnila 12 grudnia 1951 r. 

TB/2/1449 z dnia 12 czerwca 1953 r. 

Regulacja opłat telefonicznych 

Komunikujemy, że wprowadzone zarządzeniem Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 12.6.1951 r. (Dz. P. i T. Nr 12) 
sankcje polegające na wyłączaniu płatnikom zalegającym 
z uregulowaniem należności z tytułu usług telekomunika­
cyjnych sieci telefonicznych — uważamy za słuszne, z uwa­
gi na ich mobilizujący charakter oraz wzmocnienie dyscy­
pliny rozliczeń. Pokrywanie natomiast należności z tytułu 
usług telekomunikacyjnych w kolejności przewidzianej dla 
płac, tj., w pierwszej kolejności, celem uniknięcia po­
wyższych sankcji wpływałoby demobilizująco na płatników 
i podważałoby cały system rozliczeń i jego dyscyplinę 
z uwagi na ścisłe powiązanie stosunków między jednostka­
mi gospodarki uspołecznionej. Jednocześnie wyjaśniamy, że 
§ 95 regulaminu telefonicznego (zał. do w/w zarządzenia) 
określa, że przy wyłączeniu z sieci central abonentowych 
o kilku liniach głównych należy pozostawić czynną jedną 
linię. Identyczne stanowisko zajmujemy odnośnie pokrywa­
nia należności za gaz i elektryczność. 

TB/2/1449 z dnia 17 czerwca 1953 r. 
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Pokrywanie żądań zapłaty 

Komunikujemy, że obciążenie rachunku płatnika nastę­
puje na podstawie I I I egz. żądanie zapłaty (IS X / A Cz. B 
§ 8 p. 38), który jest dowodem obciążenia danego rachunku. 
Dowód ten jest parafowany przez pracownika księgowości 
analitycznej. 

I I egz. żądania zapłaty stanowi podstawę do księgowania 
w księgowości syntetycznej i parafowany jest przez pra­
cownika księgowości syntetycznej. Jednocześnie wyjaśniamy, 
iż żądania zapłaty składane przez jednostki niesamodzielne 
winny być sprawdzane, zgodnie z §§ 17 i 25 IS. I V / D przez 
bank właściwy dla jednostek niesamodzielnych. 

W przypadku przyjęcia przez bank jednostki niesamo­
dzielnej żądania zapłaty, które nie odpowiadało warunkom 
§ 17 IŚ. IV/D. bank właśc iwy dla nadrzędnej jednostki sa­
modzielnej winien zbadać, czy występujące w żądaniu za­
płaty uchybienia będą mogły być poprawione przez bank 
płatnika. Jeżeli uchybienia te będą mogły być poprawione, 
wówczas I egz. żądania zapłaty należy przechowywać w 
portfelu A. 

W innym natomiast przypadku należy zwrócić się do 
banku płatnika o zwrot posiadanych egzemplarzy danego 
żądania zapłaty, które łącznie z I egz. bank nadrzędnej jed­
nostki samodzielnej winien przesłać bankowi jednostki 
niesamodzielnej celem uzupełnienia przez jednostkę niesa­
modzielną. 

TB/2/1449 z dnia 11 lipca 1953 r. 

Usługi komunalne 

Wyjaśniamy, że rozliczenia za usługi dokonywane przez 
Zakłady Przedsiębiorstwa Obsługi Ruchu Zagranicznego 
„Orbis" nie mogą być dokonywane w trybie bezakcepto-
wych rozliczeń inkasowych, ponieważ usługi wymienionego 
przedsiębiorstwa nie posiadają w świetle pisma okólnego 
nr 178 Ministerstwa Gospodarki Komunalnej z dnia 22 grud­
nia 1952 r. charakteru usług komunalnych. 

Przez usługi komunalne, o których mowa w § 11 ust. 1 
uchwały nr 877 Prezydium Rządu z dnia 12 grudnia 1951 r. 
należy rozumieć, zgodnie z powołanym pismem okólnym 
Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, usługi komunalnych 
przedsiębiorstw na rozrachunku gospodarczym i komunal­
nych przedsiębiorstw budżetowych, zaspakajające bezpo­
średnio potrzeby ludności w zakresie zadań resortu gospo­
darki komunalnej. 

TB/2/1442 z dnia 7 sierpnia 1953 r. 

Odmowa akceptu z powodu braku adnotacji w fakturze 
o zatwierdzonej cenie 

Wyjaśniamy, że § 4 uchwały nr 877 Prezydium Rządu 
z dnia 12 grudnia 1951 r. nie przewiduje całkowitej odmowy 
akceptu z powodu braku adnotacji w fakturze o zatwierdzo­
nej cenie. 

W tych przypadkach płatnicy winni składać odmowy ak­
ceptu z powodu braku adnotacji w fakturze o zatwierdzonej 
cenie w oparciu o § 4 ust. 2 lit. a uchwały nr 877, jeżeli tego 

rodzaju odmowę akceptu przewiduje umowa między do­
stawcą i płatnikiem. 

W związku z powyższym oddziały jako banki płatnika 
przyjmują do wiadomości całkowite odmowy akceptu z po­
wodu braku adnotacji w fakturze o zatwierdzonej cenie, je­
żeli zgodnie z § 4 ust. 2 lit. a uchwały nr 877 umowa między 
dostawcą a płatnikiem przewiduje wymienioną odmowę 
akceptu. 

TB/2/1449 z dnia 8 sierpnia 1953 r. 

Interpretacja 8 6 uchwały nr 877 Prezydium Rządu 

Komunikujemy, że w kolejności § 6 lit. b pkt. 1 uchwały 
nr 877 Prezydium Rządu z dnia 12 grudnia 1951 r. regulo­
wane są tylko podatki oraz rozliczenia z budżetem Państwa 
(uchwała nr 244 Rady Ministrów z dnia 4.4.53 r Mon. Pol. 
Nr A-36/53 poz. 451). 

Tego rodzaju płatności jak, np. składki ubezpieczeniowe 
na rzecz P Z U nie są dla przedsiębiorstw wpłatami do 
budżetu i nie mogą być w przypadku zastosowania koleiności 
przewidzianej § 6 uchwały nr 877 regulowane w kolejności 
pkt b a tvmbardziei nie mogą być zrównane z funduszem 
płac. Składki ubezpieczeniowe na rzecz P Z U — winny być 
regulowane w kolejności pkt. f uchwały nr 877 Prezydium 
Rządu. 

W związku z powyższym wyjaśniamy dodatkowo, że przy 
zrównaniu niektórych płatności z płacami — stosuje się tego 
rodzaju kryteria, ażeby przywilej zrównania z płacami roz­
ciągnąć wyłącznie na te grupy wydatków, które są regulo­
wane gotówką na rzecz pracowników lub których uregulo­
wanie w dalszej kolejności mogłoby spowodować Motne 
i poważne zahamowanie działalności gospodarczej przedsię­
biorstwa. Składki ubezpieczeniowe na rzecz P Z U nie odpo­
wiadają żadnemu z powyższych kryteriów, przy czym w 
myśl obowiązującego systemu ubezpieczeń rzeczowych wy­
płata odszkodowania nie jest uzależniona od uregulowania 
składek. 

TB/2/1449 z dnia 14 sierpnia 1953 r. 

Odmowa akceptu 
Wyjaśniamy, że odmowa akceptu winna być doręczona 

bankowi płatnika w formie pisma w dwóch egzemplarzach 
(oryginał + kopia). 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu złożonej odmowy akceptu, 
bank płatnika przesyła oryginał do banku dostawcy. Po­
twierdzoną natomiast przez bank kopię odmowy akceptu 
płatnik obowiązany jest — w myśl § 4 pkt 5 uchwały 
nr 877 — przesłać bezzwłocznie dostawcy. 

Jednocześnie nadmieniamy, iż w rozliczeniach zamiejsco­
wych żądania zapłaty, co do których została złożona od­
mowa akceptu, są zwracane przez bank płatnika dopiero 
po upływie 30 dni od daty przyjęcia odmowy akceptu. Prze­
pite ten ma na celu umożliwienie dostawcy, po utrzymaniu 
od płatnika odmowy akceptu, wyjaśnienia spornych spraw 
z odbiorcą i ewentualnie otrzymanie należności wraz z przy­
padającymi karami za zwłokę. 

TB/2/1449 z dnia 31 sierpnia 1953 r. 

Wyciągi z pism Wydziału Planowania Kredytowego 
K L A S Y F I K A C J A PRZEDSIĘBIORSTW 

Wyjaśnia się, że w wymienionych niżej punktach wzo­
rów D4 i Dl 3 (Wniosek o przyznanie limitu kredytu na 
nadzwyczajne potrzeby. Wykonanie planu kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby) należy wykazywać przedsiębiorstwa 
podległe resortom: 

pkt. 1. Ministerstwo Górnictwa. 
pkt. 2. Ministerstwo Przemysłu Maszynowego, Minister­

stwo Przemysłu Hutniczego, Ministerstwo Ener­
getyki. 

pkt. 3. Ministerstwo Przemysłu Chemicznego, 
pkt. 4. Ministerstwo Przemysłu Lekkiego, Ministerstwo 

Przemysłu Drzewnego i Papierniczego, Minister­
stwo Materiałów Budowlanych, 

pkt. 5. Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego, 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczerskiego, 
Ministerstwo Skupu, 

pkt. 6. Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, 
pkt. 7. Wszystkie inne resorty. 

Sprawozdanie z wykonania kredytu na nadzwyczajne 
potrzeby 

Wyjaśnia się co następuje: 
1) w sprawozdaniach z wykonania planu kredytu na nad­

zwyczajne potrzeby (wzór D 13) w rubryce 3 14 należy za­
mieszczać stany pierwotnego planu. ' 

2) w przypadku przeniesienia przedsiębiorstwa pod kon­
trolą innego oddziału, oddziały winny przekazane względnie 
przejęte kredyty wykazywać w osobnej pozycji obrotów 21c 
i omówić w części opisowej 

Operowanie limitem kredytu na nadzwyczajne potrzeby 
przed otrzymaniem limitu ostatecznego na dany kwartał 

Wyjaśnia się, że do czasu otrzymania limitu ostatecznego 
na dany kwartał z Departamentu Planowania — oddział wo­
jewódzki może udzielać l imitów przejściowych. 
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Kredyt na nadzwyczajne potrzeby na I I I kw. 

Oddziały winny dokładnie zanalizować potrzeby kredyto­
wanych przedsiębiorstw w celu ewentualnego — o ile moż­
ności wczesnego — zwolnienia l imitów oraz ograniczenia 
wystąpień o podwyższenie l imitów tylko do -wyjątkowych, 
szczególnie uzasadnionych przypadków. 

Wnioski oddziałów wojewódzkich o zmianę l imitów będą 
rozpatrywane wyłącznie w trybie określonym w Zarządzeniu 

Prezesa N.B.P. Z 20 pkt. U tj. na podstawie wniosków na 
wzorze D4. 

Wykorzystanie rezerwy kredytowej 

Z refundacją podwyżek l imitów branżowych dokonanyc 
w ciężar rezerwy kredytowej należy występować tylko 
•wypadku dalszego zapotrzebowania rezerwy. 

Rozpowszechniamy racjonalne metody i narzędzia pracy 
Wzór protokółów kontroli zabezpieczenia i regulacji kredytu 

na limitowane książeczki czekowe 

W związku z przepisami I . Sł. Dz. V I cz. B § w sprawie 
kredytu na limitowane książeczki czekowe — z kilku oddzia­
łów operacyjnych różnych województw wpłynęły do Głów­
nej Komisji Projektów Usprawnienia Administracji przy 
Centrali NBP wnioski, zawierające projekty wprowadzenia 
protokółów kontroli zabezpieczenia i regulacji wspomnia­
nego kredytu, jako dokumentu, pozostającego w aktach 
przedsiębiorstwa w oddziale i umożliwiającego sprawdzanie 
prawidłowości obliczeń, będących podstawą dokonania re­
gulacji. 

Projekty te zgłosili: 
Ob. Grzymśka Krystyna prac. O/Warszawa-Mokotów 
Ob. Knast Marian prac. I I I O/M w Poznaniu 
Ob. Brandwein Klaus prac. O/ w Ostródzie 
Ob. Tarasiewicz Anna prac. O/ w Bytomiu 
Ob. SWierzyński Tadeusz prac. I I I O/M w Łodzi 
Ob. Kozłowski Stefan prac. O/ w Kole 

Wydział Instrukcji Departamentu Planowania rozesłał 
powyższej sprawie ankietę do oddziałów wojewódzkich, 
wyniku której nie uznano za możliwe wprowadzenie pro 
nowanych protokółów w formie obligatoryjnej do gener 
nego zastosowania — natomiast uznano za celowe podani 
jednolitego wzoru wspomnianego protokółu do stosowania 
fakultatywnego. 

W oddziałach o należytym poziomie kwalifikacji zawo 
wych referentów kredytowych — sporządzanie wspomni: 
nych protokółów byłoby zbędnym obciążeniem — natamis 
w oddziałach słabszych metoda ta może w dużym stopniu 
usprawnić pracę referentów, przypominając im o terminach 
regulacji, a przez pozostawienie śladu ich pracy w postaci 
dokumentu — ułatwiłaby jednocześnie kierownictwu oddzia­
łu kontrolę terminowości i prawidłowości regulacji wspom­
nianego kredytu. 

Biorąc pod uwagę przytoczone okoliczności — podaje się 
poniżej do ewentualnego wykorzystania — wzór arkusza 
protokółów kontroli i zabezpieczenia kredytu na limitowane 
książeczki czekowe, opracowany na podstawie projektów, 
zgłoszonych przez wymienionych wyżej projektodawców. 

P R O T O K Ó Ł Y 
kontroli zabezpieczenia i regulacji kredytu na limitowane książeczki czekowe (k-to bil. 222) 

przedsiębiorstwa 

Lp. 
Miesiąc Miesiąc Miesiąc 

Lp. T r e ś ć I 
dekada 

dn. 

I I 
dekada 

dn, 

I I I 
dekada 

dn. 

I 
dekada 

dn. 

I I 
dekada 

dn. 

I I I 
dekada 

dn. 

1 
dekada 

dn. 

I I 
dekada 

dn. 

I I I 
dekada 

dn. 

1 Stan zadłużenia z tytułu kredytu 
na limitowane książeczki czek. 24000 

2 

4 

5 

6 

Stan r-ku limitowanych książe­
czek czekowych — konto bil. 145 13345 

2 

4 

5 

6 

Nadwyżka zadłużenia ponad za­
bezpieczenie (1—2) do spłaty w 
ciężar r-ku rozliczeniowego 

2 

4 

5 

6 

Nadwyżka zadłużenia ponad za­
bezpieczenie (1—2) do spłaty w 
ciężar r-ku rozliczeniowego 10655 

2 

4 

5 

6 

Kredyt spłacono w kwocie 10655 

2 

4 

5 

6 

Sporządził (data i podpis) 

2 

4 

5 

6 Sprawdził (data i podpis) 

Arkusz pomocniczy do obliczania wysokości rezerwy 
na wydatki zrównane z funduszem płac (ZP 64/53) 

Do Głównej Komisji P U A przy Centrali NBP zgłoszono 
szereg propozycji dotyczących wprowadzenia arkusza po­
mocniczego przy obliczaniu wysokości rezerwy na wydatki 
zrównane z funduszem płac. Arkusz ten, pozostający w od­
dziale przez dłuższy okres czasu w aktach jednostki kontro­
lowanej — stanowiłby dokument, uzasadniający wysokość 
przyznanej przedsiębiorstwu rezerwy. 

Propozycje wprowadzenia wspomnianego arkusza zgłosili: 
Ob. Trompeteur Kazimierz — I O/M w Poznaniu 
Ob. Sauer Zbigniew — I I O/M w Koszalinie 

Ob. Zairzyka Stanisław 
Ob. Górkowa Łucja 
Ob. Kozłowski Stefan 
Ob. Nowak Paweł 

I I O/M w Bydgoszczy 
O/ w Bytomiu 
O/ w Kole 
O/ w Rybniku 

Posługiwanie się wspomnianym arkuszem może stanowić 
w oddziałach usprawnienie organizacyjne w zakresie wyko­
nywania przepisów Z P 64/53. W związku z tym podaje się — 
w celu fakultatywnego wykorzystania — wzór arkusza po­
mocniczego do obliczania wysokości rezerwy na wydatki 
zrównane z funduszem płac, opracowany na podstawie 
wspomnianych wniosków usprawnieniowych. 



Arkusz pomocniczy do obliczania wysokości rezerwy na wydatki zrównane z funduszem płac 

Przysługujący % od sprzedaży 5% (kwoty w tys. zł. z jedną setną po przecinku) 

T r e ś ć 
od 21.7 do 20.8. 

V 

T r e ś ć 
data kwota data kwota data kwota data kwota data kwota data kwota 

1) Sprzedaż wg sprawozdawczoś­
ci terminowej na ultimo m-ca 
sprawozdawczego ' 30.6 20.420,1 

2) Sprzedaż wg sprawozdawczoś­
ci terminowej na ultimo m-ca 
poprzedniego 31.5 15.320 

3) Sprzedaż w m-cu sprawozdaw­
czym (1—2) X 5.100,1 

4) + Stan należności fakturowych 
na ultimo poprzedniego miesią­
ca wg C-15 31.5 1.300 

5) — Stan należności fakturowych 
na ultimo miesiąca sprawozdaw­
czego wg C-15 30.6 2.400 

* 

6) Wpływy ze sprzedaży (3+4—5) X 4.400,1, 

7) Przeciętny dzienny w p ł y w ze 
sprzedaży (poz. 6 i 25) X 160 

8) Wysokość ustalonej rezerwy 
(poz. 7X5 (%): 100) w zaokrągl.) 8 

9) Uwagi dotyczące ewentualnego 
zmniejszenia rezerwy, ustalonej 
w p. 8 

« 

10) Data i podpis referenta oraz 
sprawdzającego 

» 

4 

U ) Przyjął do wykonania dysponent 
(data i podpis) 
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Oszczędna gospodarka formularzami 

Zarządzenie Nr 98 z 1952 r. (Dz. I /B) podało wskazówki, 
w jaiki sposób należy badać zużycie formularzy Banku przez 
klientów. Zdawałoby się, że przestrzeganie tych wskazówek 
Winno być wystarczającym środkiem, aby klienci używali 
formularzy w sposób oszczędny 1 właściwy. Jednakże nie­
które oddziały stwierdzają, że niejednokrotnie klienci — 
zwłaszcza punkty*detalicznej sprzedaży — wydawane im 
według zapotrzebowania formularze dowodów wpłaty dla 
odprowadzania utargów do kas wieczorowych i skarbców 
nocnych zużywają w nadmiernych ilościach, nieuzasadnio­
nych ilością wpłat. Przyczyną tego jest używanie formularzy 
na sporządzanie dla własnych potrzeb dodatkowych kopii, 
niszczenie formularzy przez małowykwalif ikowany personel, 
robienia na formularzach Banku różnych zapisków i notatek 
lub Itp. 

Ob. Bolesław Fali , pracownik oddziału w Zgorzelcu, zapron 
panował w związku z powyższym w projekcie usprawnie­
niowym nr rej. 399/53, aby formularze dowodów wpłaty 
wydawać klientom po jednym komplecie przy każdym od­
prowadzaniu utargu łącznie z woreczkiem z dnia poprzed­
niego lub — w przypadkach wpłat do skarbców nocnych — 
łącznie ze zwracanym następnego dnia portfelem. Proponuje 
przy tym bądź wręczanie formularzy bezpośrednio osobie od­
bierającej woreczek lub portfel, bądź też wkładanie tych 
formularzy do wydawanych woreczków i portfeli. 

Główna Komisja P U A uznała projekt ob. Faila za nie na­
dający s ię w zasadzie do generalnego wprowadzenia, gdyż 
codzienne dołączanie dowodów wpłaty do woreczków i 'port­
feli przyczyniać będzie dodatkowej pracy, postanowiła jed­
nak ogłosić go w celu ewentualnego stosowania w zależności 
od lokalnych warunków. Sposób ten może być również sto­
sowany dydaktycznie wobec niektórych klientów w okresie 
przejściowym. 

Wypłaty uposażeń pracownikom Banku 

Ob. Jan Czamarski z Oddziału Wojewódzkiego w B y d ­
goszczy zwraca uwagę że wypłata uposażeń i zasiłków ro­
dzinnych przy większej ilości pracowników w danym od­
dziale, absorbuje całkowicie w dniu wypłaty kilku pracowni­
ków wypłacających, a wszystkim pracownikom zajmuje 
dużo czasu, odrywając ich od normalnych zajęć. Ob. Cza-
marski bierze przy tym pod uwagę wyszukiwanie poszcze­
gólnych nazwisk na listach płacy i różnego rodzaju listach 
potrąceń, sprawdzanie przez pracowników słuszności potrą­
ceń i prawidłowego obliczania, co w rezultacie powoduje 
tworzenie się kolejek przed miejscem wypłaty lub ki lka­
krotne odrywanie s ię w ciągu dnia pracowników od swojej 
pracy, dopóki nie uchwycą momentu większego luzu przy 
miejscu wypłaty. 

W celu zapobieżenia temu proponuje sposób zresztą znany 
i stosowany prawie ogólnie w przemyśle, dość często zaś w 
oddziałach i jednostkach organizacyjnych Centrali Banku, 
jak wynika jednak ze spostrzeżeń ob. Czamarskiego niedo­
statecznie jeszcze upowszechniony. 

Sposób ten polega na przygotowaniu wypłaty dla każdego 
pracowniką. w specjalnych kopertach z -wypisanymi na­
zwiskami pracowników. Ob. Cza marski proponuje przy tym 
specjalny nadruk na tych kopertach i dołączanie do nich 
formularza według jego projektu, na którym podana byłaby 
wysokość uposażenia brutto, zasiłek rodzinny i wyszczegól­
nione wszystkie potrącenia. 

Główna Komisja P U A nie mogła pow. projektu zakwali­
fikować do realizacji w formie przepisu obowiązującego 
wszystkie jednostki Banku, gdyż w mniejszych jednostkach 
system kopertowania wypłat byłby raczej niepraktyczny. 
Podajemy go jednak do wiadomości w celu ewentualnego 
wykorzystania w oddziałach, w których wypłaty uposażeń 
powodują trudności i przeszkody w pracy. Do kopertowania 
wypłat mogą być używane koperty większego formatu 
z możliwie mocnego papieru z wypisanymi na stale na ma­
szynie lub nawet ręcznie nazwiskami pracowników. Należy 
zaznaczyć jednak, że zestawianie, potrącanie i przekazywa-. 
nie innych potrąceń, aniżeli wymienione w art. 22 ustawy 

0 uposażeniu pracowników państwowych (Dz. U R P Nr 7/49 
poz. 39) nie należy do obowiązków oddziału. Potrąceniami 
takimi jak składki na związek zawodowy, na P C K , prenu­
meraty itp. winni się zająć mężowie zaufania i delegaci od­
powiednich organizacji, ewentualnie według jednej wspólnej 
listy. 

Zestawienie zobowiązań inkasowych 

Miesięczne i kwartalne zestawienie i uzgadnianie stanu 
przeterminowanych żądań zapłaty, znajdujących się w kar­
totece Nr 2, przyczynia komórkom rozliczeń — zwłaszcza w 
większych oddziałach i gdzie zachodzą częściej przypadki 
braku środków na rachunkach rozliczeniowych płatników — 
dużo pracy. Z uwagi na to, że terminy tych zestawień przy­
padają na czas największego nasilenia pracy niejednokrot­
nie powstaje konieczność przedłużenia pracy, a w konse­
kwencji wydatki na godziny nadliczbowe. Zagadnienie to 
nie mogło ujść uwadze coraz liczniejszym w banku pro­
jektodawcom usprawnieniowym. Toteż Główna Komisja 
P U A otrzymała prawie jednocześnie dwa projekty propo­
nujące podohne rozwiązania: ob. Heleny Mikołajewskiej 
pracowniczki Oddziału w Zabrzu (Nr rej. GKPMA' z 284/53) 
1 ob. Anny Ziółkowskiej pracowniczki oddziału w To­
runiu. (Nr rej. G K P U A 365/53). pracowniczki oddziału 
w Zabrzu (Nr rej. G K P U A 284/53). Obie projekto-
dawczynie zaproponowały zestawienie żądań zapłaty, znaj­
dujących się w kartotece Nr 2, partiami w ciągu ca­
łego miesiąca, obejmując poszczególne paczki zestawio­
nych żądań odnośną taśmą maszynową. Zesitawienie ogólne 
i uzgodnienie stanu na koniec miesiąca wymaga tylko doda­
nia sum wszystkich paczek i przez to skraca znacznie czas 
pracy. Różnica między powyższymi projektami polega je­
dynie na tym, że jedna z autorek proponuje formowanie 
paczek w okresach tygodniowych, druga zaś w każdej wol­
niejszej od innych czynności chwili, partiami po 30 do 
50 sztuk. Wprawdzie Główna Komisja P U A nie mogła tych 
projektów zakwalifikować do ogólnego zastosowania i wpro­
wadzenia w życie drogą zarządzenia — podaje jednak do 
wiadomości proponowane rozwiązanie jako racjonalne i mo­
gące w zależności od lokalnych warunków przynieść duże 
usprawnienie pracy i znaczną oszczędność roboczogodzin. 

Należy jednak podkreślić, że system ten wymaga dużej 
dokładnoścM skrupulatności. W miarę bowiem pojawiania 
się wolnych środków na rachunku płatnika i -wykupu żądań 
zapłaty, objętych zestawioną już paczką, należy pamiętać 
0 zmianie sumy odnośnego zestawienia. Przeoczenie tej ko­
nieczności, możl iwe w komórkach rozliczeń o niedostatecznie 
wyszkolonym i zdyscyplinowanym zespole pracowników, po­
wodowałoby niezgodność zestawień miesięcznych i przyczy­
niałoby dużo pracy na uzgadnianie. 

Dlatego też przedstawione usprawnienie może być zasto­
sowane fakultatywnie w zależności od lokalnych warunków 
1 od decyzji kierownictwa oddziału. 

Przesyłanie sprawozdawczości przyspieszonej zwykłymi 
listami 

Na podstawie projektu usprawnieniowego ob. J . Czamar­
skiego (Nr rej. 243/53) i za, zezwoleniem Wydziału Techniki 
Bankowej w okręgu Oddziału Wojewódzkiego w Bydgoszczy 
stosuje się od 4 maja br. przesyłanie sprawozdawczości 
przyspieszonej z oddziałów operacyjnych do oddziału woje­
wódzkiego zwykłymi listami a nie drogą telegraficzną. 
Ob. Czamarski analizując koszty dotychczasowego sposobu 
przekazywania tej sprawozdawczości — telegraficznie — 
słusznie stwierdził, że zasadnicze koszty telegramów, zwięk­
sza znacznie zachodząca często konieczność telefonicznego 
sprawdzania i wyjaśniania tekstu telegramów nadchodzą­
cych do oddziału wojewódzkiego w formie zniekształconej. 
Jednocześnie doszedł do przekonania, że kosztów tych można 
w okręgu bydgoskiego oddziału wojewódzkiego w znacznym 
stopniu uniknąć. Ustalił bowiem, że normalna koresponden­
cja z oddziałów operacyjnych nadchodzi do oddziału woje­
wódzkiego z reguły następnego dnia, a więc w terminie 
umożliwiającym oddziałowi wojewódzkiemu sporządzenie 
zbiorczej sprawozdawczości. Projekt swój ob. Czamarski za­
sadniczo ograniczył do województwa bydgoskiego, w którym 
istnieją dobre połączenia kolejowe i sprawna obsługa pocz-
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towa. Przewidując możliwość opóźnień w pewnych przypad­
kach i konieczność uzyskania wówczas danych sprawozdaw­
czości przyspieszonej telefonicznie stwierdził, że przy propo­
nowanej zmianie uzyska się znaczną oszczędność, wynoszącą 
w skali rocznej dziesiątki tysięcy złotych. Zastosowanie pro­
jektu ob. Czamarskiego wykazało pozytywne wyniki w kwo­
cie przeciętnej oszczędności zł 9.500.— miesięcznie. 

Wydział Techniki Bankowej nie uznał za możliwe zreali­
zowania pow. projektu w farmie zarządzenia obowiązującego 
wszystkie oddziały, Główna Komisja P U A uważa jednak, 
że również w innych okręgach o dogodnych połączeniach 
pocztowych, ten system przesyłania do oddziałów wojewódz­
kich sprawozdawczości przyspieszonej, może być zastoso­
wany choćby częściowo (w stosunku do niektórych oddziar-

Format A-5 

tempel nagłówkowy Data. 

01 
02 
03 
04 
05 
06 
07 
08 
09 

010 

Wydział Budżetowo-Rachunkowy 
Bydgoszcz 

Sprawozdawczość przyspieszona 
z dnia 

la 
'3 
•N 

: O 
.—< N - 4 > O 
m 
'57 

Sporządził: 
Sprawdził: 

Pieczęć firmowa 

(główny księgowy lub zaęstpca) 

Na odwrocie adres 
Stempel nagłówkowy data 

Wydział Budżetowo-Rachunkowy 
Bydgoszcz 

Sprawozdawczość przyspieszona 

łów) a w skali ogólnej przyniósłby poważne osizczędności. 
W związku z tym projekt ob. Czamarskiego ogłaszamy w 
celu przeanalizowania przez oddziały wojewódzkie możli­
wości jego zastosowania. 

Należy zaznaczyć że istotnym elementem projektu jest za­
stosowanie specjalnego formularza uwzględniającego po­
trzeby zarówno wydziału operacyjno-nachunkowego, jak 
i wydziału planowania oddziału wojewódzkiego. Podajemy 
wzór ppracowany dla lokalnych potrzeb Oddziału Woje­
wódzkiego w Bydgoszczy. Fromularz może być sporządzony 
we własnym zakresie na powielaczu, a układ jego może być 
w zasadzie dowolny, z warunkiem należytego zabezpieczenia 
tajemnicy urzędowej, obowiązującej przy sprawozdawczości 
przyśpieszonej. 

Stempel nagłówkowy Data 

Wydział Planowania 
Bydgoszcz 

Sprawozdawczość przyspieszona 
z dnia 

A : •„_ „ 
B 
c 
ó - ... : .., 
E ...... 

Sporządził: 
Sprawdził: 

Pieczęć firmowa 

(główny księgowy lub zastępca) 

Widełki do odkładania awizów. 

Poza projektami usprawniania istotnej pracy banku w 
zakresie kredytowania i kontroli przedsiębiorstw, rozliczeń 
inkasowych, księgowości itp. do G K P U A wpływają również 
projekty drobnych usprawnień technicznych, które nie są 
związane z zagadnieniami ekonomicznymi czynności Banku 
i techniką bankowej pracy, mają na celu jednak ułatwianie 
niektórych codziennych czynności pracowników i oszczęd­
ności materiałowe. Do takich projektów należą propozycje 
zmniejszenia formatu formularzy, bez zmiany ich treści, 
projekty zmierzające do zmniejszenia kosztów rozmów te­
lefonicznych czy przesyłek pocztowych, projekty racjonal­
niejszych urządzeń i przyborów biurowych, których osta­
tecznym celem i efektem — w przypadkach pozytywnej 
ich oceny i realizacji są oszczędności czasu pracy lub wydat­
ków z budżetu Banku. Projektów tych jest stosunkowo ma­
ło, jakkolwiek w poszczególnych oddziałach lokalnię są 
stosowane dość liczne tego rodzaju usprawnienia. 

Ujawnianie ich i upowszechnianie winno być dokonywa­
ne głównie w drodze jak najszerszego stosowania przepisów 
Z P 152/52, jednakże i G K P U A każdy tego rodzaju projekt 
poddaje skrupulatnej ocenie i w przypadkach pozytywnej 
oceny kompetennych jednostek organizacyjnych, bądź kwa­
lifikuje projekt do realizacji w drodze zarządzenia bądź też 
zamieszcza jego opis w „Wiadomościach NBP" do fakulta­
tywnego stosowania w zależności od lokalnych potrzeb 
oddziałów. 

Tym razem zamieszczamy pomysł ob. Wł. Świętojańskie­
go, zastosowany przez niego w oddziale w Radomiu. Ob. 
Świętojański zwrócił uwagę na to, że segregatory używane 
do odkładania awizów ulegają szybkiemu niszczeniu, przy 
czym niszczą odkładane do nich i wyjmowane w razie po­
trzeby a wizy lub stają się bezużyteczne i muszą być wymie­
niane na nowe. 

Sporządził zatem na drewnianej podstawce „widełki", na 
które odkada się codziennie awizy, po czym po miesiącu lub 
dwu — w zależności od ilości gwizów są one broszurowane 
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i odkładane do archiwum. Awizy te na widełkach są przy­
trzymywane normalnym przyciskiem jak w segregatorach. 
W tym celu można wykorzystać przyciski ze starych, znisz­
czonych już segregatorów. 

Do wykonania potrzebna jest deseczka grubości 2 cm 
i drut — najlepiej stalowy, o przekroju 3 mm. Po wbiciu 
drutu w deseczkę należy końce opiłować i zaokrąglić. 

W nowej instrukcji służbowej o rozliczeniach międzyod-
działowych, która już wkrótce się ukaże, będą podane trzy 

zasadnicze sposoby odkładania awizów (lub ich kopii) oraz 
zastawień awizów: 1) w dowodach dziennych, 2) według od­
działów i 3) dniami poza dowodami dziennymi (tylko awizy). 
Przy trzecim sposobie mogą być zastosowane widełki po­
mysłu Ob.Świętojańskiego. Oddziały, które wybiorą ten 
sposób odkładania awizów i zechcą zastosować omawiane 
widełki mogą je sporządzić same, lub zamówić w Wydziale 
Gospodarczym. 

4-
(wymiary w mmJ 

K R O N I K A 

W Y K A Z L E K T U R Y S Z K O L E N I O W E J 
D L A PRACOWNIKÓW PIONU KREDYTÓW 

Materiały, z których winni korzystać pracownicy kredytowi 
są poniżej podane w układzie tematyki zależnym od stopnia 
zaawansowania pracowników dla których są przeznaczone. 

I . Ź r ó d ł a (przepisy), 
I I . L e k t u r a d l a p r a c o w n i k ó w k r e d y t o ­

w y c h z a a w a n s o w a n y c h , 
a) podstawowa, 
b) pomocnicza. 

I I I . L e k t u r a d l a p r a c o w n i k ó w k r e d y t o ­
w y c h p o c z ą t k u j ą c y c h : 
a) podstawowa, 
b) pomocnicza. 

Części I I i I I I są podzielone na następujące tematy: 
A. Ekonomia polityczna, jej przedmiot, prawa ekonomiczne 

socjalizmu i ich charakter. 
B. Planowanie gospodarstwa narodowego. 
C. Finanse i kredyt. 

D. Analiza działalności (ekonomika przedsiębiorstwa). 

t ŹRÓDŁA: 
1. Uchwała Rady Ministrów z dnia 17.IV.1950 r. w sprawie 

zasad organizacji finansowej i systemu finansowego przedsię­
biorstw państwowych objętych budżetem centralnym. Moni­
tor Polski A 55/1950 poz. 630. 

2. Uchwała Prezydium Rządu z dnia 3.II.1951 r. w sprawie 
organizacji [państwowego przemysłu terenowego. Monitor 
Podski A 13/51 poz. 181. 

3. Uchwała Rady Ministrów z dnia 24.1.1951 r. w sprawie 
zatwierdzania wytycznych gospodarki finansowej jednostek 
organizacyjnych spółdzielczości. Monitor Polski A 9/51 poz. 
139. 

4. Uchwała Rady Ministrów Nr 927 z dnia 3.XI.1952 r. w 
siprawie podatku obrotowego cd jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Monitor Polski A 97/52 poz. 1488. 

5. Uchwała Rady Ministrów z dnia 3.XI.1952 r. Nr 928 w 
sprawie podatku od operacji nietowarowych. Monitor Polski 
A 97/52 poz. 1489. 

6. Uchwała Nr 678 Prezydium Rządu z dnia 12.XII.1951 r. 
w sprawie zasad finansowania środków obrotowych przedsię­
biorstw piaństwowych. Monitor Polski A 103/51 poz. 1501. 

7. Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 12.1.1952 r. w 
sprawie ustalenia p»krycia normatywów własnych środków 
obrotowych na rok 1952 w przedsiębiorstwach handlowych. 
Monitor Polski A 14/52 poz. 169. 

8. Instrukcja Służbowa Dz. V I kredytowanie i kontrola 
przedsiębiorstw. 

9. Instrukcja Służbowa Dz. V I . szczegółowe kredytowanie 
i kontrola przedsiębiorstw przemysłowych. 

10. Zbiór obowiązujących Zarządzeń NBP Dz. V I . 
11. Uchwała Nr 877 Prezydium Rządu z dnia 12.XII.1951 r. 

w sprawie zasad rozliczeń za dostawy, usługi i roboty między 

http://17.IV.1950
http://12.XII.1951
http://12.XII.1951
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jednostkami gospodarki uspołecznionej. Monitor Polski A -
303/51 poz. 150. 

12. Zasady fakturowania i ewidencji towarowej w pań­
stwowych jednostkach gospodarczych. Monitor Polski A 17/53 
poz. 240 i poz. 241. 

13. Uchwała Nr 244 Prezydium Rządu z dnia 4.IV.1953 r. 
w sprawie rozliczeń przedsiębiorstw państwowych z budżetem 
centralnym i budżetami terenowymi z tytułu wpłat zysku i 
pokrywania strat oraz z tytułu środków obrotowych. Monitor 
Polski A 36/53 poz. 451. 

14. R.P.K. dla przedsiębiorstw przemysłu wielkiego i śred­
niego. Monitor Polski A 96/51 poz. 1339. 

15. P.K.P. dla przedsiębiorstw handlowych, Monitor Polski 
A 72/51 poz .931. 

16. R.P.K. dla państwowego przemysłu drobnego. Monitor 
Polski A 59/52 -poz. 903. 

17. R.P.K. dla spółdzielczych przedsiębiorstw przemysło­
wych, handlowych i usługowych. Monitor Polski A 71/52 poz. 
1152. 
I I . L e k t u r a d l a p r a c o w n i k ó w k r e d y t o ­
w y c h z a a w a n s o w a n y c h . 

A. E K O N O M I A P O L I T Y C Z N A , J E J P R Z E D M I O T , PRAWO 
E K O N O M I C Z N E S O C J A L I Z M U I I C H C H A R A K T E R . 

a) lektura podstawowa. 
J . W. Stalin: „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR". 

W-wa 1952 r„ str. 102. 
Materiały ułatwiające przyswojenie pracy Stalina: „Ekono­

miczne problemy socjalizmu w ZSRR". 
Oskar Lange. Prawo ekonomiczne socjalizmu w świetle 

ostatniej pracy Józefa Stalina. Nauka Polska 1953 r„ Nr 1, 
str. 6—54. 

Oskar Lange. Podstawowe prawo ekonomiczne współczes­
nego kapitalizmu. Nowe Drogi 1953 r„ Nr 1, str. 44—67. 

b) lektura pomocnicza. 

Zeszyty ekonomiczne Nowych Dróg 1953 r„ Nr 6 (przekła­
dy z rosyjskiego). Ekonomista 1953 r. I kw. Finanse 1952 r. 
Nr 6. 

B. PLANOWANIE GOSPODARSTWA NARODOWEGO 

a) lektura podstawowa we fragmentach. 
Bronisław Minc. Wstęp do nauki planowania gospodarki 

narodowej tom. I . W-wa 1950 r„ str. 446, 2 nlb. 
Bronisław Minc. Uzupełnienie do książki prof. B. Minca. 

„Wstęp do nauki planowania Gospodarki Narodowej" część I , 
str. 77 Szkoła Główna Planowania i St. (skrypt). 

Bronisław Minc. Planowanie Gospodarki Narodowej. Część 
I I . W-wa 1953 r. s. I I I : I nlb: 385 Szkoła Główna Planowania 
i St. (skrypt). 

Bronisław Minc. Zmiany w metodologii planowania na 
r. 1952. W-wa 1951 r. 8 str. 26. 

Instrukcja Nr 78a P K P G w sprawie ogólnych zasad opra­
cowania N P G na 1953 r. 

C. F I N A N S E I K R E D Y T 

a) lektura podstawowa. 
Pirożyński Zbigniew, System budżetowy Polski Ludowej. 

W-wa 1952 r., str. 287 przy uwzględnieniu recenzji pracy 
Pirożyńskiego pióra Bronisława Minca opublikowanej w cza­
sopiśmie „Ekonomista" 1952 r., kwartał I I I , str. 21—213. 

Kucharski M. i Łukomski W. Finanse i kredyt w Polsce 
Ludowej, W-wa 1953* str. 407. 

Kucharski M. Organizacja i planowanie kredytu krótkoter­
minowego. Część I , W-wa 1953 r„ str. 230. Szkoła Główna PI. 
i St. 

Batyriew i Usoskin. System bankowy ZSRR. W-wa 1949 r., 
str. 160. 

Batyriew M. Planowanie kredytowe i kasowe. W-wa 1950 
r.7 str. 394. 

System kredytowy i rozliczeniowy. W-wa 1952 r. Praca 
zbiorowa pod kierownictwem M. Usoskina, str. 394. 

Rozwój kredytowania gospodarki uspołecznionej w Polsce 
Ludowej — M. Kucharski. Finanse Nr 1/53, str. 12. 

Plan pracy NBP na r. 1953 — B. Piotrowski. „Wiadomości 
NBP" Nr 1/53, str.l. 

Referat Ob. Prezesa Banku na naradzie kredytowej w dn. 
14—15.V—1953 r. (załącznik do protokółu tej narady). 

Zadania aparatu kredytowego w walce o usprawnienie roz­
liczeń między przedsiębiorstwami — M. Karczmar. „Wiado­
mości NBP" Nr 8/52, str. 529. 

Tegoroczne zmiany w instrukcji kredytowej — L . Kost o w-
ski. „Wiadomości NBP" Nr 6/53. 

Zadania aparatu kredytowego w walce o usprawnienie roz­
liczeń między przedsiębiorstwami — M. Karczmar. „Wiado­
mości NBP" Nr 8/52, str. 529. 

b) lektura pomocnicza. 

Usoskin M. Podstawy działalności kredytowej W-wa 1952 r. 
str. 490. 

Usoskin M. Kredyt krótkoterminowy w gospodarce naro­
dowej ZSRR. W-wa 1950 r„ str. 163. 

Michałowski i Szalowski. Obrót bezgotówkowy. W-wa 
1950 r„ str. 140T 

Karpiński Z. Obieg pieniężny w gospodarce socjalistycz­
nej. W-wa 1951 r„ str. 34. 

Birman A. M. Planowanie środków obrotowych. W-wa 
1953 r., str. 207. 

Makarów A. D. Finansowanie i kredytowanie handlu ra ­
dzieckiego. W-wa 1952, str. 326. 

Kazarin F . W. Finansowanie i kredytowanie powiatowego 
związku spożywców. W-wa 1950r., str. 211. 

Wojciechowski. Finanse przedsiębiorstw handlowych. 
W-wa 1952 r. Szkoła Główna PI. i St. (skrypt). 

Kiwała E . Plan gospod, finansowy przedsiębiorstwa han­
dlowego. W-wa 1952 r. Szkoła Główna Pł. i St. (skrypt). 

Choliński T. Normowanie środków obrotowych w prze­
myśle. W-wa 1953 r„ str. 181. 

Fiedosiejew Plan techn. finansowy przed, przemysłowe­
go. W-wa 1950 r. 

Kontorowicz techniczno - przemysłowo - fianansowy plan 
przedsiębiorstwa przemysłowego Warszawa 1951 r. 

D. A N A L I Z A DZIAŁALNOŚCI PRZEDSIĘBIORSTWA. 

a) lektura podstawowa. 

Analiza sytuacji finansowej przedsiębiorstwa w ramach 
kontroli bieżącej. — J . Szyrocki. „Wiadomości NBP" Nr 8/51, 
str. 528. 

Metody bankowej analizy bilansów — M. Karczmar. „Wia­
domość! NBP" Nr 8/51, str. 514. 

Analiza ekonomiczna na przykładzie kopalni węgla — M. 
Mamczarczyk „Rachunkowość" z rk. 1953 Nr 1, str. 12, Nr 2, 
str. 60, Nr 3, str. 118. Sposoby wykorzystywania wyników 
analizy okresowej sprawozdań finansowych przedsiębiorstw 
przez aparat kredytowy banku — J . Hupart. „Wiadomości 
NBP" Nr 2 53, str. 106. 

Analiza obrotu towarowego — St. Ficowski. „Wiadomości 
NBP" Nr 3/53, str. 143. 

b) lektura pomocnicza. 

Frank Marian. Analiza bilansów i sprawozdawczości przed­
siębiorstw przemysłowych. Kraków 1952 r. Wyższa Szkoła 
Ekon. w Katowicach (skrypt). 

Winter E . Analiza działalności gospodarczej przedsię­
biorstw przemysłowych, W-wa 1953 r. Szkoła Główna PI. 
i Sit. 

Boduch J . Analiza działalności gospodarczej przedsię­
biorstw handlowych. W-wa 1953 r. S G P i S. , 

I I I . L e k t u r a d l a p r a c o w n i k ó w k r e d y t o ­
w y c h p o c z ą t k u j ą c y c h . 

A. E K O N O M I A P O L I T Y C Z N A I J E J PRZEDMIOT, P R A ­
WA E K O N O M I C Z N E S O C J A L I Z M U I I C H C H A R A K T E R . 

a) lektura podstawowa. 

J . W. Stalin — Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR. W-wa 1952 r., str. 102. 
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b) lektura pomocnicza. 
Materiały ułatwiające przyswojenie pracy Stalina „Ekono­

miczne problemy socjalizmu w ZSRR". Zeszyty ekonomiczne 
Nowych Dróg 1953 r., Nr 6. Finanse 1952 r., Nr 6. 

B. P L A N O W A N I E GOSPODARSTWA NARODOWEGO, 

a) lektura podstawowa. 
Pajestka i Krynko. Gospodarka Planowa. W-wa 1951 r.*) 
Pajestka Józef. Jak powstał narodowy plan gospodarczy. 

W-wa 1951 r., str. 55. 
Pajestka J . Planowanie gospodarki narodowej—War­

szawa 1953. 

C. F I N A N S E I K R E D Y T 

a) lektura podstawowa. 

Partyka. Współpraca Banku z przedsiębiorstwem. 
Kucharski i Łukomski. Finanse i kredyt w Polsce Ludo­

wej. W-wa 1953 r., str. 407. 
Kucharski M. Organizacja i planowanie kredytu krótko­

terminowego". Część I . W-wa 1953 r., str. 230. 

b) lektura pomocnicza. 

Batyriew W. M. Planowanie kredytowe i kasowe. W-wa 
1950 r., str. 394. 

Batyriew i Usoskin. — System bankowy ZSRR. W-
1949 r., str. 160. 

D. E K O N O M I K A PRZEDSIĘBIORSTWA 

a) lektura podstawowa. 

Wajcman N. R. Analiza działalności gospodarczej przedsię­
biorstw państwowych. W-wa 1950 r., str. 254. 

Bakanow M. J . Analiza bilansu i sprawozdawczości przed-
rie.biorstw handlowych. W-wa 1951 r. 

b) lektura pomocnicza. 

Fiedosiejew K. A. Plan techniczno-przemysłowy przedsię­
biorstwa przemysłowego. W-wa 1951 r., str. 161. 

Szołomowicz A. Analiza działalności gospodarczej przedsię­
biorstw przemysłowych. 

Z czasopism. 

„Wiadomości NBP", „Finanse" 1951 r., Nr 4 (nr kredytowy). 
„Ekonomista" 1950 r. kwarta! I(II) art. Z. Augustowskiego. 
„Zasady systemu finansowego i organizacji finansowej 

przedsiębiorstw państwowych w latach 1950 r. i 1951 r. 

*) Z uwzględnieniem recenzji krytycznej J . Kielskiego. 
Ekonomista 1952 r. k. 2. 

Komunikat 
Główna Komisja Projektów Usprawnienia Administracji 

podaje do wiadomości, że została otwarta przez Instytut 
Ekonomiki i Organizacji Przemyślu „Poradnia dla Racjona­
lizatorów" w zakresie metod i środków technicznych pracy 
w administracji. 

Poradnia ta ma na celu przyjście z pomocą tym, którzy 
pragną wziąć udział w usprawnieniu administracji, przez 
zgłaszanie pomysłów dotyczących środków technicznych 
i metod pracy biurowej. Pomoc ta będzie wyrażać się w 
szczególności przez informowanie o dotychczasowych osiąg­
nięciach, o kierunkach rozwojowych i o potrzebach. 

W poradni tej są udostępnione do obejrzenia niektóre 
z tych środków oraz zgłoszone pomysły zmierzające do ich 
udoskonalenia. 

W niektórych przypadkach racjonalizatorzy będą mogli 
korzystać z istniejącego przy instytucie warsztatu doświad­

czalnego dla opracowania prototypów pomysłów racjonali­
zatorskich. 

Poradnia mieści się w Warszawie przy ul. Szpitalnej Nr 8 
(wejście od rogu ul. Szpitalnej i ul. Górskiego) i czynna jest 
w dni powszednie w godzinach od 15.00 do 18.00 (z wy­
jątkiem sobót). 

Podając powyższe do wiadomości Główna Komisja za­
chęca gorąco wszystkich pracowników Banku do jak naj­
szerszego korzystania z poradni. Pracownicy spoza Warszawy 
mogą zgłaszać s ię do poradni o informacje i pomoce rów­
nież listownie, lub też wykorzystując w tym celu każdą 
osobistą bytność w Warszawie lub za pośrednictwem uda­
jących się do Warszawy kolegów. Możność korzystania z fa­
chowej pomocy poradni pozwoli na rozszerzenie pracowni­
czego ruchu usprawnieniowego w NBP w zakresie technicz­
nych usprawnień pracy. 

Nagrody przyznane przez Centralną Komisję Uspraumienia 
Administracji Publicznej przy Prezesie Rady Ministrom 

Centralna Komisja Usprawnienia Administracji Publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów w sierpniu 1953 r. załatwiła 
pozytywnie 12 wniosków G K P U A o przyznanie nagród auto­
rom wyróżnionych projektów. Przyznano 4 nagrody książko­
we oraz 8 nagród pieniężnych na łączną kwotę zł 3.800.— 

Nagrody książkowe otrzymali: 
Ob. Romuald Łukomski, Oddział w Częstochowie, ob. Jó­

zef Łukasik, I I I 0'M. we Wrocławiu, ob. Adam Wawrynkie-
wicz, Oddział Warszawa - Mokotów i ob. Tadeusz Owczar-
kowski, Oddział Wojewódzki w Stalinogrodzie. 

Nagrody pieniężne: 

Ob. Antoni Nowicki, Departament Administracyjno-Go­
spodarczy zł 500.—, ob. Zofia Kamińska, Departament Za­
graniczny, zł 300.—, ob. Izabela Pichula, Oddział Warszawa-
Mokotów zł 300.—, ob. Ryszard Antoniak, Oddział Woje­
wódzki w Warszawie zł 500.—, ob. Borys Szpakowski, Od­
dział Wojewódzki w Stalinogrodzie zł 800.—, ob. Julian Ga­
jewski, Oddział w Gdyni, zł 500.—, ob. Władysław Błaszkie­
wicz, Oddział w Chełmie, zł 300.—, ob. Henryk Pietruszyński. 
Oddział Wojewódzki w Szczecinie, zł 600.— 
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L I T E R A T U R Y R A D Z I E C K I E J 

1. Kft-onrod J . — Osnowy chaziajstwiennawo rascziota. (Za­
sady rozrachunku gospodarczego) Gosfinizdat, Moskwa 1952 r. 
str. 242. 

W książce swej autor daje teoretyczną charakterystykę 
natury rozrachunku gospodarczego oraz analizę mechanizmu 
jego działania w procesie socjalistycznej reprodukcji. Autor 
wychodzi z założenia, iż rozrachunek gospodarczy jest waż­
niejszym pojęciem ekonomicznym gospodarki socjalistycznej, 
a nie tylko sumą technicznych sposobów i metodą kierowania 
przedsiębiorstwem. Autor bada rozrachunek gospodarczy na 
przykładzie przemysłu socjalistycznego, gdyż natura tego 
pojęcia socjalistycznego ustroju gospodarczego uwydatnia się 
najkonsekwentniej w państwowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych. Książka składa się z pięciu rozdziałów, przy 
czym podstawową analizę teoretyczną natury rozrachunku 
gospodarczego autor podaje w rozdziale pierwszym, nato­
miast dalsze rozdziały obejmują szczegółową i konkretną 
analizę roli rozrachunku gospodarczego w procesie repro­
dukcji i przedstawiają logiczne rozwinięcie tez, sformuło­
wanych w rozdziale pierwszym. 

Rozdział I — Rozrachunek gospodarczy i jego rola w go­
spodarce socjalistycznej — przedstawia gruntowną analizę 
natury i charakteru rozrachunku gospodarczego, jako pojęcia 
ekonomicznego, właściwego socjalistycznej metodzie produk­
cji a w odróżnieniu do rachunku handlowego, właściwego 
ustrojowi kapitalistycznemu. Autor omawia najważniejsze 
momenty organizacji procesu reprodukcji w państwowej go­
spodarce socjalistycznej w oparciu o rozrachunek gospodar­
czy, wprowadzenie i utrwalenie rozrachunku gospodarczego 
oraz najważniejsze kierunki jego rozwoju w okresie stop­
niowego przejścia od socjalizmu do komunizmu. Autor po­
święca wielką uwagę szczegółowej analizie związku między 
rozrachunkiem gospodarczym, a prawem wartości, w y s t ę ­
pującego przede wszystkim w postaci mechanizmu stymulo­
wania systematycznej obniżki niezbędnych społecznie nakła­
dów na jednostkę produkcji oraz stymulowania stałego 
wzrostu produkcji i akumulacji. Rozrachunek gospodarczy, 
wykorzystując działanie prawa i^r tośc i dla kontroli spo­
łeczeństwa w zakresie rozmiarów pracy i konsumcji, staje się 
również metodą gospodarowania — metodą kierowania 
przedsiębiorstwem państwowym. Funkcja rozrachunku go­
spodarczego jako metody kierowania przedsiębiorstwem 
związana jest z cechami charakterystycznymi organizacji 
aparatu gospodarczego w systemie socjalistycznym. Autor 
szczegółowo opisuje te cechy organizacji aparatu gospodar­
czego, wykazując w jaki sposób określają one funkcję rozra­
chunku gospodarczego, jako metody kierowania przedsię­
biorstwem. Zasługuje na uwagę również ujęcie przez autora 
charakteru wewnętrzno-zakladowego rozrachunku gospodar­
czego. 

Po wyjaśnieniu w rozdziale pierwszym charakteru i istoty 
rozrachunku gospodarczego, autor przechodzi w następnych 
rozdziałach do rozpatrzenia mechanizmu działania rozra­
chunku gospodarczego w procesie socjalistycznej reprodukcji. 

Rozdział I I — Rozrachunek gospodarczy i fundusze pań­
stwowych przedsiębiorstw socjalistycznych — poświęcony 
jest analizie organizacji funduszów środków trwałych 
i obrotowych w przedsiębiorstwach państwowych oraz ich 
wykorzystaniu w oparciu o rozrachunek gospodarczy. Autor 
wykazuje, iż w gospodarce socjalistycznej środki produkcji 
występują w formie funduszów, w odróżnieniu od ustroju 
kapitalistycznego, gdzie występują one jako kapitał. Oparta 
na rozrachunku gospodarczym organizacja funduszów obej­
muje ich ruch zarówno w formie rzeczowej jak i pieniężnej. 
Działanie mechanizmu, opartego na rozrachunku gospodar­
czym autor wykazuje na konkretnej analizie ruchu poszcze­
gólnych rodzajów funduszów w procesie reprodukcji. Autor 
podkreśla znaczenie rozrachunku gospodarczego jako mate­
rialnego bodźca postępu technicznego. Socjalizm stwarza 
warunki dla nieograniczonego rozwoju sił produkcyjnych. 
Analizując drogi zwiększenia efektywności wykorzystania 
zdolności wytwórczej aporatu produkcyjnego, autor rozróż-
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nia rezerwy w tym zakresie charakteru ekstensywnego i in­
tensywnego. Autor przytacza interesujące dane odnośnie 
ekonomicznej efektywności wykorzystania ekstensywnych 
i intensywnych rezerw na odcinku istniejącego aparatu wy­
twórczego. Walka o progresywne normy, o lepsze wykorzy­
stanie funduszów trwałych daje bezpośredni efekt z punktu 
widzenia realizacji rozrachunku gospodarczego — obniżenie 
kosztu własnego produkcji. Inaczej działa mechanizm bodź­
ców rozrachunku gospodarczego w zakresie wykorzystania 
funduszów obrotowych oraz funduszów dystrybucji i cyr­
kulacji, ze względu na odmienny charakter ruchu tych fun­
duszów w procesie reprodukcji. Nie ma tu bezpośredniego 
związku między ruchem tych funduszów a obniżeniem kosztu 
własnego; kontrola rublem powoduje przyspieszenie obracal-
ności środków obrotowych, stwarza warunki dla najbardziej 
racjonalnego wykorzystania wartości materialnych, a tym 
samym px>zwala wyswobodzić z procesu reprodukcji poważne 
wartości materialne, co jednak nie wpływa bezpośrednio na 
obniżenie kosztu własnego. Związek między stymulowaniem 
wykorzystania środków obrotowych i zmniejszeniem kosztu 
własnego dokonuje się drogą okrężną — poprzez normowanie 
środków obrotowych. Autor przytacza dane, charakteryzują­
ce tendencje nieprzerwanego przyspieszenia obracalności 
środków obrotowych w przemyśle państwowym. 

Rozdział I I I — Rozrachunek gospodarczy i stymulacja pod­
wyższenia wydajności pracy — poświęcony jest rozrachunko­
wi gospodarczemu jako czynnikowi stymulowania wydaj­
ności pracy. Autor analizuje charakterystyczne cechy spół-
działania pracy i wynagrodzenia za pracę w socjlistycznym 
przedsiębiorstwie na rozrachunku gospodarczym, podkreśla­
jąc, iż te cechy spółdziałania pracy stwarzają materialne 
bodźce dla podwyższenia wydajności pracy. Autor podkreśla 
związek między płacą zarobkową i rozrachunkiem gospodar-
czym w zakresie produkcji materialnej oraz znaczenie rozra­
chunku gospodarczego w oddziałach, brygadach i stanowis­
kach roboczych dla wzmożenia oszczędności pracy żywej 
i uprzedmiotowionej. Autor analizuje szczegółowo zasady 
organizacji płacy zarobkowej w poństwowym przedsiębior­
stwie na rozrachunku gospodarczym. 

Rozdział I V — Rozrachunek gospodarczy a cena, koszt 
własny i zysk. — stanowi analizę mechanizmu wykorzystania 
podstawowych p>ojęć (ceny, kosztu własnego i zysku) dla 
stymulowania pracy przedsiębiorstw w oporciu o rozrachu­
nek gospodarczy. Najbardziej szczegółowo zanalizowana jest 
rola kosztu własnego i zysku. Wyjaśniając charakter ekono­
miczny kosztu własnego, autor określa ten koszt jako część 
społecznych kosztów produkcji wyrobu, obejmującą nakłady 
materiałowe i wydatki na siłę roboczą w procesie produkcji 
i realizacji wyrobu, a wyrażoną w pieniądzu. Autor podkreś­
la, iż koszt własny staje się silnym bodźcem materialnym 
dla lepszego wykorzystania funduszów trwałych i obroto­
wych, lepszej organizacji pracy i podwyższenia jej wydaj­
ności — bodźcem nieprzerwanego postępu technicznego, me­
chanizacji pracy i doskonalenia technologii. Autor szczegóło­
wo analizuje strukturę kosztu własnego, zarówno według 
cech organizacyjno-gospodarczych, jak i według jego treści 
ekonomicznej. Analizując zysk w systemie organizacji proce­
su reprodukcji w ramach rozrachunku gospodarczego, autor 
wykazuje dlaczego część akumulacji przedsiębiorstw socja­
listycznych pozostaje w ich rozporządzeniu w formie zysku. 
Obok uzupełnienia środków obrotowych, z rachunku zysku 
tworzony jest fundusz dyrektorski, w ten sposób następuje 
materialne zainteresowanie całego kolektywu robotników 
przedsiębiorstwa w kierunku obniżenia kosztu własnego pro­
dukcji i zwiększenia akumulacji. Przy analizie ceny autor 
szczegółowo omówił mechanizm formowania się jej w prze­
myśle socjalistycznym. 

Rozdział V — Rozrachunek gospodarczy i stosunki ekono­
miczne między przedsiębiorstwami przemysłowymi — po­
święcony jest charakterystyce organizacji stosunków między 
przedsiębiorstwami i stosunków przedsiębiorstw z systemem 
kredytowym oraz działania rozrachunku gospodarczego w 
procesie tych stosunków. 

Należy podkreślić, iż książka w całości swej daje wnikl iwą 
charakterystykę teorii i praktyki rozrachunku gospodarczego. 
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NAJWAŻNIEJSZE P O Z Y C J E Z E K O N O M I C Z N E J 
L I T E R A T U R Y R A D Z I E C K I E J 

1. Kronrod J . — Osnowy chaziajstwiennawo rascziota. (Za­
sady rozrachunku gospodarczego) Gosfinizdat, Moskwa 1952 r. 
str. 242. 

W książce swej autor daje teoretyczną charakterystykę 
natury rozrachunku gospodarczego oraz analizę mechanizmu 
jego działania w procesie socjalistycznej reprodukcji. Autor 
wychodzi z założenia, iż rozrachunek gospodarczy jest waż­
niejszym pojęciem ekonomicznym gospodarki socjalistycznej, 
a nie tylko sumą technicznych sposobów i metodą kierowania 
przedsiębiorstwem. Autor bada rozrachunek gospodarczy na 
przykładzie przemysłu socjalistycznego, gdyż natura tego 
pojęcia socjalistycznego ustroju gospodarczego uwydatnia się 
naj konsekwentniej w państwowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych. Książka składa się z pięciu rozdziałów, przy 
czym podstawową analizę teoretyczną natury rozrachunku 
gospodarczego autor podaje w rozdziale pierwszym, nato­
miast dalsze rozdziały obejmują szczegółową i konkretną 
analizę roli rozrachunku gospodarczego w procesie repro­
dukcji i przedstawiają logiczne rozwinięcie tez, sformuło­
wanych w rozdziale pierwszym. 

Rozdział I •— Rozrachunek gospodarczy i jego rola w go­
spodarce socjalistycznej — przedstawia gruntowną analizę 
natury i charakteru rozrachunku gospodarczego, jako pojęcia 
ekonomicznego, właściwego socjalistycznej metodzie produk­
cji a w odróżnieniu do rachunku handlowego, właściwego 
ustrojowi kapitalistycznemu. Autor omawia najważniejsze 
momenty organizacji procesu reprodukcji w państwowej go­
spodarce socjalistycznej w oparciu o rozrachunek gospodar­
czy, wprowadzenie i utrwalenie rozrachunku gospodarczego 
oraz najważniejsze kierunki jego rozwoju w okresie stop­
niowego przejścia od socjalizmu do komunizmu. Autor po­
święca wielką uwagę szczegółowej analizie związku między 
rozrachunkiem gospodarczym, a prawem wartości, w y s t ę ­
pującego przede wszystkim w postaci mechanizmu stymulo­
wania systematycznej obniżki niezbędnych społecznie nakła­
dów na jednostkę produkcji oraz stymulowania stałego 
wzrostu produkcji i akumulacji. Rozrachunek gospodarczy, 
wykorzystując działanie prawa iJfertości dla kontroli spo­
łeczeństwa w zakresie rozmiarów pracy i konsumcji, staje się 
również metodą gospodarowania — metodą kierowania 
przedsiębiorstwem państwowym. Funkcja rozrachunku go­
spodarczego jako metody kierowania przedsiębiorstwem 
związana jest z cechami charakterystycznymi organizacji 
aparatu gospodarczego w systemie socjalistycznym. Autor 
szczegółowo opisuje te cechy organizacji aparatu gospodar­
czego, wykazując w jaki sposób określają one funkcję rozra­
chunku gospodarczego, jako metody kierowania przedsię­
biorstwem. Zasługuje na uwagę również ujęcie przez autora 
charakteru wewnętrzno-zakładowego rozrachunku gospodar­
czego. 

Po wyjaśnieniu w rozdziale pierwszym charakteru i istoty 
rozrachunku gospodarczego, autor przechodzi w następnych 
rozdziałach do rozpatrzenia mechanizmu działania rozra­
chunku gospodarczego w procesie socjalistycznej reprodukcji. 

Rozdział I I — Rozrachunek gospodarczy i fundusze pań­
stwowych przedsiębiorstw socjalistycznych — poświęcony 
jest analizie organizacji funduszów środków trwałych 
i obrotowych w przedsiębiorstwach państwowych oraz ich 
wykorzystaniu w oparciu o rozrachunek gospodarczy. Autor 
wykazuje, iż w gospodarce socjalistycznej środki produkcji 
występują w formie funduszów, w odróżnieniu od ustroju 
kapitalistycznego, gdzie występują one jako kapitał. Oparta 
na rozrachunku gospodarczym organizacja funduszów obej­
muje ich ruch zarówno w formie rzeczowej jak i pieniężnej. 
Działanie mechanizmu, opartego na rozrachunku gospodar­
czym autor wykazuje na konkretnej analizie ruchu poszcze­
gólnych rodzajów funduszów w procesie reprodukcji. Autor 
podkreśla znaczenie rozrachunku gospodarczego jako mate­
rialnego bodźca postępu technicznego. Socjalizm stwarza 
warunki dla nieograniczonego rozwoju sił produkcyjnych. 
Analizując drogi zwiększenia efektywności wykorzystania 
zdolności wytwórczej aparatu produkcyjnego, autor rozróż­

nia rezerwy w tym zakresie charakteru ekstensywnego i in­
tensywnego. Autor przytacza interesujące dane odnośnie 
ekonomicznej efektywności wykorzystania ekstensywnych 
i intensywnych rezerw na odcinku istniejącego aparatu wy­
twórczego. Walka o progresywne normy, o lepsze wykorzy­
stanie funduszów trwałych daje bezpośredni efekt z punktu 
widzenia realizacji rozrachunku gospodarczego — obniżenie 
kosztu własnego produkcji. Inaczej działa mechanizm bodź­
ców rozrachunku gospodarczego w zakresie wykorzystania 
funduszów obrotowych oraz funduszów dystrybucji i cyr­
kulacji, ze względu na odmienny charakter ruchu tych fun­
duszów w procesie reprodukcji. Nie ma tu bezpośredniego 
związlcu między ruchem tych funduszów a obniżeniem kosztu 
własnego; kontrola rublem powoduje przyspieszenie obracal-
ności środków obrotowych, stwarza warunki dla najbardziej 
racjonalnego wykorzystania wartości materialnych, a tym 
samym pozwala wyswobodzić z procesu reprodukcji poważne 
wartości materialne, co jednak nie wpływa bezpośrednio na 
obniżenie kosztu własnego. Związek między stymulowaniem 
wykorzystania środków obrotowych i zmniejszeniem kosztu 
własnego dokonuje się drogą okrężną — poprzez normowanie 
środków obrotowych. Autor przytacza dane, charakteryzują­
ce tendencje nieprzerwanego przyspieszenia obracalności 
środków obrotowych w przemyśle państwowym. 

Rozdział I I I — Rozrachunek gospodarczy i stymulacja pod­
wyższenia wydajności pracy — poświęcony jest rozrachunko­
wi gospodarczemu jako czynnikowi stymulowania wydaj­
ności pracy. Autor analizuje charakterystyczne cechy spół­
działania pracy i wynagrodzenia za pracę w socjlistycznym 
przedsiębiorstwie na rozrachunku gospodarczym, podkreśla­
jąc, iż te cechy spółdziałania pracy stwarzają materialne 
bodźce dla podwyższenia wydajności pracy. Autor podkreśla 
związek między płacą zarobkową i rozrachunkiem gospodar­
czym w zakresie produkcji materialnej oraz znaczenie rozra­
chunku gospodarczego w oddziałach, brygadach i stanowis­
kach roboczych dla wzmożenia oszczędności pracy żywej 
i uprzedmiotowionej. Autor analizuje szczegółowo zasady 
organizacji płacy zarobkowej w państwowym przedsiębior­
stwie na rozrachunku gospodarczym. 

Rozdział I V — Rozrachunek gospodarczy a cena, koszt 
własny i zysk. — stanowi analizę mechanizmu wykorzystania 
podstawowych pojęć (ceny, kosztu własnego i zysku) dla 
stymulowania pracy przedsiębiorstw w oparciu o rozrachu­
nek gospodarczy. Najbardziej szczegółowo zanalizowana jest 
rola kosztu własnego i zysku. Wyjaśniając charakter ekono­
miczny kosztu własnego, autor określa ten koszt jako część 
społecznych kosztów produkcji wyrobu, obejmującą nakłady 
materiałowe i wydatki na siłę roboczą w procesie produkcji 
i realizacji wyrobu, a wyrażoną w pieniądzu. Autor podkreś­
la, iż koszt własny staje się silnym bodźcem materialnym 
dla lepszego wykorzystania funduszów trwałych i obroto­
wych, lepszej organizacji pracy i podwyższenia jej wydaj­
ności — bodźcem nieprzerwanego postępu technicznego, me­
chanizacji pracy i doskonalenia technologii. Autor szczegóło­
wo analizuje strukturę kosztu własnego, zarówno według 
cech organizacyjno-gospodarczych, jak i według jego treści 
ekonomicznej. Analizując zysk w systemie organizacji proce­
su reprodukcji w ramach rozrachunku gospodarczego, autor 
wykazuje dlaczego część akumulacji przedsiębiorstw socja­
listycznych pozostaje w ich rozporządzeniu w formie zysku. 
Obok uzupełnienia środków obrotowych, z rachunku zysku 
tworzony jest fundusz dyrektorski, w ten sposób następuje 
materialne zainteresowanie całego kolektywu robotników 
przedsiębiorstwa w kierunku obniżenia kosztu własnego pro­
dukcji i zwiększenia akumulacji. Przy analizie ceny autor 
szczegółowo omówił mechanizm formowania się jej w prze­
myśle socjalistycznym. 

Rozdział V — Rozrachunek gospodarczy i stosunki ekono­
miczne między przedsiębiorstwami przemysłowymi — po­
święcony jest charakterystyce organizacji stosunków między 
przedsiębiorstwami i stosunków przedsiębiorstw z systemem 
kredytowym oraz działania rozrachunku gospodarczego w 
procesie tych stosunków. 

Należy podkreślić, iż książka w całości swej daje wnikl iwą 
charakterystykę teorii i praktyki rozrachunku gospodarczego. 
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2. I k o n n i k o w W. W. — Dienieżnoje obraszczenie 
i kredit SSSR. (Obieg pieniężny i kredyt ZSRR), Gosfiniz­
dat, Moskwa 1952, str. 473. 

Książka, napisana przez zespół autorski pod redakcją 
W. W. Ikonnikowa, obejmuje całość zagadnień, dotyczących 
pieniądza, kredytu, obiegu pieniężnego, rozliczeń, finansowa­
nia inwestycji i operacji międzynarodowych ZSRR. Wydana 
została jako podręcznik dla wyższych szkół finansowo-ekono­
micznych. Zawiera obszerną część historyczną. Daje ona du­
żo wiadomości o zagadnieniach socjalistycznego kredytu 
i obiegu pieniężnego. Została przetłumaczona do użytku 
wewnętrznego przez NBP. Książka składa s ię z trzynastu roz­
działów, ujętych w cztery działy. 

Dział I — Istota i funkcje pieniądza, kredytu i banków w 
ZSRR. 

Rozdział I — Istota i funkcje pieniądza w ZSRR — oma­
wia następujące problemy: konieczność i przeznaczenie pie­
niądza w ZSRR; funkcja pieniądza w ZSRR; podstawy za­
bezpieczenia stałości waluty radzieckiej; dwie linie rozwoju 
w sferze obiegu pieniężnego. 

Rozdział I I — Istota i funkcje kredytu i banków w Z S R R 
•— opisuje szczegółowo zagadnienia takie, jak: konieczność 
kredytu i banków w ZSRR; rola i funkcje kredytu i banków 
w ZSRR; istota i przeznaczenie procentów w ZSRR; struk­
tura systemu kredytowego w ZSRR; zasadnicza odmienność 
i wyższość kredytu i banków w Z S R R od kredytu i banków 
w krajach kapitalistycznych. 

Dział I I — Rozwój systemu pieniężno-kredytowego w 
ZSRR. 

Rozdział I I I — Obieg pieniężny i banki w Rosji kapitali­
stycznej — przedstawia wyczerpująco: obieg pieniężny i ban­
ki w Rosji w epoce kapitalizmu przemysłowego; reformę 
pieniężną 1895—1897 i przejście do systemu monometalizmu 
złotego; koncentrację i centralizację kapitału bankowego oraz 
nową rolę banków w epoce imperializmu; obieg pieniężny 
i banki w okresie pierwszej wojny światowej; rozprzężenie 
systemu pieniężno-kredytowego w okresie tymczasowego 
rządu burżuazyjnego. 

Rozdział I V — Nacjonalizacja banków w Z S R R — omawia: 
zagadnienia polityki pieniężno-kredytowej na platformie 
ekonomicznej bolszewików w przededniu Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej; Wielką Socjalistyczną 
Rewolucję Październikową i opanowanie Banku Państwa; 
nacjonalizację prywatnych banków handlowych; działalność 
Banku Ludowego R F S R R ; kredyt i banki w okresie wojny 
domowej. 

Rozdział V — Reforma pieniężna lat 1922—24 — poświęco­
ny jest omówieniu: leninowskiego planu reformy pieniężnej 
w 1918 r. oraz obiegu pieniężnego w okresie obcej interwen­
cji wojennej i wojny domowej; przejścia do nowej polityki 
ekonomicznej i konieczności stabilizacji rubla, emisji czer-
wieńców jako pierwszego etapu reformy pieniężnej; zakoń­
czenia reformy pieniężnej; rezultatów reformy pieniężnej 
i jej znaczenia dla zbudowania socjalizmu; środków w zakre­
sie dalszego umocnienia rubla w okresie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju. 

Rozdział V I — Organizacja i rozwój kredytu i banków w 
Z S R R w okresie przed reformą kredytową — przedstawia 
szczegółowo: przejście do Nepu oraz wprowadzenie kredytu 
handlowego i bankowego; organizację Eanku Państwa i roz­
wój jego operacji w okresie przejścia do budownictwa po­
kojowego; organizację banków branżowych i ich operacje; 
rozwój systemu kredytowego w okresie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju; organizację czynnych i biernych 
banków radzieckich przed reformą kredytową. 

Rozdział V I I — Reforma kredytowa lat 1930—31 — opisuje 
wyczerpująco: rozwój gospodarki socjalistycznej i koniecz­
ność reformy kredytowej; istotę i znaczenie reformy kredy­
towej; posunięcia w zakresie likwidacji wypaczeń w prak­
tyce przeprowadzania reformy kredytowej; reorganizację 
banków branżowych na banki finansujące inwestycje; roz­
wój systemu pieniężno-kredytowego w drugiej i trzeciej 
pięciolatce stalinowskiej. 

Rozdział V I I I — System pieniężno-kredytowy w okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej. Reforma pieniężna roku 1947 
i rozwój systemu pieniężno-kredytowego w okresie powojen­
nym. W rozdziale tym autor analizuje wnikliwie obsługę 
kredytową, kasową i rozliczeniową gospodarki wojennej; 
system kredytowy w pierwszych latach po wojnie; reformę 

pieniężną roku 1947; potężny rozwój gospodarki radzieckiej 
i dalszy rozwój systemu pieniężno-kredytowego. 

Dział I I I — System obiegu pieniężnego, kredytu krótkoter­
minowego, rozliczeń i finansowania inwestycji ZSRR. 

Rozdział I X — System obiegu pieniężnego w Z S R R — opi­
suje szczegółowo; obrót gotówkowy w gospodarce radziec­
kiej; planowe podstawy obrotu gotówkowego w ZSRR; bilans 
pieniężnych dochodów i wydatków ludności oraz jego znacze­
nie w planowaniu i regulowaniu obiegu pieniężnego; plan 
kasowy i jego znaczenie w regulowaniu obiegu pieniężnego; 
strukturę masy pieniężnej i scentralizowany charakter regu­
lowania emisji. 

Rozdział X — System kredytu krótkoterminowego w ZSRR 
— przedstawia następujące zagadnienia: zasoby Banku 
Państwa; krótkoterminowe operacje kredytowe Banku 
Państwa; podział środków obrotowych na własne i obce; za­
sady kredytu krótkoterminowego i jego zalety; plan kredyto­
wy Banku Państwa ZSRR; kontrolę bankową przy pomocy 
rubla. 

Rozdział X I — System i organizacja rozliczeń w ZSRR — 
omawia: rozliczenia bezgotówkowe w Z S R R ; akceptową for­
mę rozliczeń, akredytywę i r-k specjalny; rozliczenia wza­
jemne pomiędzy organizacjami gospodarczymi. 

Rozdział X I I — System finansowania inwestycji w ZSRR. 
Autor omawia tu: inwestycje w Z S R R i ich rolę w rozsze­
rzonej reprodukcji socjalistycznej; funkcje i strukturę orga­
nizacyjną banków finansujących inwestycje; źródła finanso­
wania inwestycji; planowanie inwestycji; podstawowe zasa­
dy finansowania i długoterminowego kredytowania inwesty­
cji; długoterminowe kredytowanie produkcyjne kołchozów; 
długoterminowe kredytowanie organizacji spółdzielczych; 
długoterminowe kredytowanie indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego; zasady pracy kontrolnej banków finansu­
jących inwestycje. 

Dział I V — Stosunki kredytowe i rozliczeniowe ZSRR 
z państwami obcymi 

Rozdział X I I I — Międzynarodowe stosunki rozliczeniowe 
i kredytowe Z S R R — poświęcony jest omówieniu: monopolu 
handlu zagranicznego, jako podstawy ekonomicznych, rozli­
czeniowych i kredytowych stosunków ZSRR z państwami 
obcymi; organizacji rozliczeń międzynarodowych ZSRR; za­
sad rozliczeń w handlu zagranicznym ZSRR; stosunków kre­
dytowych Z S R R z państwami obcymi. 

Mołczanow A. N., Perełman Ł. I . — Chaziajstwiennyj 
raszcziot w stroitielstwie i bankowskij kantrol (Rozrachunek 
gospodarczy w budownictwie i kontrola bankowa). Gosfiniz­
dat, Moskwa 1952 r. str. 100. 

W książce tej, przeznaczonej dla pracowników budowla­
nych i finansowo-bankowych, autorzy omawiają znaczenie 
i charakter organizacji rozrachunku gospodarczego w budow­
nictwie oraz rolę banków inwestycyjnych w walce o jego 
umocnienie. Książka składa się z czterech rozdziałów. Pierw­
sze dwa rozdziały poświęcone są zagadnieniu rozrachunku 
gospodarczego jako metody socjalistycznego gospodarowania 
i planowego kierowania przedsiębiorstwem, techniczno-eko­
nomicznym właściwościom produkcji budownictwa i organi­
zacji rozrachunku gospodarczego w budownictwie. W pozo­
stałych dwóch rozdziałach omówione są problemy kontroli 
bankowej budownictwa i działalności gospodarczej przedsię­
biorstw budowlanych. 

Rozdział I — Rozrachunek gospodarczy, jako metoda pla­
nowego kierowania przedsiębiorstwem socjalistycznym. 

Rozdział I I — Techniczno-ekonomiczne cechy produkcji 
budowlanej i organizacja rozrachunku gospodarczego w bu­
downictwie — poświęcony jest omówieniu rozwoju prze­
mysłu budowlanego i techniczno-ekonomicznym cechom pro­
dukcji budowlanej, formom rozrachunku gospodarczego w 
budownictwie oraz projekto-kosztorysowej dokumentacji, 
jako podstawy organizacji rozrachunku gospodarczego w bu­
downictwie. Autorzy szczegółowo omówil i zasady układu 
rozrachunku gospodarczego w budownictwie, w szczególności 
zależność formy organizacyjnej rozrachunku gospodarczego 
od formy organizacyjnej wykonywania prac budownictwa — 
sposobem zleconym oraz sposobem gospodarczym. Wyjaśnio­
no tu też szczegółowo zagadnienia związane z rozmiarami 
i kolejnością opracowań projekto-kosztorysowej dokumenta­
cji w budownictwie 
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Rozdział I I I — Kontrola bankowa budownictwa — poświę­
cony jest przedstawieniu organizacji kontroli bankowej w 
budownictwie. Po wyjaśnieniu ogólnogospodarczego znacze­
nia kontroli bankowej w budownictwie, autorzy szczegółowo 
omawiają kontrolę przy pomocy rubla, dokonywaną przez 
banki inwestycyjne w walce o obniżenie kosztów budownic­
twa i umocnienie rozrachunku gospodarczego, kontrolę wy­
datkowania funduszów na płace zarobkowe, kontrolę 
oszczędnego zużycia materiałów budowlanych, kontrolę wy­
datków ogólnych oraz kontrolę wykorzystania środków obro­
towych i mobilizacji zasobów wewnętrznych w budownic­
twie. Autorzy omówili tu zadania i funkcje banków inwesty­
cyjnych w zakresie kontroli nad biegiem i kosztami budow­
nictwa, podkreślając, że kontrola bankowa musi być nasta­
wiona na zebezpieczenie pełnego wykorzystania środków 
państwowych, oszczędne rozchodowanie tych środków w bu­
downictwie, na likwidację nadmiarów i nieproduktywnych 
nakładów, marnotrawstwa i niegospodarności, na umocnienie 
projekto-kosztorysowej, planowej i finansowej dyscypliny 
oraz rozrachunku gospodarczego w budownictwie. 

Rozdział I V — Kontrola bankowa działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw budowlanych — wyjaśnia wyczerpująco rolę 
kontroli bankowej w odniesieniu do działalności przedsię­
biorstw budowlanych, wykonujących prace sposobem zlece­
niowym. 

4. Pronin I . F . , Rapaport J . J . , Sztukmejster T. A: (Pod re­
dakcją N. W. Waśniewa) — Raszczotnyje i tiekuszczije sczeta 
w Gosbankie. (Rachunki rozliczeniowe i bieżące w Banku 
Państwa). Gosfinizdat, Moskwa 1952 r. str. 124. 

Książka przeznaczona jest dla pracowników finansowych 
i pracowników rachunkowości przedsiębiorstw, organizacji 
i instytucji. W książce tej zostały przedstawione zwięźle za­
sady dotyczące podstawowych zagadnień obrotu płatniczego, 
związanych z otwieraniem rachunków rozliczeniowych i bie­
żących w placówkach Banku Państwa oraz z załatwieniem 
operacji na tych rachunkach. Książka składa się z pięciu roz­
działów. 

Rozdział I — Przepisy ogólne o rachunkach rozliczenio­
wych i bieżących — podaje: ogólny opis rachunków rozlicze­
niowych i bieżących, komu i do jakich ce lów otwiera się ra ­
chunki rozliczeniowe i bieżące w Banku Państwa ZSRR, 
prawa i obowiązki Banku Państwa i posiadacza rachunku, 
oraz zamknięcie rachunku rozliczeniowego łub bieżącego. 

Rozdział I I — Formalności związane z otwieraniem ra­
chunków rozliczeniowych i bieżących — poświęcony jest 
opisowi następujących formalności: wniosek o otwarcie ra ­
chunku; dokument o dokonaniu rejestracji państwowej; od­
pisy statutów i przepisów organizacyjnych; wystawianie 
pełnomocnictw dla kierownika organizacji; wystawianie pe ł ­
nomocnictw dla głównego (starszego) księgowego; karta 
z wzorem podpisów i odciskiem pieczęści. 

Rozdział I I I — Charakterystyka otwierania rachunków dla 
poszczególnych grup klientów Banku Państwa — przedsta­
wia szczegółową charakterystyką formalności przy otwiera­
niu rachunków rozliczeniowych i bieżących według następu­
jących grup klientów Banku Państwa: państwowe przed­
siębiorstwa i organizacje gospodarcze; organizacje i przed­
siębiorstwa spółdzielcze; oddziały zaopatrzenia robotniczego; 
filie, przedstawicielstwa i pełnomocnicy; instytucje i orga­
nizacje budżetowe, kołchozy i elektrownie międzykołchozowe. 

Rozdział I V — Operacje na rachunkach rozliczeniowych 
i bieżących — opisuje tryb dokonywania poszczególnych 

peracji na rachunkach rozliczeniowych i bieżących: prze­
chowywanie środków pieniężnych, podejmowanie gotówki 
z rachunku rozliczeniowego lub bieżącego; obroty bezgo­
tówkowe. 

Rozdział V — Przymusowe spisywanie środków z rachun-
ów rozliczeniowych i bieżących — poświęcony jest szcze­
blowemu omówieniu przymusowego spisywania środków 

rachunków rozliczeniowych i bieżących: dyscyplina płat-
icza; przymusowe spisywanie środków na podstawie doku-
entów wykonawczych; ściąganie na podstawie dokumen-

; w wykonawczych zobowiązań instytucji i organizacji bu-
żetowych; przymusowe spisywanie środków z rachunków 
ołchozów na rzecz innych kołchozów; przymusowe ściąganie 
odków z organizacji postawionych w stan likwidacji; spi-

ywanie w trybie bezspornym sum należnych z tytułu re-
ystrybucji środków obrotowych i odprowadzenia zysku; 
zy musowe spisywanie kar pieniężnych; spisywanie podat-

"w i innych wpłat do budżetu; kolejność opłacania rosz­
eń. W tekście książki podane są liczne wzory dokumentów 

i formularze, składane przy otwieraniu i dokonywaniu ope­
racji na rachunkach rozliczeniowych i bieżących. Stanowi to 
istotną pomoc dla pracowników finansowych i rachunko­
wych przedsiębiorstw i instytucji bankowych przy rozstrzy­
ganiu w praktyce codziennej różnych zagadnień i wątpli­
wości, mobilizując ich do walki o wzmocnienie dyscypliny 
finansowej. 

5. Smirnow A. M. — Mieżdunarodnyje raszczioty i kredit-
nyje otnoszenija wo wniesznoj torgowlie SSSR (Rozrachunki 
międzynarodowe i stosunki kredytowe w handlu zagranicz­
nym ZSRR). Wniesztorgizdat, Moskwa 1953 r. str. 281. 

Autor książki stawia sobie za cel zapoznanie czytelnika 
ze specyficznymi zagadnieniami rozrachunków międzynaro­
dowych i stosunków kredytowych w handlu zagranicznym 
Z S R R . Jednocześnie książka ta może służyć jako podręcznik 
dla studentów wyższych uczelni handlu zagranicznego i nauk 
ekonomicznych, którzy studiują rozrachunki międzynarodo­
we i finansowanie handlu zagranicznego ZSRR. Może ona też 
być pomocą naukową dla pracowników radzieckiego handlu 
zagranicznego. 

W książce swej autor daje próbę uogólnienia doświadczeń 
i praktyki na odcinku rozrachunków międzynarodowych 
i stosunków kredytowych Związku Radzieckiego. Rozpatru­
jąc podstawowe prawidłowości w zakresie rozrachunków 
międzynarodowych i stosunków kredytowych ZSRR, autor 
książki opisuje specyficzne ich cechy we wzajemnych sto­
sunkach z krajami kapitalistycznymi i krajami demokracji 
ludowej oraz podaje rozwój tych stosunków w poszczegól­
nych stadiach budownictwa socjalistycznego. 

W oparciu o treść, książkę podzielić można na trzy części. 
Część pierwsza, obejmująca jedenaście pierwszych rozdzia­
łów, poświęcona jest zagadnieniom rozrachunków międzyna­
rodowych ZSRR. Część druga, obejmująca następne osiem 
rozdziałów (od X I I do X I X ) , omawia stosunki kredytowe 
Z S R R z krajami zagranicznymi. Ostatni rozdział (XX), jako 
część trzecią poświęcony jest omówieniu wewnętrznych roz­
rachunków i kredytowania handlu zagranicznego w ZSRR. 

W części pierwszej, po nakreśleniu krótkiej historii polity­
ki walutowej i ustawodawstwa walutowego ZSRR, autor 
książki wyjaśnia organizację i podstawowe zasady rozra­
chunków międzynarodowych ZSRR, omawia aktualne usta­
wodawstwo walutowe, specyficzne cechy walutowego kursu 
rubla, planowy charakter bilansu płatniczego ZSRR, rolę 
żłota i rezerw walutowych w rozrachunkach międzynarodo­
wych, technikę przeprowadzania rozrachunków międzynaro­
dowych przez Eank Państwa Z S R R oraz inne problemy, 
dotyczące rozrachunków międzynarodowych ZSRR. W związ­
ku z tym, że większa część rozrachunków międzynarodowych 
w handlu zagranicznym Z S R R przeprowadzana jest drogą 
clearingu w ramach umów płatniczych, zawartych przez 
Z S R R z krajami demokracji ludowych i szeregiem krajów 
kapitalistycznych, autor rozpatruje w książce szczegółowo 
warunki rozrachunków clearingowych i związane z tym za­
gadnienia. Autor podkreśla zasadnicze różnice między roz­
rachunkami clearingowymi Z S R R z krajami demokracji lu­
dowych, a clearingiem z krajami kapitalistycznymi. Większą 
uwagę poświęca autor także zagadnieniu finansowych i wa­
lutowych warunków w zakresie rozrachunków zagranicznych 
radzieckiego eksportu i importu, ze względu na ważne zna­
czenie tych zagadnień w praktyce przy przeprowadzaniu 
transakcji zagranicznych. Ponadto autor opisuje zmiany cha­
rakteru i znaczenia przyjętych w handlu zagranicznym form 
warunków finansowych rozrachunku we wzajemnych stosun­
kach handlowych Z S R R z krajami demokracji ludowych. 

W części drugiej, po rozpatrzeniu podstawowych zasad 
polityki Z S R R na odcinku kredytów zagranicznych, autor 
daje krótki przegląd rozwoju stosunków kredytowych Z S R R 
z krajami kapitalistycznymi w poszczególnych okresach bu­
downictwa socjalistycznego. W oddzielnym rozdziale omawia 
autor stosunki kredytowe Z S R R z krajami demokracji ludo­
wych. W części trzeciej autor opisuje szczególne cechy wew­
nętrznych rozrachunków i kredytowania handlu zagranicz­
nego Z S R R 

Spis treści: Wstęp. Rozdział I — krótka historia polityki 
walutowej i ustawodawstwa walutowego ZSRR. Rozdział 
I I •— obowiązujące aktualne ustawodawstwo walutowe 
ZSRR. Rozdział I I I — parytet walutowy i kurs rubla. Roz­
dział I V — zasadnicze różnice między monopolem waluto­
wym ZSRR, a organizacjami walutowymi w krajach kapita­
listycznych. Rozdział V — bilans płatniczy i regulowanie 
rozrachunków międzynarodowych ZSRR. Rozdział V I — Ro­
la złota w rozrachunkach międzynarodowych ZSRR i rezer­
wy walutowe. Rozdział V I I — umowy płatnicze ZSRR z kra-
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jamł zagranicznymi. Rozdział V I I I — międzynarodowe roz­
rachunki i umowy płatnicze Z S R R z krajami demokracji 
ludowych. Rozdział I X — warunki finansowe i walutowe 
rozrachunków zagranicznych radzieckiego eksportu i impor­
tu. Rozdział X — szczególne cechy warunków walutowych 
i finansowych rozrachunku transakcji handlowo-zagranicz-
nych ZSRR z krajami demokracji ludowych. Rozdział X I — 
technika przeprowadzania przez bank państwowy rozra­
chunków międzynarodowych. Rozdział X I I — polityka Z S R R 
na odcinku kredytów zagranicznych. Rozdział X I I I — sto­
sunki finansowe gospodarki radzieckiej z krajami kapitali­
stycznymi w okresie przeprowadzania Wielkiej Paźdzerniko-
wej Rewolucji Socjalistycznej oraz w latach wojennej inter­
wencji zagranicznej i wojny domowej (1917—1920 r.). Roz­
dział X I V — stosunki kredytowe gospodarki radzieckiej 
z krajami kapitalistycznymi w Jkresie przejścia na pracę po­
kojową odbudowy gospodarki narodowej (1921—1925 r.). Roz­
dział X V — stosunki kredytowe Z S R R z krajami kapitali­
stycznymi w okresie walki o socjalistyczne uprzemysłowienie 
kraju i kolektywizację gospodarki rolnej (1926—1934 r.). 
Rozdział X V I — stosunki kredytowe Z S R R z krajami kapi­
talistycznymi w okresie uwieńczenia budownictwa socjali­
stycznego społeczeństwa do Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 
(1935—1940 r.). Rozdział X V I I — stosunki kredytowe Z S R R 
z krajami kapitalistycznymi w okresie Wielkiej Wojny O j ­
czyźnianej. Rodział X V I I I — stosunki kredytowe Z S R R 
z krajami kapitalistycznymi w okresie powojennym. Rozdział 
X I X — stosunki kredytowe Z S R R z krajami demokracji lu ­
dowych. Rozdział X X — wewnętrzne rozrachunki i kredyto­
wanie handlu zagranicznego ZSRR. 

6. Stepanow A. J . — Płanirowanije finansów maszynostroi-
tielnawa .zawoda. (Planowanie finansowe zakładów budowy 
maszyn). Moskwa 1953 r. str. 173. 

Książka poświęcona jest praktycznym zagadnieniom pla­
nowania finansowego i kredytowania bankowego oraz orga­
nizacji walki o przyspieszenie obracalności środków obroto­
wych w zakładach budowy maszyn. Autor wyjaśnia zagad­
nienia realizacji produkcji, podziału zysku, normowania 
i tworzenia środków obrotowych, organizacji kredytowania 
bankowego przedsiębiorstw, rozliczeń między przedsiębior­
stwami, finansowania inwestycji i kapitalnych remontów, 
kontroli finansowej działalności oraz źródeł i form premio­
wania. Podane w krótkiej i przystępnej formie systematycz­
ne przedstawienie zasad i praktyki planowania finansowe­
go, finansowania, kredytowania i rozliczeń socjalistycznych 
przedsiębiorstw budowy maszyn oparte jest na podstawie 
doświadczeń głównie w przemyśle budowy obrabiarek ZSRK. 

Książka przeznaczona jest dla pracowników gospodarczych, 
finansowych, buchalteryjnych, planistów i ekonomistów w 
przedsiębiorstwach przemysłu budowy maszyn. Książka sk ła­
da się z dziesięciu rozdziałów. 

Rozdział I — Zasady finansów i rozrachunku gospodarcze­
go socjalistycznych przedsiębiorstw. 

Rozdział I I — Finansowy plan — bilans dochodów i roz­
chodów. Omówiony jest tu tryb opracowania i umocnienia 
bilansu dochodów i wydatków, struktura bilansu dochodów 
i rozchodów, planowanie wskaźników kwartalnych bilansu 
dochodów i rozchodów. 

Rozdział I I I — Realizacja produkcji i tworzenia s ię zysku. 
W rozdziale tym autor omawia: rentowność i jej znaczenie; 
wskaźniki rentowności; opracowanie planu realizacji pro­
dukcji i obliczenia planowego zysku; tryb podziału zysku so­
cjalistycznych przedsiębiorstw; tryb rozliczeń % budżetem; 
szczególne cechy planowania finansowego w zakresie reali­
zacji produkcji. 

Rozdział I V — Środki obrotowe. Autor opisuje tu: tworze­
nie s ię środków obrotowych w socjalistycznych przedsiębior­

stwach przemysłowych; obliczanie planowanego przyrostu 
środków obrotowych; tryb wypłaty środków z budżetu na 
przyrost środków obrotowych i na opłacenie innych wydat­
ków; znaczenie przyspieszenia obracalności środków obroto­
wych; normowanie środków obrotowych; normowanie zapa­
sów materiałowych; normowanie produkcji w toku; normo­
wanie zapasów wyrobów gotowych; normowanie środków 
obrotowych zawartych w zapasach małowartościowych i 
szybko zużywających się narzędzi i innych przedmiotów; 
wyliczenie środków obrotowych na finansowanie „rozcho­
dów przyszłych okresów"; normowanie zapasów części zapa­
sowych na cele remontowe. 

Rozdział V — Drogi przyspieszenia obracalności środków 
obrotowych. W rozdziale tym omówiono: doświadczenia wal­
k i przodujących przedsiębiorstw o przyspieszenie obracal­
ności środków obrotowych; sporządzenie planu dowozu ma­
teriałów; przedsięwzięcie środków dla przyspieszenia realiza­
cji produkcji; wskaźniki obracalności środków obrotowych; 
wyliczenie wyzwolonych środków obrotowych przy przyspie­
szeniu ich obracalności; zagadnienie liczby dni w okresie przy 
wyliczaniu wskaźników obracalnośc i zagadnienie wyliczenia 
przeciętnych zapasów środków obrotowych; uzupełniające 
wskaźniki obracalności środków. 

Rozdział V I — Krótkoterminowe kredytowanie bankowe 
socjalistycznych przedsiębiorstw. Autor omawia tu: przed­
mioty, formy i terminy kredytowania; zgłoszenia kredytowe 
oraz terminy i tryb ich załatwienia; limity kredytowe; kre­
dyty na zapasy materiałów i paliwa; kredyty na produkcję 
w toku; kredyty na wyroby gotowe; kredytowanie obrotu 
przedsiębiorstw. 

Rozdział V I I — Organizacja rozliczeń socjalistycznych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Autor przedstawia w tym 
rozdziale: formy roliczeń — akcept, akredytywa i inne; ko­
lejność spłat zobowiązań przeterminowanych; przyczyny wy­
stępowania trudności finansowych w przedsiębiorstwach; 
operacje rozliczeniowe; biuro wzajemnych rozliczeń; sank­
cje kredytowe; procenty od kredytów; odsetki od przetermi­
nowanych zobowiązań płatniczych i kary za naruszenie prze­
pisów o rozliczeniach; organizacja pracy przy ściąganiu wie­
rzytelności dłużniczych; sporządzanie operatywnych planów 
finansowych w przedsiębiorstwach. 

Rozdział V I I I — Finansowanie robót kapitalnych i nabycia 
składników majątkowych. Przedstawione są tu następujące 
problemy: konieczność oszczędności na odcinku kapitalnych 
wydatków i ulepszenia wykorzystania środków trwałych; 
zasady finansowania budownictwa; sporządzanie planu fi­
nansowania kapitalnego budownictwa; udzielanie zaliczek 
przez budowy organizacjom zleceniobiorczym; tryb płacenia 
za wykonane prace budowlane i montażowe; kontrola 
placówki Prombanku cen na materiały i urządzenia; finan-
sownie drobnych robót kapitalnych i nabycie składników 
majątkowych; rozliczenia za materiały i urządzenia dostar­
czone budowom; amortyzacja i jej znaczenie; wyliczenie 
amortyzacji; kredyty Banku Państwa na wydatki kapital­
nych remontów. 

Rozdział I X — Finansowanie innych wydatków i rodza­
jów działalności przedsiębiorstw. Omówiono tu:, finansowa­
nie naukowo-badawczych i eksperymentalnych prac; finan­
sowanie szkolenia kadr; finansowanie ogródków i domów 
dziecięcych przy zakładach pracy; plan finansowy mieszka-
niowo-komunalnej gospodarki przedsiębiorstwa. 

Rozdział X — Formy i wskaźniki premiowania. 

Załączniki — podano tu m. in. wzór bilansu dochodów 
i rozchodów przedsiębiorstwa oraz wzór planu dowozu ma­
teriałów. 



E R R A T A 
W Nr 9 „Wiadomości N B P " omyłkowo podano 

ty tu ł — „Szkolenie ideologiczne w ramach Wszech­
nicy Radiowej w O/W Bialsko — Biała", powinno być: 
„Szkolenie ideologiczne w ramach Wszechnicy R a ­
diowej w O/Bielsko — Biała". 
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